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Działacze Zjednoczenia Polskich Uchodźców 
w RFN w materiałach organów bezpieczeństwa 

PRL w latach 1945–1985 – uzupełnienie

Abstract
The aim of this article is an attempt to present the characteristics of the activities 
of the activists of the Union of Polish Refugees in Germany from the perspective 
of the materials collected by the civil and military security organs of the Polish 
People’s Republic. The Union of Polish Refugees was in the orbit of interest not 
only of civilian structures subordinate to the Ministry of Internal Affairs, but also of 
military structures subordinate to the Ministry of National Defence. The beginning 
of this interest should be considered to be, with some exceptions, the intelligence 
activity of the National Party on the territory of the Federal Republic of Germany, 
more widely known as the so-called ‘’Berg affair’’. The presented article also points 
to different groups of refugees who were worked on by the security organs of the 
People’s Republic of Poland. The first of these consisted of members involved in 
the post-war activities of the Polish Armed Forces and intelligence expositories of 
the National Party. The second – activists involved in cooperation with intelligence 
institutions in West Germany and organisations financed by the Americans, the 
British and the Germans. The third – reunification activists who joined the organ-
isation after successive waves of escapes from the People’s Republic of Poland. In 
this group, quite different from the first two, the interest of the security organs 
was due to the contacts they entered into in the refugee camps with represent-
atives of intelligence institutions. Although this division appears somewhat fluid 
and uneven, it reflects the main directions of interest of intelligence and counter-
intelligence. The examples presented in the article of the interest of PRL military 
institutions in ZPU activists show not only the scale with which the military organs 
were interested in that milieu, but the very fact that they were also intensively 
looking for ways to establish operational contacts with various Polish milieus in the 
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territory of Germany. In the orbit of interest of the services was, of course, Radio 
Free Europe in Munich. This text points to parallel operational activities targeting 
‘’Munich radio’’ by units subordinate to the Ministry of Defence. Finally, the links 
with intelligence institutions of this community in West Germany are hinted at, in-
dicating the scale of the conspiratorial activities of Polish refugees. For a long time, 
ZPU activists were at the centre of political events between the two warring blocs, 
often succumbing to their influence and inspiration. Finally, the slow collapse and 
generational replacement had a direct impact on the decline of interest in the ac-
tivists on the part of the civil and military intelligence institutions of the PRL. In 
the same period of time, interest in Polish refugees living in refugee camps was 
pursued almost in parallel – at a constant level.

Keywords:  Union of Polish Refugees, Federal Republic of Germany, Polish People’s 
Republic, intelligence, counterintelligence, special services

Abstrakt 
Celem artykułu jest próba przedstawienia charakterystyki działalności działaczy 
Zjednoczenia Polskich Uchodźców w Niemczech z perspektywy materiałów zgroma-
dzonych przez cywilne i wojskowe organa bezpieczeństwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Zjednoczenie Polskich Uchodźców znajdowało się w orbicie zainteresowań 
nie tylko cywilnych struktur podległych Ministerstwu Spraw Wewnętrznych, lecz także 
struktur wojskowych podległych Ministerstwu Obrony Narodowej. Za początek tego 
zainteresowania należałoby uznać, z pewnymi wyjątkami, działalność wywiadowczą 
Stronnictwa Narodowego na terenie Republiki Federalnej Niemiec szerzej znaną jako 
tzw. afera „Bergu”. Przedstawiony artykuł wskazuje również na różne grupy uchodź-
ców, którzy byli rozpracowywani przez organa bezpieczeństwa PRL. Pierwszą z nich 
tworzyli członkowie zaangażowani w powojenną działalność Polskich Sił Zbrojnych 
oraz ekspozytur wywiadu Stronnictwa Narodowego. Drugą – działacze zaangażowa-
ni we współpracę z instytucjami wywiadowczymi na terenie RFN oraz organizacja-
mi finansowanymi przez Amerykanów, Brytyjczyków i Niemców. Trzecią – działacze 
zjednoczenia, którzy wstąpili do organizacji po kolejnych falach ucieczek z PRL. W tej 
grupie, zgoła innej od dwóch pierwszych, zainteresowanie organów bezpieczeństwa 
wynikało z kontaktów, w jakie wchodzili w obozach dla uchodźców z przedstawicie-
lami instytucji wywiadowczych. Chociaż podział ten wydaje się nieco płynny i niejed-
nolity, to odzwierciedla główne kierunki zainteresowania wywiadu i kontrwywiadu. 
Zaprezentowane w artykule przykłady zainteresowania instytucji wojskowych PRL 
działaczami ZPU pokazują nie tylko skalę, z jaką organa wojskowe interesowały się 
tamtym środowiskiem, ale sam fakt, że również intensywnie poszukiwały dróg do na-
wiązania kontaktów operacyjnych z różnymi środowiskami polskimi na terenie RFN. 
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W orbicie zainteresowań służb było oczywiście Radio Wolna Europa w Monachium. 
Niniejszy tekst wskazuje na równoległe działania operacyjne wymierzone w „mo-
nachijskie radio” przez jednostki podległe MON. Wreszcie zasygnalizowane zostały 
powiązania z instytucjami wywiadowczymi tego środowiska na terenie RFN oraz 
zobrazowano skalę działalności konspiracyjnej polskich uchodźców. Przez długi czas 
działacze ZPU znajdowali się w centrum wydarzeń politycznych pomiędzy dwoma 
zwaśnionymi blokami, często ulegając ich wpływom oraz inspiracjom. Wreszcie po-
wolny upadek oraz wymiana generacyjna wpłynęły bezpośrednio na spadek zainte-
resowania działaczami ze strony cywilnych i wojskowych instytucji wywiadowczych 
PRL. W tym samym okresie niemal równolegle – na stałym poziomie – realizowano 
zainteresowania polskimi uchodźcami przebywającymi w obozach dla uchodźców.

Słowa kluczowe:  Zjednoczenie Polskich Uchodźców, Republika Federalna Niemiec, 
Polska Rzeczpospolita Ludowa, wywiad, kontrwywiad, służby 
specjalne

Na temat emigracji politycznej 1939–1945 powstało dotąd wiele opraco-
wań naukowych oraz popularnonaukowych. Wiele z tych prac obejmowa-
ło zagadnienia ściśle związane z działalnością rządu RP na uchodźstwie 
w Londynie, działaczami stronnictw politycznych i społecznych, zagad-
nienia dotyczące repatriacji czy zainteresowania pojedynczymi osoba-
mi lub strukturami związanymi z polską emigracją1. Szczególną uwagę 

1 S. Łukasiewicz, Partia w warunkach emigracji. Dylematy Polskiego Ruchu Wolnościowego „Nie-
podległość i Demokracja” 1945–1994, Lublin – Warszawa 2014, P. Kardela, Stanisław Gierat 1903–1977. 
Działalność społeczno-polityczna, Szczecin 2000, S. Cenckiewicz, Tadeusz Katelbach. Biografia polityczna 
(1997–1977), Warszawa 2005, Wspomnienia Pracowników Rozgłośni Radia Wolna Europa, oprac. Alina 
Grabowska, Warszawa 2002, L. Gawlikowski, Pracownicy Radia Wolna Europa. Biografie zwykłe i nie-
zwykłe, Warszawa 2015, Świat wobec „Solidarności” 1980–1989, red. P. Jaworski, Ł. Kamiński, Warsza-
wa 2013, s. 606–742 [rozdział: Polska emigracja], J. Wróbel, Na rozdrożu historii. Repatriacja obywateli 
polskich z Zachodu w latach 1945–1949, Łódź 2009, P. Kardela, Stowarzyszenie Polskich Kombatantów 
w Stanach Zjednoczonych w latach 1953–1990, Olsztyn – Białystok 2015, J. Wróbel, Polonia Chicagowska 
w dobie „Solidarności” 1980–1989, Łódź 2012, T. Kondracki, Polskie organizacje kombatanckie w Wiel-
kiej Brytanii w latach 1945–1948, Warszawa 2007, M. Pestkowska, Doczekaliśmy niepodległej. Z dziejów 
powojennej emigracji polskiej, Warszawa 2005, A. Friszke, Życie polityczne emigracji, Warszawa 1999, 
P. Machcewicz, Emigracja w polityce międzynarodowej, Warszawa 1999, R. Habielski, Życie społeczne 
i kulturalne emigracji, Warszawa 1999, S. Łukasiewicz, Federacja jako zagrożenie. Działania wywiadu 
PRL wobec polskich federalistów na Zachodzie po drugiej wojnie światowej, „Pamięć i Sprawiedliwość” 
2008, nr 1, s. 345–367, P. Kardela, Powstanie i działalność Stowarzyszenia Polskich Kombatantów w USA 
w świetle materiałów wywiadu cywilnego Polski Ludowej, „Echa Przeszłości” 2015, t. 15, s. 146–169, 
K. Tarka, Mackiewicz i inni. Wywiad PRL wobec emigrantów, Warszawa 2007, Polska emigracja politycz-
na. Informator, Informator MSW (reprint), wstęp. S. Cenckiewicz, Warszawa 2004.
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chcę w tym miejscu zwrócić na opracowania dotyczące terenu Niemiec 
Zachodnich (RFN)2. Tematyka Polaków w Niemczech została już podjęta 
w znacznej liczbie opracowań, w których odnajdziemy wiele przykładów 
szerokiego zainteresowania aparatu bezpieczeństwa PRL, np. stronnictwa-
mi politycznymi, Stowarzyszeniem Polskich Kombatantów, Związkiem 
Polaków w Niemczech „Rodło”, Związkiem Polaków „Zgoda”, Związkiem 
Polaków w Berlinie czy choćby drugą siłą organizacją z tamtego terenu – 
Zjednoczeniem Polskich Uchodźców (ZPU). Wśród problemów inwigilacji 
środowisk w RFN przez aparat bezpieczeństwa PRL odnajdziemy opraco-
wania poświęcone Radiu Wolna Europa, Kompaniom Wartowniczym oraz 
ZPU3. Brakuje literatury poświęconej pozostałym grupom funkcjonującym 

2 Z.T. Klimaszewski, Emigracja Polska w Niemczech, Białystok 2007, L. Dyczewski, Polacy w Ba-
warii, Lublin 1993, Wygnańcze szlaki. Relacje uchodźców i emigrantów z Polski do Niemiec, oprac. Adam 
Dyrko, Warszawa 2007, A. Nadolny, Sto lat polskiego duszpasterstwa w Hamburgu, Hamburg 1992, 
W. Hładkiewicz, Meandry polityki Życie polityczne emigracji polskiej w zachodnich strefach okupacyjnych 
Niemiec 1945–1949. Liderzy – organizacje – poglądy, Zielona Góra 2011, A. Brycht, Raport z Monachium, 
Warszawa 1968, Cz. Łuczak, Polacy w okupowanych Niemczech 1945–1949, Poznań 1993, Jan Nowak- 
-Jeziorański, Wojna w eterze. Wspomnienia 1948–1956, Kraków 1991, P. Machcewicz, Walka z Radiem 
Wolna Europa (1950–1975), Aparat bezpieczeństwa wobec emigracji politycznej i Polonii, Warszawa 2005, 
s. 11–104, A. Lembeck, Wyzwoleni, ale nie wolni. Polskie miasto w okupowanych Niemczech, Warszawa 
2006, A. Giese, Polskie orły nad Renem, Warszawa 2013, A. Poniatowska, S. Liman, I. Krężałek, Zwią-
zek Polaków w Niemczech w latach 1922–1982, Warszawa 1987, B. Budzyń, Z dziejów polskiej Wyższej 
Szkoły Technicznej w Eisslingen/Niemcy 1945–1949, Nowy Jork – Kraków 1990, P. Loew, Wir Unsicht-
baren. Geschichte der Polen in Deutschland, München 2014, J. Kupczak, Związek Polaków „Zgoda” w Re-
publice Federalnej Niemiec (1950–1975), Wrocław 1983, W. Kucharski, Związek Polaków Zgoda w Re-
publice Federalnej Niemiec, Lublin 1976, Polacy w Niemczech. Materiały z sesji naukowej zorganizowanej 
w Mühlheim/Ruhr w dniach 20–22.09.1995 r., pod red. M. Lisa, Opole 1996, W. Górnicki, Raport z Ham-
burga, Warszawa 1971, S. Cenckiewicz, Działalność Społecznego Komitetu Pomocy Obywatelom Polskim 
w Niemczech w latach 1945–1950, [w:] Z dziejów Polski i emigracji (1939–1989), księga dedykowana byłemu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej Ryszardowi Kaczorowskiemu, red. M. Szczerbiński, T. Wolszy, 
Gorzów Wielkopolski 2003; Ł. Wolak, Leksykon działaczy Zjednoczenia Polskich Uchodźców w Republice 
Federalnej Niemiec (1951–1993), Wrocław 2018.

3 Aparat bezpieczeństwa wobec emigracji politycznej i Polonii, red. R. Terlecki, Warszawa 2005, 
J. Wróbel, Polonia Chicagowska w dobie „Solidarności” 1980–1989, s. 293–340, P. Skubisz, Aparat bezpie-
czeństwa wobec żołnierzy polskich jednostek pomocniczych przy armii amerykańskiej po II wojnie światowej 
[w:] Polskie Oddziały Wartownicze przy armii amerykańskiej w latach 1944–1989, red. M. Mazanek-Wil-
czyńska, P. Skubisza, H. Walczak, Szczecin 2011, s. 235–252, P. Machcewicz, „Monachijska menażeria”. 
Walka z Radiem Wolna Europa 1959–1989, Warszawa 2009, Ł. Wolak, Działacze Zjednoczenia Polskich 
Uchodźców w Niemczech w materiałach organów bezpieczeństwa PRL w latach 1945–1970 [w:] Letnia Szko-
ła Historii Najnowszej 2010. Referaty, red. N. Jarska, T. Kozłowski, t. IV, s. 142–152, W. Skóra, Kpt. Cze-
sław Brunner między II Rzeczpospolitą a PRL. Przyczynek do dylematów oficerów wywiadu polskiego w XX 
wieku [w:] Wojsko – Polityka – Społeczeństwo. Studia z historii społecznej od antyku do współczesności, 
red. J. Jędrysiak, D. Koreś, G. Strauchold i K. Widziński, Wrocław 2013, s. 441–463; W. Bagieński, 
Wywiad cywilny Polski Ludowej w latach 1945–1961, Warszawa 2017, t. 2, s. 11–221; W. Bułhak, Wywiad 
PRL a Watykan 1962–1978, Warszawa 2019, s. 550–591; Ł. Wolak, Kontakty ks. Józefa Styp-Rekowskiego 
(1902–1969) ps. „RODŁO” z wywiadem PRL w latach 1958–1963. Errata do biografii, „Archiwum Emi-



Działacze Zjednoczenia Polskich Uchodźców w RFN w materiałach… 19

na tamtym terenie, m.in. redakcjom „Polaka”, „Ostatnich Wiadomości”, 
„Poglądu”, polskiej sekcji „Deutsche Welle” czy Towarzystwu Pomocy 
Polakom4. Nie ma również opracowań poświęconych funkcjonowaniu rezy-
dentur wywiadu cywilnego oraz wojskowego na terenie stref okupacyjnych 
Niemiec, a później w RFN5.

Poniższe rozważania poświęcone będą inwigilacji działaczy skupio-
nych wokół środowiska polskich uchodźców w RFN, w tym centralnej 
organizacji – Zjednoczenia Polskich Uchodźców przez jednostki podległe 
Ministerstwu Spraw Wewnętrznych (MSW) oraz Ministerstwu Obrony 
Narodowej (MON). Bezpośrednie zainteresowanie tym tematem było po-
dyktowane dostępem do nowych nieznanych dotąd dokumentów i roz-
pracowań, które udostępniono badaczom z zasobu archiwalnego Instytutu 
Pamięci Narodowej (IPN). Długoletnie kwerendy archiwalne umożliwi-
ły zebranie informacji o działaczach tamtego środowiska, którzy pełnili 
w latach 1951–1985 różne funkcje we władzach centralnych – Radzie ZPU, 
zarządzie głównym, Sądzie ZPU, Głównej Komisji Rewizyjnej, władzach 
okręgowych – zarządach Okręgu, po najniższe – Ognisko. Wypada w tym 
miejscu wskazać kilkunastu czołowych aktywistów tej organizacji, któ-
rych poniższe rozważania będą dotyczyć: Jerzego Arłamowskiego (1927–
2001), dr. Henryka Bogdańskiego (1902–1976), ppłk. Czesława Brunnera 
(1895–1968), Michała Dachana (1918–1976), Andrzeja Dalkowskiego 
(1922), Stanisła wa Janczura (b.d.), Zygmunta Jędrzejowskiego (b.d.), 

gracji. Studia – Szkice – Dokumenty” 2018/2019, z. 1–2 (26–27), s. 336–350; Ł. Wolak, Siatki szpiegow-
skie polskich uchodźców z Niemiec Zachodnich w PRL na przykładzie działalności Andrzeja Dalkowskiego, 
Wincentego Broniwój-Orlińskiego i Władysława Kaweckiego [w:] Szpiedzy, dezerterzy, renegaci. Wykrocze-
nia i przestępstwa żołnierzy i funkcjonariuszy służb mundurowych w latach 1918–1989, red. J. Jędrysiak, 
K. Widziński, Wrocław – Warszawa 2021, s. 281–316; Instrukcje i przepisy wywiadu cywilnego PRL z lat 
1953–1990, red. W. Bagieński, Warszawa 2020.

4 Więcej o brakach w badaniach nad polską emigracją polityczną 1939–1990 zob. Polska emigra-
cja polityczna 1939–1990. Stan badań, red. S. Łukasiewicz, Warszawa 2016.

5 Znaczący wkład w badania nad działalnością wywiadu PRL w środowiskach emigracyjnych, 
w tym również w RFN mają Władysław Bułhak i Witold Bagieński, którzy zajmują się funkcjono-
waniem Departamentu VII/I MBP/MSW, w tym działalnością oficerów/nielegałów. Zob. W. Bułhak, 
Pion „N” wywiadu cywilnego PRL. Ewolucja struktur, uwarunkowania organizacyjno-prawne i przykłady 
operacji tzw. wywiadu nielegalnego w strukturach Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego, Komitetu ds. 
Bezpieczeństwa Publicznego i Ministerstwa Spraw Wewnętrznych [w:] Studia nad wywiadem i kontrwy-
wiadem Polski w XX wieku, Szczecin 2012, s. 607–682; W. Bułhak, P. Pleskot, Szpiedzy PRL-u, Kraków 
2014; W. Bułhak, Wywiad PRL a Watykan 1962–1978, Warszawa 2019; W. Bagieński, Wywiad cywilny, 
t. 1–2; W. Bagieński, Wydział XI Departamentu I MSW i kierunki działania wywiadu w walce z opozycją 
w latach osiemdziesiątych [w:] W. Bagieński, S. Cenckiewicz, P. Woyciechowski, Konfidenci, Warszawa 
2015, s. 505–647; W. Bagieński, Analiza sprawy ppłk. Michała Goleniewskiego, uciekiniera z wywiadu PRL 
[w:] Studia nad wywiadem i kontrwywiadem Polski w XX wieku, t. 3, red. W. Skóra, P. Skubisz, Szczecin 
2016, s. 551–592; Instrukcje i przepisy wywiadu, Warszawa 2020.



20 Łukasz Wolak

kpt. Włady sława Kaweckiego (1895–1972), Janusza Jar-Łańcuckiego (1909–
1977), Dominika Marcola (1926–b.d.), ppłk. dr. inż. Bolesława Zawalicz-
Mowińskiego (1903–1993), Kazimierza Odrobnego (1906–1981), Wincentego 
Broniwój-Orlińskiego (1913–2006), Maksymiliana Pelca, Stanisława Radosza 
(b.d.), inż. Alfreda Ruebenbauera (1894–1977), płk. dr. Leopolda Sanickiego 
(1897–1970), Stanisława Sargalskiego (1910–b.d.), Kazimierza Seydy (b.d.), 
Wacława Suchenek-Sucheckiego (1894–1975), Witolda Szwabowicza (1910–
1982) oraz Romana Żelaznego (1953)6.

n n n

Od pierwszych powojennych chwil szybko tworzące się struktury wywiadu 
i kontrwywiadu uwzględniały różne kierunki zainteresowań, w tym przede 
wszystkim polską emigracją7. Jednym z ważniejszych, o ile nie najważniej-
szym kierunkiem były w okresie powojennym zachodnie strefy okupacyjne 
Niemiec, a później Republika Federalna Niemiec (RFN)8. Od pierwszych 
chwil działalność pionu wywiadowczego Departamentu VII/I Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego/Komitetu ds. Bezpieczeństwa Publicznego/
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych (MBP/KdsBP/MSW) uwzględniała roz-
pracowanie na terenie Niemiec Zachodnich powojennej polskiej emigracji, 
paraliżowanie wrogiej działalności partii politycznych: WRN, Stronnictwa 
Narodowego, WiN, NiD i obozu sanacyjnego, PSL „Wolność”, Stronnictwa 

6 Poniższe rozważania będą rozwinięciem tematu, który był już sygnalizowany w publikacjach 
Łukasza Wolaka i Wojciecha Skóry. W artykule Ł. Wolaka odnajdziemy zagadnienia związane 
z inwigilacją czołowych działaczy ZPU różnego szczebla organizacyjnego, natomiast w artykule 
W. Skóry odnajdziemy całościowe ujęcie biograficzne Czesława Brunnera, oficera i działacza ZPU, 
który w okresie powojennym zdecydował się podjąć współpracę z wywiadem PRL. Brunner przez 
szereg lat pełnił w ZPU różne funkcje: prezesa ogniska, prezesa zarządu okręgu, a także wicepreze-
sa zarządu głównego i sekretarza zarządu głównego.

7 S. Cenckiewicz, Długie ramię Moskwy. Wywiad wojskowy Polski Ludowej 1943–1991, Warszawa 
2009, s. 103–105.

8 Wywiad widział „NRF – jako ognisko agresji w Europie i ośrodek antypolskiej – rewizjonistycz-
nej polityki”; Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej (dalej: AIPN) BU 002559/1 t. 1, Przyczynek 
do historii Departamentu I MSW, [brak daty i miejsca], k. 28–30, AIPN BU 2602/2282, Ogólny schemat 
sieci wywiadowczej Sekcji I Wydziału II Oddziału II Sztabu Generalnego [ok. 1947 r.], k. 82, AIPN BU 
02559/1 t. 2, Przyczynek do historii Departamentu I MSW, [brak daty i miejsca], k. 69; od pierwszych 
chwil istnienia wywiadu komunistycznej Polski jej zasięg obejmował wszystkie strefy okupacyjne 
Niemiec. Na terenie francuskiej strefy okupacyjnej istniała podrezydentura krypt. „Wir”, na terenie 
amerykańskiej strefy okupacyjnej istniała podrezydentura krypt. „Kamień II”, a na terenie brytyj-
skiej strefy okupacyjnej istniała podrezydentura krypt. „Włodek”; AIPN BU 02559/25 t. 1, Schemat 
organizacyjny rezydentury w Niemczech, 1947/1948, k. 73–74, AIPN BU 02559/25 t. 4, Wykaz obiektów 
i środowisk będących w zainteresowaniu operacyjnym Departamentu I MSW [załącznik do zarządzenia 
z dnia 8.08.1958 r.], k. 79–80.
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Pracy, a także rozpracowanie organizacji związanych z władzami polski-
mi w Londynie: Zjednoczenia Polskiego w Niemczech, Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów (SPK), Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół”, 
wszelkich komitetów organizacyjnych, Kompanii Wartowniczych przy 
Armii Amerykańskiej oraz Brytyjskiej i wielu innych9. Największe usługi 
w tym zakresie w latach 40. oddał Karl Rohde ps. „Stein”, który kierował 
polsko-niemiecką rezydenturą wywiadowczą w Berlinie krypt. „Wiktoria”10. 
Uwagę polskiej bezpieki zwracały również kontakty pracowników komu-
nistycznej placówki dyplomatycznej w Berlinie ze środowiskami polonij-
nymi oraz organizacjami wysiedleńców z Polski, w tym berlińską Polonią, 
polskimi studentami i polskimi organizacjami młodzieżowymi11. W kolej-
nych latach możemy prześledzić ślady zainteresowania polskimi uchodź-
cami, niemiecką Polonią, środowiskami kombatanckimi, politycznymi oraz 
kompaniami wartowniczymi12.

Zainteresowanie Polakami w Niemczech przejawiali przede wszystkim 
oficerowie Wydziału II Departamentu VII MBP, w którym funkcjonowała 

9 Ibidem, k. 29–30 oraz AIPN BU 00231/294, Sprawa obiektowa „Głupcy” – dokumenty wydane przez 
tzw. Komitet Skarbu Narodowego Rządu Emigracyjnego, 1–399 [wersja elektroniczna znajduje się pod 
sygnaturą AIPN BU 01419/3], AIPN BU 02559/1 t.1, Przyczynek do historii Departamentu I MSW, 
[brak daty i miejsca], k. 289; środowiska kombatanckie rozpracowywał dla wywiadu PRL Adam 
Bitoński ps. „Beatrice” i „Carmen”; AIPN BU 02559/3 t. 1, Agenci wywiadu polskiego, Warszawa 
1984, k. 118–146 [ag. ps. „Beatrice”]. Zobacz również kierunki zainteresowań wywiadu PRL ośrod-
kami rewizjonistycznymi w RFN oraz emigracją; AIPN BU 02559/25 t. 4, Wykaz obiektów i środo-
wisk będących w zainteresowaniu operacyjnym Departamentu I MSW [załącznik do zarządzenia z dnia 
8.08.1958 r.], k. 84–85, AIPN BU 02559/25 t. 4, Zakres pracy, Warszawa 17.07.1961 r., k. 206–209. 
Zob. W. Bagieński, Wywiad cywilny…, t. 2, s. 11–20.

10 Karl Rohde (1907–1970) ps. „Stein”, „Edek”, robotnik i działacz komunistycznej partii SED, 
bliski znajomy gen. Wacława Komara, który nomen omen wskazał „Steina” do pracy wywiadowczej, 
kierował „nielegalną” rezydenturą wywiadu w latach 1949–1951. Więcej o jego działalności zob. 
AIPN BU 01168/376, Rozpracowanie operacyjne krypt. „Stein” dot. Karla Rohde, kk. 92e, W. Bułhak, 
Pion „N”…, s. 658–660 oraz AIPN BU 2559/1 t. 1, Przyczynek do historii Departamentu I MSW, [brak 
daty i miejsca], k. 183–189, AIPN BU 02559/1 t. 2, Przyczynek do historii Departamentu I MSW, [brak 
daty i miejsca], k. 147–151; zob. W. Bagieński, Wywiad cywilny…, t. 2, s. 305.

11 AIPN BU 02559/1 t. 2, Podstawowe kierunki zainteresowań wywiadu w latach 1946–1950 [brak 
daty i miejsca], k. 30–38.

12 Zob. materiały z działalności Grupy Karpaty, która infiltrowała środowisko niemieckiej Po-
lonii w RFN; AIPN BU 01062/39, Teczka „Karpaty”. Zawiera dokumenty od 1957 r. do grudnia 1964 r. 
dot. współpracy z grupą „Karpaty”, kk. 487, K. Tochman, Rozpracowanie żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie przez komunistyczny aparat represji na wybranych przykładach cichociemnych [w:] „Politycz-
nie obcy”. Żołnierze Wojska Polskiego w zainteresowaniu komunistycznego aparatu represji i propagandy 
w latach 1944–1956, Szczecin 2016, s. 131–157, AIPN BU 01299/74, Kompanie wartownicze, obozy oraz 
urzędy i instytucje na terenie RFN i Austrii 1953–1956, kk. 188, AIPN BU 01419/23, Sprawa obiektowa 
dot. Związku Polaków w Niemczech, t. 1–4, AIPN BU 00231/314, Sprawa krypt. „Oddaleni” – „Zbłądzeni” 
dot. Związku Polaków w Niemczech, t. 1–6.
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tzw. sekcja niemiecka oraz Sekcja I Biura Studiów i Analiz oraz Główny 
Zarząd Informacji Wojska Polskiego (GZI)13. W 1954 r. po zmianach struk-
turalnych szeroko rozumianą emigracją zajmował się Wydział V oraz 
Wydział III Komitetu ds. Bezpieczeństwa Publicznego (KdsP)14. Od dru-
giej połowy lat 50. polska bezpieka intensyfikowała zainteresowanie śro-
dowiskiem emigracyjnym, przede wszystkim ujawniając agenturę, łączni-
ków i emisariuszy przeszkolonych do przerzutu, informacje o działających 
w krajach zachodnich organizacjach emigracji, paraliżując jej działalność 
i kompromitując przywódców, wywołując konflikty oraz walkę z ośrodka-
mi rewizjonistycznymi wrogimi wobec Polski działającymi na terenie RFN. 
Z chwilą powstania Ministerstwa Spraw Wewnętrznych (MSW) w 1956 r. 
zadania wywiadowcze przejął Departament I. Sprawy emigracji skupiały 
się nadal w Wydziale V, terenem Niemiec zajmował się Wydział III, a tak-
że Wydział I „N” – nielegalna działalność wywiadowcza, w którym ist-
niała sekcja niemiecka15. Uwagę na środowisko polskich uchodźców od 
pierwszych powojennych chwil zwracał również kontrwywiad cywilny 
MBP/KdsBP/MSW, który przede wszystkim interesował się uciekinierami 
z Polski, pracownikami Radia Wolna Europa, zachodnich służb wywia-
dowczych w RFN (amerykańskich, brytyjskich, francuskich i niemieckich), 
a także Polakami powracającymi do kraju16.

13 W. Bagieński, Wywiad cywilny…, s. 40–52.
14 Wydział V zajmował się rozpracowywaniem emigracyjnych środowisk politycznych i grup 

związanych z tymi nurtami: Sanacja, Endecja, WRN, PSL a Wydział III obejmował Niemcy, Austrię, 
Jugosławię, Szwecję, Danię i Finlandię; AIPN BU 02559/25 t. 3, Zakres działalności i struktura Depar-
tamentu I, [brak daty i miejsca], k. 118, AIPN BU 02559/25 t. 4, Zakres pracy Departamentu I MSW, 
[zatwierdzony 12.12.1956 r.], k. 101–104, ibidem, Zarządzenie nr [bez numeru]/68 dyrektora Depar-
tamentu I MSW z dnia [brak daty dziennej] grudnia 1968 r. dot. zakresu, kierunku i formy pracy 
Wydziału V, [brak daty i miejsca], k. 218–225, AIPN BU 02559/25 t. 5, Zakres pracy Wydziału III Depar-
tamentu I MSW, Warszawa 12.11.1968 r., k. 18–20, ibidem, Zakres pracy wydziałów Departamentu I MSW 
z dnia [brak daty dziennej i miesiąca] 1969 r., k. 38–53, ibidem, Notatka dot. nowych aspektów pracy Wy-
działu V Dep. I na tle normalizacji stosunków PRL–NRF, [brak daty i miejsca], k. 152–153, ibidem, Tezy 
dot. sytuacji operacyjnej po ratyfikacji układu normalizacji stosunków z NRF, [brak daty i miejsca], k. 158.

15 Profil Wydziałów III i V w strukturze MSW praktycznie pozostał niezmieniony. Natomiast 
w miarę rozwoju nielegalnego aparatu wywiadowczego powstał Wydział I „N”, w którego struk-
turze znajdowała się oprócz zespołu amerykańskiego i angielskiego, francuskiego i szkoleniowego 
także sekcja niemiecka. Szerzej o Wydziale I „N” zob. W. Bułhak, op. cit., s. 617–618 oraz AIPN BU 
02559/1 t. 1, Przyczynek do historii Departamentu I MSW, [brak daty i miejsca], k. 291–292; W kolej-
nych latach rozbudowywano system wywiadowczy na terenie RFN w szczególności po norma-
lizacji stosunków PRL–RFN; AIPN BU 02559/25 t. 5, Propozycje Wydziałów operacyjnych Dep. I dot. 
zmian organizacyjnych w związku z przewidywanym rozwojem sytuacji politycznej w niektórych rejonach 
geograficznych, [brak miejsca] 29.09.1971 r., k. 146, a także W. Bagieński, Wywiad cywilny…, s. 56–58.

16 AIPN BU 1572/2390, Różne materiały z obozu oficerskiego „Oflag VIIA – Murnau”, k. 1–19 
oraz IPN BU 1061/39, Raport Polaków wracających z obozu koncentracyjnego w Mauthausen w dniu 
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Powstanie nowej centralnej organizacji polskich uchodźców w 1951 r. – 
Zjednoczenia Polskich Uchodźców (ZPU) – było związane bezpośrednio 
z upadkiem Zjednoczenia Polskiego, centralnej organizacji polskich di-
pisów oraz zabiegami Komitetu Wykonawczego Zjednoczenia Polskich 
Uchodźców w Paryżu (ZPUW)17. Z chwilą powstania ZPU jej środowisko 
tworzyli przede wszystkim byli jeńcy wojenni, byli więźniowie obozów 
koncentracyjnych i pracy, byli żołnierze Armii Krajowej (także z powsta-
nia warszawskiego), byli żołnierze Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie 
(PSZ), w tym II Korpusu i I Dywizji Pancernej, wartownicy polskich 
Kompanii Wartowniczych przy Armii Amerykańskiej (Labour Service, LS) 
oraz Mieszanych Oddziałów Pomocniczych i Pracy przy Armii Brytyjskiej 
(CMWS/CMLO)18. Do tego środowiska od pierwszych powojennych lat 

24.06.1945 r., k. 1–38, AIPN BU 003188/11/J, Sprawa obiektowa dot. Radia Wolna Europa i zespołu redak-
cyjnego paryskiego miesięcznika „Kultura”, tom 1–3, AIPN BU 01299/96, Informacja o radiostacji „Radio 
Wolna Europa” – opracowanie Departamentu II KdsBP., kk. 15, IPN Gd 003/67 t. 1, Sprawa obiektowa 
kryptonim „Dywersja” dot. operacyjnego rozpoznania i rozpracowania działalności ośrodków polonijnych, 
m.in.: Radia Wolna Europa, Radia Paryskiego, Radia BBC, redakcji „Kultury Paryskiej” oraz osób, które 
utrzymywały z nimi kontakty, AIPN BU 01419/103 t. 1–4, Teczka obiektowa krypt. „Dywizja” dotycząca 
polskich emigrantów i uciekinierów zatrudnionych w kompaniach wartowniczych w angielskiej strefie okupa-
cyjnej Niemiec Zachodnich, AIPN BU 0664/167, Analiza dotychczas uzyskanych materiałów dot. kompanii 
wartowniczych w RFN obsługujących brytyjskie jednostki armii „RENU”. Warszawa: Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych. Departament II (1974), kk. 13, J. Wróbel, Repatriacja żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych na 
Zachodzie w polityce Polski Ludowej (do marca 1946 r.) [w:] „Politycznie obcy”. Żołnierze Wojska Polskiego 
w zainteresowaniu komunistycznego aparatu represji i propagandy w latach 1944–1956, Szczecin 2016, 
s. 109–129.

17 O początkach ZPU zob. Ł. Wolak, Działacze Zjednoczenia…, s. 143–147, idem, Szkolnictwo 
Polaków w RFN pod egidą Zjednoczenia Polskich Uchodźców w latach 1951–1959, ,,Zeszyty Naukowe 
PUNO” 2015, nr 3, s. 142–143, idem, Pierwsze trudne lata działalności. Zjednoczenie Polskich Uchodźców 
w Republice Federalnej Niemiec w latach 1951–1954 [w:] Zimowa Szkoła Historii Najnowszej 2012. Refera-
ty, red. Ł. Kamiński, G. Wołek, Warszawa 2012, s. 141–153, W. Hładkiewicz, Emigracyjne dylematy. 
Działalność Zjednoczenia Polskich Uchodźców w Niemczech [w:] W Kręgu idei, polityki i wojska. Studia 
ofiarowane Profesorowi Januszowi Farysiowi w siedemdziesiątą rocznicę urodzin, red. T. Sikorski, H. Wal-
czak, A. Wątor, Szczecin 2009, s. 425; Szerzej o działalności ZPUW zob. P. Kardela, Stanisław Gierat 
1903–1977. Działalność społeczno-polityczna, Szczecin 2000, s. 181–196, Ł. Wolak, Raport. Archiwalia 
do dziejów organizacji polskich na emigracji po 1945 r. zgromadzone w Instytucie Polskim i Muzeum im. 
gen. W. Sikorskiego w Londynie – Zjednoczenie Polskiego Uchodźstwa Wojennego, s. 2–12 [maszynopis ar-
tykułu po recenzji złożony do druku w wydawnictwie Instytutu Pamięci Narodowej] oraz W. Hład-
kiewicz, Meandry polityki. Życie polityczne emigracji polskiej w zachodnich strefach okupacyjnych Niemiec 
1945–1949. Liderzy – organizacje – poglądy, Zielona Góra 2011, s. 135–141.

18 Spora część działaczy rozpoczynających aktywność w pierwszych chwilach istnienia stref 
okupacyjnych Niemiec była w późniejszym okresie członkami ZPU zob. AIPN 273/47, Polonia reńsko-
-westfalska od 1880–1946, Zjednoczenie Polskie – opracowania, Teczka nr 611, k. 1–47, P. Skubisz, Aparat 
bezpieczeństwa wobec żołnierzy polskich…, s. 235–252 oraz AIPN 01229/74, Kompanie Wartownicze, obozy 
oraz urzędy i instytucje na terenie RFN i Austrii, kk. 186; Trzy lata w granatowej służbie. Polacy w CMWS, 
Niemcy Zachodnie, 1950, ss. 124; W. Bagieński, Wywiad cywilny…, s. 66–67.
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zaczęli napływać uchodźcy polityczni z Polski, którzy w obawie przed re-
presjami organów bezpieczeństwa szukali schronienia najpierw na terenie 
stref okupacyjnych, a w kolejnych latach w RFN19. Była to pierwsza cen-
tralna organizacja, która opierała się na indywidualnym członkostwie, była 
zarejestrowana w niemieckim sądzie, posiadała statut i obejmowała swo-
im zasięgiem cały teren RFN, krzewiła idee niepodległościowe, a przede 
wszystkim uznawała władze polskie w Londynie20. Z chwilą jej powstania 
w 117 Ogniskach rozsianych na terenie RFN znajdowało się 5 tys. człon-
ków, a z czasem ta liczba zwiększyła się do 7 tys. w szczytowym okresie. 
Warto dodać, że przez jej szeregi w latach 50. przeszło ponad 25 tys. osób. 
Działalność w tej strukturze rozpoczęli przede wszystkim przedstawicie-
le wymienionych wyżej grup i stronnictw politycznych, a także przedwo-
jenni dziennikarze, pracownicy wolnych zawodów, urzędnicy i rzemieśl-
nicy. Członkami byli również wartownicy kompanii pomocniczych przy 
armii amerykańskiej i brytyjskiej (CMWS/CMLO, a później MSO), pracow-
nicy alianckich urzędów, w tym Unry i IRO, urzędnicy biura Wysokiego 
Komisarza ds. Uchodźców w Bad Godesberg, a także prywatnego sektora. 
Trudną do określenia część działaczy stanowiły w ZPU osoby, które pra-
cowały instytucjach wywiadowczych państw zachodnich (w tym amery-
kańskich, brytyjskich, francuskich, niemieckich)21. Od pierwszych chwil 
istnienia władze ZPU nawiązywały współpracę ze wszystkimi środowi-
skami emigracyjnymi, przede wszystkim w Niemczech, Francji, Wielkiej 
Brytanii, Stanach Zjednoczonych i Kanadzie. W tym miejscu na szczegól-
ną uwagę zasługują organizacje, które współpracowały z ZPU na terenie 
Niemiec, m.in. Kompanie Wartownicze, Delegatura Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, przede wszystkim Stowarzyszenie Polskich Kombatantów 
(SPK), Centrala Caritasu Polskiego w Niemczech, Towarzystwo Pomocy 
Polakom w Niemczech (TPP), Komisja Skarbu Narodowego w Niemczech, 
Delegatura Rady Polonii Amerykańskiej w Niemczech, Związek Inwalidów 

19 Zob. D. Stola, Kraj bez wyjścia, Warszawa 2010 oraz M. Bortlik-Dźwierzyńska, M. Niedurny, 
Uciekinierzy z PRL, Katowice – Warszawa 2009.

20 Inaczej niż poprzednia organizacja polskich dipisów w strefach okupacyjnych Niemiec – 
Zjednoczenie Polskie w Niemczech, która była w latach 1946–1949 konfederacją organizacji i re-
prezentowała poszczególne środowiska przed władzami okupacyjnymi na terenie Niemiec. Swoim 
zasięgiem obejmowała trzy strefy okupacyjne: amerykańską, brytyjską i francuską. Jej pierwszym 
prezesem był Zygmunt Rusinek, a następnie Antoni Malatyński. Jej dziejom przy różnych okazjach 
poświęconych było dotąd kilka mniejszych opracowań. Zob. W. Hładkiewicz, Meandry polityki…, 
s. 126–135.

21 Takie informacje dotyczą m.in. Czesława Brunnera, Dominika Marcola, Alfreda Rueben-
bauera, Stanisława Mikiciuka, Eugeniusza Pietraszewskiego, Wincentego Broniwój-Orlińskiego, 
dr Henryka Bogdańskiego.
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Wojennych PSZ, Radio Wolna Europa czy Centralny Komitet dla Spraw 
Szkolnych i Oświatowych, a także Centralny Związek Cudzoziemskich 
Uchodźców (ZAF). Z czasem rozbudowywana sieć kontaktów spowodo-
wała wzrost zainteresowania organów bezpieczeństwa PRL działaczami 
ZPU22. Warto dodać, że zainteresowanie samą organizacją na przestrzeni 
blisko czterech dekad było stosunkowo niewielkie23. Główny nacisk or-
gany bezpieczeństwa PRL kładły na rozpracowanie działaczy posiadają-
cych z punktu widzenia wywiadu i kontrwywiadu interesujące kontakty 
w Rozgłośni Radio Wolna Europa, w zachodnich służbach wywiadowczych 
oraz emigracyjnych stronnictwach politycznych.

Trzeba jednak zauważyć, że pierwsze zainteresowanie niektórymi dzia-
łaczami ZPU sięga 1946 r. za sprawą agentury, która zwracała od pierw-
szych powojennych lat uwagę na działalność oficerów i byłych jeńców 
wojennych w środowisku byłych żołnierzy Armii Krajowej skupionych 
m.in. w sztabie Polskiego Okręgu Wojskowego (POW) na terenie Wentorf – 
Lubeka – Hamburg w brytyjskiej strefie okupacyjnej24. W tym przypadku 
osobowe źródła informacji (OZI) umieszczone w kręgu POW przekazały in-
formacje o mjr. Bolesławie Zawalicz-Mowińskim25, oficerze sztabu Starszego 
Polskiego Oficera, późniejszym współtwórcy Samopomocy Wojska i SPK, 
polskich kompanii pomocniczych/pracy przy Brytyjskiej Armii Renu 
(CMWS/CMLO) i późniejszym twórcy ZPU. Efekty tego zainteresowania 
odnajdziemy m.in. w notatkach agenturalnych z lat 1946–1947 dotyczą-
cych tego oficera, które załączono do sprawy krypt. „Szakale” prowadzonej 

22 Przede wszystkim w sprawach prowadzonych przez Dep. I MSW krypt. „Ars”, „Komisarz”, 
„Odrobina”, ParPan”, „Doni”, „Wabo”, „Weber” – „Julek”, „Czerw”, „Topek”, przez Dep. II MSW 
krypt. „Gra”, „Adwokat”, „Paczki”, „Krewni”, „Pająki” a przez WSW sprawa krypt. „Hill”.

23 Nie zachowała się żadna sprawa obiektowa dotycząca Zjednoczenia Polskich Uchodźców.
24 Szczególną uwagę zwracają materiały sprawy krypt. „Szakale”, która dotyczyła Polskiego 

Obozu w Wentorf koło Hamburga. Powyższa sprawa prowadzona była przez Samodzielną Sekcję 
I Departamentu I MSW w latach 60. i zawiera materiały z drugiej połowy lat 40. W działalność na 
tamtym terenie był żywo zaangażowany mjr Bolesław Zawalicz-Mowiński, zob. AIPN BU 0236/51, 
Sprawa operacyjna krypt. Szakale, k. 182.

25 [Płk] ppłk. dr inż. Bolesław Zawalicz-Mowiński (1903–1993), ps. „Zawalicz”, „Witold”, 
„Dyrektor”, „Stef”, „Gończ”. Doktor nauk rolnych, przedwojenny oficer kawalerii, działacz OZN 
w Mogilnie, Związku Rezerwistów, oficer Związku Walki Zbrojnej (ZWZ) obszaru Warszawa-wo-
jewództwo a później Armii Krajowej (AK) obszaru warszawskiego, zastępca dowódcy Zgrupo-
wania „Róg” i 36. pułku piechoty Legii Akademickiej w powstaniu warszawskim, więzień obozu 
oficerskiego, po wyzwoleniu z obozu twórca Samopomocy Wojska na terenie brytyjskiej strefy 
okupacyjnej Niemiec, a następnie SPK, członek Komisji Organizacyjnej ZPU, prezes ZPU w latach 
1951–1954. Aktywnie uczestniczył w działalności wywiadowczej na terenie RFN. W lutym 1954 r. 
emigrował do Kanady. Zmarł w Toronto w 1993 r. Więcej: Ł. Wolak, Leksykon działaczy…, s. 170–184.
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w latach 60. przez Dep. I MSW26. W przypadku Zawalicz-Mowińskiego 
kolejne informacje odnajdziemy w materiałach rozpracowania obiekto-
wego krypt. „Chimera”, które dotyczyło działalności struktur Polskiego 
Centralnego Komitetu Doradczego (ang. Polish Central Advisory Council, 
PCKD)27. Pewne odpryski znajdziemy również w sprawie zagadnieniowej 
krypt. „Koral” prowadzonej przez Dep. II MSW, która dotyczyła brytyjskich 
ośrodków wywiadowczych28. Kontrwywiad cywilny PRL po raz kolejny 
zwracał uwagę na działalność Zawalicz-Mowińskiego po jego emigracji do 
Kanady w 1954 r29. Jednak ostatnim akcentem świadczącym o zaintereso-
waniu jego osobą były informacje przekazane przez Wincentego Broniwój-
Orlińskiego, który w 1954 r. podjął współpracę z kontrwywiadem MBP30. 
Orliński w obszernym raporcie wskazywał na zaangażowanie w działal-
ność wywiadowczą w latach 1951–1953 prezesa ZPU i Oddziału SPK mjr. 
B. Zawalicz-Mowińskiego31. Tym samym kontrwywiad PRL zdobył istot-
ne zeznanie, które dekonspirowało działalność Zawalicza-Mowińskiego 

26 W tej samej notatce zamieszczone są charakterystyki płk. Karola Ziemskiego, mjr. Antoniego 
Opel-Nowaka (wł. Antoni Nowak-Przygodzki), mjr. Falimirskiego, płk. Kalandyka, płk. Kurcza, 
kpt. Żółtowskiego. „Mjr Zawalicz-Mowiński – szef sztabu płk. Ziemskiego. Oficer AK. W czasie 
konspiracji i powstania jeden z bliskich współpracowników Ziemskiego. Był z nim razem w nie-
woli. Przed wojną zamożny ziemianin. Niezbyt bystry, umysłowość b[ardzo] przeciętna. Uczciwy, 
gładki w obejściu. Wysokiego mniemania o sobie. Uważa siebie za zręcznego dyplomatę, polity-
ka. B[ardzo] lubi mówić o sobie. Typ uczuciowca, fanatyka. Pała nienawiścią do ZSRR i Rządu 
Rzeczy pospolitej Polskiej. O rządzie wyraża się jako o agentach obcego mocarstwa. Wróg repatria-
cji. Wywiera duży wpływ na Ziemskiego, z którego stara się zrobić bożka, przyjmując na siebie rolę 
kapłana”. AIPN BU 0236/51, Notatka 29: Sylwetki, Lubeka 15.10.1946 r., k. 90 oraz ibidem, Wyciąg 
z notatki [pseudonim zamazany] z dnia 23.12.1946 r., k. 102–103, ibidem, Charakterystyki oficerów obozu 
wojskowego Wentorf koło Hamburga, [brak miejsca] 21.04.1947 r., k. 134.

27 Materiały ze sprawy obiektowej krypt. „Chimera” dotyczące Związku Polaków w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec prowadzonej w latach 1946–1947 przez Wydział II MBP. W uzasad-
nieniu założenia sprawy pisano: „Akcja organizacji działającej na szkodę Demokratycznej Polski, 
wymaga naszej stałej kontroli”. Sprawa została zakończona w 1969 r. przez mjr. Czesława Taładaja 
z Samodzielnej Sekcji I Dep. I MSW, AIPN BU 0236/52, Wyciąg z poufnego okólnika Prezydium Zjedno-
czenia [pseudonim agenta zamazany], [brak daty i miejsca], k. 254–256.

28 AIPN BU 0236/83 t.3, Wentof k. Hamburga (Obóz – byłe koszary wojskowe), [brak daty i miejsca], 
k. 26 oraz doniesienie źródła „Halina”; ibidem, Dowództwo Polskiego Okręgu Wojskowego na terenie 
Schleswig-Holstein, Szczecin 8.01.1952 r., k. 27.

29 AIPN BU 01168/103, Notatka źródła 21/0/29, [brak miejsca] 7.011950 r., k. 124.
30 O współpracy Orlińskiego z jednostkami MSW PRL będzie mowa poniżej.
31 AIPN BU 01739/240, Meldunek Wincentego Broniwój-Orlińskiego ps. „Weber”, [brak miejsca] 

28.11.1954 r., k. 42–59; więcej: Ł. Wolak, Podpułkownik doktor inżynier Bolesław Zawalicz-Mowiński „Za-
walicz”, „Gończ”, „Dyrektor”, „Stef”, „Witold” (1903–1993). Przyczynek do badań biograficznych oficera 
i działacza społeczno-politycznego [w:] Studia z dziejów Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie (1939–1947), 
red. P. Chmielowiec, K.A. Tochmana, Rzeszów – Warszawa 2019, s. 435–476; Ł. Wolak, Tajemnice 
pułkownika, „W Sieci Historii” 2018, nr 10/65 (październik), s. 50–52.
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na terenie RFN32. Równie interesującym zbiorem informacji o aktywności 
członków ZPU było rozpracowanie krypt. „Tyka”, prowadzone w latach 60. 
wobec Kazimierza Tychoty33. W jego toku wywiad zebrał materiały z lat 50., 
z których rekonstruował zaangażowanie Michała Dachana w działalność 
wywiadowczą przeciwko Polsce34. Z zebranych protokołów przesłuchań 
wynikało, że był szefem ekspozytury wywiadu SN w Berlinie i aktywnie 
angażował się w przesłuchiwanie uchodźców przybywających do tego mia-
sta35. Ponieważ wielu działaczy ZPU w latach 50. jednocześnie funkcjono-
wało na styku działalności społecznej i działalności wywiadowczej ekspo-
zytury SN na terenie Niemiec, wywiad warszawski dostrzegał tę aktywność 
przy okazji w rozpracowania obiektowego krypt. „Woźnice”, którego figu-
rantami byli Józef Płoski i Adam Treszka36. Dzięki niemu ujawniono wielu 

32 O działalności wywiadowczej mjr. Bolesława Zawalicz-Mowińskiego wspomina szerzej An-
drzej Suchcitz, zob.: A. Suchcitz, Z historii polskiego wywiadu na emigracji 1945–1958. „Trwać, wytrwać, 
potrwać” (płk. dypl. Leon Bortnowski) [w:] Wywiad i kontrwywiad wojskowy II RP. Z działalności Oddziału 
II SG WP, t. 8, red. T. Dubicki, Łomianki 2017, s. 7–48.

33 Założenie sprawy krypt. „Tyka” przez wywiad PRL związane było bezpośrednio z aferą 
„Bergu”. Kazimierz Tychota przez szereg lat był kierownikiem ośrodka wywiadowczego SN krypt. 
„Północ”; zob. AIPN 01136/460, Sprawa ewidencyjno-obserwacyjna krypt. „Tyka” (1962–1966), kk. 70.

34 Michał Dachan (1918–1976) – przed wybuchem wojny był urzędnikiem i kierowcą. Odbywał 
kurs podchorążych przy 20. Pułku Piechoty, po którym otrzymał stopień kaprala podchorążego 
rezerwy. Po wybuchu wojny pozostał w Krakowie. W listopadzie 1940 r. wstąpił do konspiracyj-
nych struktur SN oraz Narodowej Organizacji Wojskowej [NOW]. Wprowadzającymi do SN byli 
ps. „Migosład”, ps. „Rymarz” i kpt. Woś z NOW. W 1943 r. złożył przysięgę przynależności na ręce 
kierownika powiatowego SN w Wieliczce. Został aresztowany w dniu 17.03.1944 r. i wywieziony 
do Niemiec. Po wyzwoleniu z obozu został przeniesiony do polskiego obozu dla DP w Lubece. 
Zamierzał wyemigrować do USA lub Boliwii. Na terenie brytyjskiej strefy okupacyjnej Niemiec 
zweryfikowany przez członka SN p. Jaskulskiego z Koła SN w Lubece. Po raz kolejny zweryfiko-
wany przez Zarząd SN w 1953 r. Czynnie działał w Zarządzie Krajowym SN delegatura na Niem-
cy Zachodnie, redakcji czasopisma „Polak” oraz Związku b. Więźniów Politycznych Niemieckich 
Więzień i Obozów Koncentracyjnych w RFN. Był do 1953 r. szefem ekspozytury wywiadu SN 
w Berlinie. W chwili powstania Zjednoczenia Polskich Uchodźców zaangażował się czynnie w jego 
działalność. Pełnił odpowiedni funkcje: delegata do Międzynarodowej Organizacji Uchodźców, de-
legata Ognisk II Okręgu do Rady ZPU, delegata ZPU do Związku Kacetowców, prezesa Związku 
Kacetowców w Szlezwiku-Holsztynie, zastępcy delegata Ognisk I Okręgu do Rady ZPU, zastępca 
delegata ZPU do Międzynarodowego Związku byłych Więźniów Politycznych, delegata ZPU do 
Komitetu Ofiar Hitlerowskich oraz był sędzią Sądu ZPU i członkiem głównej komisji rewizyjnej. 
Zmarł w Lubece. Zob. Ł. Wolak, Leksykon działaczy…, s. 65–67.

35 AIPN BU 01136/460, Protokół przesłuchania Puka z dn. 31.10.1951 r. dot. Tychoty, [brak daty 
i miejsca], k. 28–29, AIPN BU 1584/205, „Berg” – wstęp do broszury Stanisława Mackiewicza, k. 23, 31, 
AIPN BU 01168/103, Wyciąg z zeznania „Puk”, [brak miejsca i daty dziennej], 10.1951 r., k. 200–206 
oraz zbiór charakterystyk działaczy SN, ibidem, Materiały do Jana Homy – dot. Michała Dachana, [brak 
miejsca i daty], k. 258.

36 Sprawa krypt. „Woźnice” prowadzona przez Wydział VIII Dep. I MSW w latach 1962–1970 
związana była z wrogą działalnością przeciwko krajowi z terenu Anglii, RFN, Francji i Kanady pro-
wadzonej przez środowiska SN, w tym Adama Treszkę i Józefa Płoskiego, zob. AIPN BU 01168/103, 
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członków ZPU zaangażowanych w struktury SN na terenie RFN, w tym 
aktywność Jana Feldta37, Leopolda Sanickiego38, Kazimierza Odrobnego39, 
wspomnianego już Michała Dachana, księdza Jana Kubicy40 oraz dr. 
Tadeusza Zgaińskiego (1900–1967)41, który był jednym z najbliższych współ-
pracowników Tadeusza Bieleckiego, przywódcy SN na emigracji42. Wywiad 
zwracał również uwagę na działalność Jerzego Knothe w strukturach SN na 

Sprawa rozpracowania obiektowego krypt. „Woźnice” dot. Józefa Płoskiego i Adama Treszki, kk. 454; W. Ba-
gieński, Wywiad cywilny…, s. 105–113.

37 W tej sprawie ujawniono zaangażowanie kpt. Jana Feldta (1903–1973), który był członkiem 
komitetu wykonawczego SN, prezesem Okręgu SN na terenie Nadrenii Północnej-Westfalii, człon-
kiem Rady SN, a także członkiem prezydium, AIPN BU 01168/103, Notatka informacyjno-obiektowa. 
Krótka historia SN-u, Warszawa 4.12.1950 r., k. 24, Ibidem, Notatka informacyjno-obiektowa dot. SN 
w strefie brytyjskiej Niemiec, Warszawa 14.01.1952 r., k. 57.

38 Płk. dr Leopold Sanicki (1897–1970) był z końcem lat 40. i początkiem lat 50. członkiem Ko-
mitetu Wykonawczego SN na terenie brytyjskiej strefy okupacyjnej; AIPN BU 01168/103, Notatka 
informacyjno-obiektowa dot. SN w strefie brytyjskiej Niemiec, Warszawa 14.01.1952 r., k. 57; zob. Ł. Wo-
lak, Leksykon działaczy…, s. 244–247.

39 O Kazimierzu Odrobnym szerzej będzie mowa przy okazji omawiania sprawy krypt. „Odro-
bina”.

40 O ks. Janie Kubicy (1913–1970) pisano: „Zamieszkały w Essen. Starszy o rok życia, kolega 
szkolny Furki. Działacz pośród starej emigracji w Westfalii, członek SN. Wyszukiwał punkty sieci 
zastępczej na wypadek wojny meliny dla kurierów z kraju i kurierów wysyłanych na kraj. Zadanie 
jego polegało również na odciąganiu starej emigracji ze Związku Polaków, którzy uznawali rząd 
krajowy, a nie rząd londyński. Właściciel samochodu. Otrzymywał z kasy Furki dotację na pracę 
1500 DM miesięcznie. Pracował i do pracy był wciągnięty przez Furkę z wiadomością i zgodą Ame-
rykanów. Gdy przyjeżdżał do Monachium i Bergu, ubierał się po cywilnemu, tj. zakładał krawat 
to samo w czasie odbywania podróży, zaś gdy miał rozmawiać z amerykanami, krawat zmieniał 
na „krahlik” kołnierzyk i halstub, taki jak księża noszą (…)”, AIPN BU 01168/103, Materiały od Jana 
Homy, [brak miejsca i daty], k. 243–244 oraz biogram Duszpasterstwo polskojęzyczne w Niemczech 
1945–2005, red. S, Bober, S Budyń, Lublin – Hannover 2006, s. 441–442 [ks. Jan Kubica].

41 Tadeusz Zgaiński (1900–1867) – dr n. prawnych. Przed wojną żył i mieszkał w Gnieźnie. Pro-
wadził własną kancelarię adwokacką. W 1928 r. wstąpił do SN, w którym był prezesem powiato-
wym oraz członkiem rady okręgowej. Brał czynny udział w kampanii wrześniowej. Aresztowany 
trafił do obozu w Murnau. Należał w nim do konspiracyjnej organizacji „Ruch Narodowy OPO” 
oraz pełnił funkcję kierownika konspiracyjnego ruchu narodowego na terenie obozu. Po wyzwo-
leniu zamieszkał na terenie Ingolstadt. Pełnił przez lata wiele funkcji w polskich organizacjach 
społeczno-kombatanckich m.in.: członka zarządu strefy oraz członka Komisji Polskiej, był preze-
sem oddziału Stowarzyszenia Polskich Weteranów w amerykańskiej strefie okupacyjnej, a także 
członkiem Koła Stronnictwa Narodowego Delegatura na Niemcy w Ingolstadt oraz prezesem de-
legatury SN na RFN. Był autorem wielu opracowań o tematyce prawniczej. Po utworzeniu ZPU 
zaangażował się w działalność tej organizacji. Pełnił w niej różne funkcje, m.in.: delegata do ZPUW, 
przewodniczącego Sądu ZPU, oraz członka Komisji Statutowej i Regulaminowej podczas III Rady. 
Zmarł w 1967 r. na terenie RFN. Zob. Ł. Wolak, Leksykon działaczy…, s. 288–290.

42 AIPN BU 01168/103, Materiały od Jana Homy, [brak daty i miejsca] k. 255; szerzej o działalności 
operacyjnej Dep. I MSW wobec ekspozytur wywiadowczych; zob. AIPN BU 02559/1 t. 1, Przyczynek 
do historii Departamentu I MSW, [brak daty i miejsca], k. 338–339.
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terenie RFN43. Z końcem lat 40. agenci ps. ps. „Marcin”, „Orzeł” i „Wiesław” 
wskazywali Dep. VII MBP na niego jako aktywnego członka struktur SN, 
Funduszu Polskim, ZPUW, PCKD oraz ZPU44. Zebrane informacje pozwo-
liły wywiadowi w 1954 r. założyć sprawę agenturalnego rozpracowania na 
osobę krypt. „Topek”45. Jej wynik okazał się mało zadowalający, ponieważ 
od 1951 r. Jerzy Knothe nie prowadził szerokiej aktywności politycznej na 
terenie Niemiec Zachodnich i przebywał na terenie Anglii. Z tego też powo-
du centrala wywiadu zdecydowała o jej zakończeniu46. Z końcem lat 40. wy-
wiad zainteresował się Antonim Czerwińskim, który był jednocześnie dzia-
łaczem ZPU, redaktorem tygodnika „Lech”, a także pracownikiem Radia 
Wolna Europa47. Po doniesieniu agenta ps. „Dąb” wywiad zdecydował się 

43 Jerzy Knothe (1923 – b.d.). Do Niemiec przybył 9 stycznia 1945 r. Po wojnie studiował i pra-
cował jako tłumacz w Pałacu Sprawiedliwości w Norymberdze przy Międzynarodowym Trybu-
nale Wojskowym. Prawdopodobnie był absolwentem studiów prawniczych. Był prezesem Towa-
rzystwa Pomocy Polakom delegatura w Niemczech. W 1950 r. był zastępcą kierownika placówki 
SN w Oerlinghausen. Wszedł w 1950 r. do utworzonej przez Komitet Wykonawczy ZPUW Komisji 
Organizacyjnej Zjednoczenia Polskich Uchodźców. W 1951 r. został wiceprzewodniczącym tej Ko-
misji. Przyczynił się żywo do powstania Zjednoczenia Polskich Uchodźców w RFN, którego był 
członkiem-założycielem. Po powstaniu organizacyjnych struktur w 1951 r. został przewodniczą-
cym Głównej Komisji Rewizyjnej ZPU oraz wiceprezesem Zarządu Głównego. Od 1951 r. do 1953 
był delegatem ZPU do ZPUW. W 1952 r. został wybrany delegatem ZPU do Centralnego Związku 
Uchodźców Cudzoziemskich. W latach 1952–1953 był przewodniczącym Komisji Rewizyjnej za-
rządu II Okręgu w Höxter. Był jednym z najmłodszych działaczy w organizacji. Szybko jednak wy-
emigrował do Anglii. Z ZPU utrzymywał sporadyczny kontakt korespondencyjny. Zob. Ł. Wolak, 
Leksykon działaczy…, s. 117.

44 AIPN BU 01227/15, Wyciąg z doniesienia agenturalnego z dnia 8.09.1947 r. źródło: „Marcin”, War-
szawa 6.06.1952 r., k. 17, ibidem, Wyciąg z doniesienia agenturalnego z dnia 7.04.1950 r., k. 19, ibidem, 
Notatka sporządzona na podstawie materiałów „Orła” i „Wiesława” z lat 1948/49, Warszawa 4.07.1952 r., 
k. 18, ibidem, Wyciąg z tygodnika „Polak” z dnia 19.07.1951 r. oraz „Orła Białego” z 11.1951 r., Warsza-
wa 15.07.1952 r., k. 20.

45 Formalne wszczęcie sprawy ewidencyjno-obserwacyjnej nastąpiło dopiero w 1962 r. AIPN 
BU 01227/15, Postanowienie o wszczęciu sprawy agenturalnego rozpracowania na osobę przez Wydział V 
Dep. VII MBP krypt. „Topek”, Warszawa 2.07.1954 r., k. 21 oraz Ibidem, Postanowienie o założeniu spra-
wy ewidencyjno-obserwacyjnej krypt. „Topek” przez Wydział VIII Dep. I MSW, Warszawa 7.11.1962 r., 
k. 13.

46 Około 1953 r. Jerzy Knothe emigrował do Anglii. Mimo że dostrzeżono jego udział w zarzą-
dzie głównym ZPU, uznano jego aktywność po 1951 r. za nieszkodliwą. zob. AIPN BU 1227/15, 
Postanowienie o zakończeniu i przekazaniu sprawy do archiwum Departamentu I, Warszawa 19.05.1963 
r., k. 14.

47 Ppor. rez. Antoni Czerwiński (1907–1968). Z zawodu był dziennikarzem. Przed wojną był 
kierownikiem powiatowym OWP Wąbrzeźnie i Grudziądzu. Od 1926 r. w SN. Pełnił funkcję kon-
trolera rejonowego i sekretarza powiatowego SN w Wąbrzeźnie oraz Grudziądzu. Był również 
członkiem Zarządu Okręgu SN w Toruniu. Brał udział w wojnie obronnej Polski w 1939 r. Walczył 
w 6. pułku piechoty legionów w obronie Warszawy. Został aresztowany w 1939 r. za organizowanie 
działalności konspiracyjnej na terenie Torunia. Udało mu się uciec z więzienia. W styczniu 1940 r. 
ponownie został aresztowany przez Gestapo i wywieziony do obozu koncentracyjnego w Gdańsk/
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założyć sprawę ewidencyjno-obserwacyjną krypt. „Czerw”48. Niestety w ma-
teriałach archiwalnych zachowało się jedynie wspomniane agenturalne do-
niesienie oraz postanowienia o założeniu i zakończeniu sprawy w 1969 r.49 
W kolejnych latach wywiad PRL trafił na działalność Czesława Brunnera 
aktywnie zaangażowanego w ZPU oraz członka SN50. Jego relacjom z Dep. I 

Stuthoff. W 1940 r. został wywieziony do obozu KZ Sachsenhausen, następnie w Mauthausen 
i Dachau. W czasie wojny był kierownikiem konspiracyjnej organizacji na terenie obozu w Dachau 
„Tajne Porozumienie Narodowe”. W kwietniu 1945 r. został wyzwolony z obozu przez amerykań-
skie wojska. Osiadł w Monachium. Był redaktorem licencjonowanego czasopisma „Lech”. Pełnił 
również funkcję referenta organizacyjnego strefy, prezesa strefy i członka Komitetu Polskiego. Był 
członkiem Koła SN w Monachium. W latach 50. związał się ze Zjednoczeniem Polskich Uchodźców 
w Niemczech. Pełnił w nim wiele różnych funkcji. W latach 1951–52 był członkiem Sądu ZPU, 
w 1953 r. był delegatem do ZPUW, w latach 1953–1954 był wiceprzewodniczącym Sądu ZPU, 
od 1954 r. zastępcą delegata do ZPUW i zastępcą delegata ZPU do Międzynarodowej Organiza-
cji Uchodźców (ZAF). W latach 1956–1959 r. był zastępcą członka Zarządu Głównego. W latach 
1954–1968 był pracownikiem Radia Wolna Europa w Monachium. Zmarł w Monachium. Zob. sze-
rzej L. Gawlikowski, Pracownicy Radia Wolna Europa. Biografie zwykłe i niezwykłe, Warszawa 2015, 
s. 175–176 [Antoni Czerwiński]; Ł. Wolak, Leksykon działaczy…, s. 62–64.

48 Początkowa rejestracja sprawy „Czerw” była związana z aktywnością A. Czerwińskiego 
w SN. Prawdopodobnie z chwilą podjęcia przez niego w 1954 r. pracy w RWE wywiad przere-
jestrował jego sprawę, co uwidocznione jest w odręcznej notatce na postanowieniu o założeniu 
sprawy w 1962 r. AIPN BU 01168/221, Wyciąg z agenturalnego doniesienia dot. Antoniego Czerwińskie-
go, Warszawa 22.09.1951 r., k. 17, ibidem, Postanowienie o założeniu sprawy ewidencyjno-obserwacyjnej 
krypt. „Czerw”, Warszawa 13.03.1963 r., k. 15 [odręczny dopisek: dawny numer 1880/54 – data rej. 
23.07.1954].

49 AIPN BU 01168/221, Postanowienie o zakończeniu i przekazaniu sprawy do archiwum Departamen-
tu I, Warszawa 9.01.1969 r., k. 16.

50 Ppłk. Czesław Brunner (1895–1968) – prawnik i przedwojenny oficer. Podczas I wojny świa-
towej odbywał służbę w Armii Rosyjskiej. Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości wstąpił do 
Wojska Polskiego. Odbywał służbę w Baonach Lotniczych. W 1931 r. przeszedł w stan spoczynku. 
W 1932 r. został zatrudniony w Oddziale II Sztabu Głównego WP, gdzie przeszedł szkolenie wy-
wiadowcze. W latach 1932–1939 r. był pracownikiem Ekspozytury III Oddziału II pod dowództwem 
mjr Żychonia. W czasie służby zajmował stanowiska kierownicze Posterunków Oficerskich w Choj-
nicach, Mławie i Białymstoku. Prowadził działalność wywiadowczą na terenie Prus Wschodnich – 
tzw. płytki wywiad. Po wybuchu wojny znalazł się pod okupacją radziecką. Od 1939 r. do 1940 r. 
internowany na Łotwie przez Armię Czerwoną. W okresie od 25 sierpnia 1940 r. do 24 czerwca 
1941 r. przebywał w obozach w Kozielsku i Mińsku. W 1941 r. udało mu się zbiec z radzieckiego 
więzienia. W czerwcu 1941 r. trafił do obozu pracy w Baranowiczach. Od listopada 1941 r. pracował 
w Fabryce Wyrobów Filcowych w Mińsku, a później jako tłumacz w niemieckiej organizacji „Todt”. 
W czerwcu 1944 r. z komandem pracy trafił do Julianowa do firmy Jeche&Co. W wyniku postępu-
jącego frontu został ewakuowany do Bad Godesberg. W marcu 1945 r. zgłosił się do amerykańskiej 
komórki CIC. W Bad Godesberg odnalazł żonę i siostrę. W dniu 19.03.1945 r. amerykanie powołali 
go na stanowisko szefa obozu dla DP w Duisdorfie/Bonn. Był tłumaczem i rządowym obrońcą 
w Sądzie Wojskowym w Bonn. Po zakończeniu wojny osiadł w Duisdorfie-Bonn. Odznaczony zo-
stał srebrnym i złotym krzyżem zasługi. Z chwilą powstania ZPU wstąpił w szeregi organizacji. Od 
pierwszych lat działalności pełnił szereg różnych funkcji. W latach 1951–1958 był prezesem Ogni-
ska w Duisburgu/Bonn. W 1954 r. podczas obrad III Rady ZPU został wybrany członkiem Komisji 
Wniosków i Rezolucji. W 1954 r. był skarbnikiem Zarządu Głównego, a w latach 1955–1956 r. był 
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MSW poświęcił artykuł prof. Wojciech Skóra, dlatego zwrócę jedynie uwa-
gę na jeden z wątków związanych z ZPU51. Najciekawszym momentem 
sprawy Brunnera była relacja o działalności K. Odrobnego w Velbert.

W trakcie jednej z rozmów Br[unner] nadmienił, że oni w ZPU mają bardzo 
dobre rozeznanie, co się aktualnie dzieje w kraju. Na moje zapytanie skąd, bo 
przecież prasa wydawana w języku polskim podaje wiadomości raczej pod ka-
tem propagandy. Wówczas Br[unner] wyjaśnił, że utrzymują listowny kontakt 
z szeregiem ludzi w kraju, a oprócz tego wielu przyjeżdża do Niemiec, jak np. 
był niedawno brat Odrobnego, prawdopodobnie nawet członek PZPR52.

Przytoczony powyżej fragment wskazywał na zaangażowanie centra-
li ZPU w Velbert, w tym K. Odrobnego w zbieranie informacji o sytuacji 
w Polsce. Ten wątek posłużył bezpiece do rozwinięcia w późniejszym czasie 
spraw o krypt. „Krewni”, „Pająki” oraz „Odrobina”53. Mimo że formalnie 
kontakty Cz. Brunnera z wywiadem PRL zakończyły się w 1964 r., jego oso-
bą interesował się również kontrwywiad wojskowy (WSW)54. Informacje 
o jego aktywności w tamtym czasie przekazywał Władysław Kawecki 
ps. „Hill”55.

p.o. prezesa zarządu II Okręgu. Następnie w latach 1956–1964 został prezesem zarządu II Okrę-
gu. Ponownie został wybrany do władz centralnych organizacji w latach 1956–1959 na stanowisko 
drugiego wiceprezesa Zarządu Głównego ZPU, a w latach 1959–1960 został wybrany sekretarzem 
Zarządu Głównego. W 1964 r. ustąpił z funkcji prezesa zarządu II Okręgu. Ponownie w 1965 r. 
został wybrany prezesem Ogniska w Duisburg/Bonn. Funkcję tę pełnił aż do śmierci. W latach 50. 
podjął współpracę z oficerami Departamentu VII MBP, a później Departamentu I MSW. Ostatecznie 
z początkiem lat 60. ze współpracy zrezygnował. W 1960 r. został zatrudniony w Wydziale Praw-
nym Biura Wysokiego Komisarza ONZ ds. Uchodźców w Niemczech w Bonn jako referent ds. 
prawnych zajmujący się odszkodowaniami kacetowskimi. W marcu 1963 r. został awansowany do 
stopnia majora lotnictwa w stanie spoczynku, a trzy lata później w marcu 1966 r. został awansowa-
ny do stopnia podpułkownika lotnictwa w stanie spoczynku. Zmarł nagle w Bonn. Por. W. Skóra, 
Kpt. Czesław Brunner między II Rzeczpospolitą a PRL, s. 441–463 oraz A. Szymanowicz, Na tajnym fron-
cie Polsko-Niemieckim. Polski wywiad w Prusach wschodnich 1918–1939, Gdynia 2013, s. 149; Ł. Wolak, 
Leksykon działaczy…, s. 51–55.

51 W. Skóra, Kpt. Czesław Brunner między II Rzeczpospolitą a PRL, s. 448–462 oraz AIPN BU 
01168/369, Rozpracowanie operacyjne krypt. „Komisarz” dot. Czesława Brunnera, [1962–1976], kk. 84.

52 AIPN BU 01168/369, Raport z pobytu w RFN ag. ps. „Rafał”, Wrocław 31.08.1962 r., k. 50.
53 Szerzej o sprawach „Krewni”, „Pająki” i „Odrobina” w poniższym opracowaniu przy okazji 

omawiania inwigilacji Kazimierza Odrobnego.
54 AIPN BU 01168/369, Postanowienie o zakończeniu i przekazaniu sprawy do archiwum Departamen-

tu I, Warszawa 10.02.1964 r., k. 19.
55 W sprawie krypt. „Komisarz” dot. Czesława Brunnera prowadzonej przez Dep. I MSW moż-

na odnaleźć dwa meldunki przekazane przez agenta „Hill” do centrali WSW. Szerzej o aktywności 
Władysława Kaweckiego ps. „Hill” będzie mowa w poniższej części opracowania; zob. AIPN BU 
2386/720, List Władysława Kaweckiego do Czesława Brunnera, Bonn/Duisdorf, 18.09.1965 r., k. 12–13; 
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Komisją Organizacyjną ZPU z początkiem 1951 r. zainteresowała się 
Polska Misja Wojskowa w Berlinie, która informowała Dep. I MBP oraz 
Dep. VII MBP o początkach jej działalności. To zainteresowanie znalazło 
swoje odzwierciedlenie w materiałach poświęconych rozpracowaniu bry-
tyjskich ośrodków wywiadowczych krypt. „Koral”56. Tym samym polska 
bezpieka (wywiad i kontrwywiad) śledziły postępy w pracach nad nową 
organizacją oraz personalia członków Komisji Organizacyjnej ZPU57. 
Jednocześnie organy MBP wykorzystywały materiały przekazane przez 
MSZ, w tym drukowany w tygodniku „Polak” statut organizacji, do posze-
rzenia wiedzy o kierunkach i profilu działalności ZPU58. Pewną wypadko-
wą tego zainteresowania była drobna notatka dotycząca Stanisława 
Mikiciuka, sekretarza zarządu głównego ZPU, ze sprawy krypt. „Zachód”59. 
Kolejne informacje, w tym personalia centralnych struktur organizacji, ad-
resy i personalia zarządów Okręgów, informacje różnych przedstawicieli 
stronnictw politycznych w ZPU oraz informacje o działaczach związanych 
z działalnością wywiadowczą Kazimierza Tychoty wraz ze źródłami finan-
sowania trafiły do Dep. I MSW w latach 60.60 W ręce wywiadu sporadycznie 
trafiały kolejne dokumenty mniejszej wagi, w tym obszerny regulamin 

AIPN BU 01168/369, Wyciąg z meldunku agenta „H” – dot. Czesława Brunnera, Warszawa 30.04.1963 r., 
k. 15; ibidem, Notatka służbowa dot. Czesława Brunnera – przebywającego na terenie Republiki Federalnej, 
Warszawa 14.11.1963 r., k. 81–82; AIPN BU 2386/718, Meldunek agenturalny – źródło „Hill”, [brak 
miejsca] 19.05.1964 r., k. 224; AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa dot. uzyskanych informacji od agenta 
„Hill”, [brak daty i miejsca], k. 90; AIPN BU 2386/718, Meldunek agenturalny – źródło „Hill”, [brak 
miejsca] 17.10.1963 r., k. 70–71; ibidem, Pismo do dyrektora Dep. I MSW, [brak miejsca] 5.11.1962 r., 
k. 89, ibidem, Pismo dyrektora Centralnego Archiwum MSW mjr. W. Poterańskiego do z-cy szefa WSW, 
Warszawa 21.11.1962 r., k. 91–93; ibidem, Informacja, Warszawa 15.11.1962 r., k. 95; ibidem, Pismo 
dyrektora Dep. I MSW do szefa WSW, Warszawa 13.12.1962 r., k. 96, ibidem, Wyciąg z meldunku agen-
ta „H” – dot. Czesława Brunnera, Warszawa 30.04.1963 r., k. 99, ibidem, Wyciąg z meldunku agenta 
„Hill” – z dnia 19.05.1964 r., Warszawa 5.06.1964 r., k. 102.

56 W tej sprawie rozpracowywano przede wszystkim wszystkich oficerów przedwojennego 
II Oddziału Sztabu Głównego, głównych dowódców PSZ i AK, ośrodek wywiadowczy II Korpu-
su, a także Polskie Ośrodki Wojskowe na terenie brytyjskiej strefy okupacyjnej Niemiec; AIPN BU 
0236/83 t. 3, Angielski ośrodek wywiadowczy w Londynie, sprawa zagadnieniowa krypt. „Koral”, kk. 343.

57 AIPN BU 0236/83 t. 3, Pismo płk. Kamińskiego v-ce dyrektora Dep. VII MBP do dyrektora Dep. I 
MBP, Warszawa 23.06.1951 r., k. 55, ibidem, Pismo dyrektora Dep. I MBP do dyrektora Dep. VII MBP, 
Warszawa 21.05.1951 r., k. 56

58 Ibidem, Pismo ppłk. H. Mellera kierownika Misji do Dep. IV MSZ, Berlina 3.04.1951 r., k. 57–58, 
ibidem, Pismo wicedyrektora Departamentu M. Łodycza do Dep. I MBP, Warszawa 20.04.1951 r., k. 60, 
ibidem, Statut Zjednoczenia Polskich Uchodźców w Niemczech, [brak daty i miejsca], k. 61–62.

59 Ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 28.06.1951 r., k. 65.
60 AIPN BU 02011/17, Notatka informacyjna dot. ZPU w Niemczech, Warszawa 22.01.1953 r., 

k. 106–112.
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Ogniska, który przepisano z tygodnika „Polak”61. Prasa emigracyjna druko-
wana w RFN stanowiła naturalne źródło informacji o działalności ZPU i ak-
tywności jej działaczy. Wynika więc z tego, że centrale wywiadu i kontrwy-
wiadu posiadały minimalne rozeznanie w tym środowisku i wystarczające 
do tego, aby precyzyjnie typować kolejnych działaczy do rozpracowania 
i przygotowywać kolejne werbunki. Do takich wydarzeń dochodziło w dru-
giej połowie lat 50. W 1957 r. centrala wywiadu PRL uważała, że ZPU było 
drugą liczącą się siłą organizacyjną na terenie RFN, dlatego przymierzała 
się do aktywnego rozpracowania tego środowiska62. Można więc założyć, 
że w związku z tym punktem widzenia wywiad PRL zwrócił uwagę na 
Witolda Szwabowicza, który przez kilka lat dostarczał ogólnych informacji 
o funkcjonowaniu centrali organizacji w Velbert63. Prawdopodobnie za jego 
sprawą wywiad zorientował się również w sytuacji polskiego szkolnictwa 
prowadzonego przez ZPU w latach 1957–196164. Ta informacja mogła być 
pomocna w późniejszych latach do przejęcia tej płaszczyzny aktywności 
polskich uchodźców przez Związek Polaków „Zgoda”. Za sprawą współ-
pracy z „Wabo” wywiad orientował się również w działalności zarządu 
głównego oraz wewnętrznych relacjach jego członków. Wiele informacji 
centrala wywiadu czerpała ze źródeł otwartych, a więc z dostępnych ogól-
nie materiałów prasowych, np. z tygodnika „Polak”, który nie tylko był or-
ganem prasowym ZPU, lecz także drukował informacje o ważniejszych wy-
darzeniach związanych z organizacją65. Ważnym, o ile nie najważniejszym 
momentem inwigilacji ZPU była sprawa Dominika Marcola ps. „Doni”, któ-

61 Ibidem, Statut Zjednoczenia Polskich Uchodźców w Niemczech, [brak daty i miejsca], k. 121; ibi-
dem, Regulamin Ogniska Zjednoczenia Polskich Uchodźców w Niemczech, [brak daty i miejsca], k. 137 
[odpis z tygodnika „Polak” z dnia 5.04.1951 r. s. 4].

62 AIPN BU 02011/17, Notatka informacyjna dot. Polonii w RFN, Warszawa 3.12.1957 r., k. 101–105.
63 Zob. sprawa Witolda Szwabowicza ps. „Wabo” omówiona poniżej.
64 AIPN BU 02011/17, Notatka informacyjna dot. Polonii w RFN, Warszawa 25.07.1959 r., k. 98–100, 

ibidem, Dotyczy sytuacji szkolnictwa polskiego na terenie RFN, Warszawa 9.05.1961 r., k. 95–97.
65 Środki na redakcję „Polaka” miały pochodzić ze źródeł zbliżonych do wywiadu RFN, które-

go przedstawicielem w Biurze prof. Gerharda von Mende był Walter Conradi. O działalności Wal-
tera Conradi w środowisku polskich uchodźców wspominał m.in.: Władysław Kawecki ps. „Hill”, 
Dominik Marcol ps. „Doni” oraz Witold Szwabowicz ps. „Wabo”; zob. szerzej AIPN BU 2386/721, 
Ciąg dalszy sprawy „Kramera”, [brak daty i miejsca], k. 444–446, ibidem, Pismo szefa Zarządu I WSW 
do dyrektora Dep. II MSW, [brak daty i miejsca], k. 447, ibidem, Pismo z-cy dyrektora Dep. II MSW płk. 
H. Żmijewskiego do szefa Zarządu II szefostwa WSW płk. J. Markuszewskiego, Warszawa 2.08.1967 r., 
k. 448, ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 9.09.1967 r., k. 449; AIPN BU 2386/709, Notatka służbowa 
dot. spotkania z Elżbietą, [brak daty i miejsca], k. 156–159; W. Bułhak, Szpiedzy…, s. 269, idem, Wywiad, 
Watykan, Ostpolitik…, [w druku], s. 7–8 [maszynopis udostępniony autorowi]; AIPN BU 1227/490, 
Raport z dokonanego werbunku w sprawie „Doni”, Warszawa 17.11.1968 r., k. 60; AIPN BU 01136/34, 
Raport ze spotkania z „Wabo” w Velbert, [brak daty i miejsca], k. 102.
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ry podczas współpracy z wywiadem PRL przekazał kolejne partie informa-
cji i dokumentów związanych z wewnętrzną i zewnętrzną działalnością 
organizacji66. Przy tej okazji centrala Dep. I MSW zainteresowała się sprawą 
odszkodowań dla Związku Polaków w Niemczech, ponieważ władze 
w Bonn – według analizy wywiadu PRL – chciały przekazać część środków 
za znacjonalizowany majątek niemieckiej Polonii, m.in. ZPU67. Do wywiadu 
PRL w drugiej połowie lat 60. trafił również list D. Marcola o zaniedbaniach 
centrali w Velbert, a także informacje o aktualnym stanie organizacji68. Po 
wydarzeniach związanych z secesją D. Marcola wywiad cywilny PRL stop-
niowo ograniczał zainteresowanie działaczami tej organizacji. Źródła tego 
stanu należałoby doszukiwać się w upadku zarządu głównego oraz utracie 
pozycji wśród liczących się polskich organizacji na terenie RFN69. Pozycja 
ZPU w środowisku, począwszy od lat 70., była elementem determinującym 
brak zainteresowania działaczami. Równie prawdopodobny mógł być sce-
nariusz, który wiązał się z brakiem możliwości operacyjnych oraz starzejącą 
się generacją działaczy. Pomimo problemów ZPU przetrwało trudne lata, 
a jej miejsce zaczęły zajmować inne organizacje, które preferowały zbliżenie 
z Warszawą i posiadały dobrze zabezpieczony budżet na własną działal-
ność, m.in. Związek Polaków w Niemczech „Rodło” i Związek Polaków 
„Zgoda”. Nie oznacza to jednak, że wywiad PRL nie interesował się już 
pojedynczymi członkami ZPU. W kilku przypadkach możemy zaobserwo-
wać takie pojedyncze zainteresowania wywiadu i kontrwywiadu PRL, ale 
ze względu na niekompletność materiału źródłowego trudno jest dzisiaj 
szerzej zrekonstruować tę część historii. W latach 70. i 80. istotnym źródłem 
informacji byli Polacy lub agenci powracający do Polski z czasowych poby-
tów w RFN oraz obozów dla uchodźców, którzy przekazywali rożne infor-
macje o sytuacji w ZPU70. Niezależną od wywiadu i kontrwywiadu cywil-

66 O działalności Dominika Marcola będzie mowa w dalszej części opracowania.
67 Sprawa ta wymaga głębszej analizy w osobnym opracowaniu, ale z punktu widzenia dzi-

siejszego sporu o majątek ZPwN ta informacja jest bardzo ciekawa. AIPN BU 02011/17, Notatka dot. 
zwrotu majątku zarekwirowanego Związkowi Polaków w Niemczech, Warszawa 25.04.1968 r., k. 36–37.

68 AIPN BU 2011/17, List Dominika Marcola, Dusseldorf, 29.11.1967 r., k. 39–44, ibidem, Notatka 
dot. aktualnej sytuacji w ZPU, Warszawa 20.11.1967 r., k. 45–46.

69 Zob. bilans aktywności wywiadu PRL wobec emigracji politycznej do 1961 r.: W. Bagieński, 
Wywiad cywilny, s. 118–126.

70 W ten sposób TW „Irena”, która przebywała w 1977 r. w RFN, poznała kilku przedstawicieli 
ZPU, w tym Jana Słowakiewicza i Stanisława Sobczaka, i uzyskała szereg znanych Służbie Bezpie-
czeństwa informacji, w tym zadania organizacji (pośrednictwo w sprawach Polaków z władzami 
RFN i Wysokim Komisarzem ONZ, udzielanie pomocy prawnej, zabieganie o odszkodowania itp.), 
informacje o podziale terenowym ZPU wraz z adresami i nazwiskami prezesów poszczególnych 
okręgów oraz biuletyn „Rodak” wydawany przez IV Okręgu ZPU w Monachium; AIPN 1594/421, 
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nego aktywność w tej przestrzeni wykazywały również wojskowe organy 
bezpieczeństwa, w tym centrala Wojskowej Służby Wewnętrznej (WSW) 
i rezydentury wywiadu wojskowego na terenie RFN. Najważniejszym sy-
gnałem świadczącym o zainteresowaniu instytucji podległych MON była 
sprawa Władysława Kaweckiego ps. „Hill”, „Wojciech”, „Kramer”, którą 
WSW realizowało w latach 1962–197071. Kolejną wskazówką było zaintere-
sowanie z początkiem 1970 r. pracowników rezydentury krypt. „Kapitol” 
w Kolonii (Zarządu II Sztabu Generalnego) „nowym” uchodźcą z PRL inż. 
Jerzym Arłamowskim, szachowym mistrzem Polski72. Pierwsza wzmianka 
o zainteresowaniu nim pojawia się w korespondencji „Hermesa” do centra-
li w Warszawie73. Wynikało z niej, że współpracownik rezydentury wojsko-
wej w Kolonii ps. „Werner” sporządził notatkę operacyjną dotyczącą 
J. Arłamowskiego74. Można więc założyć, że była ona wynikiem wcześniej-
szego spotkania75. Niestety informacje o relacjach Arłamowskiego z wywia-
dem wojskowym zachowały się jedynie w postaci fragmentarycznej. Dają 
one możliwość zrekonstruowania tylko drobnego wycinka aktywności 
„Wernera”, który rozpracowywał Arłamowskiego do werbunku. W toku 
kolejnych działań centrala Zarządu II Sztabu Generalnego uznała wcze-
śniejszy wniosek „Wernera” w sprawie pozyskania Arłamowskiego do 
współpracy za przedwczesny i poleciła pogłębienie rozpracowania oraz 
próbę przejęcia pierwszych informacji. Można więc założyć, że „Werner” 

Meldunek Specjalny nr 35/77 w sprawie Zjednoczenia Polskich Uchodźców w RFN, Rzeszów 
11.10.1977 r., k. 6–7, ibidem, Rodak. Biuletyn Informacyjny nr 17, styczeń–kwiecień 1977, k. 8–27.

71 O sprawie Władysława Kaweckiego będzie mowa poniżej.
72 Inż. Jerzy Arłamowski (1927–2001) – szachowy mistrz Polski. Założyciel Kolejowego Klubu 

Szachowego „Hetman” we Wrocławiu. Inicjator i popularyzator gry w szachy. Pod koniec lat 60. 
wyjechał z PRL do RFN. Osiadł w Monachium, gdzie pracował w zakładach BMW. Od 1969 r. był 
członkiem komisji statutowej podczas Rady ZPU, a od 1985 r. wiceprezesem zarządu głównego 
ZPU. Zob. Ł. Wolak, Leksykon działaczy…, s. 37–40.

73 Pod pseudonimem ps. „Hermes” ukrywał się mjr Kazimierz Wicik – kierownik działu han-
dlowego Polskiego Przedstawicielstwa Handlowego w Kolonii (1967–1972) – rezydentura „Kapi-
tol”, AIPN BU 2602/10184 cz. 1, Pismo Hermesa do Bema nr 007/70, [brak daty i miejsca] k. 104.

74 Pod pseudonimem „Werner” ukrywał się Wiesław Wojnar, który przybył na placówkę 
23.09.1969 r. Otrzymał etat w Biurze Radcy Handlowego w Kolonii, a następnie sekretarza w pionie 
politycznym. Nie był kadrowym oficerem Zarządu II SG. W bardzo krótkim czasie wyróżnił się 
pracą operacyjną, za co szef rezydentury wniósł o jego pochwałę. Z czasem jego sytuacja osobi-
sta i zawodowa związana z nadużywaniem alkoholu zaczęła się pogarszać, co miało wpływ na 
dalszą działalność wywiadowczą. W 1972 r. został odwołany do kraju. Zob. AIPN BU 2602/8771 
cz. 2, Pismo nr 0010/69 BEM’a do „Igora”, k. 405–406, AIPN BU 2602/10184 cz. 1, Odpis pisma „Her-
mesa” nr 0010/70 do „Bema”, Kolonia 7.07.1970 r., k. 136–139, ibidem. Pismo „Hermesa” nr 0011/70 do 
„Bema”, Kolonia 28.07.1970 r., k. 150–153.

75 Niestety dotąd nie udało się jej odnaleźć.
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miał stopniowo wciągać J. Arłamowskiego do współpracy76. Z kolejnych 
materiałów wynika, że informacje przekazane przez Arłamowskiego były 
na tyle interesujące, że szef rezydentury wywiadu wojskowego zdecydo-
wał się zabezpieczyć go w kartotece MSW77. W międzyczasie „Werner” 
spotkał się w czerwcu 1970 r. z Arłamowskim w Monachium78. I w tym 
przypadku zdani jesteśmy na szczątkowe informacje w sprawie celu spo-
tkania i jego rezultatów. Z korespondencji rezydentury krypt. „Kapitol” 
wynika jednoznacznie, że agent „Werner” był jednym z aktywniejszych 
współpracowników wywiadu wojskowego, którego interesowało przede 
wszystkim środowisko polonijne79. W miarę postępujących przedsięwzięć 
operacyjnych rezydentura wykazywała w lipcu 1970 r. J. Arłamowskiego 
jako kandydata do współpracy80. Centrali wywiadu wojskowego PRL zale-
żało na tym werbunku, ponieważ było to jedno z planowanych przedsię-
wzięć rezydentury na 1971 r.81 Agent „Wener” miał dążyć do jeszcze więk-
szego zbliżenia z Arłamowskim i jego rodziną. W tym względzie postępował 
zgodnie z wytycznymi centrali Zarządu II SG w Warszawie82. Niestety 
mimo jego wzmożonej aktywności nie udało mu się do 1972 r. przedstawić 
planu werbunkowego83. Wszystko wskazuje na to, że do niego nie doszło, 
ponieważ w wyniku dekonspiracji pracowników rezydentury wywiadu 
cywilnego, w tym „Wernera”, został on odwołany do kraju. Z materiału 
archiwalnego nie wynika również, aby którykolwiek z późniejszych pra-

76 AIPN BU 2602/10184 cz. 1, Pismo nr 008/70 „Bem’a” do „Hermesa”, [brak miejsca], 4.06.1970 r., 
k. 106–107.

77 Ibidem, Parafraza nr 1522 meldunku mjr. Wicika, Kolonia 19.05.1970 r., k. 111.
78 Ibidem, Pismo „Hermesa” nr 008/70 do „Bema”, Kolonia 9.06.1970 r., k. 112.
79 Był bardzo aktywnym pracownikiem rezydentury wywiadu wojskowego w Kolonii. W jego 

zainteresowaniu pojawił się również Andrzej Madejczyk ps. „Madera”. „Werner” zaczął opraco-
wywać „Maderą” pod kątem werbunku, nie wiedząc, że był nielegałem wywiadu cywilnego PRL. 
Zob. AIPN BU 2602/10184 cz. 1, Pismo „Hermesa” nr 001/70 do „Bema”, [bez miejsca] 25.11.1970 r., 
k. 212–218, ibidem, Pismo „Bema” nr 0019/70 do „Hermesa”, [brak miejsca], 11.12.1970 r., k. 225–226, 
ibidem, Odpis pisma „Hermesa” nr 001/71, [bez daty i miejsca], k. 242; W. Bułhak, Wywiad PRL, s. 613.

80 AIPN BU 2602/10184 cz. 1, Pismo „Hermesa” do „Bema”, Kolonia 5.08.1970 r., k. 154–155 oraz 
ibidem, Pismo „Hermesa” nr 0013/70 do „Bema”, Kolonia 2.09.1970 r., k. 156–157. J. Arłamowski zna-
lazł się również na liście aktywnie rozpracowywanych kandydatów do werbunku; ibidem, Pismo 
„Hermesa” nr 0013/70 do „Bema”, Kolonia 11.09.1970 r., k. 158–160. W tym czasie rezydentura posia-
dała kilku kandydatów do współpracy, m.in.: „Hutnik”, „Taylor”, „Bartosz”, „Anna”, „Orfeusz”, 
„Inżynier”, „German”; ibidem, Protokół zdawczo-odbiorczy spraw i dokumentów kierunku niemieckiego 
rezydentury „Kapitol”, Warszawa 10.08.1970 r., k. 175–176.

81 AIPN BU 2602/10184 cz. 1, Przedsięwzięcia do wykonania w 1970 r., przekazane przez ppłk. Z. Dro-
buszewskiego, Kolonia 10.08.1970 r., k. 178.

82 Ibidem, Pismo „Bema” nr 0016/70 do „Hermesa”, [brak miejsca] 23.10.1970 r., k. 183.
83 Nie udało się odnaleźć raportu ani informacji z dokonanego werbunku; AIPN BU 2602/10184 

cz. 2., Pismo „Bema” nr 0022/71 do „Hermesa”, [brak miejsca] 19.11.1971 r., k. 500.
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cowników rezydentury wywiadu wojskowego w Kolonii krypt. „Kapitol” 
ponownie podejmował próbę zwerbowania J. Arłamowskiego84. Być może 
takie przygotowania trwały, ale dotąd nie udało się odnaleźć informacji, 
które potwierdziłyby próby kontynuowania kontaktu operacyjnego. 
Niezależnie od działań rezydentury wywiadu wojskowego w Kolonii w la-
tach 1971–1976 J. Arłamowskim zainteresował się Wydział II KWMO we 
Wrocławiu do sprawy krypt. „Wierchy”85. Jej plan obejmował weryfikację 
podejrzeń o współpracę z wywiadem zachodnioniemieckim, zebranie ma-
teriałów dowodowych i ściągnięcie Arłamowskiego do kraju, a także opra-
cowanie go w charakterze tajnego współpracownika86. Kontrwywiad za-
mierzał wykorzystać w tej sprawie agentów, którzy znajdowali się w jego 
otoczeniu, m.in.: TW ps. „Zdzisław”, TW ps. „Grzegorz”, TW ps. „T” oraz 
byłego TW ps. „Syrenka”. Ostatecznie aktywnie wykorzystano tylko trzy 
osobowe źródła informacji (OZI): „Zbigniew”, „Grzegorz” i „T”, którzy re-
gularnie spotykali się z Arłamowskim na terenie Monachium87. W 1976 r. 
wrocławski kontrwywiad podjął decyzję o zakończeniu sprawy 
krypt. „Wierchy”, wskazując, że Arłamowski nie chciał wracać do kraju 
w obawie przed odpowiedzialnością karną za nielegalny pobyt w RFN88. 
Z dalszych działań zrezygnowano. Blisko dekadę później w 1982 r. Wydział 
XI Dep. I MSW zainteresował się Romanem Żelaznym, działaczem Nie-
zale żnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność” (NSZZ 

84 W materiałach rezydentury „Kapitol” po 1971 r. nie udało się odnaleźć informacji o ponow-
nym podjęciu kandydata do werbunku J. Arłamowskiego. Nie ustalono również jego pseudonimu.

85 Bezpośrednią przyczyną tego zainteresowania była ucieczka J. Arłamowskiego w 1967 r. 
i fakt przesłuchiwania go w obozie przez agentów zachodnich instytucji wywiadowczych; zob. 
AIPN Wr 024/8477 t. 1, Wniosek o założenie kwestionariusza ewidencyjnego dot. Arłamowskiego Jerzego, 
Wrocław 23.05.1973 r., k. 4–5.

86 AIPN Wr 024/8477 t. 1, Plan przedsięwzięć operacyjnych do kwestionariusza ewidencyjnego kryp-
tonim „Wierchy”, Wrocław 29.04.1973 r., k. 6–13; ibidem, Wniosek o opracowanie kandydata na tajnego 
współpracownika, Wrocław 4.06.19[71], k. 14.

87 Ibidem, Doniesienie – źródło „Zdzisław”, Wrocław 20.04.1971 r., k. 27–29; ibidem, Wyciąg z do-
niesienia tw. ps. „Grzegorz” z dnia 16.10.1971 r., k. 37; ibidem, Notatka służbowa ze spotkania z Tw. 
ps. „T”, Wrocław 21.01.1972 r., k. 43; ibidem, Notatka służbowa, Wrocław 3.07.1972 r., k. 44; ibidem, 
Notatka służbowa, Wrocław 8.07.1972 r., k. 45–46; ibidem, Doniesienie – źródło „Zbigniew”, Wrocław 
5.03.1973 r., k. 62–64; ibidem, Doniesienie TW – źródło: „T”, Wrocław 17.03.1973 r., k. 68–69; ibidem, 
Doniesienie – źródło: „Zdzisław”, Wrocław 14.05.1973 r., k. 80–85; ibidem, Doniesienie – źródło: „Zdzi-
sław”, Wrocław 23.08.1973 r., k. 93–96; ibidem, Doniesienie – źródło: „T”, Wrocław 14.11.1973 r., k. 97–
98; ibidem, Informacja – źródło: KO „Zdzisław”, Wrocław 14.11.1975 r., k. 112–113; zob. również mate-
riały ze spotkań z Wiktorem Witkowskim, AIPN Wr 024/8477 t. 2, Arłamowski Jerzy Feliks s. Witolda 
ur. 05.07.1928 – KE „Wierchy”, [1973], kk. 29.

88 AIPN Wr 024/8477 t. 1, Wniosek o zaniechanie prowadzenia kwestionariusza ewidencyjnego, Wro-
cław 21.10.1976 r., k. 114.
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„Solidarność”)89. Niestety do chwili obecnej materiał archiwalny nie pozwa-
la zrekonstruować jego relacji z wywiadem PRL90. Wiadomo jedynie, że 
głównym kierunkiem zainteresowania Wydziału XI było wykorzystanie go 
do rozpracowania ośrodków emigracyjnych ze szczególnym uwzględnie-
niem Polskiej Sekcji RWE w Monachium. W notatce końcowej podkreślono, 
iż nie nadawał się on do działalności wywiadowczej91. W połowie lat 80. 
oficerowie Wydziału XI Dep. I MSW próbowali dotrzeć do Tadeusza Folka, 
który współpracował z Ogniskami ZPU w latach 80.92 Założonego planu 
wywiadowi cywilnemu nie udało się zrealizować93. Można przy tym wska-
zać, że w kolejnych latach zainteresowanie działaczami ZPU znacznie zma-
lało ze względu na wymianę pokoleniową i nadchodzące zmiany geopoli-
tyczne.

Niezmiennymi celami wywiadu na przestrzeni kilkudziesięciu lat było 
RWE w Monachium, stronnictwa polityczne (SN, PPS-WRN), a także insty-
tucje wywiadowcze Państw Zachodnich. Samo zainteresowanie działacza-
mi ZPU (chociaż w latach 80. była ich garstka) mogło wzrosnąć za sprawą 

89 Roman Żelazny (1953) – polonista, absolwent Uniwersytetu Wrocławskiego. Nauczyciel 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej przy Kombinacie Cementowym w Chełmie, a następnie w II Li-
ceum Ogólnokształcącym w Chełmie. W latach 80. zaangażował się działalność NSZZ Solidarność 
na terenie Krasnegostawu. Z chwilą wprowadzenia stanu wojennego 13.12.1981 r. internowany 
w ośrodku odosobnienia Wydziału III KWMO w Chełmie. Zwolniony z ośrodka internowania 
w lutym 1982 r. Po zakończeniu stanu wojennego wyjechał do RFN. Od 1984 r. rzecznik prasowy 
IV Okręgu ZPU w Monachium, od 1985 r. rzecznik prasowy Zarządu Głównego ZPU oraz prze-
wodniczący komisji organizacyjnej ZPU. Założyciel Fundacji „Zacny Uczynek”. Były pełnomoc-
nik Rektora Uniwersytetu Opolskiego ds. Centrum Bezpieczeństwa Energetycznego w Dąbrowie 
k. Opola. Zob. Ł. Wolak, Leksykon działaczy…, s. 294–295.

90 AIPN BU 01285/727, Raport o zezwolenie na przeprowadzenie rozmowy z Romanem Żelaznym dalej 
„Witold Słota”, TW Wydz. III KWMO w Chełmie, Warszawa 30.04.1982 r., k. 7–8; ibidem, Notatka służ-
bowa, Chełm 05.06.1982 r., k. 11; ibidem, Raport z przeprowadzonej rozmowy z kandydatem na kontakt 
operacyjny Romanem Żelaznym ps. Witold Słota, Warszawa 18.06.1982 r., k. 12–16; ibidem, Życiorys, 
Chełm, 4.06.1982 r., k. 17; ibidem, Zobowiązanie do współpracy, Chełm 4.06.1982 r., k. 18; ibidem, 
Notatka służbowa z materiałów dot. TW ps. Witold Słota nr ewid. 7436, Warszawa 29.07.1982 r., k. 22–23 
oraz ibidem, Notatka końcowa, Warszawa 25.11.1982 r., k. 24–25.

91 AIPN BU 01285/727, Notatka końcowa, Warszawa 25.11.1982 r., k. 32–33.
92 Tadeusz Folek (ur. 1922) – prawnik. Były sekretarz Wojewódzkiego Klubu Techniki i Racjo-

nalizacji przy Wojewódzkiej Radzie Związków Zawodowych i Oddziale Wojewódzkim Naczelnej 
Organizacji Technicznej w Katowicach. Z początkiem lat 70. wyjechał na wycieczkę do Hiszpanii, 
z której nie wrócił do kraju. Ostatecznie trafił do obozu dla uchodźców w Dormund. W obozie 
zatrudnił się jako pomocnik szklarza. Ponieważ znał kilka języków obcych, zatrudnił się w polskiej 
sekcji Deutsche Welle, a także był korespondentem „Dziennika Polskiego”. Utrzymywał liczne kon-
takty z pracownikami RWE w Monachium. Wywiad PRL podejrzewał go o związki z wywiadem 
francuskim podczas okupacji oraz przynależność do konspiracyjnej organizacji „Orzeł Biały”.

93 AIPN BU 01593/152, Sprawa krypt. „Radca” dot. Tadeusza Folka; ibidem, Notatka służbowa dot. 
streszczenia akt. ob. Folek Tadeusz nr ZU/76/1396/GL, Krosno 1.06.1982 r., k. 11–13; ibidem, Notatka 
końcowa sprawy krypt. „Radca”, Warszawa 29.03.1984 r., k. 28–29.
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tzw. emigracji solidarnościowej, która jedynie w drobnej części od początku 
lat 80. przez blisko dekadę zasilała szeregi ZPU i przenikała się z jej działal-
nością94. Ostatecznie organizacja przestała istnieć w 1993 r.

Dyplomata bez powołania

Zainteresowanie polskiego wywiadu i kontrwywiadu dyplomatami pracu-
jącymi w warszawskim MSZ nie jest nowym zjawiskiem95. Funkcjonowało 
ono od pierwszych chwil istnienia służby dyplomatycznej przede wszyst-
kim dlatego, że była ona naturalną formą umożliwiającą prowadzenie pod 
przykryciem działalności wywiadowczej poza granicami kraju96. Podobne 
zainteresowania posiadał kontrwywiad, który nie tylko zabezpieczał per-
sonel dyplomatyczny przed wpływami „wrogich” zachodnich służb, lecz 
także kontrolował polskie placówki dyplomatyczne.

Pierwszym przypadkiem wartym przybliżenia była historia aktywne-
go działacza środowiska polskich uchodźców dr. Henryka Bogdańskiego, 
przedwojennego sędziego i adwokata, uczestnika wojny obronnej Polski 
w 1939 r., a po wojnie pracownika Wydziału Konsularnego Polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie i wieloletniego członka ZPU w Hamburgu97. To rów-

94 Ł. Wolak, Zjednoczenie Polskich Uchodźców wobec emigracji solidarnościowej w latach 1981–1989 
[w:] Świat wobec „Solidarności” 1980–1989, red. P. Jaworski, Ł. Kamiński, Warszawa 2013 r., s. 703–717.

95 P. Pleskot, Dyplomata, czyli szpieg? Działalność służb kontrwywiadowczych PRL wobec zachodnich 
placówek dyplomatycznych w Warszawie (1956–1989), część II: Exempla, Warszawa 2013; idem, „Tarcza 
partii i narodu”. Kontrwywiad Polski Ludowej w latach 1945–1956. Zarys struktur i wybór źródeł, Warsza-
wa 2010, s. 223.

96 Zabezpieczenie placówek dyplomatycznych służyło nie tylko instalowaniu rezydentur wy-
wiadu, ale przede wszystkim miało zapobiegać próbom werbunkowym ze strony obcych służb 
wywiadowczych. Niestety takie zabezpieczenia nie funkcjonowały. „Nie ulega najmniejszej wąt-
pliwości, że MSZ jest obiektem aktywnej penetracji wywiadów niektórych (głównych) państw ka-
pitalistycznych. Częściowym potwierdzeniem tej oczywistej tezy są chociażby liczne próby (w tym 
i udane) werbowania pracowników naszych placówek zagranicznych. (…) Zresztą przyczyną 
naszych słabych wyników w wykrywalności obcych werbunków w resorcie MSZ nie tkwi tylko 
w tych subiektywnych objawach (tzn. meldowania o tych próbach przez pracowników MSZ), ale 
głównie chyba w niedostatecznej naszej pracy operacyjnej na tym odcinku”; AIPN BU 02559/25 t. 5, 
Kilka uwag nt. „rezydentura na przykryciu”, Warszawa 4.04.1969 r., k. 10–17.

97 Dr Henryk Bogdański (1902–1972) – sędzia i adwokat. Przed wojną mieszkał na terenie Po-
znania. Był absolwentem Wydziału Prawno-Ekonomicznego Uniwersytetu Poznańskiego. W czasie 
studiów obywał służbę wojskową w 16. pułku piechoty w Grudziądzu. Po jej ukończeniu odbył 
kurs w szkole podchorążych we Włodzimierzu Wołyńskim, a po nim trafił do 14. pułku artylerii 
lekkiej w Poznaniu. Służbę ukończył ze stopniem podporucznika rezerwy. Przedwojenną karierę 
zawodową rozpoczął od aplikacji sędziowskiej w Sądzie Grodzkim we Wrześni. W kolejnych la-
tach po pozytywnie zdanych egzaminach zawodowym przeniósł się do pracy w Sądzie Grodzkim, 
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nież pierwszy znany przypadek byłego dyplomaty warszawskiego MSZ, 
który znalazł się w strukturach RWE oraz był aktywnym członkiem zarzą-
du I Okręgu ZPU w Hamburgu98. Od samego początki istnienia organizacji 
dr Bogdański włączył się w pomoc prawną dla polskich uchodźców, a także 
w działalność organizacji, w której zajmował stanowiska m.in. przewod-
niczącego sądu, wiceprzewodniczącego sądu i sędziego sądu ZPU. W la-
tach 1954–1961 był korespondentem polskiej sekcji filii Radia Wolna Europa 
w Hamburgu, ale przede wszystkim mecenasem spraw polskich uchodźców 
przed sądami niemieckimi. Wedle prawdopodobieństwa nigdy, pomimo 
prób, nie został zwerbowany przez tajne służby PRL99. Niemniej z materiału 
archiwalnego wyłania się wiele znaków zapytania, które dotyczą podejrzeń 
o nieoficjalną współpracę Bogdańskiego z wywiadem brytyjskim na terenie 
Niemiec, której ostatecznie nie udało się oficerom kontrwywiadu PRL po-
twierdzić. Materiały z dotyczące dr. Henryka Bogdańskiego były jedynie 
drobnym odpryskiem całości zagadnień związanych z działalnością brytyj-
skiego wywiadu przeciwko PRL. Przypadało ono przede wszystkim na lata 
50. i 60. i prowadzone było przez centralę Dep. I/II MBP/Kds.BP/MSW100. 

Okręgowym i Apelacyjnym w Poznaniu. W międzyczasie zaangażował się w działalność Związku 
Aplikantów Sądowych na Okręg Sądów Apelacyjnych w Poznaniu i Toruniu. Tam otrzymał awans 
na sędziego Sądu Grodzkiego. Pod zdobyciu wszelkich szlifów zawodowych wybrał pracę adwo-
kata, którą wykonywał na terenie Poznania w latach 1929–1939. W 1930 r. uzyskał stopień doktora 
nauk prawnych na Uniwersytecie Poznańskim po przedstawieniu pracy pt. Niemożliwość świadcze-
nia według niemieckiego Kodeksu cywilnego. Specjalizował się już jako adwokat w prawie cywilnym, 
prawie hipotecznym i rolnym oraz ubezpieczeniowym. Był zastępcą notariusza oraz syndykiem. 
Jeszcze przed wybuchem wojny należał do Związku Oficerów Rezerwy i Związku Rezerwistów. 
Po wybuchu II wojny światowej zdecydował się wraz z rodziną pozostać na terenie miasta. Otrzy-
mał przydział mobilizacyjny oficera ogniowego. Niestety w połowie września 1939 r. w bitwie pod 
Kutnem został ranny i aresztowany przez Niemców. Wywieziony do Oflagu Itzchee, Sandbostel 
i Dorsten przez cały okres wojny przebywał na terenie Niemiec. Nieco odmienny los spotkał jego 
żonę i córkę, które w 1940 r. Niemcy wysiedlili do miejscowości Koruń w pow. Siedlce, a majątek 
rodzinny skonfiskowali. Jego żona i córka przeżyły wojnę i zamieszkały po wojnie w Poznaniu, 
a następnie w Warszawie. W trakcie jego pobytów w oflagach zachorował i trafił do szpitala w Lin-
gen, z którego wyzwoliły go wojska brytyjskie. Władze alianckie awansowały go na komendanta 
szpitala, a z chwilą jego likwidacji znalazł się na terenie Polskiego Ośrodka Wojskowego. Na życze-
nie władz Polskiej Misji Repatriacyjnej został szefem Komisji Repatriacyjnej. Losy dr. Henryka Bog-
dańskiego były opisane na popularnonaukowym blogu poświęconym polskim uchodźcom w RFN; 
zob. Przypadek dr. Henryka Bogdańskiego cz.1–2, http://uchodzcywniemczech.pl/ (dostęp: 19.11.2016 
r.); Ł. Wolak, Leksykon działaczy…, s. 46–50.

98 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Notatka służbowa, Warszawa 20.12.1958 r., k. 135; ibidem, Notatka 
służbowa, Warszawa 16.02.1959 r., k. 136.

99 Według stanu wiedzy na jesień 2016 r.
100 W dokumentach archiwalnych odnajdziemy wiele interesujących świadectw tego zaintereso-

wania, choćby polski wątek sprawy aresztowania Olega Pieńkowskiego oraz jego brytyjskiego łączni-
ka Wynne’a Genville’a na Węgrzech w 1962 r.; zob. AIPN BU 01355/216 cz. 1, Pismo z-cy naczelnika Wy-
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Zanim jednak do tego doszło, dr Bogdański jako pracownik – dyplomata 
placówki w Berlinie – „naraził się” centrali Dep. I MBP. Zainteresowanie 
jego osobą rozpoczęło się z chwilą zakończenia działań wojennych na te-
renie Niemiec. Po zajęciu Lingen przez armię brytyjską Bogdański otrzy-
mał w kwietniu 1945 r. posadę komendanta szpitala w tamtej miejscowości. 
Funkcję tę pełnił aż do likwidacji stanowiska w listopadzie 1945 r. W na-
stępstwie zmian trafił na teren Polskiego Okręgu Wojskowego nr 105 we 
Freren101. Tam otrzymał posadę Kierownika Repatriacyjnego przy Polskiej 
Misji Repatriacyjnej, a w późniejszym czasie był jej oficerem łącznikowym 
w Meppen. Ponieważ rzetelnie wywiązywał się ze swoich obowiązków, 
mjr Bolesław Chrzanowski, delegat konsularny na brytyjską strefę, zapro-
ponował mu pracę w Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie102. Ponieważ kan-
dydaci do służby zagranicznej podlegali przed zatrudnieniem procedurze 
opiniowania już na samym jej początku, MBP wyraziło o nim negatywną 
opinię, opierając się na informacjach Głównego Zarządu Informacji Wojska 
Polskiego. Przy tej okazji wskazywano, że w okresie pracy na terenie Meppen 
Bogdański nawiązał kontakty z oficerem brytyjskiego wywiadu o nazwi-
sku „Gren” (ang. Intelligence Service)103. Z kolei inny agent ps. „Marcin” 
charakteryzował Bogdańskiego jako człowieka próżnego i mało zaan-
gażowanego w pracę na terenie Niemiec: ,,Jest najsłabszą pozycją w sieci 
oficerów łącznikowych okręgu Hanower. Prosiłem «Czarnego» o wyco-
fanie go z terenu”104. Niezależnie od tego Bogdański przystał na złożoną 
wcześniej propozycję i wrócił do Warszawy na kilkumiesięczne szkolenie 
w warszawskim MSZ. W kwietniu 1947 r. złożył oficjalne podanie o przy-
jęcie do służby konsularnej. Na wniosek wicedyrektora Biura Personalnego 
MSZ centrala MBP rozpoczęła procedurę sprawdzającą, ponieważ był on 
przewidziany do berlińskiej placówki na stanowisko referenta hipoteczne-
go w Referacie Majątkowym Wydziału Konsularnego PMW w Berlinie105. 
W odpowiedzi Biuro Personalne MSZ otrzymało lakoniczną odpowiedź 
od mjr. Jana Górskiego, który uważał zatrudnienie dr. Bogdańskiego na 

działu II KWMO w Katowicach do naczelnik Wydziału XI Dep. II MSW, Katowice 11.01.1962 r., k. 429–430.
101 Pisownia oryginalna. Miejscowość nieustalona. Może chodziło o miejscowość Freren (?).
102 L. Gondek, Polskie Misje Wojskowe 1945–1949. Polityczno-prawne, ekonomiczne i wojskowe pro-

blemy likwidacji skutków wojny na obszarze okupowanych Niemiec, Warszawa 1981; W. Bagieński, Wy-
wiad cywilny, t. 1, s. 432–457.

103 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Odpis z odpisu dot. Henryka Bogdańskiego, 27.03.1946 r., k. 72.
104 Ibidem, Odpis dot. Henryka Bogdańskiego ofic. łącz. PMR przy MIl. Gov. 309 Meppen, Hannover, 

26.11.1946 r., k. 73.
105 Ibidem, Pismo wicedyrektora Biura Personalnego MSZ do Ministerstwa Bezpieczeństwa Publiczne-

go, Warszawa 6.05.1947 r., k. 53; L. Gondek, Polskie Misje, s. 192–197.



42 Łukasz Wolak

terenie Polskiej Misji Wojskowej za niewskazane106. Raz jeszcze wicedy-
rektor Biura Personalnego MSZ uzasadniał swoją prośbę, wskazując na 
profesjonalizm dr. Bogdańskiego, jego członkostwo w PPR oraz referen-
cje od Józefa Winiewicza, Ambasadora RP w Waszyngtonie, Ksawerego 
Pruszyńskiego, ministra pełnomocnego oraz dr. Jana Frankowskiego, po-
sła na Sejm. Negatywne stanowisko w korespondencji z mjr. Górskim pod-
trzymał również gen. W. Komar. Niezależnie od tego rozpoczęła się kolejna 
faza inwigilacji Bogdańskiego oraz jego rodziny107. Major Górski zwracał 
się w międzyczasie z prośbą o zebranie informacji do Wydziału „A” WUBP 
w Poznaniu oraz Naczelnika Samodzielnego Wydziału II płk. Juliusza 
Burgina108. W toku tych sprawdzeń ustalono niewiele. Brak było podsta-
wowych danych o jego miejscach zamieszkania w kraju, a środowisko dy-
plomatyczne MSZ w Warszawie niewiele o nim wiedziało. Ustalono jedy-
nie, że teść Bogdańskiego był wrogo nastawiony do I sekretarza KW PPR 
w Poznaniu, ale ogólna opinia byłych sąsiadów była pozytywna. W dal-
szym toku sprawdzeń naczelnik Wydziału I Departamentu II MBP infor-
mował mjr Górskiego, że Bogdański był wcześniej podejrzany o współpracę 
w Niemcami, ale brak było szczegółów sprawy109. Z końcem maja 1947 r. 
płk. J. Burgin nadal nie wyrażał zgody na przeniesienie dr. Bogdańskiego 
na placówkę110. Negatywną opinię podtrzymywał również mjr Górski w ko-
respondencji z lipca 1947 r.

Wydawałoby się, że w jego sprawie nie mogło się już nic zmienić. 
W sierpniu 1947 r. nastąpił jednak nieoczekiwany zwrot. W korespondencji 
płk. Adam Gajewski, dyrektor Dep. I MBP, poinformował gen. W. Komara, 
dyrektora Dep. VII MBP, o przeniesieniu Bogdańskiego na placówkę111. Do 

106 Mjr Górski był Naczelnikiem Wydziału I Departamentu I MBP; AIPN BU 01355/216 cz. 1, Pi-
smo mjr. Górskiego do Ministerstwa Spraw Zagranicznych – Biuro Personalne, Warszawa 3.06.1947 r., k. 54.

107 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Pismo mjr Górskiego do Wydziału „A” Wojewódzkiego Urzędu Bezpie-
czeństwa Publicznego w Poznaniu, Warszawa 26.06.1947 r., k. 58.

108 Płk. Julian Burgin (1906–1973) – członek KZMP, KPP, PPR, PZPR. W organach bezpieczeń-
stwa MBP od 1945 r. Od lipca 1945 r. kierownik Wydziału II Samodzielnego (wywiadowczego). 
W 1947 r. został zwolniony z MBP w związku z przejściem do KC PPR. Ponownie wraca do MBP 
w 1948 r. W 1949 r. przeszedł do MON, a później do MSZ. W latach 50. był ambasadorem PRL 
w Pekinie; zob. AIPN BU 02559/25 t. 6, Notatka biograficzna wg akt archiwalnych nr 12773 dot. Burgina 
Juliusza s. Michała, [brak daty i miejsca], k. 18–19; zob. W. Bagieński, Wywiad cywilny…, t. 1, s. 44–45.

109 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Pismo Naczelnika Wydziału I Dep. II do Naczelnika Wydziału I Dep. I 
MBP, Warszawa 9.05.1947 r., k. 68.

110 Podtrzymywał takie zdanie od samego początku. Przede wszystkim opierał się w swoich 
przekonaniach na materiałach zebranych przez Główny Zarząd Informacji WP; AIPN BU 01355/216 
cz. 1, Pismo płk. Burgina do naczelnika Wydziału I Departamentu I MBP, Warszawa 27.05.1947 r., k. 74.

111 Niestety dostępny materiał archiwalny nie daje nam odpowiedzi na pytanie, jakie kulisy 
towarzyszyły tej decyzji i kto ostatecznie podjął decyzję o jego zatrudnieniu na placówce mimo 
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dzisiaj nie jest jasne, kto podjął taką decyzję. Faktycznie dr Bogdański roz-
począł z początkiem lipca 1947 r. misję dyplomatyczną na stanowisku kie-
rownika Referatu Prawnego Wydziału Konsularnego PMW w Berlinie112. 
Przez blisko rok je zajmował. Żadne wydarzenia nie zapowiadały nadcho-
dzących zmian. Jeszcze lipcu 1948 r. zdawał relacje kierownikowi Wydziału 
Konsularnego z kontaktów, które nawiązał podczas zorganizowanego na 
terenie Misji przyjęcia z okazji święta 22 lipca113. Z końcem września 1948 r. 
Bogdański poprosił biuro personalne MSZ o bezpłatny roczny urlop, na 
który otrzymał zgodę. W kilka miesięcy po tych wydarzeniach do cen-
trali Departamentu II MBP trafiła charakterystyka „Tadka” oraz dopisek 
„Romana”, która dotyczyła Bogdańskiego. Jej zabarwienie wskazuje na 
niezbyt pochlebną opinię, jaką posiadał wśród pracowników rezydentury 
wywiadu:

(…) Człowiek starszy o wyrobionych pewnych zasadach życiowych i sposobie 
bycia. Chorowity i lękliwy w swych sprawach prywatnych i bardzo żałostkowy. 
Ma żonę i dzieci w kraju. (…) Mieszka w sektorze amerykańskim, bardzo daleko 
od konsulatu i nie przeprowadza się prawdopodobnie na skutek współżycia ze 
wspomnianą Niemką. Politycznie aczkolwiek członek PPR, bez żadnego powią-
zania z duchem nowoczesnej partii, z czego sobie zresztą nie zdaje sprawy, uwa-
żając się za dobrego członka partii. (…) Oceniając ogólnie, pracownik dobry, lecz 
nienadający się na zajmowane w chwili obecnej stanowisko, co zresztą w naj-
bliższym czasie ulegnie zmianie, gdyż ma zostać kuratorem mienia polskiego 
w Niemczech”114.

Od tamtego momentu wszystkie ruchy dr. Bogdańskiego wydają się już 
nieprzypadkowe. Najprawdopodobniej służyły zamaskowaniu prawdzi-
wych intencji. Po wyczerpującym powyższym raporcie kolejny nadszedł 
z Berlina w lutym 1949 r. W krótkiej notatce „Łysy” poinformował centralę 
MBP o przenosinach Bogdańskiego do Konsulatu RP w Düsseldorfie. 
W międzyczasie Bogdański rozpoczął starania u szefa Polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie gen. Jakuba Prawina o przeniesienie do przedstawi-
cielstwa handlowego na terenie tego miasta. Powoływał się przy tym na 

sprzeciwu polskiej bezpieki. Być może zadecydowały o tym czynniki zbliżone do MSZ? Pytania po-
zostają w tej sprawie nadal otwarte; AIPN BU 01355/216 cz. 1, Pismo płk. Gajewskiego do gen. Komara 
dyrektora VII Dep. MBP, Warszawa 13.08.1947 r., k. 77.

112 Wskazywało na to dwa doniesienia agenturalne ag. ps. „Artur”; zob. IPN BU 01355/216 cz. 1, 
Odpis Referat Majątkowy – ob. dr Henryk Bogdański, k. 79 oraz ibidem, Odpis – Dział Prawny, k. 78.

113 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Notatka adresowana do kierownika Wydziału Konsularnego Polskiej 
Misji Wojskowej w Berlinie, Berlin 24.07.1948 r., k. 80.

114 Ibidem, Odpis Bogdański Henryk – charakterystyka, Berlin 26.10.1948 r., k. 82.



44 Łukasz Wolak

rozmowę z dyrektorem przedstawicielstwa handlowego Stanisławem 
Broniewiczem, pełnomocnikiem Ministra Przemysłu i Handlu dla ożywie-
nia, usprawnienia i rozszerzenia obrotów handlowych między Polską 
a okupacyjną strefą radziecką Niemiec, która miała ułatwić płynne przejście 
na inny odcinek, oraz na referencje pracowników tego przedstawiciel-
stwa115. W następstwie jego prośby ag. ps. „Jasna” w marcu 1949 r. wskazał 
przeniesienie do przedstawicielstwa handlowego w Berlinie, które faktycz-
nie nie nastąpiło, a „Łysy” powołał się na rozmowy Bogdańskiego 
z gen. Prawinem116. Niestety w wyniku starań Bogdański po raz kolejny 
zgody na przejście nie otrzymał. W zamian za to centrala MSZ wezwała go 
do natychmiastowego powrotu do kraju. Z dniem 30 kwietnia 1949 r. biuro 
personalne MSZ wydaliło dr Bogdańskiego ze służby dyplomatycznej, 
a centrala w Warszawie oczekiwała na jego powrót117. Bogdański jednak nie 
pojawiał się w centrali MSZ, dlatego kierownictwo zwróciło się do Wojsk 
Ochrony Pogranicza (WOP) o sprawdzenie, czy dr Bogdański rzeczywiście 
przekroczył granicę118. Wiadomości nie były dobre. Nie pojawił się na żad-
nym przejściu granicznym. W wyniku tych komplikacji rozpoczęto działa-
nia zmierzające do odnalezienia byłego dyplomaty. Centrala MBP próbo-
wała zlokalizować Bogdańskiego w miejscach, w których wcześniej mieszkał 
w kraju i na terenie Berlina. W ten sposób wykorzystała Okręgową Izbę 
Adwokacką w Poznaniu, która upomniała się o zaległe składki członkow-
skie, licząc, że dr Bogdański podejmie dialog i ureguluje zaległości119. I tym 
razem te działania okazały się bezskuteczne. Poszukiwania MBP prowadzi-
ło do października 1953 r. Ostatecznie Jadwiga Skowrońska, mł. referent 
Sekcji IV Wydziału VI Departamentu VII MBP, uznała, że „Obecny adres 
i miejsce pracy [były – przyp. autora] nieznane”120. Wydaje się, że całą spra-

115 Ibidem, List dr Bogdańskiego do Przedstawicielstwa Handlowego RP do rąk ob. dyr. Broniewicza, 
Berlin 11.03.1949 r., k. 100.

116 Agent „Jasna” był pracownikiem Wydziału Prawnego Kancelarii Głównej Polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie; AIPN BU 01355/216 cz. 1, Odpis notatki „Jasna”, 25.03.1949 r., k. 85; ibidem, 
Odpis notatki „Łysego”, [brak daty i miejsca], k. 87; ibidem, List dr Bogdańskiego do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Biuro Personalne, Berlin 15.03.1949 r., k. 105, AIPN BU 02559/1 t. 2, Podstawowe kierunki 
zainteresowań wywiadu w latach 1946–1950, [brak daty i miejsca], k. 35.

117 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Odpis z wyciągu z ruchu służbowego od dnia 22-go do 31-go grudnia 
1949 r., [brak daty i miejsca] k. 90.

118 Ibidem, Pismo płk. Winklera do Dowódcy WOP płk. Grabowskiego, Warszawa 20.06.1949 r., k. 89.
119 Ibidem, List Dziekana Rady Adwokackiej do adwokata dr Bogdańskiego Henryka, Poznań 

15.10.1949 r., k. 91 oraz ibidem, List Dziekana Okręgowej Rady Adwokackiej do adw. dr Bogdańskiego 
Henryka, Poznań 9.07.1949 r., k. 92.

120 Ibidem, Notatka Jadwigi Skowrońskiej mł. referenta Sekcji IV Wydziału VI Departamentu VII MBP, 
Warszawa 3.10.1953 r., k. 96.
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wę zamknięto bez wyjaśnienia, a jego teczkę personalną złożono w archi-
wum wywiadu MBP. Według prawdopodobieństwa była to również jedna 
z pierwszych ucieczek polskiego dyplomaty z placówki w Berlinie121. Nie 
był to jednak koniec ani jego działalności, ani zainteresowania jego osobą. 
Za sprawą powrotu do kraju Czesława Kwaśniaka w styczniu 1956 r., który 
zgłosił się do gdańskiej komórki kontrwywiadu, odżyło zainteresowanie 
bezpieki dr. Bogdańskim122. Okazało się bowiem, że Kwaśniak zetknął się 
z nim na terenie RFN. Doktor Bogdański przedstawił się podczas pobytu 
Kwaśniaka Hamburga jako zastępca kierownika filii Radia Wolna Europa123. 
W kraju Kwaśniak przekazał cały szereg informacji związanych ze swoim 
rozmówcą oraz wspomniał o działalności wywiadowczej Ramsey’a, kie-
rownika fili RWE w Hamburgu, który w latach 1953–1954 werbował ucieki-
nierów, w tym agentów ps. „Rybicki” i „Kryształ”124. Z dużą dokładnością 
wspominał o swoim pobycie w Hamburgu125. Na miejscu okazało się, że dr 
Bogdański przeprowadził z Kwaśniakiem wywiad/ankietę na potrzeby 
RWE oraz przekazał mu 10 marek. To wszystko pozwoliło polskiej bezpiece 
rozpocząć intensywne działania operacyjne. Komórka kontrwywiadu 
w Gdańsku po przeanalizowaniu akt Bogdańskiego wypożyczonych z ar-
chiwum Departamentu I MSW oraz wszelkich informacji agenturalnych 
przystąpiła do planowania przedsięwzięć operacyjnych126. Plan był dwueta-
powy: pierwszym etapem było ustalenie w kraju miejsc pobytu żony, córki 
i dalszej rodziny, ustalenie osób kontaktujących się z dr. Bogdańskim, zało-
żenie podsłuchów telefonicznych oraz inwigilacja korespondencji. Drugi 

121 Według źródeł Dep. I MSW (wywiad) w latach 1948–1961 z polskich placówek dyploma-
tycznych uciekły na Zachód 233 osoby. W przeważającym stopniu byli to ludzie delegowani z kra-
ju, a uwzględniając personel pracujący w oflagach, ta liczba byłaby dużo większa; AIPN BU 02559/1 
t. 1, Przyczynek do historii Departamentu I MSW, [brak daty i miejsca], k. 330–331.

122 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Plan operacyjnych przedsięwzięć do sprawy krypt. „Adwokat” dot. Bog-
dańskiego Henryka, Gdańsk 09.10.1957 r., k. 11–17.

123 Ibidem, Wyciąg z oświadczenia złożonego przez byłego dezertera Kwaśniaka Czesława, Warsza-
wa 16.06.1956 r., k. 37; ibidem, Wyciąg z notatki służbowej z przeprowadzonej rozmowy w dniach 10 
i 11.01.1956 r. przez WUd/SBO w Gdańsku z byłym dezerterem PMH Kwaśniakiem Czesławem, który wró-
cił do Polski z Belgii dnia 25.12.1955 r., [brak daty i miejsca], k. 38 oraz ibidem, Notatka służbowa, 
Gdańsk, 2.09.1957 r., k. 39; ibidem, Doniesienie agenturalne „Nowak”, Gdańsk 1.10.1957 r., k. 43–44.

124 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Plan operacyjny przedsięwzięć do sprawy agenturalnej na osobę krypt. 
„Adwokat”, Gdańsk 9.10.1957 r., k. 11–17; ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 20.12.1958 r., k. 135; 
ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 16.02.1959 r., k. 136.

125 Wspominał, że przesłuchiwany był przez trzech Anglików mówiących po polsku, w tym 
jeden okazał się majorem Intelligence Service, który przed wybuchem wojny pracował jako attaché 
wojskowy w Ambasadzie Brytyjskiej w Warszawie.

126 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Pismo zastępcy komendanta KWMO płk. K. Kwolika do dyrektora De-
partamentu I MSW, Gdańsk 18.09.1957 r., k. 40 oraz ibidem, Pismo dyrektora Departamentu I MSW do 
z-cy komendanta KWMO, Warszawa 17.09.1957 r., k. 41.



46 Łukasz Wolak

etap zakładał agenturalne rozpracowanie Bogdańskiego i zwerbowanie go 
do współpracy. W tym celu zamierzano zainstalować (na statkach Polskich 
Linii Oceanicznych pływających na krótkich trasach pomiędzy Gdańskiem 
a Hamburgiem) informatorów ps. „Andrzej” oraz ps. „W.T.”, których zada-
niem było zebranie informacji o RWE w Hamburgu oraz potwierdzenie toż-
samości Bogdańskiego. Dodatkowo do rozpracowania ośrodka wywiadu 
brytyjskiego w Hamburgu zdecydowano się zaangażować ag. ps. „Kra-
jewski”, który od 1951 r. rozpracowywał ośrodek brytyjskiego wywiadu 
w Hamburgu i poznał Bogdańskiego. Jego zadaniem było przede wszyst-
kim nawiązanie z nim bliższego kontaktu. W tym celu gdańska komórka 
kontrwywiadu zalegendowała najbliższy wyjazd „Krajewskiego” do 
Hamburga, podczas którego miał zbierać materiały do pracy magister-
skiej127. Już na miejscu „Krajewski” miał zdobyć pełny wachlarz informacji, 
w tym dane: dotyczące oficjalnej i nieoficjalnej pracy Bogdańskiego, o wa-
runkach materialnych, o mentalności i charakterze, o jego przywiązaniu do 
kraju, o stosunku do Niemców i Amerykanów, aktualny adres w Ham-
burgu, o pracy w RWE, a nawet upewnić się, jak przedstawił przyjaciółkę 
podczas odwiedzin żony i córki: „zapytać w żartach, co z nią zrobił w czasie 
pobytu jego żony i córki w Hamburgu”128. W latach 1957–1959 komórka 
kontrwywiadu w Gdańsku prowadziła rozpracowanie Bogdańskiego we-
dług założonego wcześniej planu. Udało się jej ustalić adresy rodziny, a tak-
że osób, które polecały go wcześniej do pracy w MSZ. Komórka kontrwy-
wiadu w Poznaniu otrzymała polecenie zebrania wszelkich informacji 
o żonie i córce, zwerbowania kontaktu poufnego, który dawałby dostęp do 
jego rodziny, a w razie czego przygotowanie do werbunku córki Bogdań-
skiego129. Plan operacyjny na terenie Poznania realizowali oficerowie z miej-
scowego kontrwywiadu oraz delegowany pracownik z Gdańska. W toku 
działań przewidziano standardową procedurę sprawdzeniową: zweryfiko-
wano miejsce zameldowania, sąsiadów Bogdańskiej, wyciągnięto wnioski 
z Biura Dowodów Osobistych oraz Biura Paszportów, spisano dane perso-
nalne wszystkich sąsiadów. W międzyczasie okazało się, że jego żona wraz 

127 Oprócz dr. Bogdańskiego miał on zebrać informacje o Macieju Malerzyńskim, a także reak-
tywować b. agenta Polskich Linii Oceanicznych. Miał również w miarę swoich możliwości wejść 
w kontakt z dezerterami przebywającymi w Hamburgu. Na wypadek propozycji współpracy z wy-
wiadem miał taką kategorycznie odrzucić. Warto również dodać, że ag. „Krajewski” w przeszłości 
podjął współpracę z obcym wywiadem na terenie Antwerpii, ale jak wspomniano w planie przed-
sięwzięcia nie miał w tamtym czasie tej świadomości; AIPN BU 01355/216 cz. 1, Plan kombinacji 
operacyjnej dla rozpracowania ośrodka wywiadu w Hamburgu, Gdańsk 18.03.1958 r., k. 22–28.

128 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Zadania dotyczące Bogdańskiego, [brak daty i miejsca], k. 123.
129 Ibidem, Plan pracy na terenie Poznania, Gdańsk 10.01.1958 r., k. 109.
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z córką w okresie od 10.08. do 10.11.1958 r. przebywały w Hamburgu130. 
Niejako wypadkową wszystkich sprawdzeń bezpieki było powiązanie ze 
sprawą dr. Stanisława Hejmowskiego, którą prowadził Wydział III KWMO 
w Poznaniu131. Po uzyskaniu danych z Biura „W” kontrwywiad zaczął śle-
dzić córkę dr. Bogdańskiego. Udało się bezpiece w związku z obserwacją 
ustalić kilka szczegółów, w tym jej najbliższe plany. Na miejscu przygoto-
wano inf. ps. „Wojtek”, którego zadaniem było wysondowanie jej relacji 
z ojcem. W międzyczasie okazało się, że przygotowany wyjazd ag. ps. „Kra-
jewski” nie doszedł do skutku, ponieważ został aresztowany za kombinacje 
handlowe. Nie doszło również do spotkanie inf. ps. „Wojtek” z córką 
dr. Bog dań skiego. Cały dotychczasowy scenariusz legł w gruzach. Kontr-
wywiad gorączkowo poszukiwał nowych dróg dotarcia do jego rodziny. 
Ostatecznie bezpieka ustaliła tylko kilka szczegółów związanych z córką dr. 
Bogdańskiego132. W toku dalszych poszukiwań i dróg dojścia do jego rodzi-
ny na terenie kraju zaczęły spływać do centrali informacje o RWE 
w Hamburgu. W sprawie pojawił się Aleksander Ramsey, kierownik filii 
RWE, w której miał pracować Bogdański na stanowisku szefa Wydziału/
Sekcji Polskiej133. W związku z tym rozpracowaniem Wydział IX Dep. II 
MSW zdobył informacje wskazujące na działalność Związku Uchodźców 
Polskich w Hamburgu (wł. Zjednoczenie Polskich Uchodźców), którego 
siedziba była finansowana przez brytyjski wywiad134. W wątku tej sprawy 
pojawili się także inni członkowie ZPU podejrzani o współpracę z brytyj-
skim wywiadem, m.in.: dr Bronisław Szymura135 oraz Antoni Kalinowski, 

130 Zaproszenie do żony i córki Bogdański wysłał przez Wysoką Komisję Aliancką, która mie-
ściła się w tamtym czasie w Warszawie przy ul. Pięknej 3.

131 Stanisław Hejmowski (ur. 1900 w ZSRR) – doktor prawa, adwokat w Poznaniu. Jego sprawa 
związana była z rozpracowaniem przedwojennych adwokatów, którzy w okresie okupacji nawią-
zali kontakty z agentami SD (niem. Sicherheitsdienst); AIPN BU 01355/216 cz. 1, Odpis relacji znaj-
dującej się w sprawie ewidencyjno-obserwacyjnej 1869 dot. Hejmowskiego Stanisława z dnia 13.12.1951 r., 
Poznań 20.01.1958 r., k. 120–121.

132 AIPN BU 01355/216 cz. 1, List Naczelnika Wydziału II Dep. II do Naczelnika Wydziału II KWMO 
w Lublinie, Warszawa 4.02.1959 r., k. 134 oraz Ibidem, List z-cy naczelnika Wydziału II KWMO do Na-
czelnika Wydziału II Departamentu II MSW, Lublin 18.02.1959 r., k. 138.

133 Polska Sekcja RWE miała mieścić się przy Hartungstrasse 12, natomiast filia RWE przy ul. 
Harwestehuderweg 49 w Hamburgu; AIPN BU 01355/216 cz. 1, Wyciąg z informacji o radiostacji Radio 
Wolna Europa, Warszawa, 3.02.1959 r., k. 131.

134 W 1958 r. agent „Heinz” wskazywał na Dom Spotkań w Hamburgu jak miejsce spotkań 
współpracowników niemieckiego wywiadu oraz naganiaczy, gdzie byli werbowani marynarze 
i uchodźcy przybywający do tego miasta; AIPN BU 1062/39 t. 12, Sprawozdanie z pracy pionu Wydzia-
łu VIII w grupie „Karpaty” na IV kwartał 1958 r., [brak daty i miejsca], k. 41–42; AIPN BU 01355/216 
cz. 1, Notatka służbowa, Warszawa 20.12.1958 r., k. 135.

135 Dr n. med. Bronisław Szymura (1917–b.d.) – lekarz stomatolog. Absolwent Uniwersytetu 
w Hamburgu. Od 1969 r. był zastępcą członka głównej komisji rewizyjnej, a od 1973 r. członek tej 
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którzy podejrzani byli o działalność wywiadowczą136. Mimo posiadanych 
informacji o kontaktach brytyjskiego wywiadu z działaczami ZPU 
w Hamburgu kpt. K. Kozieł z Wydziału II Dep. II nie potwierdzał, aby 
Bogdański kiedykolwiek proponował podstawionym agentom współpra-
cę137. Stale napływające zmienne informacje o jego agenturalnej działalności 
skłoniły centralę kontrwywiadu (Wydział IX Dep. II MSW) do przejęcia 
sprawy krypt. „Adwokat”, którą wcześniej prowadziła komórka w Gdańsku. 
W uzasadnieniu wskazano, że Bogdański był długoletnim agentem brytyj-
skiego wywiadu rozpracowywanym aktywnie przez Wydział II Depar-
tamentu II MSW. W wyniku połączenia spraw prowadzonych przez komór-
ki kontrwywiadu w Poznaniu, Gdańsku oraz jeden z wydziałów centrali 
powstała kolejna sprawa operacyjna krypt. „Gra”. Od tej pory Wydział II 
Dep. II MSW był jednostką wiodącą w tym rozpracowaniu i zbierał wszel-
kie informacje o RWE w Hamburgu, rodzinie dr. Bogdańskiego i działalno-
ści wywiadu brytyjskiego na terenie Hamburga. W związku z tym komórka 
w Poznaniu założyła sprawę ewidencyjno-obserwacyjną krypt. „Nibelungi”, 
której zadaniem było, w ramach krypt. „Gra”, rozpracowanie kontaktów 
Bogdańskiego138. W tej sprawie prześwietlano wszystkich utrzymujących 
kontakty z dr Bogdańskim, w tym Cezarego Bogdańskiego i Jana Sandor-
skiego, który starał się o zatrudnienie na Międzynarodowych Targach 
Poznańskich139. W jej toku odkryto, że dr Bogdański na przełomie 1956/1957 r. 
w korespondencji z rodziną posługiwał się fałszywym nazwiskiem – 
J. Zwingemann – a listy podpisywał jedynie imieniem Henryk.

W międzyczasie w 1959 r. odbyły się w RFN kolejne wybory władz cen-
tralnych w Zjednoczeniu Polskich Uchodźców. Nie uszły one uwadze kon-

komisji, od 1973 r. członek Komisji Oświatowej, członek Komisji Rewizyjnej II Okręgu. Od 1970 r. 
po usunięciu Jar-Łańcuckiego został przewodniczący Komisji Tymczasowej ZIW-PSZ.

136 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Notatka służbowa tow. Marciaszek z Wydziału IX Dep. II, Warszawa 
20.12.1958 r., k. 135.

137 Ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 16.02.1959 r., k. 136.
138 Figurantami byli: Bogdańska Maria, Grabowski Leon, Banasiuk Wacław. Rozpracowanie nie 

objęło Cezarego Bogdańskiego, którym interesował się Wydział III KWMO w Poznaniu do sprawy 
byłego obszarnika wrogo ustosunkowanego do polityki partii i rządu; AIPN BU 01355/216 cz. 1, Na-
czelnika Wydziału II mjr. R. Szwagierczaka do Naczelnika Wydziału II-go Departamentu II MSW, Poznań 
17.04.1959 r., k. 142–144; ibidem, Pismo z-cy naczelnika Wydziału II do naczelnika Wydziału II Komendy 
MO miasta stołecznego Warszawy, Poznań 16.12.1961 r., k. 343–344 oraz ibidem, Pismo st. oficera opera-
cyjnego Wydziału II do naczelnika Wydziału II MSW, Warszawa 15.05.1962 r., k. 375.

139 Został zwerbowany do współpracy w charakterze kontaktu obywatelskiego ps. „Jacek” do 
rozpracowania firmy angielskiej Solstron wystawiającej się na Międzynarodowych Targach Po-
znańskich przez Wydział III KWMO w Poznaniu; AIPN BU 01355/216 cz. 1, Pismo z-cy naczelnika 
Wydziału II KWMO do naczelnika Wydziału II Departamentu II MSW, Poznań 7.11.1960 r., k. 220.
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trwywiadu. Wprawdzie dostrzeżono, że dr Bogdański był sędzią Sądu ZPU, 
ale jego udział w tej organizacji traktowano raczej marginalnie. Dla kon-
trwywiadu bardziej interesującym wątkiem były sprawy związane z dzia-
łalnością wywiadu brytyjskiego oraz działalność filii RWE. Przez pewien 
czas wydawało się, że cała sprawa utknęła w miejscu. Nadal brakowało 
agenturze dojścia do Bogdańskiego. Rozpędu dodały informacje oficera nie-
mieckiego kontrwywiadu RFN, który uciekł do NRD. Z relacji, które prze-
kazał Stasi, wynikało, że dr Bogdański był aktywnie rozpracowywany przez 
zachodnioniemiecki kontrwywiad (Urząd Ochrony Konstytucji – BfV)140. 
W międzyczasie gorączkowe poszukiwania agentury przyniosły określony 
rezultat. Wydział II zwerbował inf. ps. „Jacek”, który był w kontakcie z dr. 
Bogdańskim. Dodatkowo ustalono, że żona – Maria Bogdańska – utrzy-
mywała kontakty z posłem na Sejm dr. Janem Frankowskim, który w po-
przednich latach opiniował Bogdańskiego do pracy w MSZ. Ruszyła kolejna 
machina inwigilacyjna. Z początkiem lat 60. powstał w centrali kontrwy-
wiadu nowy – stary plan dotarcia do dr. Bogdańskiego. W tym celu zde-
cydowano ponownie do całej sprawy wprowadzić inf. ps. „Jóźwiak” oraz 
inf. ps. „Nemo”. Plan zadań dla „Jóźwiaka” na terenie Hamburga był taki 
sam, jaki założono przed laty. W tym celu „Jóźwiak” miał odgrywać przed 
Bogdańskim rolę niezorientowanego politycznie w sprawach PRL, sugero-
wać, że pracuje w firmie konstrukcyjnej, dzięki której posiada dostęp do 
ciekawych wynalazków, a w razie próby werbunku odmawiać współpracy 
z wywiadem brytyjskim, argumentując własną niechęć ewentualną dekon-
spiracją141. Informator ps. „Jóźwiak” spotkał się z dr. Bogdańskim w pierw-
szych dniach lipca 1960 r. w Hamburgu. Udało się jedynie potwierdzić kilka 
przypuszczeń centrali Dep. II MSW. W rozmowie dr Bogdański wspominał 
o pracy w filii RWE w Hamburgu, która dobiegała końca142. W dalszej części 
rozmowy wyraźnie nawiązywał do nie najlepszej sytuacji w Niemczech:

(…) stwierdza, że bardzo niedobrze się czuje w Niemczech i jak większość 
Polaków na emigracji boleje nad tym, że nie może wrócić do Polski. Twierdzi, że 

140 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Notatka służbowa, Warszawa 18.03.1960 r., k. 165.
141 Informator ps. „Jóźwiak” na wykonanie tej misji otrzymał od komórki kontrwywiadu w Po-

znaniu 60 dolarów; AIPN BU 01355/216 cz. 1, Pismo Naczelnik Wydziału II Dep. II do Naczelnika Wy-
działu II KWMO w Poznaniu, Warszawa, 20.06.1960 r., k. 183–184.

142 Potwierdza to Lechosław Gawlikowski w swojej ostatniej publikacji. W aneksie nr 3 wspo-
mina pracę Henryka Bogdańskiego w RWE w latach 1954–1961, zob. L. Gawlikowski, Pracownicy 
Radia Wolna Europa, Warszawa 2015, s. 846 [Aneks nr 3].
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obawa ta nie wynika na skutek aktywnego działania przeciw ustrojowi, ale do 
dzisiaj obawia się konsekwencji za ucieczkę i dotychczasową pracę w „Wolnej 
Europie143.

W dalszym toku rozmów informator próbował wysondować możliwości 
zatrudnienia na terenie Hamburga oraz sprawy związane z otrzymaniem 
azylu politycznego w RFN. Wydaje się, że tamta rozmowa była szczera 
i Bogdański niczego przed swoim rozmówcą nie ukrywał. Wspomniał na-
wet:

(…) że rzeczywiście bardzo łatwo jest otrzymać azyl polityczny w NRF, jednak 
nie mając na miejscu zapewnionych środków finansowych na utrzymanie się 
przez okres co najmniej kilkunastu miesięcy, czego – dodaje zaraz – on nieste-
ty nie może zagwarantować, radzi poważnie zastanowić się nad tym krokiem, 
aby do końca życia nie żałować. Powiada, że otrzymanie pracy, oczywiście nie 
w swoim zawodzie, jest stosunkowo łatwe, ale taki osobnik już po kilku dniach 
zaczyna być nagabywany przez agentów obcego wywiadu zachodnioniemiec-
kiego (przez Gehlena, jak mówi), aby się zdecydował pod zmienionym nazwi-
skiem wrócić na kilka miesięcy do Polski i przyjechać następnie z powrotem, 
przywożąc pewne konkretne informacje. Wówczas Niemcy zagwarantują mu 
odpowiednie zabezpieczenie finansowe, pomogą w „starcie życiowym” itp. 
Najczęściej osobnik taki odmawia, ale wówczas nieomal natychmiast traci za-
jęcie”144.

W przypadku inf. „Nemo” plan był podobny. Agent wyjechał do 
Hamburga, aby nawiązać kontakt z dr. Bogdańskim. Adwokat przyjął swo-
jego gościa „po staropolsku” – zezna po powrocie „Nemo” – i obdarzył 
licznymi książkami. Wydaje się, że największym sukcesem „Nemo” z tam-
tej akcji było rozpoznanie sytuacji osobistej dr. Bogdańskiego. Właściwie 
w tamtym momencie centrala Dep. II MSW wiedziała o Bogdańskim 
wszystko – podkreślał por. Cz. Szymczak w końcowej notatce145.

Początkowe niepowodzenie nawiązania kontaktu z córką dr. Bogdań-
skiego przez Wydział II Dep. II MSW z czasem skończyło się sukcesem. 
Centrala kontrwywiadu podstępem zwabiła ją do komisariatu Milicji 
Obywatelskiej (MO) na terenie Warszawy. Podczas rozmowy mjr Zdzisław 
Bojenko pozyskał różne informacje o rodzinie dr. Bogdańskiego. Był to 

143 AIPN BU 1355/216 t. 1, Doniesienie agenturalne inf. ps. „Jóźwiak”, Poznań 5.08.1960 r., k. 191.
144 Ibidem, k. 192–193; ibidem, Notatka służbowa ze spotkania z informatorem ps. „Jóźwiak”, Poznań 

1.08.1960 r., k. 196–198.
145 Ibidem, Doniesienie agenturalne „Nemo”, Poznań 3.11.1960 r., k. 200–210.
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pewien punkt zaczepienia, który mógł poruszyć całe rozpracowywanie. 
W swojej notatce podsumował: „(…) jest inteligentna – dosyć przebiegła – 
nie jest religijna. Sposób przeprowadzenia z nią rozmów bardzo się jej po-
dobał. Powiedziała, że zupełnie inaczej sobie nas wyobrażała – wyraziła się, 
że nasza praca jest ciekawa i wykazywała chęć podtrzymania z nami kon-
taktu, mówiąc, że tego rodzaju praca ją ciekawi”146. Wydaje się, że nawią-
zany kontakt nie przyczynił się znacząco do postępów w rozpracowaniu 
dr. Bogdańskiego. Pomimo usilnych prób nadal nie udało się potwierdzić 
powiązania z brytyjskim wywiadem: „(…) Nie jest natomiast wyjaśnione, 
w jakim stopniu był on zaangażowany do działalności wywiadowczej. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że Bogdański aktualnie orientuje się w działal-
ności różnych wywiadów, gdyż jako radca prawny Polonii styka się często 
z uciekinierami i zna ich koleje losu”147. W konsekwencji rozmowy z cór-
ką dr. Bogdańskiego Komenda MO dla miasta Warszawy założyła spra-
wę operacyjnego sprawdzenia krypt. „Paczki”, której figurantką była żona 
Maria Bogdańska i jej konkubent Jerzy Danielak148. Pozostała ona jednak 
bez większego wpływu na główny nurt rozpracowania krypt. „Gra”149. 
Dopiero w 1962 r. zdecydowano się przesłuchać w całej sprawie posła dr 
Jana Frankowskiego150. Przeprowadzono z nim trzy rozmowy, podczas 
których oficerowie Dep. II MSW ujawnili zainteresowanie kontrwywiadu 
Bogdańskim. Niestety w jej wyniku niewiele ustalono151. W prowadzonej 
sprawie brakowało punktu zaczepienia. Jeszcze w 1962 r. ponownie powró-
cono do sprawy rozpracowania dr. Bogdańskiego, analizując zebrane dotąd 
materiały. Potwierdzano dotychczasowe ustalenia dot. dr. Bogdańskiego, 
w tym to, że nie wracał do kraju ze względów rodzinnych i matrymonial-
nych, podczas pracy w Polskiej Misji Wojskowej mógł być zwerbowany do 
pracy dla brytyjskiego lub amerykańskiego wywiadu, pracował w ZPU na 
terenie Hamburga, utrzymywał kontakty z Piotrem Olendrem, Stanisławem 

146 Ibidem, List Mjr Z. Bojenko do Naczelnika Wydziału II Dep. II MSW, Warszawa 13.08.1961 r., 
k. 226–229.

147 Ibidem, Analiza materiałów dot. Bogdański Henryk, Warszawa [brak daty dziennej] 11.1961 r., 
k. 232.

148 Ibidem, Postanowienie o założeniu sprawy operacyjnego sprawdzenia krypt. „Paczki”, Warszawa 
27.02.1962 r., k. 317–318.

149 Ibidem, Pismo kpt. E. Zająca do Naczelnika Wydziału II Dep. II MSW, Warszawa 11.04.1962 r., 
k. 234.

150 W 1962 r. był posłem i prezesem Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Społecznego w Warsza-
wie, a rozmowa miała odbyć się w towarzystwie dyrektora lub wicedyrektora Departamentu IV 
MSW.

151 Od 1961 r. nie pracował już w RWE; AIPN BU 01355/216 cz. 1, Notatka służbowa, Warszawa 
30.10.1961 r., k. 275.
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Janczurem, dr. Janem Frankowskim, Marią Bogdańską, Teresą Bogdańską, 
Cezarym Bogdańskim i Marią Sandorską. Niestety w całym rozpracowaniu 
nie udało się potwierdzić jakiejkolwiek współpracy z wywiadem państw 
zachodnich. Taki stan wiedzy wskazywał, że prawdopodobnym wywia-
dowcą był wspomniany wcześniej Aleksander Ramsey, a Bogdański je-
dynie selekcjonował uchodźców przydatnych do pracy wywiadowczej. 
W podsumowaniu sprawy centrala kontrwywiadu nadal kreśliła plany 
zainicjowania rozmowy sondażowej oraz pozyskania dr. Bogdańskiego do 
współpracy. Niemniej przeciwności było więcej. Ostatecznie sprawę krypt. 
„Gra” zakończono w pierwszych dniach lutego 1964 r., uzasadniając jej pro-
wadzenie za niezasadne152.

Pierwszy poważny przypadek – „Wabo”

Kolejnym działaczem, który znalazł się w aktywnym zainteresowaniu wy-
wiadu PRL, był były sekretarz zarządu głównego ZPU w Velbert. Był on 
w latach 50. jednym z najcenniejszych osobowych źródeł wywiadu cywil-
nego PRL, który udzielał informacji o organizacjach polonijnych na terenie 
RFN w latach 1957–1958153. Witold Szwabowicz, bo o nim będzie mowa, był 
przedwojennym pracownikiem Banku Gospodarstwa Krajowego w Wolnym 
Mieście Gdańsku oraz oficerem rezerwy artylerii154. Po wyzwoleniu zaanga-

152 AIPN BU 01355/216 cz. 1, Wniosek o zakończenie sprawy krypt. „Gra”, Warszawa 31.01.1964 r., 
k. 378–379.

153 Dep. I MSW wśród najcenniejszej agentury w środowisku emigracyjnym posiadał w la-
tach 1957–1958 wielu agentów w tym: w obiektach rządowych – ag. „Kolski”, w PRW-NID – ag. 
„Skaut”, w PSL – ag. ag. „Nelli”, „Betraice”, „Tur”, w SN – ag. „Pacek”, w PPS-WRN – ag. ag. 
„Wespa”, „Teodor”, „Kulczyński”, „Górski”, środowiska młodzieżowe – ag. ag. „Charlor”, „Sitek”, 
„Wnuk”, w Kompaniach Wartowniczych – ag. ag. „Kubacki” i „Nawrot”, w organizacjach polonij-
nych – ag. „Stolarski” i ‚Wabo”, a w RWE – ag. „Carmen”; zob. IPN BU 02559/1 t. 1, Przyczynek do 
historii Departamentu I MSW, [brak daty i miejsca], k. 303–304; W. Bagieński, Wywiad cywilny, t. 2, 
s. 118–120.

154 Por. rez. Witold Szwabowicz (1910–1982) – urodził się w Stanisławowie. Po zdaniu matury 
zdecydował się podjąć studia na wydziale prawa Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. Podjął 
również studia związane z handlem w Wyższej Szkole Handlowej we Lwowie. Na początku lat 
30. podjął pracę w urzędzie starosty w Stanisławowie. W połowie lat 30. przeniósł się do Gdańska. 
Na terenie miasta znalazł zatrudnienie w Banku Gospodarstwa Krajowego. W latach 30. otrzymał 
powołanie na kurs w Szkole Podchorążych rezerwy artylerii we Włodzimierzu Wołyńskim. Po 
jego ukończeniu otrzymał stopień ogniomistrza podchorążego artylerii o specjalności artylerzysta, 
zwiadowca, obserwator. W 1934 r. przeniesiono go do rezerwy. W kolejnych latach odbywał jeszcze 
dwukrotnie przeszkolenia wojskowe. W połowie lat 30. otrzymał awans do stopnia podporucznika 
rezerwy artylerii. Brał udział w wojnie obronnej 1939 r. Prawdopodobnie w jej trakcie dostał się do 
niemieckiej niewoli. Niemcy umieścili go w Oflagu II D Grossborn-Westfalenhof, w którym przeby-
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żował się w działalność IRO (ang. International Refugees Organization) oraz 
delegatury SN. W 1951 r. za namową Kazimierza Odrobnego włączył się 
w działalność ZPU. Z chwilą wyboru pierwszego zarządu głównego de-
cyzją Rady ZPU został sekretarzem zarządu głównego155. Od tamtej pory 
koordynował wszelkie prace biura i odpowiadał za korespondencję z orga-
nizacjami partnerskimi na terenie RFN i poza nim. W organizacji funkcjo-
nował dość krótko, bo w wyniku sporu z Kazimierzem Odrobnym opuścił 
organizację w 1956 r. i nie pełnił w niej żadnych funkcji aż do śmierci. Przez 
szereg lat prowadził działalność pomocową niezależną od ZPU, którą spo-
radycznie wspierał Kazimierz Odrobny. W latach 1951–1981 pisał artyku-
ły do czasopisma „Polak” i „Ostatnie Wiadomości”156. Próbował również 
nawiązać kontakt z rozgłośnią RWE w Monachium, ale bezskutecznie157. 
W latach 1950–1982 mieszkał w Velbert przy Höferstrasse 58 (trzecie pię-
tro). Pod tym samym adresem mieszkał również Kazimierz Odrobny oraz 
mieściło się biuro zarządu głównego ZPU158. Można więc założyć, że był 

wał przez całą wojnę. Po wyzwoleniu z obozu w 1945 r. zdecydował się zostać na terenie okupowa-
nych Niemiec. W pierwszych powojennych latach pracował jako przedstawiciel administracji IRO 
na terenie stref okupacyjnych Niemiec. W międzyczasie ożenił się Desiree z domu Laerum (Litwin-
ką). Z czasem zamieszkał w Velbert przy ulicy Höferstrasse 58, z którym był związany aż chwili 
śmierci. Prawdopodobnie to Kazimierz Odrobny zachęcił go do wstąpienia w szeregi ZPU. Od 
chwili powstania nowej organizacji w 1951 r. pełnił w niej funkcję sekretarza Zarządu Głównego, 
ale tylko do 1956 r. W pięcioletniej działalności był członkiem komisji wniosków i rezolucji podczas 
III Rady, zastępcą delegata do ZPUW oraz delegatem do Międzynarodowej Organizacji Uchodź-
ców (ZAF). Jego poboczną działalnością była działalność publicystyczna w czasopismach „Polak”, 
„Ostatnie Wiadomości” i „Dzienniku Polskim” oraz licznej prasie emigracyjnej. W 1956 r. nie został 
wybrany do Zarządu Głównego ZPU i nie pełnił już w nim żadnej funkcji. Odszedł z ZPU. Sytu-
acja ta była wynikiem sporu, w jaki wdał się z prezesem Odrobnym po opublikowaniu w prasie 
emigracyjnej negatywnych artykułów wobec władz szwedzkich i amerykańskich oraz ZPU. Od 
tamtej pory był sam. To spowodowało, że częściej zwracał swoją uwagę w stronę Polski. Z czasem 
zaangażował się działalność społeczną wśród Polaków. Pełnił aż do chwili śmierci funkcję koordy-
natora Funduszu Pomocy Ofiarom II wojny światowej, który to zaopatrywał środowisko komba-
tantów oraz polskich uchodźców w RFN i Polaków w PRL w trudno dostępne leki. Zmarł w Velbert 
w 1982 r. Zob. Ł. Wolak, Leksykon działaczy, s. 267–268.

155 Zob. Ł. Wolak, Pierwsze trudne lata, s. 148 oraz Ł. Wolak, Szkolnictwo Polaków w RFN, s. 150.
156 Korespondencja Witolda Szwabowicza obejmująca listy od lat 50. do 1982 r. znajduje się 

w Pracowni Badań nad Polską Emigracją w Niemczech po 1945 r. w Instytucie Historycznym Uni-
wersytetu Wrocławskiego (dalej: APPEN), którą kieruje prof. Krzysztof Ruchniewicz.

157 W notatce dotyczącej Polonii w Niemczech por. S. Pichla oficer operacyjny Wydziału V Dep. 
I MSW w 1957 r. wspomina, że Witold Szwabowicz był w posiadaniu legitymacji RWE. W ostatniej 
publikacji Lechosława Gawlikowskiego nie ma informacji o jego pracy dla monachijskiej rozgłośni; 
zob. AIPN BU 01136/34, Wyciąg z notatki dot. Polonii w Niemczech sporządzonej przez A. Dembińskiego, 
Warszawa 15.05.1957 r., k. 16.

158 O Kazimierzu Odrobnym będzie mowa przy okazji omawiania sprawy krypt. „Odrobina”.
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kandydatem niemal idealnym do infiltrowania tej organizacji i działalności 
Kazimierza Odrobnego.

Jego pierwszy kontakt z wywiadem miał miejsce podczas wizyty 
w przedstawicielstwie Polskiej Misji Handlowej PRL we Frankfurcie nad 
Menem w 1957 r. To wówczas centrala wywiadu zainteresowała się jego 
osobą i nadała sprawie kryptonim „Wabo”. Jak więc doszło do tego, że 
Szwabowicz znalazł się w tej orbicie zainteresowań? Z chwilą wystąpienia 
z organizacji Szwabowicz poszukiwał płatnego zajęcia. W pewnym czasie 
zaangażował się w działalność prywatnego przedsiębiorstwa/manufaktury 
Heinza Bartniczaka (lub Bartczaka), który produkował drobne narzędzia. 
Bartniczak poszukiwał nowych rynków zbytu dla swoich produktów, 
a Szwabowicz miał mu w tym pomóc. Ponieważ wcześniej obydwaj nawią-
zali kontakty z Varimexem i Międzynarodowymi Targami w Poznaniu 
i chcieli pogłębić relacje handlowe z PRL, zdecydowali się nawiązać kontak-
ty z Misją Handlową. Na spotkanie z nimi przyszedł „Bogdan”, czyli 
mjr Tadeusz Wyzgal, jednocześnie pracownik rezydentury wywiadu 
w Berlinie159. To podczas pierwszego spotkania uwagę „Bogdana” zwrócił 
Witold Szwabowicz, ponieważ wylegitymował się wizytówką sekretarza 
zarządu głównego ZPU160. To zainteresowanie było na tyle duże, że zdecy-
dował się drugą część spotkania przenieść do kawiarni poza Misję. Podczas 
kolejnej części Szwabowicz uzewnętrznił się przed swoim rozmówcą oraz 
szeroko opowiadał o sytuacji wewnątrz ZPU, o zatargu z Odrobnym oraz 
o tym, jak naraził się amerykanom i ludziom, którzy finansowali ZPU161. 
Uzyskane informacje prawdopodobnie zachęciły „Bogdana” do podtrzy-
mania tego kontaktu. Szwabowicz równie szeroko opowiadał o działalności 
ZPU, wskazując na nieprawidłowości w funkcjonowaniu zarządu główne-
go oraz na patologie, które funkcjonowały wewnątrz organizacji: „Mówiąc 
o stosunkach na Zachodzie Szwabowicz podał mi dosłownie, nie jestem ko-
munistą, ale muszę powiedzieć, że takie świństwa, jakie robią na Zachodzie, 
nie dopuściliby się nigdy komuniści. Powiedział to, mówiąc o swojej sytu-
acji i udziale Amerykanów w jego wydzieleniem z ZPU” – wspominał w ra-
porcie ze spotkania „Bogdan”162. Podczas kontaktu Szwabowicz kilka razy 
sygnalizował chęć powrotu do kraju, ale w tamtym czasie nie był do tego 

159 AIPN BU 02559/2 t. 2, Wspomnienia oficerów wywiadu, Warszawa 1984, k. 155–177 [wspomnie-
nia płk. Tadeusza Wyzgala]; AIPN BU 003175/836, Akta osobowe Tadeusza Wyzgala, k. 1–265. Zob. 
W. Bagieński, Wywiad cywilny, t. 1, s. 493, 505.

160 Formalnie nie pełnił tej funkcji od 1956 r.
161 AIPN BU 01136/34, Notatka dotycząca Witolda Szwabowicza, Berlin 13.07.1957 r., k. 18.
162 Ibidem, k. 18. Pisownia oryginalna.
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przygotowany163. Warto dodać, że jego kontakty z wywiadem zbiegły się 
z jego trudną sytuacją materialną, w jakiej znalazł się po opuszczeniu szere-
gów ZPU. Podczas luźnej rozmowy szeroko nawiązywał do aktualnych 
wydarzeń w środowisku niemieckiej Polonii. Mówił m.in. o rozmowach 
w kręgach Związku Polaków w Niemczech i Związku Polaków „Zgoda”, 
które miały wyłonić wspólnego kandydata Polonii do Bundestagu164. 
Według wywiadu Szwabowicz był od „wyzwolenia” działaczem ZPU, któ-
ry z racji pełnionej wcześniej funkcji w zarządzie głównym posiadał liczne 
kontakty na terenie RFN, zajmował się działalnością dziennikarską (poru-
szał problemy: granicy na Odrze i Nysie, militaryzmu niemieckiego oraz 
sprawy związane z wypłatą odszkodowań dla byłych kacetowców 
w Niemczech). Jawił się więc centrali jako ważny kandydat, z którym warto 
było kontynuować dalsze relacje. Posiadał również liczne kontakty w śro-
dowisku emigracyjnych dziennikarzy, znał środowiska polonijne i niemiec-
kie, a jego sytuacja materialna i chęć powrotu do kraju były doskonałym 
punktem zaczepienia. Plan werbunku zatwierdzony przez centralę 
w Warszawie zakładał, że „Bogdan” ponownie spotka się ze Szwabowiczem 
i przedstawi mu możliwości nawiązania relacji z przedstawicielem kraju, 
który był zainteresowany sytuacją wewnątrz niemieckiej Polonii. Do spo-
tkania miało dojść na terenie Hagi lub Berlina. Dalsza rola „Bogdana” 

163 Witold Szwabowicz miał w kraju brata i dwie siostry. Doc. dr med. wet. Adam Szwabo-
wicz urodził się w miejscowości Dolina koło Stanisławowa. Od 1945 r. współtworzył kierunek i był 
wykładowcą weterynarii i farmakologii na Wydziale Weterynarii Wyższej Szkoły Rolniczej we 
Wrocławiu (WSR). W latach 1945–1960 r. był kierownikiem Katedry Farmakologii i Toksykologii 
Wydziału Weterynaryjnego WSR. Zmarł we Wrocławiu 1983 r. Jego teczka personalna znajduje 
się w archiwum Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu. Maria Szwabowicz ur. 1911 w Sta-
nisławowie była z zawodu artystką plastykiem i nauczycielką. Do Krakowa przybyła jako „repa-
triantka” ze Lwowa w 1946 r. Przez cały powojenny okres mieszkała w Krakowie. Tam podjęła 
pracę w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Krakowie. Angażowała się również w Związku Polskich 
Artystów Plastyków. Druga siostra, Anna Szwabowicz, ur. 1912 r. w Stanisławowie. Do Krako-
wa przybyła z siostrą Marią w 1946 r. Z wykształcenia była botanikiem. Podjęła pracę w Polskim 
Przedsiębiorstwie Poszukiwań Naftowych w Krakowie; zob. Absolwenci Wydziału Weterynaryjnego 
Wyższej Szkoły Rolniczej we Wrocławiu. Rocznik studiów 1952–1958. Złota księga roku. 50-lecie ukończenia 
studiów i otrzymania dyplomów (1958–2008), red. R. Bochdalek, Wrocław 2012, s. 16, 21–22, 85, http://
docplayer.pl/4344763-Absolwenci-wydzialu-weterynaryjnego-wyzszej-szkoly-rolniczej-we-wroc-
lawiu-rocznik-studiow-1952-1958-zlota-ksiega-roku.html (dostęp: 19.11.2016 r.); Wydział Medycy-
ny Weterynaryjnej we Wrocławiu 1945–2010, praca zbiorowa, Wrocław 2010, s. 22, 36 oraz AIPN Kr 
08/081 t. 344, Materiały dotyczące Marii Szwabowicz, k. 1–29.

164 AIPN BU 02011/17, Notatka na temat prób rozpoczęcia działalności politycznej przez Związek Pola-
ków w NRF (chodzi o tzw. grupę Szczepaniaka, kierowaną obecnie przez księdza Styp-Rekowskiego). Informa-
cja oparta na źródle agenturalnym ps. „Folia”, Warszawa 6.08.1965 r., k. 92–93.
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w kontaktach ze Szwabowiczem była zakończona165. „Bogdan”, korzystając 
z zaproszenia Szwabowicza, spotkał się z nim we wrześniu 1957 r. w restau-
racji Hotelu Mandelshof w Essen. To na nim odegrał założoną wcześniej 
rolę pośrednika i przekazał szczegóły kolejnego spotkania w Hadze166. 
Ustalono, że znakiem rozpoznawczym będzie gazeta i mała walizeczka, 
którą Szwabowicz miał trzymać przed spotkaniem. Szwabowicz nie miał 
żadnych obiekcji w sprawie kontaktów z Warszawą. Wskazywał jedynie, że 
z chwilą wystąpienia z ZPU utracił sporą część możliwości. Centrala 
w Warszawie nie przejmowała się jednak jego zniechęceniem. Na koniec 
spotkania „Bogdan” wręczył mu 300 marek zachodnioniemieckich na zwrot 
kosztów podróży. Szefostwo wywiadu było przekonane, że Witold „po-
łknął przynętę”. Do kolejnego umówionego spotkania doszło zgodnie 
z wcześniejszymi ustaleniami w chińskiej restauracji w pobliżu pałacu 
Metropol w Hadze. Na spotkanie centrala wysłała por. Stanisława Pichlę, 
oficera Sekcji II Wydziału V Dep. I MSW167. Plan przewidywał, że oficer spo-
tka się ze Szwabowiczem pierwszego i kolejnego dnia. Wszystko przebiegło 
pomyślnie. Pierwsze rozmowy rozpoczęły się od dość ogólnej tematyki, 
która koncentrowała się wokół problemów związanych z działalnością 
Związku Polaków w Niemczech, Związku Polaków „Zgoda” i ZPU, następ-
nie Szwabowicz – z polecenia por. Pichli – konkretyzował informacje na te-
mat Polaków w Niemczech, ponieważ według ustalonej „legendy” takie 
były zainteresowania Towarzystwa „Polonii”. „Szwabowicz chwycił ha-
czyk” – pisał po powrocie do kraju por. Pichla. Podczas rozmowy 
Szwabowicz wskazał na kilku działaczy, którzy w tamtym okresie czasie 
mogli podjąć się rozpracowania środowiska Polaków w Niemczech. 
Wymienił m.in. Władysława Kaweckiego, który miał opracować południe 
RFN, Stanisława Janczura, który miał zając się północą, a także Janusza Jar-
Łańcuckiego, który miał wiedzę na temat kół akowskich i środowisk inwa-
lidów wojennych168. O Władysławie Kaweckim i Januszu Jar-Łańcuckim 
będzie jeszcze mowa. Podczas pierwszego spotkania w Hadze Szwabowicz 

165 AIPN BU 01136/34, Raport na zezwolenie na przeprowadzenie werbunku, Warszawa 26.07.1957 r., 
k. 23–26.

166 Oficer centrali wywiadu miał reprezentować Towarzystwo Łączności z Wychodźstwem 
„Polonia”. Wskazał również terminy zapasowe na 13.10.1957 r. Gdyby z jakichś powodów nie do-
szło do spotkania, Szwabowicz miał 14.10. udać się wprost do tow. Kornackiego, który pracował 
poselstwie polskim w Hadze.

167 AIPN BU 003175/236, Akta personalne Stanisława Pichla. Charakterystyka, Dębica 26.04.1954, 
k. 1–171.

168 AIPN BU 01136/34, Raport z rozmowy werbunkowej ze Szwabowiczem W. w Hadze, Warszawa 
19.10.1957 r., k. 29.
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nie rozwijał zagadnień związanych z działalnością RWE i Kompanii 
Wartowniczych, ponieważ były one poza jego możliwościami, ale opraco-
wał charakterystyki działaczy z terenu RFN169. Można więc uznać, że plan 
założony przez Dep. I MSW zaczął się krystalizować. W restauracji 
Szwabowicz przekazał oficerowi opracowane charakterystyki, a w toku 
rozmowy usłyszał o dalszym systemie łączności170. Do kolejnego spotkania 
wywołanego pocztówką od „Zbycha” z terenu Niemiec miało dojść już na 
terenie Düsseldorfu. Wydaje się, że po pierwszym spotkaniu szefostwo 
Wydziału V Dep. I MSW zdawało sobie sprawę z tego, że Szwabowicz nie 
był aktywnym członkiem żadnej organizacji, a tym bardziej nie bywał 
w środowisku Polaków w Niemczech. Nie mógł tym samym dostarczać bie-
żących informacji o ich aktywności. Niemniej nadal nie przeszkadzało to 
w kontynuowaniu tego zainteresowania jego osobą: „Oprócz tego wiedzie-
liśmy, że «Wabo» jest rogatą duszą, że w artykułach swych piętnował za-
równo Amerykanów, jak i Niemców za ich politykę w stosunku do kraju 
i naszych granic”171. Na kolejne umówione spotkanie ze Szwabowiczem 
z końcem listopada 1957 r. przyjechał „Bogdan”, który dzień wcześniej 
przebywał w sprawach handlowych na terenie Nadrenii Północnej-Westfalii. 
Wydaje się przy tej okazji, że centrala popełniła w jego sprawie pierwszy 
poważny błąd – wysłanie na spotkanie z „Wabo” oficera, który wcześniej 
odgrywał rolę przedstawiciela handlowego i łącznika pomiędzy firmami 
w kraju, groziło dekonspiracją. „Wabo” jednak nie zjawił się w wyznaczo-
nym czasie i miejscu. Dopiero telefon „Bogdana” wywołał go na spotkanie 
w Düseldorfie. Podczas kolejnej rozmowy Szwabowicz poruszył wiele 
spraw związanych z sytuacją wewnętrzną ZPU172. Wspominał o początkach 
organizacji, o wpływach, jakie zdobywało Stronnictwo Narodowe za spra-
wą Odrobnego i dr. Tadeusza Zgaińskiego na terenie RFN. Skupił się rów-
nież na kontaktach z Kazimierzem Odrobnym, z którym od 1956 r. nie był 
w najlepszych relacjach. Interesujące okazały się również związki pomię-
dzy stronnictwami politycznymi oraz działaczami na tamtym terenie. 

169 Rozmowy koncentrowały się przede wszystkim wokół Związku Polaków w Niemczech 
(Szczepaniaka) oraz ZPU (Odrobny). Wspominał również o Władysławie Kaweckim, Stanisławie 
Janczurze, Januszu Jar-Łańcuckim; AIPN BU 01136/34, Raport z rozmowy werbunkowej…, k. 28–29.

170 W materiale sprawy krypt. „Wabo” nie zachowały się charakterystyki przekazane przez 
Szwabowicza.

171 AIPN BU 01136/34, Raport dot. analizy pracy z „Wabo” i wnioski, Warszawa 19.02.1958 r., k. 2.
172 Wspomniał m.in., że przez około jeden rok był członkiem Stronnictwa Narodowego (1952–

1953), ale oburzony postawą kierownictwa oddał legitymacje Kazimierzowi Odrobnemu. Trudno 
jest ten fakt zweryfikować, ponieważ nie figuruje w materiałach Stronnictwa Narodowego zgroma-
dzonych w Pracowni Badan nad Polską Emigracją w Niemczech po 1945 r. w Instytucie Historycz-
nym UWr (dalej: APPEN).
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Dzięki tym informacjom Dep. I MSW uzyskiwał garstkę wiadomości o śro-
dowisku, do którego dostęp miał „Wabo”. On sam przyznał, że o działalno-
ści PPS i NiD na terenie RFN niewiele wiedział, ale łączył ją z aktywnymi 
działaczami: Jana Nowaka-Jeziorańskiego z NiD oraz Leopolda Sanickiego 
z PPS-WRN173. Informacje, które wywiad zdobył, były pewnym poważnym 
sukcesem tej relacji, ponieważ umożliwiły centrali w Warszawie naprowa-
dzenie na kolejnego działacza z terenu Niemiec. Należy zatem przypusz-
czać, że pierwsze relacje „Wabo” zainicjowały rozpracowanie płk. dr. L. Sa-
nickiego, którym wywiad zainteresował się w 1959 r. i nadał sprawie 
kryptonim „Ars”174. W tym konkretnym przypadku Wydział V Dep. I MSW 
dążył do rozpracowania i zdelegalizowania struktur Wolność, Równość, 

173 Płk. dr Leopold Sanicki vel Hliniak (1897–1970) – urodził się w Grybowie (Galicja). Był sy-
nem Karola i Marii z domu Adamowicz. Ukończył szkołę powszechną i osiem klas gimnazjum 
filologicznego. Był żołnierzem Legionów Polskich na terenie zaboru austriackiego. Po odzyskaniu 
niepodległości przez Polskę ponownie wstąpił do służby w Wojsku Polskim. W listopadzie 1918 
roku otrzymał awans do stopnia podporucznika oraz Krzyż I Brygady i Krzyż Karola. W kolejnych 
latach służył w 25 pułku piechoty. W 1920 r. po pozytywnej weryfikacji otrzymał awans do stopnia 
kapitana. Z początkiem lat 20. zmienił nazwisko z Hliniak na Sanicki. Był absolwentem studiów 
prawniczych na Uniwersytecie Jagiellońskim (UJ). W 1923 r. obronił pracę doktorską. Z końcem 
lat 20. odbył kurs oficerów sztabowych do Wyższej Szkoły Wojskowej w Warszawie oraz w Sa-
modzielnym Wydziale Wojskowym Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Od początku lat 30. był 
sędzią śledczym w Wojskowym Sądzie Rejonowym w Krakowie. W kolejnych latach był podpro-
kuratorem przy Okręgowym Sądzie Wojskowym w Krakowie. W pierwszej połowie lat 30. prze-
niesiony na stanowiska referenta, kierownika referatu i szefa wydziału Departamentu Sprawiedli-
wości Ministerstwa Spraw Wojskowych. W 1937 roku awansowany na stopień podpułkownika. 
W drugiej połowie września 1939 r. został internowany i jako jeniec wojenny wywieziony do obo-
zu w Dorsten VIE w Niemczech. Po wyzwoleniu z obozu zdecydował się pozostać w miejscowo-
ści Quackenbrück. Po opuszczeniu obozu podjął służbę w sekcji prasowej 1. Dywizji Pancernej 
gen. W. Maczka. W 1946 r. przystąpił do Zjednoczenia Polskiego w Niemczech. Przeprowadził 
się do Essen. Był Sędzią Sądu Obywatelskiego przy Radzie Zjednoczenia Polskiego w Niemczech, 
członkiem Związku Prawników Polskich w Niemczech, członkiem Związku Inwalidów Polskich 
Sił Zbrojnych. W kolejnych latach był kierownikiem Koła PPS-WRN w Essen i wszedł do Komite-
tu Głównego WRN. W 1961 r. został wiceprzewodniczącym Centralnej Rady partyjnej PPS-WRN 
w Niemczech. Kiedy upadło Zjednoczenie Polskie, zaangażował się w działalność ZPU. W organi-
zacji zajmował się przede wszystkim sprawami szkolnictwa polskiego w Niemczech oraz sprawami 
prawnymi. Od 1951 r. był członkiem, a następnie wiceprzewodniczącym Sądu ZPU. Pełnił kolejne 
funkcje w Komisji Statutowej i Regulaminowej, był zastępcą członka zarządu głównego, delegatem 
organizacji do ZPUW, przedstawicielem organizacji robotniczych na terenie RFN, kierownikiem 
składnicy książek ZPU, członkiem Komisji Oświatowej ZPU, członkiem Komisji Tymczasowej 
Związku Inwalidów Wojennych – Polskich Sił Zbrojnych w Monachium. Zmarł 23 sierpnia 1970 r. 
w Essen; zob. Ł. Wolak, Działacze Zjednoczenia, s. 150.

174 Organem rejestrującym był Wydział VIII Dep. I MSW; zob. AIPN BU 01168/206, Teczka spra-
wy ewidencyjno-obserwacyjnej krypt. „Ars” dot. Leopolda Sanickiego, k. 1–29 oraz Ł. Wolak, Działacze 
Zjednoczenia, s. 150.

https://pl.wikipedia.org/wiki/Gryb%2525C3%2525B3w
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Niepodległość w Niemczech przy pomocy L. Sanickiego175. Trudno jednak 
wskazać na pomyślny finał jego sprawy, ponieważ materiał jest dość szcząt-
kowy. Oficjalnie jednak sprawę „Arsa” zamknięto dopiero w 1969 r.176

Nie wszystkie sprawy podczas spotkania w Düsseldorfie ułożyły się 
po myśli „Bogdana”, który zaproponował „Wabo” reaktywację członko-
stwa w Stronnictwie Narodowym177. Po tamtej propozycji Szwabowicz 
nabrał wyraźnego dystansu do współpracy. Zdziwienie centrali było tym 
większe, że „Wabo” zdecydował się nie kontynuować dalszych spotkań178. 
Centrala w Warszawie nie kryła zaskoczenia jego postawą i od razu uznała, 
że błędem było wysłanie „Bogdana”. Taki scenariusz działania krytykowa-
li kpt. Edward Dziechciarek179 i por. Stanisław Pichla, obydwaj z Sekcji II 
Wydziału V Dep. I MSW. Powstał więc kolejny pomysł, aby centrala wysła-
ła kolejny raz „werbownika”, który miał omówić zaistniałą sytuację. W oce-
nie centrali wywiadu „Wabo” nadal przedstawiał wartość operacyjną, dlate-
go zdecydowano się podtrzymywać zainicjowaną współpracę. Zdziwienie 
budzi jednak postępowanie centrali, która nadal wysyłała „Bogdana” do 
kontaktów z „Wabo”180. Pewne zmiany nastąpiły dopiero na wiosnę 1958 r., 
gdy centrala zniechęcona rozchwianiem „Wabo” zdecydowała się raz jesz-
cze przedyskutować z nim formę i zakres współpracy. W tym celu „Wabo” 
udał się na dwudniowe spotkane do konsulatu w Berlinie. Tym razem 
uczestniczyli w nim por. St. Pichla, „Małecki” i kpt. Henryk Wróblewicz, 

175 W notatce sondażowo-werbunkowej krypt. sprawy „Ars” wskazywano: „werbunek «Arsa» 
pozwoliłby nam na pełne rozeznanie i opanowanie WRN w Niemczech oraz skierowanie jego dzia-
łalności na tory wygodne dla nas. Dałoby to również szansę wyrwania tej organizacji spod wpły-
wów Ciołkosza i sprowadzenia do zera jej działalności i znaczenia. Kandydat do werbunku ma 
zupełnie realne dane do inspirowania poczynań T. Korenia – członka Rady Centralnej WRN – na 
rzecz zmian korzystnych dla kraju. Obok tego służyć będzie jako źródło informacji o polskich dzia-
łaczach w WRN i o powiązaniach SPD z WRN”; ibidem, Raport. Dotyczy przeprowadzenia rozmowy 
sondażowo-werbunkowej z Leopoldem Sanickim (krypt. sprawy „Ars”), Warszawa 24.09.1959 r., k. 17.

176 AIPN BU 01168/206, Postanowienie o zakończeniu i przekazaniu sprawy do archiwum Departamen-
tu I – Biuro „C”, Warszawa 25.08.1969 r., k. 14.

177 Według informacji Departamentu VII MBP Witold Szwabowicz brał aktywny udział w dzia-
łalności Rady Politycznej na terenie placówki w Oerlinghaus, zob. AIPN BU 01355/178, Kierow-
nictwo centrali północnej ośrodka dyspozycyjnego Rady Politycznej w Oerlinghausen (Niemcy Zachodnie), 
[brak daty], k. 32.

178 AIPN BU 01136/34, Raport dot. analizy pracy z „Wabo” i wnioski, Warszawa,19.02.1958 r., 
k. 57–58.

179 Kpt. E. Dziechciarek był starszym oficerem operacyjnym Sekcji II Wydziału V Departamen-
tu I MSW.

180 „Bogdan” rozmawiał przez telefon z „Wabo” 21.02.1958 r. oraz spotkał się z nim 26.04.1958 r. 
w Furstenhof w Kolonii; AIPN BU 01136/34, Notatka dot. „Wabo”, [nazwa miasta nieczytelna] 
25.02.1958 r. k. 61–62 oraz ibidem, Notatka dot. „Wabo”, Berlin 9.05.1958 r., k. 63–64.
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który posługiwał się pseudonimem „Juliusz”181. Oprócz ogólnych roz-
mów wokół sytuacji wewnątrz organizacji polskich w RFN przedstawiono 
„Wabo” pełny zakres zainteresowania wywiadu, w tym: „rozpoznanie na-
strojów wśród Polonii w RFN – Związek Szczepaniaka, ZPU – Odrobnego 
i inne, nastawienie do kraju, stosunek Niemców do nowego Wehrmachtu, 
rozpoznanie nastrojów wobec polityki Bonn przywódców Polonii i ugru-
powań politycznych emigracji SN, WRN, PSL, informacje o działaczach ze 
szczytów emigracyjnych będących na usługach Niemców, Amerykanów 
lub Anglików działających przeciwko krajowi lub o taką działalność po-
dejrzanych (RWE, OW i inne), informowanie o wykorzystywaniu Polaków 
przez Niemców do wrogiej działalności przeciwko krajowi”182. Centrala nie 
zdawała sobie jednak sprawy z tego, że „Wabo” wielu z tych zadań nie mógł 
zrealizować. Po raz kolejny w Berlinie Szwabowicz wskazał na Janusza Jar- 
-Łańcuckiego i Władysława Kaweckiego, którzy mogli przyczynić się roz-
pracowania dla centrali wywiadu PRL środowisk polskich w Niemczech. 
Przekazał również informacje o zarządzie głównym ZPU oraz scharaktery-
zował poszczególnych działaczy tamtego środowiska, uwzględniając ich ak-
tywność społeczno-zawodową (w tym: Kazimierza Odrobnego, Stanisława 
Mikiciuka, Czesława Brunnera, Erwina Beyera, Stanisława Radosza, 
ks. Ja na Kubicę, Janusza Jar-Łańcuckiego, Władysława Kaweckiego), 
a także określił działalność instytucji, które finansowały lub współfinan-
sowały poprzez Amerykanów środowisko polskich uchodźców (placów-
ki Polskiego Komitetu Imigracyjnego w Monachium kierowanej przez 
Zygmunta Jędrzejowskiego oraz we Frankfurcie kierowanej przez Andrzeja 
Chylińskiego)183. Na koniec pobytu w Berlinie „Wabo” poprosił oficerów, 
by przygotowali jego pobyt w Polsce bez śladów przekroczenia granicy184. 

181 „Małecki” i „Juliusz” byli pracownikami rezydentury wywiadu cywilnego PRL w Berlinie.
182 Ustalono również, że spotkania z „Wabo” będzie odsługiwała centrala w Warszawie i będą 

odbywały się raz na trzy miesiące w Dusseldorfie. Hasło: „Czy pan się nie orientuje, gdzie tu jest 
najbliższe muzeum?”; odzew: „Niestety też jestem tu pierwszy raz”; oprócz tego system rozpo-
znawczy pozostawał bez zmian (gazeta i walizka). „Bogdan” miał zlokalizować skrzynkę kon-
taktową w pobliżu Velbert; AIPN BU 01136/34, Raport dot. dalszej współpracy z „Wabo”, Warszawa 
10.05.1958 r., k. 67.

183 Podczas tamtego spotkania „Wabo” po raz pierwszy, mimo pewnych braków informacyj-
nych, przekazał interesujące wywiad informacje, w szczególności o działaczach ZPU, które znala-
zły swój finał w kolejnych latach w postaci pogłębionego rozpracowania ich działalności, a nawet 
współpracy; AIPN BU 01136/34, Raport ze spotkania z „Wabo”, Berlin 14.05.1958 r., k. 72–78.

184 W sprawie wyjazdu „Wabo” do kraju uzgodniono kilka szczegółów tego przedsięwzięcia. 
Miał bez umawiania się na spotkanie przyjechać do konsulatu w Berlinie na spotkanie z „Juliu-
szem” lub kimś z rezydentury. Tam miał otrzymać paszport, na którym miał wjechać do Polski. 
W Warszawie miał go odebrać por. S. Pichla. Wyjazd do kraju miał w kręgu znajomych w Velbert 
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Jednocześnie por. Pichla weryfikował wcześniejsze doniesienia „Bogdana” 
i nie potwierdzał jego ustaleń, z których wynikało, że „Wabo” był niechętny 
do współpracy z wywiadem. Współpraca z „Wabo” dawała centrali pewną 
nadzieję, że dzięki niej będzie mogła realnie docierać do środowisk polonij-
nych w Niemczech. I temu również miał być podporządkowany wyreży-
serowany przyjazd „Wabo” do kraju185. Rzeczywiście „Wabo” w pierwszej 
połowie sierpnia 1958 r., według ustalonego wcześniej scenariusza, przeby-
wał na terenie kraju. Jego pobyt w połowie był podporządkowany potrze-
bom wywiadu, a resztę czasu spędzał u siostry w Krakowie i Zakopanem. 
Podczas krajowych rozmów z centralą pogłębił lub doprecyzował wcześniej 
przekazane informacje o środowisku polskich uchodźców i nawiązywał do 
działalności wywiadowczej Waltera Conradi z Düsseldorfu, domniemane-
go współpracownika jednej z zachodnich służb wywiadowczych186. Niestety 
podczas jednego ze spotkań doszło do niepokojącej sytuacji, ponieważ oka-
zało się, że „Wabo” bez ustalenia z oficerami zdekonspirował się przed 
Władysławem Kaweckim, informując go o możliwości kontaktu z polską 
placówką w Berlinie187. Dodawał przy tej okazji, że wywiad dzięki współ-
pracy z Kaweckim będzie mógł „zrobić” Zbigniewa Brydaka i Małgorzatę 
Szubert188. Ta informacja bardzo zaskoczyła jego rozmówców, ale uznano 

zalegendować pod przykryciem dwutygodniowego wyjazdu nad morze do Neustadt (Holsztyn), 
a gospodynię wysłać na urlop. W kraju miał spotkać się tylko z siostrą. 

185 Wyjazd Szwabowicza do Polski miał być sfinansowany w całości przez wywiad PRL; AIPN 
BU 01136/34, Raport dot. „Wabo”, Warszawa 3.07.1958, k. 82–83.

186 Walter Conradi był kadrowym oficerem wywiadu BND, który pracował w biurze kiero-
wanym przez prof. Gerharda von Mende w Düsseldorfie. Biuro wedle dużego prawdopodobień-
stwa było instytucją przykrycia dla działalności wywiadu USA oraz RFN. Zajmowało się pomocą 
w środowisku uchodźców w RFN oraz pośredniczeniem w wyjazdach do USA (zbierało ankiety 
i przeprowadzało wywiady z kandydatami). Przy różnej okazji oferowało również programy sty-
pendialne dla uchodźców, głównie w USA; zob. W. Bułhak, Szpiedzy, s. 269, idem, Wywiad, Waty-
kan, Ostpolitik…, [w druku], s. 7–8 [maszynopis udostępniony autorowi]; zob. więcej: W. Bułhak, 
Wywiad PRL, s. 561–563.

187 Warto podkreślić, że ani rezydentura wywiadu w Berlinie, ani centrala wywiadu w Warsza-
wie nie miały pojęcia, że Władysław Kawecki od 1957 r. pracował w komórce CIC i UOK. Błędnie 
wówczas zakładała, że pracował w Komitecie Wolnej Europy. Prawdą było jedynie, że wizytował 
dość często obozy dla uchodźców, w tym obóz Valka i Zirndorf w Norymberdze.

188 Brydak Zbigniew (1915–1970), przed wojną współpracownik Rozgłośni Lwowskiej Polskie-
go Radia, uczestnik wojny obronnej Polski w 1939 r., podczas okupacji pracował jako organista 
w majątku Zamoyskich. Po zakończeniu wojny był dyrektorem Szkoły Muzycznej w Nisku. Od 
1945 r. żołnierz Wolność i Niezawisłość (WiN), aresztowany i skazany na 5 lat więzienia. W 1947 r. 
zwolniony po ogłoszeniu amnestii. W 1951 r. uciekł z Polski do Niemiec. Po próbie porwania przez 
UB wyjechał z Berlina do Frankfurtu nad Menem, gdzie wstąpił do Kompanii Wartowniczych. Od 
1.01.1956 r. etatowy pracownik RWE w Monachium; zob. L. Gawlikowski, Pracownicy Radia Wol-
na Europa, s. 136–138, AIPN BU 01136/34, Raport z rozmów z „Wabo”, Warszawa 8.08.1958 r., k. 85; 
P. Machcewicz, Monachijska menażeria, s. 106–115.
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wówczas, oceniając spotkanie w Polsce, że Szwabowicz chciał przyjechać 
do kraju z konkretną informacją189. Po raz pierwszy również w relacjach 
z wywiadem PRL pojawiły się wątki zachodnich tajnych służb. „Wabo” 
poruszył sprawę płk. Turnera, szefa ekspozytury Komitetu Wolnej Europy 
(RWE) w Düsseldorfie, który współpracował z ZPU, Biurem prof. Gerharda 
von Mende, Walterem Conradim i Baczewskim (uciekinierem z Polski)190. 
Doprecyzował również wcześniejsze informacje dotyczące Czesława 
Brunnera, wspomniał o dr. Henryku Bogdańskim z Hamburga, Michale 
Dachanie, Stanisławie Janczurze, Januszu Jar-Łańcuckim i Stanisławie 
Radoszu191. Warto zauważyć, że „Wabo” miał wysokie mniemanie o wła-
snej działalności i informacjach, które przekazywał. Był do tego stopnia pod 
własnym wrażeniem, że składał propozycję centrali wejścia w rolę wywia-
dowcy, „typownika”, analityka oraz inspiratora. Niestety centrala nie była 
zachwycona informacjami przekazanymi przez „Wabo”. Na koniec pobytu 
ustalono z nim środki łączności oraz dalsze zadania do opracowania, które 
nie różniły się bardzo od zlecanych wcześniej. Szefostwo Wydziału V Dep. 
I MSW pomału zdawało sobie sprawę z tego, że relacje z „Wabo” nie przy-
czyniały się do pogłębienia przekazywanych wcześniej informacji. Po jego 
wyjeździe z kraju centrala zdecydowała się przeanalizować sprawę „Wabo” 
pod kątem dalszej współpracy. Wydaje się, że dotąd wywiad PRL przeceniał 
możliwości Szwabowicza, ponieważ od chwili wystąpienia z ZPU nie liczył 
się w tamtym środowisku i podążał bocznym torem życia organizacyjnego 
w RFN. Z czasem centrala pokusiła się o rewizję własnych podejrzeń wobec 
„Wabo”. Oficer wywiadu pojawił się bez uprzedzenia w jego mieszkaniu 
w Velbert przy Hoeferstrasse 58. Spotkanie, które nie było sygnalizowane, 
wzbudziło zdziwienie i zdenerwowanie Szwabowicza. Sam fakt pojawienia 
się oficera w kamienicy w Velbert, centrali zarządu głównego ZPU, budził 
duże zdziwienie. Centrala jednak chciała zweryfikować warunki mieszka-
niowe „Wabo” i potwierdzić siedzibę ZPU, ale przede wszystkim postępy 
w jego pracy wywiadowczej. Porucznik S. Pichla zorientował się również 
w jego sytuacji materialnej oraz możliwościach zarobkowych. Okazało się, 
że „Wabo” nie wywiązał się z nałożonych w kraju zadań. Pewnym novum 
było zwrócenie uwagi oficera na relacje Waltera Conradiego z Kazimierzem 

189 Polecono „Wabo” umówienie spotkania z W. Kaweckim na terenie Berlina, podejrzewając, 
że „Wabo” był zdekonspirowany; AIPN BU 01136/34, Raport dot. końcowej rozmowy z „Wabo” podczas 
jego pobytu w Kraju, Warszawa 22.08.1958 r., k. 97.

190 AIPN BU 01136/34, Raport z rozmów z „Wabo”, Warszawa 8.08.1958, k. 86.
191 Ibidem, Raport ze spotkania z „Wabo”, Berlin 14.05.1958 r., k. 71–79; ibidem, Raport z rozmów…, 

k. 85, 87–88. Zob. W. Bułhak, Wywiad PRL, s. 562–564.
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Odrobnym192. Niestety centrala uznała, że to za mało i jego możliwości były 
niewystarczające. Porucznik Pichla na koniec spotkania pozostawił „Wabo” 
jednostronny system łączności, w tym łączność awaryjną oraz informacje 
o martwej skrzynce, na którą miał przekazywać przydatne materiały193. 
Decyzją płk. Witolda Sienkiewicza, dyrektora Departamentu I MSW, w grud-
niu 1958 r. „Wabo” został wyeliminowany z sieci agenturalnej Wydziału V 
ze wskazaniem, że był kontaktem jednostronnym194. Podsumowując możli-
wości wywiadowcze „Wabo”, warto dostrzec, że w tamtym okresie przeka-
zał wywiadowi kilka cennych informacji, które przede wszystkim ułatwiały 
identyfikowanie działaczy ZPU i ZPwN. Uzyskane tą drogą dane wywiad 
spożytkował do rozpracowania kolejnych przedstawicieli tej grupy, m.in.: 
Kazimierza Odrobnego, Władysława Kaweckiego, Wincentego Broniwój-
Orlińskiego, Czesława Brunnera, płk. dr Leopolda Sanickiego oraz środo-
wiska niemieckiej Polonii195. Jeszcze w 1960 r. do wywiadu docierały drob-
ne sygnały o działalności Szwabowicza, ze sprawy rozpracowania krypt. 
„Krewni”, której figurantem był Kazimierz Odrobny i jego rodzina w kraju, 
wskazujące na jego działalność paraantykwaryczną, w wyniku której wy-
wiózł z kraju nieznane listy Henryka Sienkiewicza z 1905 r., które następnie 
sprzedał w RFN196.

Istnieją kolejne poszlaki, które wskazują, że mimo zakończonej wcze-
śniej współpracy z Dep. I MSW, Witold Szwabowicz nadal aktywnie in-
formował służby PRL. W materiałach archiwalnych zachował się ciekawy 

192 Ibidem, Raport ze spotkania z „Wabo” w Velbert, [brak daty i miejsca], k. 102. Przy tej okazji W. 
Szwabowicz wskazywał na bliskie kontakty K. Odrobnego zarówno z biurem prof. v. Mende, jak 
i W. Conradim. O Conradim wspominał również Władysław Kawecki ps. „Hill” oraz Dominik Mar-
col; patrz: AIPN BU 1227/490, Raport z dokonanego werbunku w sprawie „Doni”, Warszawa 17.11.1968 
r., k. 60; AIPN BU 2386/721, Ciąg dalszy sprawy „Kramera”, [brak daty i miejsca], k. 444–446; ibidem, 
Pismo szefa Zarządu I WSW do dyrektora Dep. II MSW, [brak daty i miejsca], k. 447; ibidem, Pismo z-cy 
dyrektora Dep. II MSW płk. H. Żmijewskiego do szefa Zarządu II szefostwa WSW płk. J. Markuszewskiego, 
Warszawa 2.08.1967 r., k. 448; ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 9.09.1967 r., k. 449; AIPN BU 
2386/709, Notatka służbowa dot. spotkania z Elżbietą, [brak daty i miejsca], k. 156–159; W. Bułhak, Szpie-
dzy, s. 269, idem, Wywiad, Watykan, Ostpolitik, [w druku], s. 7–8.

193 Umieszczono ją w toalecie na trzecim piętrze domu towarowego Cramer&Meermann 
w Düsseldorfie, wejście od ulicy Brandstrasse obok domu towarowego Bilka; AIPN BU 01136/34, 
Raport z wyjazdu do Velbert Hoeferstrasse 58, Velbert 3.12.1958 r., k. 105–106.

194 AIPN BU 01136/34, Raport mjr W. Wojtasika do Dyrektora Dep. I MSW płk. Sienkiewicza, War-
szawa 15.12.1958 r., k. 112.

195 Zobacz sprawy krypt. „ParPan”, „Odrobina”, „Krewni”, „Pająki”, „Ars”, „Hill”, „Komi-
sarz”, „Weber” – „Julek”. 

196 AIPN BU 01178/734, Notatka służbowa kpt. J. Szajnberga dot. Szwabowicza Witolda, [brak daty 
i miejsca] k. 104; ibidem, Pismo W. Wojtasika naczelnika Wydziału V Dep. I MSW do Naczelnika Wydziału 
I Dep. III MSW, Warszawa 31.09.1960 r., k. 112; ibidem, Notatka spisana ze słów kontaktu obywatelskiego 
„O”, Poznań 16.11.1960 r., k. 128.



64 Łukasz Wolak

raport z 1960 r., w którym wyraźnie widać kolejne relacje z oficerem/ofi-
cerami krakowskiej komórki kontrwywiadu realizującej zadania zlecone 
przez Wydział I Departamentu II MSW. Informacje w nim zawarte wska-
zują, że Szwabowicz informował bezpiekę przede wszystkim o działalności 
Polaków w Niemczech i polskiego uchodźstwa, Związku Polaków, obozów 
dla uchodźców, w tym tych, które pozostawały pod kuratelą wywiadu 
amerykańskiego, oraz o ośrodku szkoleniowym wywiadu amerykańskie-
go we Frankfurcie nad Menem197. Pewne jest, że wspomniany raport nie 
powstał w ramach zakończonej sprawy krypt. „Wabo” i nie był również 
wynikiem rozpracowania „Odrobnego”, dlatego można założyć, że mógł 
być odpryskiem szerszego zainteresowania centrali kontrwywiadu tajny-
mi służbami na terenie RFN lub obozami dla uchodźców198. Niezależnie od 
tego raportu W. Szwabowicz pojawił się w 1962 r. w materiałach wywiadu 
PRL w rozpracowaniu Czesława Brunnera krypt. „Komisarz”199. Na jednym 
ze spotkań inf. ps. „Rafał” wspominał o tajnej akcji obywatela polskiego 
(chodziło o Witolda Szwabowicza krypt. „Wabo”) z Nadrenii Północnej-
Westfalii, który wyjechał do Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie po pasz-
port na wyjazd do Polski200. Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie 
kolejna wskazówka, z której wynikało, że Szwabowicz po powrocie z kra-
ju w 1958 r. znalazł się w kręgu zainteresowań kontrwywiadu zachodnio-
niemieckiego i był wzywany do złożenia polskiego paszportu wydanego 
dzięki wywiadowi PRL (podano mu dokładne numery i serię dokumen-
tu) w siedzibie Urzędu Ochrony Konstytucji. Sprawa była nie tylko za-
skakująca, ale przede wszystkim wskazywała bezpośrednio na „wtyczkę” 
w Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie lub centrali wywiadu w Warszawie. 
Niestety w dalszej części materiałów sprawy krypt. „Komisarz” tego wątku 
nie rozwinięto. Ponownie Witoldem Szwabowiczem w pierwszej połowie 
lat 60. interesował się kontrwywiad wojskowy WSW. Informacje przekaza-

197 Raport jest właściwie streszczeniem rozmowy por. F. Kasprzyckiego z Witoldem Szwabo-
wiczem. Spotkanie z oficerem krakowskiego kontrwywiadu odbyło się w 1960 r. mieszkaniu Marii 
Szwabowicz – siostry Witolda; AIPN Kr 08/081 t. 344, Raport z przeprowadzonej rozmowy z ob. Szwabo-
wicz Witold, Kraków 15.01.1960 r., k. 23–24.

198 W raporcie por. F. Kasprzyckiego znajduje się informacja, że interesujące tematy Witold 
Szwabowicz rozwinie podczas kolejnych spotkań. Zachodzi zatem przypuszczenie, że mógł nadal 
być informatorem Wydziału II KWMO w Krakowie lub bezpośrednio centrali Departamentu II 
MSW.

199 Warto podkreślić, że sprawę krypt. „Komisarz” zarejestrował mjr Tadeusz Wyzgal, a więc 
ten sam oficer, który kilka razy spotkał się ze Szwabowiczem na terenie RFN, m.in. we Frankfurcie 
nad Menem i Düsseldorfie; zob. W. Skóra, Kpt. Czesław Brunner między II Rzeczpospolitą a PRL, s. 450–
462 oraz AIPN BU 01168/369, Sprawa operacyjna krypt. „Komisarz” dot. Czesława Brunnera, k. 1–84.

200 AIPN BU 01168/369, Raport z pobytu w RFN inf. ps. „Rafał”, Wrocław 31.08.1962 r., k. 40–41.
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ne przez agenta Władysława Kaweckiego ps. „Hill” mogły przyczynić się 
do ponownego zwerbowania Szwabowicza201.

Rozterki „Webera” i „Julka”

W połowie lat 50. Departament I MBP zainteresował się Wincentym 
Broniwój-Orlińskim ps. „Orzeł”, „Działosz”, „Kwietniewski”, działaczem 
wywodzącym się z powojennych kręgów kombatanckich w RFN, który 
aktywnie uczestniczył przez kolejne lata w życiu niemieckiej Polonii oraz 
angażował się w działalność ZPU202. Bezpośrednim powodem tego zainte-

201 Mjr Stanisław Sas z WSW proponował sprawdzenie informacji o Szwabowiczu w kartote-
kach operacyjnych, a następnie przedstawienie wniosków na temat ewentualnego podjęcia z nim 
kontaktu operacyjnego podczas jego kolejnego pobytu na terenie Polski; zob. AIPN BU 2386/718, 
Notatka służbowa na podstawie meldunku agenta „Hill” z dnia 17.10.1963 r., [brak daty i miejsca], k. 132; 
ibidem, Meldunek agenturalny – źródło „Hill”, [brak miejsca] 17.10.1963 r., k. 74.

202 Płk. Wincenty Broniwój-Orliński, wł. Szwengler (1913–2006) ps. „Broniwój”, „Orzeł”, „Dzia-
łosz”, „Kwietniewski”, „Witold Schmidt” – sędzia i adwokat. Był absolwentem Wołyńskiej Szko-
ły Podchorążych Rezerwy Artylerii im. Marcina Kątskiego we Włodzimierzu Wołyńskim. Przed 
wojną otrzymał awans na stopień podporucznika. Brał udział w wojnie obronnej Polski. W okre-
sie okupacji był żołnierzem ZWZ i Armii Krajowej. W warszawie ukończył przerwany wybuchem 
wojny kurs sędziowski. Był również oficerem działu Przerzutów Powietrznych Komendy Głów-
nej AK o kryptonimach „Syrena”, „Import”, „MII-Grad”, uczestnikiem powstania warszawskiego 
w Oddziale V – Szefostwa Przerzutów Powietrznych. W czasie powstania zaangażował się w walkę 
w ugrupowaniach „Baszta” i „Parasol”. Aresztowany i wywieziony do Stalagu Sandbostel, Fallin-
bostel, Bergen-Belsen. Wyzwolony przez armię brytyjską. Po wojnie osiadł na terenie Hamburga. 
Zatrudnił się na stanowisku sędziego sądu polowego przy 1. Dywizji Pancernej stacjonującej na 
terenie brytyjskiej strefy okupacyjnej. Z czasem w miarę stabilizacji finansowej otworzył własną 
kancelarię, w której świadczył usługi m.in. dla polskich uchodźców. Szczególną uwagę poświę-
cił reprezentowaniu Polaków przed niemieckimi sądami. W miarę wrastania w niemiecki system 
prawny został na terenie byłej brytyjskiej strefy okupacyjnej delegatem Polish Judges Association 
in London na Niemcy. W chwili powstania Zjednoczenia Polskich Uchodźców zaangażował się 
w działalność tej organizacji. Pełnił w niej na przestrzeni trzydziestu lat różne funkcje, m.in.: zastęp-
cy członka zarządu głównego ZPU, sędziego Sądu ZPU, zastępcy delegata na Zjazd Zjednoczenia 
Polskiego Uchodźstwa Wojennego (ZPUW), członka komisji sądu koleżeńskiego ZPU. W 1953 r. 
otrzymał awans na stopień kapitana. Od 1957 r. był sekretarzem i doradcą prawnym Stowarzy-
szenia Polskich Kombatantów w Niemczech. Pełnił również wiele funkcji w innych organizacjach 
na terenie RFN, m.in.: dożywotniego prezesa Zarządu Stowarzyszenia Polskich Kombatantów 
w Hamburgu, sekretarza Klubu Polskiego, wiceprezesa Związku Polaków w Niemczech, prezesa 
Związku byłych Żołnierzy AK, prezesa Polskiego Stronnictwa Ludowego w Hamburgu, prezesa 
Związku Polaków w Niemczech „Rodło” oddział w Hamburgu. Od 1974 r. do 22 grudnia 1990 r. 
pełnił funkcję Ministra Pełnomocnego i Delegata Rządu Polskiego w Londynie. Asystował również 
Prezydentowi Ryszardowi Kaczorowskiemu podczas przekazywania insygniów Rzeczpospolitej 
Polskiej na Zamku Królewskim w Warszawie. W kolejnych latach często bywał w kraju. Często 
wspierał inicjatywy kulturalne. Odznaczony Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odro-
dzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Krzyżem Virtuti Militari kl. V. Zmarł w 2006 r. w Berlinie. 
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resowania była jego aktywność wywiadowcza, którą realizował w latach 
1949–1954 w amerykańskiej i francuskiej sieci wywiadowczej203. Jego zada-
niem było werbowanie osób na terenie kraju, które dla „rządu Polskiego 
w Londynie” miały zbierać określone informacje oraz rozwijać i utrzymać 
siatkę wywiadowczą204. Wśród członków tej nieformalnej grupy znaleźli 
się m.in. byli żołnierze Armii Krajowej, osoby ukrywające się przed orga-
nami bezpieczeństwa MBP oraz członkowie jego rodziny205. Siatka umoż-
liwiała przez kilka lat gromadzenie informacji o miejscach stacjonowania 
wojsk radzieckich i polskich oraz ich rozmieszczeniu, o sytuacji przedsię-
biorstw państwowych, aprowizacji etc. Właściwie większość informacji 
w tamtym czasie dotyczyła przejawów funkcjonowania państwa. Na prze-
łomie 1953/1954 r. jej aktywność została ostatecznie zdekonspirowana, co 

Ostatecznie spoczął na Starym Cmentarzu w Ostrowie Wielkopolskim. Więcej: Ł. Wolak, Leksykon 
działaczy, s. 206–211.

203 Szczegóły tej działalności odnaleźć można w kilku tomach materiałów zgromadzonych 
w zasobie archiwalnym Instytutu Pamięci Narodowej. Również tę część działalności Orlińskiego 
opisał w pracy doktorskiej dr Paweł Nowatkiewicz pt. Organizacja konspiracyjna Wincentego Orliń-
skiego (1949–1954), której promotorem był prof. dr hab. Jan Żaryn; AIPN BU 01220/143 t. 2, Materiały 
operacyjne przechowywane poza teczkami operacyjnymi – rozpracowania operacyjnego siatki wywiadow-
czej – agenta zachodnioniemieckiego BND, rezydenta organizacji Gehlena (1950–1954) dot. Witolda Orliń-
skiego krypt. „Weber”, „Julek”, kk. 343 oraz AIPN BU 0185/213, Opracowanie nr 210, Centralny Korpus 
Wywiadowczy – Urząd Ochrony Konstytucji – Counter Intelligence Corps-Verfassungsschutzamt, dowódca 
Witold Orliński ps. „Działosz”, Marian Szymczak ps. Paul Szwartz” (1982), kk. 192. O jego aktywności 
wywiadowczej wspomina także W. Bagieński, Wywiad cywilny, t. 2, s. 164; Ł. Wolak, Siatki szpiegow-
skie, s. 299–306.

204 Zob. działalność grupy; AIPN BU 0185/213, Organizacja szpiegowsko dywersyjna Centralne-
go Korpusu wywiadowczego – Counter Inteligence Corps oraz Urzędy Ochrony Konstytucji – Verfassun-
gsschutzamt działająca na terenie województw: poznańskiego, warszawskiego, wrocławskiego, łódzkiego, 
bydgoskiego i gdańskiego, [opracowanie z 1982 r.], k. 55–102.

205 Podstawą działalności i werbunku byli żołnierze z komórki krypt. „Syrena55”, która pod-
czas okupacji zajmowała się przyjmowaniem zrzutów. Rezydentem siatki Orlińskiego na terenie 
PRL był Marian Szymczak (ur. 1920) ps. „Paul Schwartz”, kierownikami grup byli: Ewa Korczyń-
ska ps. „Maria”, Stefan Nowakowski ps. „Orlik”, członkami: Aleksander Bryl, Józef Dukała, Irena 
Drzal, Izabela Drzal, Lidia Nawrocka-Mikołajczyk, Irena Nojszewska, Stanisław Giedronowicz, 
Jerzy Gebert ps. „Lot”, Aleksander Dryl, Piotr Rawicz-Olędzki, Andrzej Wasiutyński, Jadwiga Ci-
szak, Zbigniew Laszkiewicz ps. „Zbigniew”, Elżbieta Dukała, Janina Orlińska, Zenon Reldziński, 
Andrzej Olesiak, Julian Kaczmarczyk, Henryk Kaden, Edmund Edward Adamski, Jerzy Jazdow-
ski ps. „Andrzej”, Zbigniew Kopański, Adam Staszków ps. „Feliks”, „Żubr”, Tadeusz Szybowski 
ps. „Kazik”, Halina Staszków, Józef Czaja, Tadeusz Czaplak, Irena Sulikowska ps. „Bronka”, Ok-
sana Pawłowska ps. „Warta”, Jerzy Gebert, Wincenty Walczuk, Jan Wysocki, pomocnikami grupy 
byli: Karol Kroll oraz Melania Kroll, Ksawery Mierkiewicz, Halina Brydak, Jadwiga Korczyńska, 
Adam Korytowski; zob. AIPN BU 1220/143 t. 2, Siatka wywiadowcza Witolda Orlińskiego – rezydenta 
Organizacji Gehlena 1950–1954, [brak daty i miejsca], k. 8–26. Zob. Archiwum Akt Nowych (dalej: 
AAN), 2/2893/0/-/44, Akta Wincentego Broniwój-Orlińskiego, Materiały różne poświęcone powojennej 
działalności wywiadowczej, k. 1–301.
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doprowadziło do licznych aresztowań blisko 40-osobowej grupy na tere-
nie całego kraju (z ponad 60, które wiedziały o jej działalności)206. Wszyscy 
uczestnicy siatki w latach 1952–1955 otrzymali wyroki skazujące wydane 
przez Wojskowe Sądy Rejonowe207. Dwoje uczestników otrzymało wyro-
ki śmierci. Jeden z nich wykonano w 1955 r. (Marian Szymczak ps. „Paul 
Szwartz”), a drugi zamieniono na dożywotnie więzienie (Jerzy Jazdowski 
ps. „Andrzej”). Pozostali uczestnicy otrzymali wyroki od kilku do kilku-
nastu lat więzienia. Na mocy amnestii ogłoszonej w 1956 r. wszyscy ska-
zani opuścili więzienie. Część z nich pozostała w kraju, a część zdecydo-
wała się emigrować. Niemniej cała działalność Orlińskiego zakończyła się 
w połowie lat 50. wielką „wsypą”. W chwili aresztowania członków siatki 
Orliński przebywał na terenie RFN, dlatego nigdy nie został aresztowany 
za działalność szpiegowską. Na tej podstawie oficerowie Departamentu II 
KdsBP w 1954 r. zdecydowali się stworzyć plan operacyjny, który zakładał 
dotarcie do Orlińskiego przy pomocy agenta ps. „Heim”208, przewerbowa-
nie Orlińskiego, wyjaśnienie jego powiązań na terenie kraju oraz odtworze-
nie składu personalnego członków placówek wywiadowczych, z którymi 
był związany209. Po przygotowaniu i zabezpieczeniu działań operacyjnych 
w pierwszej dekadzie października 1954 r. „Heim” wyruszył z Berlina do 
Hamburga na spotkanie z Orlińskim. Odbyło się ono z pewnymi pertur-
bacjami, które nastąpiły po wyjeździe agenta, ponieważ centrala była za-
skoczona planami werbunkowymi wobec Orlińskiego i wydała decyzję 
o zatrzymaniu całego przedsięwzięcia210. Niestety nie doszło do tego, po-

206 W rozpracowanie „grupy Orlińskiego” zaangażowało się kilka jednostek podległych MBP, 
w tym: Wydział I WUBP w Gdańsku, Wydział IV WUBP w Łodzi, Wydział I WUBP w Pozna-
niu; Wydział I UB m. st. Warszawa oraz Departament IX MBP, Wydział I Dep. I MBP; AIPN BU 
01220/143 t. 2, Siatka wywiadowcza Witolda Orlińskiego…, k. 3–4, AIPN BU 0185/213, Organizacja szpie-
gowsko dywersyjna Centralnego Korpusu wywiadowczego…, k. 184–185 [Wykaz aresztowanych]; ibi-
dem, k. 188–190 [wykaz pracowników].

207 W 1952 r. decyzją Wojskowego Sądy Rejonowego w Łodzi Jerzy Jazdowski ps. „Andrzej” 
otrzymał wyrok śmierci, który decyzją Rady Państwa zamieniono na dożywotnie więzienie, na-
tomiast Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie skazał w 1955 r. Mariana Szymczaka ps. „Paul 
Schwartz” na karę śmierci, którą wykonano; AIPN BU 0185/213, Organizacja szpiegowsko dywersyjna 
Centralnego Korpusu wywiadowczego…, k. 127 oraz AIPN BU 01220/143, Materiały operacyjne przecho-
wywane poza teczkami operacyjnymi…, k. 186–187.

208 Dane ag. ps. „Heim” są znane z materiałów sprawy dotyczącej Orlińskiego, jednak na po-
trzeby tego opracowania zostały pominięte. Werbunek Orlińskiego był wspólnym przedsięwzię-
ciem wywiadu (Dep. I KdsBP) i kontrwywiadu (Dep. II KdsBP); AIPN BU 01739/240, Raport dot. 
Szwengler-Orliński Wincenty vel Schmidt Witold, Warszawa 12.04.1954 r., k. 27–34; ibidem, Postanowie-
nie o wszczęciu sprawy ag. rozpracowania, Warszawa 11.01.1955 r., k. 26.

209 AIPN BU 01739/240, Raport płk. S. Antosiewicza do gen. bryg. Mietkowskiego, Warszawa 
12.04.1954 r., k. 28–34.

210 Ibidem, Raport dot. przebiegu werbunku Orlińskiego Witolda, Warszawa 25.10.1954 r., k. 67–68.
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nieważ „Heim” był już w drodze na spotkanie w Hamburgu211. Następnego 
dnia agent powrócił do Berlina ze zgodą Orlińskiego na współpracę212. 
Mimo początkowych nieporozumień do kolejnego spotkania miało dojść 
na terenie Berlina. Trzeba jednak dodać, że w tamtym czasie wszystkie za-
planowane przedsięwzięcia operacyjne były uzgadniane z „towarzyszami 
radzieckimi”, którzy nie tylko znali kierunki zainteresowań polskiego wy-
wiadu i kontrwywiadu, lecz także mogli wpływać bezpośrednio na realiza-
cję przedsięwzięć operacyjnych. W dniu 15.10.1954 r. Orliński przybył na 
granicę sektora i za pośrednictwem „Heima” przekazał pismo, w którym 
odpowiadał na złożoną wcześniej propozycję. Na jednostronicowym doku-
mencie zawarł kilka szczególnych informacji, które – jak można sądzić – 
utwierdziły oficerów w przekonaniu o szczerej chęci podjęcia współpracy. 
Pisał w nim m.in.:

1) Godzę się na samą zasadę współpracy z Panami, bo uważam, że tylko w ten 
sposób można przeciwdziałać grożącej wojnie oraz pomóc Ojczyźnie. (…) Ja 
chcę wierzyć w dobrą wolę Panów, ale uważam, że początkowe rozmowy po-
winny się odbyć na gruncie neutralnym albo być kontynuowane przez łącznika. 
(…) Ja chcę sprawie pomóc i naprawdę mam jedno w swoim rodzaju możliwo-
ści. Proszę wierzyć w moją dobrą wolę, ale z drugiej strony nie chcę w głupi spo-
sób wpaść jak „baran” w ewentualną zasadzkę. Chcę się najpierw przysłużyć, 
aby wyrównać dawniej popełnione czyny. Dopiero w ten sposób wyrównamy 
rachunek obali moje subiekcje natury bezpieczeństwa osobistego. Jeszcze raz 
podkreślam, że szczerze chcę z Panami współpracować213.

Orliński obawiał się jednak dekonspiracji oraz porwania, dlatego od-
mawiał osobistych spotkań i przyjazdu do Berlina Wschodniego214. Z tego 
też powodu berlińska rezydentura zmuszona była do ponownego wyko-
rzystania „Heima” w charakterze łącznika. W praktyce wyglądało to tak, 
że Orliński siedział w restauracji w amerykańskim sektorze, a 150 m dalej 
w sektorze radzieckim siedzieli oficerowie rezydentury. Na terenie tego 
miasta doszło jeszcze do trzech takich spotkań, a ich tematyka koncentro-
wała się na wzajemnych nieporozumieniach i obawach Orlińskiego o szan-

211 Płk. Henryk Sokolak otrzymał wiadomość z centrali w Warszawie, że przedsięwzięcie nie 
było uzgodnione z Departamentem I MBP i w związku z tym zalecili berlińskiej rezydenturze nie-
mieszanie się do werbunku Orlińskiego, zapewniając jedynie „Heimowi” pomoc techniczną.

212 AIPN BU 01739/240, Do mocodawców Wojtka, Berlin 15.10.1954 r., k. 64–65. Pisownia orygi-
nalna.

213 AIPN BU 01739/240, List Wicka do Mocodawców Wojtka, Berlin 15.10.1954 r., k. 66–67.
214 Zaproponowano Orlińskiemu list gwarancyjny towarzyszy radzieckich, ale na to również 

się nie zgodził.
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taż ze strony przedstawicieli MBP. Ostatecznie funkcjonariusze rezyden-
tury uznali, że Orliński zgodził się na współpracę, ponieważ pokwitował 
odbiór pieniędzy, w tym tych, które otrzymał podczas pierwszego spotka-
nia w Hamburgu, a także przyjął zaproponowany pseudonim „Weber”215. 
Pierwszym poważnym pokłosiem zainicjowanej współpracy był ponad 
dwudziestostronicowy raport sygnowany pseudonimem „Weber”, który 
zawierał opis działalność wywiadowczej skierowanej przeciwko komuni-
stycznej Polsce oraz aktywność członków siatki wywiadowczej na terenie 
RFN216. Przede wszystkim dekonspirował działalność byłego prezesa ZPU 
mjr. dr inż. Bolesława Zawalicz-Mowińskiego, który podczas misji wywia-
dowczych Orlińskiego był jego bezpośrednim przełożonym nie tylko w tej 
pracy, lecz także w ZPU i Oddziale SPK:

(…) Odnośnie linii polskiej, to od czasu wyemigrowania mego wodza pułk. 
Swobody-Lubczyńskiego do Ameryki miejsce jego zajął p. pułk. Zawalicz- 
-Mowiński. Otrzymałem najprościej pisemne polecenie od wzmiankowanego 
Lubczyńskiego, iż w dalszym ciągu odnośnie strony polskiej podlegam od tej 
chwili delegatowi Sztabu na Niemcy p. pułk. Zawalicz-Mowińskiemu. Jego, 
to jest Lubczyńskiego, mam w dalszym ciągu informować bieżąco, prywatnie 
z przyjaźni. Istotnie po pewnym czasie zgłosił się do mnie wyżej wzmianko-
wany p. pułk. Zawalicz-Mowiński, który przedstawił mi analogiczne odgórnie 
sztabowe uporządkowanie – czyli moją bezpośrednią podległość służbową. Od 
tej więc pory w sprawach służbowych polskich zwracałem się do wyżej wymie-
nionego p. pułk. Zawalicza. Jemu też składałem sprawozdania z przebiegu mo-
jej pracy u Amerykanów. (…) Nato uregulowanie mojej sprawy tutaj na miejscu 
dodatkowo opóźnia nieobecność p. pułk. Zawalicza, który przebywa od dłuż-
szego czasu w Kanadzie… Dodatkowo podaje ostatnią aktualną skrzynkę na 
Francuzów: Peter Gruber, Rastatt, Postfach 133217.

215 Według notatek z tamtych spotkań odebrał 250 marek zachodnich; AIPN BU 01739/240, Ra-
port. dot. przebiegu werbunku…, k. 71.

216 AIPN BU 01739/24, Meldunek „Webera”, [brak miejsca] 26.11.1954 r., k. 36–60.
217 Mjr Bolesław Zawalicz-Mowiński (1903–1993) w lutym 1954 r. emigrował do Kanady w dość 

tajemniczych okolicznościach. Mimo zaangażowania na terenie RFN w wiele przedsięwzięć orga-
nizacyjnych i kombatanckich, nie kontynuował tej działalności w Kanadzie. Niestety nie dysponu-
jemy dostateczną wiedzą o jego życiu i aktywności na terenie Kanady (1954–1993), dlatego można 
przypuszczać, że mógł zaangażować się w pracę jednej z tajnych służb na tamtym terenie; AIPN BU 
01739/240, Meldunek…, k. 41–49; o emigracji do Kanady Zawalicz-Mowińskiego wspominał rów-
nież ag. ps. „Hill”; AIPN BU 2386/718, Meldunek agenturalny – źródło „Hill”, [brak miejsca] 17.10.1963 
r., k. 76; ibidem, Notatka służbowa dot. odpowiedzi agenta „Hill” w związku ze zleconym mu zadaniem 
w sprawie Kazimierza Odrobnego, Warszawa 18.11.1963 r., k. 194. Pisownia oryginalna. 



70 Łukasz Wolak

W całym dość krótkim okresie współpracy, a więc do listopada 1956 r., 
„Weber” otrzymał środki do utajnionej korespondencji i adresy skrzynek na 
terenie Berlina Wschodniego218. Nigdy osobiście nie spotkał się z oficerami 
kontrwywiadu. Początkowo spotkania łącznikował ag. „Heim”, a następnie 
wypożyczony z Dep. I MSW agent ps. „Herman”.

Można założyć, że sukces werbunku był połowiczny, ponieważ w ko-
lejnych latach Orliński ps. „Weber” aktywnie unikał kontaktów z kontrwy-
wiadem. Prawdopodobnie podejmowano kilka prób nawiązania z nim 
łączności, ale te okazały się bezskuteczne. Uruchomiono nawet w tym 
celu źródła informacji ps. „Zbigniew” oraz ps. „Karol”, które w latach 
1958–1960 przekazały kilka drobnych informacji o działalności Orlińskiego 
na terenie RFN, w tym te dotyczące jego przeszłości, bieżącej działalno-
ści na rzecz wywiadu brytyjskiego na terenie Hamburga oraz aktywności 
w SPK w Hamburgu219. Jeszcze w 1960 r. ag. „Zbigniew” przekazał infor-
macje o aktywności Orlińskiego w środowisku kombatanckim i współpracy 
Orlińskiego z Gestapo podczas wojennej działalności w Armii Krajowej220. 
Niemniej widoczna dla centrali kontrwywiadu niechęć do dalszej współ-
pracy spowodowała zakończenie tej relacji, a sprawę „Webera” oficerowie 
Wydziału III Dep. II MSW złożyli z zastrzeżeniem do archiwum Biura „C” 
MSW221.

Mimo rezygnacji z kontynuowania współpracy, która wynikała z nie-
chęci samego Orlińskiego, w 1961 r. TW ps. „Neptun” przekazał kontrwy-
wiadowi informacje o pracowniku „bońskiego wywiadu” z Hamburga, któ-
ry podczas szkolenia wywiadowczego agenta posługiwał się nazwiskiem 
„Jackowski”222. Przy tej okazji pojawiają się wątpliwości związane z zerwa-
niem relacji z kontrwywiadem PRL. Częściową odpowiedź na tę wątpli-
wość kilka lat później udzielił wywiadowi PRL sam Orliński. Okazało się, 

218 AIPN BU 01739/240, Raport dot. reaktywacji współpracy z TW ps. „Weber”, Warszawa 28.11.1965 r., 
k. 91.

219 AIPN BU 01739/240, Notatka informacyjna z danych agenturalnych sieci Wydziału IX Dep. II 
MSW dot. Borniwój-Orlińskiego, Warszawa 20.04.1959 r., k. 72–73; w tym samym domu siedzibę mia-
ło ZPU; AIPN BU 01355/216 cz. 1, Notatka służbowa, Warszawa 20.12.1958 r., k. 135.

220 Informacje o tych podejrzeniach „Zbigniew” przekazał po rozmowie z Maleszyńskim, który 
w tej sprawie przedstawił dowody Brytyjczykom; zob. AIPN BU 01739/240, Wyciąg z doniesienia 
z dnia 02.04.1960 r. źródło: „Zbigniew”, Warszawa, 10.05.1960 r., k. 75.

221 Zastrzeżono, że bez porozumienia z jednostką prowadzącą ps. „Weber” materiałów nie na-
leżało wydawać. Kontrwywiad zapewnił sobie na jakiś czas wyłączność do zebranych materiałów, 
a tym samym istniała możliwość ponownego podjęcia „Webera”, gdyby tylko nadarzyła się ku 
temu okazja; zob. AIPN BU 01739/240, Postanowienie o przekazaniu, przesłaniu lub złożeniu jej do archi-
wum, Warszawa 16.09.1960 r., k. 76.

222 AIPN BU 01739/240, Raport dot. reaktywowania TW ps. „Weber”, Warszawa 28.11.1965 r., k. 90.
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że w 1963 r. zjawił się u niego, a więc w czasie, kiedy nie było realnej współ-
pracy, „dr Harry” z CIA w Waszyngtonie, który poprosił Orlińskiego o wy-
jaśnienie wszystkich wątpliwości i przekazanie szczegółów na temat wsy-
py jego siatki na terenie Polski oraz trzech przyjazdów „Heima” na teren 
Hamburga223. Po tamtej wizycie Orliński przez okres kilku tygodni raz w ty-
godniu był przesłuchiwany w konsulacie amerykańskim w Hamburgu oraz 
poddawany badaniom na wariografie224. Ponieważ wynik tamtych przesłu-
chań zakończył się dla niego pozytywnie, można przypuszczać, że był inwi-
gilowany przez wywiad amerykański. Wygląda więc na to, że był to istotny 
powód, dla którego Orliński z premedytacją nie kontynuował dalszej współ-
pracy z kontrwywiadem PRL. W tym samym czasie Orlińskiego zaczęło 
rozpracowywać WSW. Agent „Hill” przekazywał do centrali kontrwywia-
du wojskowego PRL charakterystyki, w tym dotyczące Orlińskiego, w któ-
rych wskazywał na jego kontakty z Intelligence Service (wywiadem brytyj-
skim)225. W wyniku splotu tych aktywności centrala WSW była aktywnie 
zainteresowana nawiązaniem kontaktu operacyjnego z Orlińskim i zwerbo-
waniem go do współpracy226. W jego sprawie MSW nie składało broni. Kilka 
lat później po porozumieniu kierownictwa Dep. II z Dep. I MSW w 1965 r. 
powstał plan reaktywowania „Webera”, który zakładał jego ponowne wy-
korzystanie w pracy kontrwywiadowczej i wywiadowczej na terenie RFN. 
Przede wszystkim liczono na jego kontakty w środowisku emigracyjnym 
oraz w instytucjach i obiektach związanych z emigracją. Ustalono scena-
riusz, który zakładał wykorzystanie w Hamburgu agenta ps. „Andrzej”, 
czyli Jana Kotusa (1911–1985)227. Centrala zalegendowała jego podróż do 
Hamburga i udzieliła mu wskazówek w sprawie rozmów z Orlińskim. 
Tym razem inicjatywa nawiązania ponownej łączności wyszła od wywia-
du PRL228. Mimo że materiał archiwalny nie rekonstruuje kulis pierwsze-
go spotkania „Andrzeja” z Orlińskim, należy po jego lekturze sądzić, że 
kontrwywiadowi udało się pomyślnie nawiązać łączność z „Weberem”, 

223 Wynika więc z tego, że amerykański wywiad monitorował lub wiedział o działalności agen-
ta ps. „Heim”, który werbował Orlińskiego.

224 AIPN BU 01739/240, Agenturalne doniesienie – źródło: „Julek”, Wiedeń 12–13.05.1966 r., 
k. 106–107.

225 AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa, Warszawa 19.11.1963 r., k. 137.
226 Ibidem, k. 137.
227 Z pewnymi wątpliwościami można założyć, ponieważ nie jest to określone wprost w mate-

riale archiwalnym, że TW ps. „Andrzej” był płk. Stanisław Swoboda-Lubczyński.
228 Może również na to wskazywać sam pseudonim, który nadano jego współpracy – „We-

ber” – „Julek”; AIPN BU 01739/240, Postanowienie o założeniu rozpracowania operacyjnego, Warszawa 
20.12.1967 r., k. 80.
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ponieważ nadano mu nowy pseudonim „Julek”229. Potwierdzałoby to kolej-
ne doniesienia agenturalne sygnowane tym pseudonimem. Niespełna pół 
roku po reaktywacji wywiad PRL dostarczył mu instrukcję posługiwania 
się szyfrem „P-144” na linii centrala Dep. II MSW – agent – centrala Dep. II 
MSW oraz zasady korespondencji230. Do pierwszego spotkania doszło na 
terenie Wiednia w pierwszej połowie maja 1966 r. Uczestniczyli w nim 
mjr. W. Kępka i pracownik rezydentury wywiadu w Berlinie „Murzyn”231. 
Orliński powtórzył jeszcze raz informacje o aktywności jego siatki na te-
renie Polski w latach 1951–1954 oraz scharakteryzował osoby powiązane 
z wywiadem („Fogielskiego”, Linka, Władysława Kickiego, Wilhelma 
Zendera, Gelert Gebauer, Dres’a, Erbacha, Tadeusza Kobylańskiego232, 
Władysława Żeleńskiego, Obersdorf’a, Ericha, Fröhlicha, Romanowskiego, 
Zawalicz-Mowińskiego, Leroy’a, Petera Grubera, Schneidera, „Marcina”, 
Renate Spang, Helmuta Spano) oraz określił bieżące kontakty i możliwości 
rozpracowania na terenie Bonn: Gotfrieda Starke, na terenie Hamburga: dr 
Alfreda Chapeaurouge’a, hrabiego von Schwerina, dr Leo Beckmanna, ba-
rona Williama Frary von Blomberg, Wilhelma Hoffmanna, Egberta Otto233.

Do kolejnego spotkania z „Julkiem” doszło z końcem 1966 r. ponownie 
na terenie Wiednia. Tym razem informacje przekazane przez niego kon-
centrowały się wokół problemów wewnętrznej polityki i gospodarczych 
RFN. Szczególną uwagę „Julek” zwracał na rządy Erharda oraz rolę, jaką 
odgrywał Schröder, minister spraw zagranicznych RFN. Wymienił rów-
nież, według przekonania, współpracujących z wywiadem RFN (Otto 
Griese’ego, Walentego Polencha – Valentin Polench, p. Kurzoka oraz 
Hermana Zulcha), osoby wykorzystywane przez kontrwywiad RFN, w tym 
Maksymiliana Pelca, oraz osoby, z którymi kontaktował się na terenie RFN: 
adwokatem Martinem Hellenschmidtem, Jadwigą Schmidt, Stanisławem 

229 Podkreśla to por. E. Tomkiewicz w swojej notatce z 1972 r., w której wspomina o pięciolet-
nim okresie współpracy Orlińskiego z polskim wywiadem; AIPN BU 01739/240, Notatka końcowa 
por. E. Tomkiewicza, Warszawa 29.02.1972 r., k. 87.

230 AIPN BU 01739/240, Instrukcja szyfru P-144, Warszawa 7.05.1966 r., k. 95–98 oraz ibidem, 
Wzór listu – Drogi Kolego, [brak miejsca] 7.06.1966 r., k. 99.

231 „Murzyn” to pseudonim wywiadowcy rezydentury w Berlinie – Eugeniusza Pielużka zob. 
AIPN BU 002559/1 t. 1, Kadrowa obsada najważniejszych rezydentur, k. 132 oraz jego wspomnienia 
z pracy w wywiadzie PRL; AIPN BU 02559/2 t. 1, Wspomnienia oficerów wywiadu, Warszawa 1984, 
k. 44–69 [wspomnienia Eugeniusza Pielużka]; AIPN BU 003175/647, Akta osobowe Eugeniusza Pieluż-
ka, Wywiad, Łódź 9.11.1948 r., k. 61. Zob. W. Bagieński, Wywiad cywilny, s. 519.

232 S. Cenckiewicz, Tadeusz Katelbach (1897–1977) [rozdział VII: Emigracja 1945–1977].
233 AIPN BU 01739/240, Agenturalne doniesienie – źródło: „Julek”, Wiedeń 12–13.05.1966 r., 

k. 107,114–115 oraz odręcznie napisany raport; ibidem, Agenturalne doniesienie – źródło: „Julek”, Wie-
deń 12–13.05.1966 r., k. 124–139.
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Janczurem, Franciszkiem Wąsikiem, Aleksandrem Młodym, Witoldem 
Szymoniakiem234. W międzyczasie w 1968 r. kontrwywiad RFN areszto-
wał Władysława Kaweckiego, współpracownika CIC i UOK oraz człon-
ka ZPU, który współpracował z WSW, używając ps. „Hill”, „Wojciech” 
i „Kramer”235. W tej sprawie UOK wzywało również Orlińskiego na prze-
słuchania236. Orliński dowiedział się, że oskarżano Kaweckiego o szpiego-
stwo na rzecz polskiego wywiadu237. Początkowo oficerowie Wydziału III 
Dep. I MSW wykazali zdziwienie tą informacją238. Dopiero po przeanali-
zowaniu tego wątku okazało się, że Kawecki rzeczywiście miał kontakty 
z rezydenturą wywiadu PRL w Berlinie, ale nie współpracował z żadną 
komórką Dep. I MSW. W tej sytuacji centrala w Warszawie uznała kolejne 
spotkania z „Julkiem” za zbyt niebezpieczne i przesunęła kolejne spotkanie 
ze kpt. Stanisławem Koczwarą ps. „Boniecki”, pracownikiem rezydentury 
w Kolonii, które zaplanowano w Paryżu239. Wynikało to bezpośrednio ze 
wzmożonej po aresztowaniu Kaweckiego aktywności kontrwywiadu RFN. 
„Julek” zażądał wprost od centrali w Warszawie wstrzymania jakiejkolwiek 
działalności i przerwania spotkań łącznikowych z wyjątkiem krajów, w któ-
rych mógł poruszać się bez wiz, oraz takich, do których łatwy dostęp miał 
wywiad RFN. Wyparł się również znajomości z Kaweckim240. Niezależnie 
od zaistniałej sytuacji w kolejnym meldunku przesłał kilka szczegółowych 
informacji dotyczących niemieckich polityków w Hamburgu241. Mimo pew-
nego ograniczenia współpraca trwała nadal. Wywiad PRL starał się pod-
trzymywać kontakt z Orlińskim, jak tylko mógł. Ponieważ w kraju Orliński 
prowadził własną sprawę rozwodową, centrala Dep. I MSW zdecydowała 
się na pomoc w jej realizacji. Postanowiła również bliżej przyjrzeć się po-

234 Ibidem, Agenturalne doniesienie – źródło: „Julek”, Wiedeń 22–23.10.1966 r., k. 116–123.
235 AIPN BU 2386/711, List Wiktorii i Czesława Brunner do Usi, Duisdorf/Bonn 19.01.1968 r., k. 68–

69; ibidem, Notatka służbowa, [brak daty i miejsca], k. 108; ibidem, Notatka służbowa, [brak miejsca] 
23.03.1968 r., k. 110–112.

236 W materiałach Władysława Kaweckiego ps. „Hill” nie zachowała się informacja o przesłu-
chaniu Wincentego Broniwój-Orlińskiego.

237 Rzeczywiście Władysław Kawecki podjął współpracę z kontrwywiadem wojskowym WSW, 
która trwała w latach 1962–1969; szerzej zob. AIPN BU 2386/709, Raport o zawerbowaniu zamieszkałe-
go w Würzburgu u agenta CIC – Counter Intelligence Corps – ob. Władysława Kaweckiego, [brak miejsca 
i daty], k. 59–65; AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa dot. zamieszkałego w Würzburgu pracownika 
CIC – Counter Intelligence Corps – zawerbowanego przez kontrwywiad wojskowy pod pseudonimem „Hill”, 
[brak miejsca] 12.04.1962 r., k. 37–39.

238 AIPN BU 01739/240, Parafraza depeszy nr 735, Warszawa 5.03.1968 r., k. 137.
239 Ibidem, Parafraza z depeszy dla „Zenona”, Warszawa, 22.03.1968 r., k. 138–139.
240 Odnaleziono w mieszkaniu Kaweckiego korespondencję z Orlińskim. Obydwoje w tamtym 

okresie czasie byli członkami ZPU.
241 AIPN BU 01739/240, Raport „Julka”, [brak miejsca] 2.03.1968 r., k. 140.
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stępom procesowym. W imieniu wywiadu jego sprawami zajął się wspo-
mniany już łącznik ag. ps. „Andrzej”, o którego działaniach wywiad po-
informował adwokata Włodzimierza Mizgier-Chojnackiego242. Biorąc pod 
uwagę zaangażowanie wywiadu w jego prywatne sprawy, należy sądzić, 
że na kolejnych spotkaniach lub w korespondencji „Andrzej” informował 
„Julka” o postępach w procesie oraz o tym, że zaangażował się w jego prze-
bieg wywiad PRL.

Z czasem relacje między centralą a „Julkiem” uległy pogorszeniu. 
W tamtym okresie Orliński wraz Maksymilianem Pelcem zaangażowali się 
w powstanie Klubu Polskiego przy Moorkamp 5 w Hamburgu i wydawa-
ło się, że do kontynuowania współpracy nie dojdzie243. Z końcem stycz-
nia 1970 r. pracownik rezydentury wywiadu PRL w Kolonii „Boniecki” 
na polecenie centrali dokonał zamrożenia agenta „Julek” na rok, ponie-
waż materiały, które przekazywał o służbach kontrwywiadowczych funk-
cjonujących na terenie Hamburga, były dla centrali niewystarczające244. 
Prawdopodobnie o takim podejściu zadecydowała również dekonspiracja 
pracownika rezydentury wywiadu MSW w Kolonii w 1970 r., ale ta infor-
macja wymaga głębszego sprawdzenia245. Niesprzyjająca sytuacja w RFN 
spowodowała, że centrala odwlekała kolejne spotkania. Mimo upływu roku 
nadal nie podejmowała kontaktu z „Julkiem”. Jeszcze w 1974 r. Wydział II 
KWMO zwracał uwagę na drobne informacje, które agentura przekazywa-
ła na temat jego działalności, ale również one pozostawały bez większego 
wpływu na prowadzoną sprawę. Dopiero w 1975 r. pracownik kolońskiej 
rezydentury „Boniecki” próbował według ustalonego sygnału nawiązać 
kontakt z „Julkiem”246. Do kontaktu jednak nie doszło. Kolejną już udaną 
próbę „Boniecki” podjął pół roku później. Spotkali się w domu Orlińskiego 

242 Ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 17.05.1969 r., k. 81; notatka z rozmowy z adwokatem 
Włodzimierzem Mizgier-Chojnackim, którą przeprowadził płk. Tadeusz Wyzgal; ibidem, Notatka 
z rozmowy z Janiną Orlińską, k. 82–83.

243 Ibidem, Informacja dot. Klubu Polskiego w Hamburgu, Warszawa 5.11.1969 r., k. 84–85.
244 Ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 14.02.1970 r., k. 86.
245 Zamrożenie kontaktów z „Julkiem” mogło być spowodowane zdradą Danuty Bienieckiej, 

żony pracownika rezydentury wywiadu MSW w Kolonii, w wyniku której kontrwywiad RFN roz-
począł obserwację pracowników rezydentur wywiadu wojskowego i cywilnego. W toku prowa-
dzonych operacji zachodnioniemieckiego kontrwywiadu aresztowano jej męża Jana Bienieckiego, 
zastępcę rezydenta w rezydenturze wywiadu cywilnego MSW PRL; zob. AIPN 2602/10184 cz. 1, Pa-
rafraza szyfrogramu nr 1421, [brak miejsca] 7.07.1971 r., k. 374; ibidem, Odpis pisma od Hermesa – pismo 
nr 0020/71, [brak miejsca] 30.10.1971 r, k. 457–460; ibidem, Parafraza nr 2330, Kolonia 24.10.1971 r., 
k. 476; ibidem, Notatka służbowa dot. Danuty Bienieckiej – żony pracownika kadrowego MSW, [brak 
miejsca] 15.11.1971 r., k. 478; ibidem, Notatka służbowa dot. rezydentury „Kapitol” w Kolonii, Kolonia 
25.10.1971 r., k. 480–481.

246 AIPN BU 01739/240, Notatka operacyjna dot. „Julek” – „Weber”, Kolonia 18.03.1975 r., k. 146–147.
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w Hamburgu. Podczas tamtej rozmowy Orliński przyjął postawę defen-
sywną. Zwrócił uwagę rozmówcy, że chciał kontynuować przerwaną 
współpracę, ponieważ posiadał większe możliwości. Z drugiej strony pod-
kreślał, że ze względu na wstrzymanie współpracy nie posiadał aktualnych 
kontaktów w środowiskach emigracyjnych, policyjnych i adwokatów na 
terenie Hamburga, ale w ramach wznowienia rozmów był skłonny odświe-
żyć utracone relacje. Podkreślał przy tym, że stale utrzymywał kontakty 
z Maksymilianem Pelcem i Maksymilianem Wójcikiem247. Podczas tamtej 
rozmowy „Boniecki” umówił z nim datę i miejsce kolejnego spotkania, do 
którego miało dojść z początkiem 1976 r. w Amsterdamie. Niestety z powo-
du nieprzewidzianych wypadków, jakie miały miejsce w Monachium, cen-
trala wywiadu w ostatniej chwili ze względów bezpieczeństwa odwołała 
zaplanowane spotkanie248. Ponowny kontakt „Boniecki” nawiązał w lutym 
1976 r. w kancelarii Orlińskiego w Hamburgu. W tamtym czasie Orliński 
przystał na propozycję ponownego spotkania w Malmö249. I w tym miejscu 
centrala popełniła błąd, ponieważ na spotkanie w Szwecji wysłała niedo-
świadczonego i niezorientowanego w całej sprawie pracownika wywiadu 
„Kras”250. Orliński był zdziwiony tym faktem i usztywnił swoją postawę, 
wskazując, że po zamrożeniu w 1970 r. utracił wszelkie ciekawe kontak-
ty251. Nastąpił zupełny zwrot w jego stanowisku. Podczas dwudniowych 
trudnych rozmów „Kras” przekazał Orlińskiemu kolejne zadania do opra-
cowania, w tym dotyczące tajnych służb na terenie Hamburga, natomiast 
Orliński poprosił o pośrednictwo w korespondencji z „Andrzejem”252. Na 
kolejne wyznaczone spotkanie w Malmö Orliński nie przyjechał. Nie zjawił 
się również na spotkaniu rezerwowym. W uzasadnieniu zakończenia spra-
wy „Julek” z 1972 r. centrala stwierdzała: „Agent utracił wszelkie możliwo-
ści wywiadowcze. Dalsza współpraca z nim byłaby całkowicie bezowocna 
i powodowałaby jedynie straty finansowe. Proponuję założenie całości ma-
teriałów do archiwum Dep. I MSW”253. Już sam fakt złożenia przez oficerów 

247 Ibidem, Notatka operacyjna dot. „Julek”, Kolonia 10.11.1975 r., k. 186–187.
248 Ibidem, Notatka operacyjna dot. „Julek” – „Weber”, Kolonia 5.01.1976 r., k. 187.
249 „Boniecki” na koniec spotkania w ramach rekompensaty za odwołane spotkanie w Amster-

damie wręczył Orlińskiemu 100 marek; ibidem, Notatka operacyjna dot. „Julka” – „Webera”, Kolonia 
1.03.1976 r., k. 188.

250 Spotkanie „Krasa” komplementował jego przełożony na odwrocie raportu z Malmö.
251 AIPN BU 01739/240, Notatka dot. „Julka” – „Webera”, Malmö 1.08.1976 r., k. 190–191.
252 List oraz notatka zostały przygotowane przez Dep. III MSW; AIPN BU 01739/240, List do 

Naczelnika Wydziału II Dep. III MSW, Warszawa 2.03.1977 r., k. 193 oraz ibidem, Informacja operacyj-
na – źródło: „Jankowski”, [mieszkanie konspiracyjne „Grand] 4.07.1977 r., k. 195.

253 AIPN BU 01739/240, Postanowienie o zakończeniu i przekazaniu sprawy do archiwum Departamen-
tu I, Warszawa 1.03.1972 r., k. 88.
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Wydziału III Dep. I MSW materiałów do archiwum w 1972 r. budzi pewne 
wątpliwości, ponieważ w późniejszym czasie rezydentura w Kolonii czyni-
ła starania, aby ten kontakt wzbudzić. Czy można sądzić, że po kolońskich 
wydarzeniach z 1970 r. wywiad PRL uznał, że działalność Orlińskiego zo-
stał zdekonspirowana? A jeśli tak, to dlaczego zdecydowała się przenieść 
kolejne spotkania na teren Szwecji? Niestety istnieje w tej sprawie wiele nie-
jasności, na które zachowany materiał źródłowy nie daje jednoznacznych 
odpowiedzi. 

Sprawa kryptonim „Krewni” i „Odrobina”

Wartym uwagi jest kolejny działacz zaangażowany w emigracyjne struk-
tury Stronnictwa Narodowego i ZPU oraz wieloletni prezes tych orga-
nizacji na terenie RFN, któremu uważnie od lat 50. przyglądały się róż-
ne jednostki podległe MSW, w tym wywiad PRL254. To zainteresowanie 

254 Kazimierz Odrobny (1904–1981) – ur. w Kłodzisku pow. Szamotuły woj. poznańskie. 
W 1925 r. wstąpił w szeregi rejonowych struktur Stronnictwa Narodowego w Szamotułach, a rok 
później złożył przyrzeczenie przynależności do SN. Przed wojną do 1939 r. studiował w Wyższej 
Szkole Handlowej w Poznaniu. Był instruktorem i sekretarzem w Zarządzie Okręgowym Związku 
Zawodowego „Praca Polska”. Był również delegatem do Rady Miasta Poznania z ramienia SN. 
Związany w latach 1935–1937 z akademicką korporacją K! Gedania Posnaniensis. Był delegatem Za-
rządu Okręgowego SN w Poznaniu. Z chwilą wybuchu wojny pozostał na terenie okupowanego 
kraju. W czasie wojny obronnej 1939 r. został aresztowany podczas łapanki i osadzony przez Niem-
ców w Forcie VII w Poznaniu. Po ucieczce z niewoli w 1940 r. podjął po raz drugi działalności kon-
spiracyjnej w strukturach SN, gdzie powierzono mu rolę łącznika do miasta Poznania tzw. „Trzech” 
(Bnińskiego, Piotrowskiego i ks. prał. Prądzyńskiego). Za działalność konspiracyjną 24 kwietnia 
1940 r. został aresztowany i wywieziony do obozu koncentracyjnego w Dachau (nr obozowy 5324), 
w którym przebywał do końca maja. Z początkiem czerwca przetransportowany do obozu koncen-
tracyjnego w Mauthausen/Gusen I (numer obozowy 6742 i 45553). W obozie koncentracyjnym był 
tłumaczem. Od 1943 r. na terenie obozu zajął się wraz prof. Wojciechowskim działalnością eduka-
cyjną. Po wyzwoleniu obozu i zakończeniu wojny udał się w kierunku Holandii. Ostatecznie trafił 
na terytorium okupowanych Niemiec. Zamieszkał na terenie polskiego obozu dla DP Kolonia/Mül-
heim, a w nim zaangażował się w pracę nauczyciela polskiej szkoły. Krótko po wojnie prowadził 
pralnię, która w efekcie zbankrutowała. W 1946 r. stanął przed Komisją Weryfikacyjną w Göttingen, 
która uznała go za więźnia politycznego. W chwili powstania Zjednoczenia Polskiego w Niem-
czech w 1946 r. włączył się aktywnie w działalność, reprezentując Zjednoczenie Ośrodków Polskich 
w Nadrenii-Westfalii. W 1948 r. został wybrany na wiceprezesa Zjednoczenia Polskiego na terenie 
brytyjskiej strefy okupacyjnej. Zaangażował się w działalność społeczno-polityczną w strukturach 
emigracyjnych Stronnictwa Narodowego, gdzie był ścisłym członkiem kierownictwa SN na okupo-
wane Niemcy w strefie brytyjskiej. Z chwilą utworzenia szkoły w Lippstadt przez UNNRA/IRO zo-
stał dyrektorem i kierownikiem okręgu szkolnego. Nadto zajął się działalnością wydawniczą pod-
ręczników i książek szkolnych dla polskich dipisów, którą współfinansowały władze amerykańskie 
i CIA. Był również członkiem Wydziału Krajowego Komitetu Wykonawczego „Rady Politycznej” 
w okupowanych Niemczech. Następnie wspólnie z Kazimierzem Tychotą zaangażował się w dzia-
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trwało z różnymi przerwami do drugiej połowy lat 60. Pierwszą jed-
nostką, która zainteresowała się Kazimierzem Odrobnym, był wywiad 
PRL. Zbierał o nim informacje podczas rozpracowywania emigracyjnych 
struktur Stronnictwa Narodowego, Towarzystwa Pomocy Polakom, Rady 
Politycznej w Niemczech oraz grupy Kazimierza Tychoty przy okazji tzw. 
sprawy Bergu, a także sprawy krypt. „Wabo”255. Przede wszystkim infor-
macje o jego aktywności z początku lat 50. pojawiały się przy okazji roz-
pracowania obiektowego krypt. „Woźnice” dotyczącego struktur SN, którą 
prowadził Wydział VIII Dep. I MSW256. Zebrane w toku tamtego rozpra-
cowania informacje pozwoliły wywiadowi zorientować się w działalności 
Odrobnego w SN na terenie RFN257. Warto zwrócić uwagę, że od pierw-
szych powojennych lat Odrobny prowadził aktywną działalność społecz-
no-polityczną, którą interesował się wywiad. Według niego był aktywnie 
zaangażowany w funkcjonowanie placówki „północ” Kazimierza Tychoty 
oraz działalność na kraj258. W międzyczasie był nauczycielem, a następnie 

łalność siatki szpiegowskiej endeckiego ośrodka tzw. „Łączności z Krajem” w Monachium, który 
podlegał centrali w Bergu. Osiedlił się w miejscowości Velbert 30 km od Essen. Od 1951 r. był już 
związany ze Zjednoczeniem Polskich Uchodźców, w którym pełnił do 1953 r. funkcję wiceprezesa, 
a po ustąpieniu Zawalicz-Mowińskiego w 1954 r. Rada wybrała go na prezesa tej organizacji. Funk-
cję tę pełnił nieprzerwanie aż do 1981 r. Był także prezesem Centralnego Komitetu Związku b. Pol-
skich Więźniów Politycznych Niemieckich Więzień i Obozów Koncentracyjnych, był delegatem 
ZPU do Zjednoczenia Polskiego Uchodźctwa Wojennego, delegatem ZPU do Międzynarodowej Or-
ganizacji Uchodźców (ZAF), członkiem Komitetu dla Spraw Szkolnych i Oświatowych, delegatem 
do Komitetu Ofiar Hitlerowskich, delegatem do Międzynarodowego Związku byłych Więźniów 
Politycznych, a także członkiem Międzynarodowego Organu Doradczego (Beiratu) przy Urzędzie 
ds. Uchodźców w Bonn. Od końca lat 50. był sekretarzem, a następnie prezesem (ZAF). W latach 60. 
znalazł się w kręgu zainteresowania wywiadu PRL, który uznał go za współpracownika rozgłośni 
Radia Wolna Europa w Monachium. Informacji tych nie udało się potwierdzić. Podjęto wobec nie-
go próbę werbunku, która okazała się nieskuteczna. W 1975 r. jako delegat z Niemiec Zachodnich 
i przedstawiciel Zjednoczenia Polskich Uchodźców uczestniczył w konferencji „Polonia Jutra”. Jego 
żoną była Zofia Odrobna z domu Ogonowska. Miał pięcioro rodzeństwa, które mieszkało na tere-
nie PRL. Zmarł w 13 października 1981 r. w Velbert. Zob. Ł. Wolak, Leksykon działaczy, s. 192–201.

255 AIPN BU 01355/178, Kierownictwo, któremu są podległe ośrodki Stronnictwa Narodowego i Rady 
Politycznej na terenie Niemiec Zachodnich, Warszawa 8.11.1951 r., k. 30.

256 W materiałach sprawy krypt. „Woźnice” wiele zebranych dokumentów dotyczy lat 50. Figu-
rantami sprawy byli Józef Płoski i Adam Treszka; AIPN BU 1168/103, Rozpracowanie obiektowe krypt. 
„Woźnice” dot. Józefa Płoskiego i Adama Treszki, [1962–1970], kk. 454.

257 W latach 1949–1950 Kazimierz Odrobny był prezesem Komitetu Strefowego SN na tere-
nie brytyjskiej strefy okupacyjnej, a także pracownikiem placówki w Oerlinghausen; AIPN BU 
01168/103, Notatka informacyjno-obiektowa dot. SN w strefie brytyjskiej Niemiec, Warszawa 14.01.1952 r., 
k. 58–60; ibidem, Charakterystyki działaczy SN-u, [brak miejsca], 1949, k. 139.

258 „Odrobny Kazimierz – mieszka w Hoxter/Weser w blokach obozu dla dipisów. Skrzynka 
pocztowa jako Hoxter/WeserPostlagernd/Postrestant/. Jest członkiem Wydziału Wykonawczego 
SN na Niemcy. Pracował dla SN, prowadził robotę Stronnictwa w obozach dipisowskich na terenie 
strefy angielskiej. Jest członkiem zarządu PZU (wł. Zjednoczenie Polskich Uchodźców – przyp. au-
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dyrektorem polskiego Okręgu Szkolnego w Lippstadt, angażował się 
w działalność emigracyjnych struktur wspominanego stronnictwa, prezy-
dium Zjednoczenia Polskiego w brytyjskiej strefie okupacyjnej, a z chwilą 
powstania w 1951 r. ZPU był nie tylko jej członkiem i założycielem, lecz 
także wiceprezesem pierwszego zarządu głównego. W 1954 r. decyzją Rady 
ZPU został wybrany prezesem zarządu głównego i pełnił tę funkcję aż do 
śmierci w 1981 r. Przez ten okres nadal aktywnie uczestniczył w struktu-
rach SN.

Informacje zebrane w latach 50. przez wywiad podczas rozpracowa-
nia obiektowego krypt. „Woźnice” oraz szeroka korespondencja, którą 
prowadził z obywatelami na terenie kraju (w tym rodziną w Poznaniu 
i Przemyśla), pozwoliły kolejnym jednostkom na pogłębienie tego zain-
teresowania. W drugiej połowie lat 50. jednostki podległe MSW, w tym 
Wydział III KWMO w Poznaniu oraz Departament III MSW, zaczęły żywo 
interesować się jego osobą. W tym okresie założono dwie sprawy opera-
cyjnego rozpracowania krypt. „Krewni” oraz „Pająki”, których założeniem 
było ujawnienie wszystkich kontaktów Kazimierza Odrobnego. W tym cza-
sie centrala wywiadu podejrzewała Odrobnego o współpracę z brytyjskim 
wywiadem, ale nie wykonywała w tym kierunku żadnych przedsięwzięć 
operacyjnych259. Równolegle do powyższych zainteresowań rozpracowa-
nie rozpoczął Wydział I Departamentu III MSW, który przyglądał się ko-
respondencji rodziny Odrobnych na terenie kraju260. Oficerowie Dep. III 
MSW zastanawiali się nad różnymi możliwościami nawiązania z nim bez-
pośredniego kontaktu. W 1956 r. centrala trzeciego pionu MSW wydawała 
się bliska założonego planu. Okazało się, że istniały pewne możliwości osa-
dzenia w otoczeniu jego rodziny agentury, która zebrałaby potrzebne infor-

tora). Na zlecenie i prośbę Tychoty wyszukiwał kandydatów na kurierów i kursy „R”. – On to za 
pośrednictwem Adama Wolnego, komendanta kompanii wartowniczych w Groon/Brunno zwer-
bował Owczarka, byłego swojego ucznia gimnazjum polskiego i Reformata. Wyszukiwał również 
skrzynki pocztowe w obozach. Jawnego połączenia z robotą na kraj nie miał (chyba tylko w poro-
zumieniu z Tychotą). Dotacje miesięczną z „funduszu” SN otrzymywał 400 DM miesięcznie, prócz 
tego Tychota dawał mu kwity benzynowe angielskie. Do dyspozycji miał samochód. I niego przez 
pewien czas był szoferem Falkus Eugeniusz”; zob. AIPN 01168/103, Materiały od Jana Homy, [brak 
daty i miejsca], k. 254.

259 Warto dodać, że naprzemiennie kierowano podejrzenia o współpracę z wywiadem amery-
kańskim, angielskim, niemieckim; AIPN BU 01178/734, Pismo mjr W. Wojtasika naczelnika Wydziału 
V Dep. I MSW do płk. Jachimowicza Naczelnika Wydziału I Dep. III MSW, Warszawa 29.03.1958 r., k. 29.

260 W 1955 r. Departament III MSW założył sprawę ewidencyjno-obserwacyjną na Antoniego 
Odrobnego, brata Kazimierza; AIPN BU 01178/734, Informacja dot. sprawy ewidencyjno-obserwacyjnej 
na Odrobnego Antoniego, Warszawa 26.03.1957 r., k. 17 oraz ibidem, Notatka służbowa ppor. Stefana 
Rapało dot. Czesława Rotnickiego, Warszawa 19.04.1956 r., k. 8.
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macje. Do sprawy zdecydowano się zwerbować byłego współpracownika 
ps. „Lech”, który znał Odrobnego z przedwojennej działalności w Związku 
Zawodowym „Praca Polska” na terenie Poznania oraz inf. ps. „Marek”, któ-
ry utrzymywał kontakty z rodziną Odrobnych w Poznaniu261. Plan zakładał, 
że „Lech” zdobędzie adres Odrobnego i spotka się z nim podczas pobytu 
w RFN, natomiast „Marek” miał rozpracowywać rodzinę w kraju. W tam-
tym okresie Kazimierzem Odrobnym równolegle zajmowały się trzy jed-
nostki MSW – Departament I i III oraz Wydział III KWMO w Poznaniu262. 
Dzisiaj z perspektywy czasu wydaje się, że wywiad jedynie przyglądał się 
sprawom prowadzonym przez oficerów z Poznania oraz Warszawy i ocze-
kiwał na odpowiedni moment, w którym mógłby dotrzeć do Odrobnego 
w Velbert263. Jest to tym bardziej zaskakujące, że w tamtym okresie najbliżej 
Odrobnego znajdował się Witold Szwabowicz ps. „Wabo”. Niestety w wy-
niku współpracy „Wabo” z Wydziałem V Dep. I MSW i wielu informacji, 
jakie przekazał o Odrobnym, nie podjęto wobec niego żadnych działań, 
a tym samym żadnej kombinacji operacyjnej zmierzającej do werbunku. 
Dodatkowo centrala wywiadu przekazała Dep. III MSW informację wskazu-
jącą na agenturalną działalność Kazimierza Odrobnego oraz Jana Feldta264. 

261 Personalia inf. ps. „Lech” są znane z materiałów archiwalnych, ale na potrzeby tego opra-
cowania zdecydowano się pominąć ten fakt. Nie są znane personalia inf. ps. „Marek”. Wiadomo 
jedynie, że utrzymywał kontakt z jedną z sióstr Kazimierza Odrobnego.

262 AIPN BU 01178/734, Pismo ppłk. M. Jachimowicza do naczelnika Wydziału III ds. BP KWMO 
w Poznaniu, Warszawa 9.08.1957 r., k. 22.

263 Można założyć, że Kazimierz Odrobny był dla wywiadu PRL mało interesującym figuran-
tem z wywiadowczego punktu widzenia. Warto również dodać, że w tamtym czasie (1956) wywiad 
rozpoczął aktywne rozpracowywanie sąsiada Odrobnego z Velbert – Witolda Szwabowicza, a więc 
centrala wywiadu miała wiedzę o Odrobnym. Trudno odpowiedzieć na pytanie, dlaczego nie zde-
cydowała się podjąć dialogu operacyjnego przy tamtej okazji.

264 Kpt. Jan Feldt (1903–1973). Studiował w Wyższej Szkole Handlowej w Łodzi (ukończył tylko 
cztery semestry), specjalność bankowość. Od 1937 r. prowadził własne przedsiębiorstwo o nazwie 
„Przemysł Drzewny” w Łodzi. Jeszcze przed wojną posiadał stopień kapitana rezerwy kawalerii. 
Przed wybuchem wojny w 1939 r. został zmobilizowany na stanowisko dowódcy 108 Kol. [Ani] 2G 
PAL. Podczas wojny obronnej Polski w 1939 r. aresztowany przez Niemców i osadzony w więzieniu 
w Łodzi, a następnie w Radogoszczu. Z więzienia zwolniony w listopadzie 1940 r. z powodu złego 
stanu zdrowia. Trafił do Warszawy. Brał udział w powstaniu warszawskim na stanowisku dowód-
cy 1. i 2. Plutonu Baonu Przeciwczołgowego „Kilińskiego”. Ponownie aresztowany i wywieziony 
do Niemiec do pracy przymusowej. Po wyzwoleniu przez armię amerykańską został kierownikiem 
Ośrodka Polskiego w Greven, a następnie dowódcą Baonu PWX w Halle. Następnie przeniósł się 
do obozu dla DP w Solingen. W Zjednoczeniu Polskim w Niemczech pełnił funkcję przewodni-
czącego Komisji Rewizyjnej i jednocześnie prezesa Zrzeszenia Ośrodków Polskich w Okręgu Reń-
sko-Westfalskim. Był również członkiem zarządu Okręgu SPK w Solingen. W maju 1948 r. złożył 
przyrzeczenie przynależności do Stronnictwa Narodowego (SN). Pełnił w nim funkcję kierownika 
Operacyjnego Okręgu. W latach 1945–1953 mieszkał w Höxter. W 1949 r. był członkiem Polskiego 
Centralnego Komitetu Doradczego w Blomberg. Od pierwszych chwil istnienia ZPU włączył się 
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Według źródeł wywiadu po likwidacji centrali w Bergu obydwaj wspomnia-
ni sprzedali szereg materiałów wywiadowczych z działalności ekspozytu-
ry w SN wywiadowi brytyjskiemu265. W międzyczasie rodzina Kazimierza 
Odrobnego otrzymała zaproszenia do Velbert. W tej sprawie zaprotestował 
Wydziału III KWMO w Poznaniu, który uznał ewentualny wyjazd za „nie-
stosowny”266. Paszportów nie otrzymali członkowie poznańskiej części ro-
dziny. Inaczej było w przypadku Izabeli Zięby, siostry Zofii Odrobnej, która 
po pozytywnej decyzji Wydziału III KWMO w Rzeszowie otrzymała zgodę 
na wyjazd do Niemiec. Pierwszy wyjazd do RFN odbyła bez większych 
zakłóceń, ale uważnie przyglądała się jej rzeszowska komórka kontrwywia-
du – Wydział II267. Na drugi wyjazd Izabela Zięba zdecydowała się kilka 
miesięcy później w listopadzie 1958 r.268 Ponieważ wydłużyła swój pobyt do 
pół roku bez zgody władz bezpieczeństwa, znalazła się w kręgu osób roz-
pracowywanych przez kontrwywiad w Rzeszowie269. Dzięki zastosowaniu 
różnych metod operacyjnych udało się kontrwywiadowi zebrać szereg in-
formacji o pobycie u Odrobnych oraz wskazujących na podróże do innych 
krajów europejskich270. W toku rozpracowania Izabeli Zięby sprawdzano jej 
powiązania rodzinne z Odrobnymi na terenie Poznania oraz RFN, a także 
jej rodzinę w Przemyślu i wszelkie kontakty korespondencyjne271. Udało się 

aktywnie w działalność organizacji. Przez szereg lat pełnił w niej różne funkcje, m.in.: prezesa za-
rządu II Okręgu (1951–1955), zastępcy członka zarządu głównego (1953–1954), a w 1954 r. członka 
Komisji Matki podczas III Rady ZPU. W 1953 r. przeniósł się do Dortmund-Eving. Zmarł w 1973 r. 
na terenie RFN. Zob. Ł. Wolak, Leksykon działaczy, s. 76–78.

265 AIPN BU 01178/734, Pismo mjr W. Wojtasika naczelnika Wydziału V Dep. I MSW…, Warszawa 
29.03.1958 r., k. 29 oraz ibidem, Pismo ppłk. Jachimowicza do naczelnika Wydziału III ds. BP KWMO 
w Poznaniu, Warszawa 2.04.1958 r., k. 30.

266 Ibidem, Pismo mjr K. Modelewskiego naczelnika Wydziału III do naczelnika Wydziału I Dep. III 
MSW, Poznań 28.06.1958 r., k. 32.

267 Izabela Zięba przebywała u Odrobnych w dniach 7.02–10.05.1958 r.
268 Oficjalnie wyjechała na trzy miesiące, ale przedłużyła swój pobyt o kolejne trzy.
269 AIPN Rz 070/198, Postanowienie o założenie sprawy ewidencyjno-obserwacyjnej, Rzeszów 

17.03.1959 r., k. 9 oraz ibidem, Pismo kpt. S. Grzebyka z-cy naczelnika Wydziału II do naczelnika Wydzia-
łu III KWMO w Katowicach, Rzeszów 5.01.1960 r., k. 41, AIPN BU 01178/734, Pismo ppłk. K. Kwolika 
do naczelnika Wydziału I Dep. III MSW, Poznań 10.09.1959 r., k. 45–46. Niezależnie od tej sprawy 
do komórki kontrwywiadu KWMO w Rzeszowie wpłynęło doniesienie agenturalne dotyczące 
ZPU i aktywności Stanisława Janczura oraz Wincentego Orlińskiego. Prawdopodobnie było ono 
związane z działalnością agenta, który był rejestrowany przez rzeszowską komórkę kontrwywiadu 
i działał w orbicie członków ZPU; AIPN Rz 070/198, Doniesienie agenturalne dot. Zjednoczenia Polskich 
Uchodźców, [pseudonim agenta zamazany], Berlin 30.03.1959 r., k. 18–20.

270 Agenci ps. „W-3” oraz „Miłosz” wskazywali, że Odrobny brał udział w wystawie Expo 
w Brukseli. Ta informacja z czasem okazała się bazową dla wywiadu PRL.

271 M.in. Henryka Perz zam. Poznań, Marię Skrzypczak zam. Poznań, Irenę Błaszko zam. Prze-
myśl, Stefana Knopińskiego zam. Katowice, Janinę Michalicką zam. Tomaszów Mazowiecki, Marię 
Jackiewicz zam. Warszawa.

http://M.in/


Działacze Zjednoczenia Polskich Uchodźców w RFN w materiałach… 81

do jej sprawy pozyskać kontakt poufny ps. „Kier”, ale nie wniósł on ni-
czego nowego272. Na początku 1960 r. w ramach rozpracowania Wydział II 
KWMO w Rzeszowie zakładał, że odgrywała ona pośrednią rolę w kontak-
tach Kazimierza Odrobnego z różnymi ludźmi na terenie kraju: ,,Przyjmując 
możliwość działalności wywiadowczej Odrobnego, Zięba Izabela pozosta-
nie w podejrzeniu o utrzymywanie łączności między nim a osobami w kra-
ju, spośród których mogą rekrutować się kandydaci na agentów lub agenci. 
By sprawdzić, czy powyższe jest możliwe i zdecydować o konieczności roz-
pracowywania figurantki – planuję następujące przedsięwzięcia”273. Jego 
głównym założeniem było pozyskanie źródła z kręgu figurantki i umiesz-
czenie inf. ps. „Hieronim” w orbicie kontaktów Kazimierza Odrobnego. 
Niestety założonego planu rzeszowskiemu kontrwywiadowi nie udało 
się zrealizować, ponieważ we wrześniu 1960 r. zmarła Zofia Odrobna274. 
Starania o wyjazd na pogrzeb zakończyły się dla siostry odmową wydania 
paszportu, natomiast inf. ps. „Hieronim” utracił podstawę do wyjazdu275. 
Nie kończyło to jednak sprawy obserwacyjnej, której była figurantką, ponie-
waż nadal utrzymywała z Odrobnym kontakt korespondencyjny276. Mimo 
że rzeszowska komórka kontrwywiadu straciła możliwości zainstalowania 
agentury wokół I. Zięby, z pomocą przyszedł Wydział III KWMO, który 
nawiązał w tamtym czasie kontakt z bratem K. Odrobnego. Nie powiodły 
się również wcześniejsze plany wyjazdowe inf. ps. „Lech”, którego zada-
niem było nawiązanie kontaktu z Odrobnym, dlatego nawiązanie kontaktu 
z bratem było jedyną okazją na tamtym etapie sprawy na realizację pla-
nu277. Chociaż próby osadzenia agentury wokół rodziny oraz w Velbert na-
dal trwały, pojawiały się nowe informacje na temat aktywności Odrobnego, 

272 AIPN Rz 079/198, Raport z odbytego spotkania z kp. „Kier”, Rzeszów 7.05.1960 r., k. 48–49.
273 Ibidem, Ramowy plan obserwacji, Rzeszów, 12.03.1960 r., k. 48.
274 Archiwum Moniki Zapałowskiej (dalej: AMZ), Telegram Kazimierza Odrobnego do Izabeli Zię-

by z 26.09.1960 r., k. 1 (kopia w posiadaniu autora), Nekrolog Zofii Odrobnej z 24.09.1960 r., k. 1 (ze 
zbiorów autora), AIPN Rz 070/198, Notatka służbowa do sprawy Zięby Izabeli, Rzeszów 12.11.1960 r., 
k. 54–55, AIPN BU 01178/734, Pismo ppłk. K. Kwolika do naczelnika Wydziału I Dep. III MSW, Poznań 
9.08.1960 r., k. 76.

275 Inf. ps. „Hieronim” wskazał, że po śmierci Zofii Odrobnej jego możliwości wyjazdowe do 
Velbert były nieaktualne, ponieważ nie znał na tyle K. Odrobnego, aby mógł do niego przyjechać 
w odwiedziny; AIPN Rz 070/198, Notatka służbowa do sprawy obserwacji operac. na Ziębę Izabelę, Rze-
szów, 29.10.1960 r., k. 53.

276 Ibidem, Wniosek uzasadniający konieczność dalszego prowadzenia sprawy operacyjnej obserwacji 
nr 2524/59, Rzeszów 26.11.1960 r., k. 56.

277 AIPN BU 01178/734, Notatka służbowa, [brak miejsca] 27.05.1958 r., k. 31 oraz ibidem, Notatka 
służbowa ze spotkania z b. inf. ps. „Lech”, Poznań 5.06.1959 r., k. 43–44.
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które wskazywały na jego kontakty z Walterem Conradim278. Był on praw-
dopodobnie pracownikiem niemieckiego wywiadu lub kontrwywiadu279. 

Conradi pracował w Büro für heimatlose Ausländer w Düsseldorfie, a jego 
rola w kontaktach z Odrobnym i ZPU była co najmniej niejednoznaczna:

Odrobny obecnie obok prezesury ZPU jest sekretarzem Międzynarodowego 
Związku Uchodźców, członkiem Komisji Oświatowej przy ZPU oraz członkiem 
Międzynarodowego Organu Doradczego (Beiratu) przy rządzie w Bonn. Żyje 
z dotacji KWE (Komitet Wolnej Europy – przyp. autora) około 500 DMWest (na 
utrzymaniu żona Angielka). Odrobny obok powiązań z Amerykanami (bierze ich 
pieniądze) (nieczytelne słowo – przyp. autora) również na usługach Niemców, 
podlegając bezpośrednio niejakiemu Conradi’emu, który reprezentuje wobec 
Polonii Buro fur vertriebene Auslander (Biuro nad uchodźcami) przy Urzędzie 
Ochrony Konstytucji w Bonn. Podajemy jako ciekawostkę potwierdzającą ostatni 
fakt, że ostatnio Conradi po pijanemu w obecności ks. ks. Kubicy, Okosa i in. 
czynił Odrobnemu gorzkie wymówki, że nie wykonuje wszystkich jego poleceń 
dość precyzyjnie, mimo że otrzymuje od C. (Conradi’ego – przyp. autora) mie-
sięcznie 1000 DMWest dla Związku Uchodźców i 1000 DMWest dla „Polaka”280.

Pewien sukces odnotowała katowicka komórka kontrwywiadu, któ-
rej informator spotkał się z Odrobnym w RFN281. Rozmowy informatora 

278 Waltera Conradi (brak dat urodzenia i śmierci) scharakteryzował dla wywiadu PRL Witold 
Szwabowicz ps. „Wabo”. Mówił o nim, że był członkiem SS i jeszcze przed wojną pracował po 
mniejszości narodowej polskiej, operując z terenu Berlina. Z Conradim wiązała się sprawa Baczew-
skiego, której „Wabo” do końca wyjaśnić nie umiał. „Wabo” twierdził, że Baczewski utrzymywał 
ścisłe kontakty z Conradim, który przekazywał mu zadania od prof. Mende. Profesor von Mende 
(1904–1963) był kierownikiem Büro für heimatlose Ausländer w Düsseldorfie. Oficjalnie Baczewski 
wspominał „Wabo”, że w kontaktach z Conradim omawiał sytuację Polonii i ewentualnego zacie-
śnienia jej więzi z krajem; zob. AIPN BU 01136/34, Raport z rozmów z „Wabo”, Warszawa, 8.08.1958 r., 
k. 86; AIPN BU 02011/17, Argumente Dokumente Zitate – Vertraulische Politische Kurzinformationen, 
[brak daty i miejsca], k. 72. Zob. W. Bułhak, Wywiad PRL, s. 561–563.

279 Informacje Wydziałowi I Dep. III MSW przesłał Wydział V Dep. I MSW, który otrzymał 
informacje podczas spotkania z „Wabo”; AIPN BU 01136/34, Notatka ze spotkania z „Wabo”, Velbert 
[brak daty], k. 102.

280 Informacje z tej notatki pochodziły od Witolda Szwabowicza ps. „Wabo”, którego wywiad 
PRL zwerbował do współpracy. Rzeczywiście Walter Conradi utrzymywał co najmniej korespon-
dencyjny kontakt z Kazimierzem Odrobnym. Brak natomiast potwierdzenia w archiwum ZPU, aby 
finansował organizację. Zachodzi jednak duże prawdopodobieństwo, że mógł w tamtym czasie 
dotować niejawnie ZPU. Takie zdarzenia w latach 50. w przypadku tej organizacji miały miejsce; 
AIPN BU 01178/734, Notka informacyjna dot. Kazimierza Odrobnego, Warszawa 7.01.1959 r., k. 35; sze-
rzej o Walterze Conradim; W. Bułhak, Szpiedzy, s. 269, idem, Wywiad, Watykan, Ostpolitik, [w druku], 
s. 7–8.

281 AIPN BU 01178/734, Wyciąg z doniesienia agenturalnego inf. ps. „Kalendarz” z dnia 18.02.1959 r., 
Katowice 12.04.1960 r., k. 55–56.
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ps. „Kalendarz” koncentrowały się w zasadniczej treści wokół tematyki 
związanej z życiem polskich uchodźców w RFN. Jego informacje niewiele 
wniosły do rozpracowania, ale polskiej bezpiece udało się zidentyfikować 
i przypisać do konkretnych funkcji działaczy ZPU oraz potwierdzić ich 
aktywność. Niemniej Odrobny poprosił inf. ps. „Kalendarz”, aby zdobył 
kilka przeźroczy z historycznymi miastami Polski, które chciał wykorzy-
stać jako pomoce dla dzieci w szkołach polonijnych282. Niestety tych ma-
teriałów „Kalendarz” nie wysłał, ponieważ zamierzała to zrobić Służba 
Bezpieczeństwa. Z rozmów przeprowadzonych przez informatora wynika-
ło, że Odrobny nie chciał wracać do Polski, ponieważ bał się aresztowania283. 
Wyglądało na to, że po raz kolejny polska bezpieka nie osiągnęła założone-
go celu. Postawa Odrobnego nadal gwarantowała pewną barierę, której ani 
kontrwywiad, ani wywiad nie umiał pokonać. Pewną szansę widział wspo-
mniany już Wydział III KWMO w Poznaniu w relacjach pomiędzy kontak-
tem poufnym (KP) „O” a Odrobnym284. Dzięki pozytywnej opinii i wspar-
ciu Biura Paszportów Zagranicznych w Warszawie wydano mu paszport 
na wyjazd do RFN285. Kontakt poufny spotkał się w Velbert z Kazimierzem, 
u którego przebywał kilka dni. Podczas wizyty wymieniał cały szereg argu-
mentów, które miały zachęcić Odrobnego do powrotu do kraju. Kazimierz 
za każdym razem reagował na takie propozycje w bardzo wyważony spo-
sób i łagodnie odpowiadał, przedstawiając swój punkt widzenia:

Ja komunistą nie jestem i mam inne poglądy, ale czuję się tylko Polakiem i dla 
dobra kraju gotów jestem zrobić wszystko. Moja praca w kraju nie zawsze jest 
właściwie zrozumiana, ale ja na pewno Polsce nie szkodzę. Na udzielenie Polsce 
pomocy się zgodzę, jednak rozmawiać na te tematy mogę tylko z uczciwym 
człowiekiem, a nie takimi, którzy płaszcz noszą na dwóch ramionach (…). Poza 
tym musiałoby to mieć, tzn. ta współpraca, charakter bardzo dyskretny286.

282 Ibidem, Wyciąg z doniesienia agenturalnego inf. ps. „Kalendarz” z dnia 28.10.1959 r., Katowice 
12.04.1960 r., k. 57 oraz ibidem, Notatka służbowa dot. sprawy p-ko Knopińskiemu Stefanowi, Katowice 
27.05.1960 r., k. 68.

283 Ibidem, Wyciąg z doniesienia agenturalnego inf. ps. „Kalendarz” z dnia 11.11.1959 r., Katowice 
12.04.1960 r., k. 61.

284 Personalia KP ps. „O” są znane z materiałów archiwalnych, ale na potrzeby tego opracowa-
nia zdecydowano się je pominąć. Był on aktywnym członkiem Polskiej Zjednoczonej Partii Robot-
niczej (PZPR).

285 Związane to było jednocześnie z zadaniem, jakie mu przypisano. Miał wezwać Kazimierza 
Odrobnego do powrotu do kraju, zwrócić uwagę, czy Odrobny nie wplątał się w działalność prze-
ciwko Polsce, namawiać go do pomocy i współpracy, która mogłaby być owocna dla kraju; AIPN 
BU 01178/734, Wniosek Wydziału III KWMO w Poznaniu, Warszawa, 14.03.1960 r., k. 51–53.

286 Ibidem, Notatka służbowa z przeprowadzonej rozmowy z Odrobnym Antonim w dniu 29.07.1960 r., 
Poznań 6.08.1960 r., k. 97.
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Okazało się przy okazji, że Odrobny miał stosunkowo ,,miękki” stosunek 
do władz krajowych. Czy była to z jego strony gra, a może doskonale wie-
dział, jakimi metodami polska bezpieka będzie chciała z nim rozmawiać? 
Nie jest również wykluczone, że chciał w ten sposób oszczędzić kłopotów 
swojej rodzinie. Niemniej pobyt KP „O” przysłużył się Departamentowi III 
MSW, ponieważ nawiązał nie tylko kontakt z Odrobnym, lecz także z po-
zostałymi działaczami ZPU, którzy wizytowali biuro zarządu głównego 
w Velbert287. Z czasem po standardowej procedurze analizowania dotych-
czas zebranych informacji w sprawach „Krewni” i „Pająki” oficerowie 
Wydziału I Departamentu III MSW uznali, że zaistniała dogodna sytuacja 
do zwerbowania Kazimierza Odrobnego. Założyli również, że wykorzy-
stają wspomnianą wcześniej informację od inf. „Kalendarz” i wyreżyse-
rują przekazanie wspomnianych materiałów o tematyce historycznej dla 
dzieci w polskich szkołach. Poczyniono w tej sprawie przygotowania, 
a Wydział III w Poznaniu przekazał K. Odrobnemu za pomocą KP „O” za-
kupioną książkę pt. Poczet królów Polski288. Na dalszym etapie prowadzenia 
sprawy kierownictwo Wydziału I Dep. III MSW zdecydowało o zaangażo-
waniu na terenie RFN Dep. I MSW, który miał podjąć kontakt i zwerbować 
Odrobnego do współpracy289. Warto zauważyć, że w tamtym okresie, za 
sprawą Władysława Kaweckiego ps. „Hill”, WSW otrzymywało od niego 
różne charakterystyki na temat Odrobnego, dlatego kontrwywiad wojsko-
wy od 1962 r. interesował się jego werbunkiem290.

Po przesłaniu szczegółowej analizy prowadzonych dotąd spraw 
krypt. „Krew ni” i „Pająki” centrala wywiadu podjęła sprawę Odrobnego. 
W 1963 r. Wydział VIII Dep. I MSW założył standardową sprawę ewiden-

287 Antoni Odrobny w jednej z notatek wspomina: Erwina Beyera – sekretarza zarządu głów-
nego ZPU, Witolda Szwabowicza – byłego sekretarza zarządu głównego ZPU, Bobelaka (brak 
imienia), Wypycha (brak imienia), Dominika Marcola – prezesa Ogniska ZPU w Dusseldorf-Ben-
rath, Michała Dachana – prezesa Związku Kacetowców w Szlezwiku-Holsztynie oraz działacza II 
Okręgu ZPU w Hamburgu, ks. Stanisława Rena, ks. Kika, Jana Feldta – byłego prezesa zarządu II 
Okręgu ZPU, Czesława Brunnera – prezesa zarządu II Okręgu ZPU, Zygryfa Mullera – prowadził 
aptekę w Velbert.

288 AIPN BU 01178/734, Pismo kpt. Fr. Wikieła z-cy naczelnika Wydziału III-go do z-cy naczelnika 
Wydziału I Dep. III MSW, Poznań 4.10.1960 r., k. 113.

289 Ibidem, Pismo ppłk. S. Mikołajskiego z-cy naczelnika Wydz. I Dep. III MSW do płk. H. Sokolaka 
dyrektora Dep. I MSW, Warszawa 9.04.1962 r. k. 138 oraz ibidem, Notatka służbowa dot. Kazimierza 
Odrobnego, Warszawa 12.04.1962 r., k. 139–145.

290 Poniżej został opisany przypadek współpracy ag. ps. Hill; zob. AIPN BU 070/198, Pismo na-
czelnika Wydziału III Biura „W” mjr B. Jukiera do naczelnika Wydziału II KWMO w Rzeszowie, Warszawa 
14.03.1963 r., k. 77 oraz ibidem, Pismo naczelnika Wydziału II KWMO do Zarządu I WSW, Rzeszów 
27.03.1963 r., k. 78; AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa dot. odpowiedzi agenta „Hill” w związku ze 
zleconym mu zadaniem w sprawie Kazimierza Odrobnego, Warszawa 18.11.1963 r., k. 194–196.
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cyjno-obserwacyjną krypt. „Odrobina”, w uzasadnieniu której założono, że 
Odrobny pracował w Radiu Wolna Europa w Monachium291. Przystąpiono 
do licznych sprawdzeń w kartotekach MSW. Sprawę otwierała notatka 
z 12.04.1962 r., którą wcześniej Wydział I Dep. III MSW przesłał do centrali 
wywiadu. Niestety po jej przestudiowaniu szefostwo Wydziału VIII Dep. I 
MSW stwierdziło: „(…) ze względu na peryferyjne możliwości Odrobnego 
do RWE z zamiaru tego zrezygnowano”292. Właściwie centrala wywiadu nie 
nadała dalszego biegu temu rozpracowaniu ani nie zainteresowała się w ża-
den sposób jego osobą. Poza lakonicznymi notatkami nie potwierdzano jego 
aktywności w strukturach RWE ani współpracy rozgłośnią293. Można więc 
założyć, że w tamtym okresie wywiad, w szczególności Wydział VIII, był 
najbardziej zainteresowany rozgłośnią w Monachium i liczył, że Odrobny 
miał kontakty z RWE. Jednak bierną postawę Dep. I MSW może tłumaczyć 
inny scenariusz wydarzeń – w tamtym czasie Odrobny był aktywnie roz-
pracowywany przez Zarząd I WSW za sprawą Władysława Kaweckiego 
ps. „Hill”294. Ostatecznie Wydział VIII Dep. I MSW przestał interesować się 
Odrobnym w 1966 r., wskazując: „Sprawa kwalifikuje się do grupy 3-ciej”295. 
Niestety brak dalszych informacji o tym, czy wspomniany wydział podjął 
sprawę Odrobnego, jak również czy WSW udało się nawiązać z nim kon-
takt operacyjny.

Po drugiej stronie żelaznej kurtyny – „ParPan”

W latach 50. wywiad PRL poszukiwał dróg i możliwości rozpracowania 
aktywnych działaczy ZPU, w szczególności takich, którzy mieli dostęp 
do kręgów skupionych wokół RWE. W omawianym przypadku udało się 

291 Nie powinien dziwić kierunek działalności Wydziału VIII Dep. I MSW, który od począt-
ku lat 60. zajmował się ośrodkami emigracji politycznej i dywersji ideologicznej, a fakt założenia 
sprawy krypt. „Odrobina”, ponieważ wskazano, że Odrobny pracował w RWE. Dotąd w sprawach 
„Krewni” i „Pająki” żaden z agentów nie wspomniał o tym, że Odrobny był zatrudniony w RWE. 
Skąd więc taki krok? zob. AIPN BU 01069/515, Postanowienie o założeniu sprawy ewidencyjno-obserwa-
cyjnej krypt. „Odrobina”, Warszawa 4.01.1963 r., k. 11.

292 AIPN BU 01069/515, Notatka służbowa dot. Kazimierza Odrobnego, Warszawa 12.04.1962 r., 
k. 19 [adnotacja z 26.07.1962 r. na końcu dokumentu sygnowana „Kwiatkowski”].

293 Ibidem, Notatka dot. Odrobnego Kazimierza, Warszawa 15.03.1963 r., k. 21 oraz późniejsza no-
tatka ibidem, Notatka dot. Odrobnego Kazimierza prezesa ZPU w RFN, Warszawa 20.05.1966 r., k. 22.

294 AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa dot. odpowiedzi agenta „Hill” w związku ze zleconym mu 
zadaniem w sprawie Kazimierza Odrobnego, Warszawa 18.11.1963 r., k. 194–196.

295 AIPN BU 01069/515, Postanowienie o zakończeniu i przekazaniu sprawy do archiwum Departamen-
tu I, Warszawa 11.05.1966 r., k. 23.
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to jedynie częściowo. Zachodzi duże prawdopodobieństwo, że kolejne 
zainteresowanie działaczem ZPU miało związek ze współpracą Witolda 
Szwabowicza ps. „Wabo” lub rozmieszczeniem agentury wywiadu w krę-
gach kombatanckich i zbliżonych do RWE296. Niemniej już w 1956 r. ag. 
ps. „Kim” przekazał pierwsze informacje o aktywności Janusza Jar- 
-Łańcuckiego w środowisku byłych żołnierzy Armii Krajowej (AK), któ-
rzy popierali obóz „zamkowy” w Londynie i starali się o odszkodowania 
od władz niemieckich297. Informacje przekazane przez ag. ps. „Kim” po-
twierdzał w spotkaniach z oficerami wywiadu Witold Szwabowicz, który 
wskazywał na Jar-Łańcuckiego jako osobę, która mogła rozpracować śro-
dowiska kół akowskich i inwalidów wojennych na terenie Monachium 
oraz potencjalnego współpracownika wywiadu298. Szwabowicz podczas 

296 Współpraca Witolda Szwabowicza ps. „Wabo” była omawiana powyżej.
297 O odszkodowaniach niemieckich zob. K. Ruchniewicz, Polskie zabiegi o odszkodowania nie-

mieckie w latach 1944/45–1975, Wrocław 2007, ss. 341; AIPN BU 01168/336, Wyciąg dot. Jar-Łańcuc-
kiego Janusza, Warszawa 1.10.1959 r., k. 17 oraz ibidem, Wyciąg z notatki dot. przesłuchania Babeja 
z 24.02.1956 r., Warszawa [brak daty dziennej i miesiąca] 1961 r., k. 18.

298 Ppor. rez. Janusz Jar-Łańcucki (1909–1977) ps. „Mewa”, „Jar” – urodzony w Wilnie. Z wy-
kształcenia dziennikarz i prawnik. Ukończył szkołę podchorążych w Śremie. W 1934 r. otrzymał 
awans na stopień podporucznika rezerwy. Absolwent prawa i nauk społecznych na Uniwersytecie 
Stefana Batorego. Po wybuchu wojny pozostał w Wilnie. W 1940 r. wstąpił do Związku Walki Zbroj-
nej (ZWZ), gdzie prowadził działalność konspiracyjną na terenie Wilna, używając pseudonimów 
„Mewa” i „Jar”. Organizował kolportaż prasy podziemnej i medykamentów, a także zbierał infor-
macje o uzbrojeniu okupanta i werbował kandydatów do służby w ZWZ. W 1942 r. przeprowadził 
się do Buska-Zdroju. Po krótkiej działalności konspiracyjnej na terenie uzdrowiska w 1943 r. zło-
żył przysięgę przed dowództwem Armii Krajowej (AK). Jego aktywność wykryło Gestapo. Został 
aresztowany i osadzony w kieleckim więzieniu. Po koniec 1943 r. wywieziono go do obozu Au-
schwitz-Birkenau. W 1944 r. Sonderkommando ewakuowało go do obozu Dautmergen. Ponownie 
ewakuowany w 1945 r. do obozu Struthof/Natzweiler i Allach-Dachau. Z niewoli wyzwolony przez 
wojska amerykańskie. Został umieszczony w obozie dla DP w Murnau. Po opuszczeniu obozu 
osiadł w Monachium. Już w pierwszych powojennych chwilach zaczął wydawać „Biuletyn Infor-
macyjny”, a także organizował Koło Polskie Związku byłych Więźniów Politycznych. W latach 
1947–1950 pełnił służbę w Kompaniach Wartowniczych w Mannheim-Kafertal, a później w No-
rymberdze. Podczas służby zachorował na gruźlicę. Po rozformowaniu jednostki w Norymberdze 
przeniósł się do obozu dla DP w Heilbronn. Pogarszający się stan zdrowia spowodował, że trafił 
do sanatorium w Gauting k/Monachium, w którym przebywał do 1952 r. Uprawiał na terenie Ba-
warii szeroką publicystykę emigracyjną, m.in. pod pseudonimem „Samba Mamba”. Był działaczem 
Oddziału Związku Inwalidów Wojennych w Monachium, który podlegał centrali w Londynie. Od 
pierwszych chwil istnienia ZPU zaangażował się w działalność tej organizacji. Był członkiem zarzą-
du IV Okręgu ZPU w Monachium, wiceprzewodniczącym sądu organizacji, przewodniczącym ko-
misji rewizyjnej IV Okręgu w Monachium, delegatem zarządu IV Okręgu na Radę ZPU, członkiem 
referatu opieki społecznej przy zarządzie głównym ZPU, zastępcą członka zarządu głównego, de-
legatem ZPU na zjazd Zjednoczenia Polskiego Uchodźstwa Wojennego w Brukseli (ZPUW), preze-
sem Związku Inwalidów Wojennych (ZIW) w Monachium, prezesem zarządu IV Okręgu ZPU oraz 
członkiem komisji statutowej podczas obrad Rady. Popadł w konflikt prezesem Odrobnym i za-
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kilku spotkań uzupełniał zebrane informacje o Łańcuckim, stale podkreśla-
jąc jego możliwości wywiadowcze. Sygnalizował równocześnie, że oprócz 
środowisk kombatanckich i byłych żołnierzy AK Łańcucki dysponował 
pośrednimi możliwościami inwigilowania Kompanii Wartowniczych299. 
„Wabo” wspominał o jego współpracy z Amerykanami, opozycji wobec 
polskiego duchowieństwa, o wpływach na terenie Monachium i Bawarii 
oraz o współpracy z Zygmuntem Jędrzejowskim – kierownikiem Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego (PKI) w Monachium300. Ostatecznie obraz, jaki 
„Wabo” stworzył oficerom wywiadu PRL o Łańcuckim, nie był prawdzi-
wy i tym samym przeceniał jego możliwości301. Można więc dostrzec, że 
po raz kolejny Szwabowicz mógł inspirować wywiad do nawiązania relacji 
z kolejnym działaczem ZPU. Niezależnie od powyższych informacji wy-
wiad zbierał kolejne doniesienia w sprawie Jar-Łańcuckiego, które znala-
zły się w sprawie ewidencyjno-obserwacyjnej krypt. „ParPan”302. Główną 
podstawą sprawy było mylne założenie wywiadu, że Jar-Łańcucki praco-
wał w RWE w Monachium303. Jednocześnie był to dowód na to, że wywiad 
PRL gorączkowo poszukiwał agentury w tamtym środowisku304. Pierwsze 
ustalenia w sprawie „ParPan” w większości okazały się niepotwierdzone. 
Wywiad wątpił w działalność konspiracyjną Łańcuckiego, podkreślając 
z jednej strony, że należał w okresie okupacji do wileńskiego AK w stop-
niu majora, a z drugiej, po zasięgnięciu opinii WSW, że nie brał udziału 
w partyzantce305. Według informacji WSW świadectwo przynależności do 

rządem głównym w chwili, kiedy zaczął otwarcie krytykować politykę wewnętrzną i zewnętrzną 
organizacji. Ostatecznie od 1956 r. pozostawał na uboczu działalności ZPU. Jeszcze przed śmiercią 
w 1970 r. zarząd główny ZIW w Londynie usunął go ze stanowiska prezesa, a następnie ze struktur 
organizacji. Zmarł w 1977 r. w Monachium. Zob. Ł. Wolak, Leksykon działaczy, s. 142–144.

299 AIPN BU 01136/34, Raport z rozmowy werbunkowej ze Szwabowiczem w Hadze, Warszawa 
19.10.1957 r., k. 29.

300 Ibidem, Raport ze spotkania z „Wabo”, Berlin 14.05.1958 r., k. 76.
301 Szerzej o Januszu Jar-Łańcuckim zob. A. Brycht, Raport z Monachium, s. 106–116.
302 Mimo że sprawa krypt. „ParPan” założono w 1963 r., w materiałach możemy odnaleźć kilka 

agenturalnych doniesień sprzed tego okresu; AIPN BU 01168/336, Postanowienie o założeniu sprawy 
ewidencyjno-obserwacyjnej krypt. „ParPan” dot. Janusza Jar-Łańcuckiego, Warszawa 5.01.1963 r., k. 13.

303 Janusz Jar-Łańcucki nigdy nie pracował w RWE; zob. L. Gawlikowski, Pracownicy Radia Wol-
na Europa, s. 846–859 [Aneks 3; Lista nazwisk pracowników rozgłośni Radia Wolna Europa].

304 Ostatecznie w pierwszej połowie lat 60. ze środowiska polskich uchodźców pozyskano An-
drzeja Czechowicza, który przez siedem lat inwigilował środowisko RWE. Nie był jedynym, który 
inwigilował to środowisko. Liczba agentów wywiadu PRL stale rosła i ostatecznie było ich kilku, 
m.in.: Andrzej Smoliński agent ps. „Kumor”, ag. „Fredy”, ag. „Fonda”, Józef Ptaczek ps. „Piłkarz” 
i „Koliber”, a także Wiktor Trościanko.

305 Janusz Jar-Łańcucki nie posiadał w okresie okupacji Polski stopnia majora; zob. AIPN BU 
01168/336, Notatka służbowa dot. Jar-Łańcuckiego Janusza, [bez daty i miejsca], k. 15.
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AK miał wystawić Łańcuckiemu kolega mjr Janiurek306. Z materiałów wyni-
ka, że wywiad posługiwał się niesprawdzonymi informacjami z okresu jego 
działalności w AK oraz na terenie RFN. Wskazywano także na jego cechy 
charakterologiczne oraz wątpliwy stan zdrowia. Nadto jego koresponden-
cja z siostrą Marią Krzemień była monitorowana307. W jej wyniku również 
ona znalazła się w kręgu zainteresowań wywiadu. Taki krok był bezpośred-
nio podyktowany brakiem agentury wokół Łańcuckiego. W Wydziale VIII 
Dep. I MSW pojawił się plan, który zakładał zwerbowanie Marii Krzemień 
do kontaktów z Łańcuckim308. W związku z tym przeprowadzono z nią roz-
mowę sondażową, która przyniosła kolejne informacje o figurancie sprawy 
„ParPan”. Wywiad potwierdził tym samym wcześniejsze doniesienia ag. 
ps. „Kim” oraz „Wabo”. Ciekawostką przekazaną przez M. Krzemień była 
informacja o Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Niemieckiej, w które chciał 
się zaangażować Łańcucki: „ku uczczeniu zmarłych bez odszkodowań KC-
towców i tych, co dogorywają, czekając na sprawiedliwość wśród pokrzy-
kiwań ziomkowców”309. Pozostałe informacje w sprawie krypt. „ParPan” 
są nieco chaotyczne. Wiadomo jednak, że jego osobą aktywnie interesował 
się Oddział II Zarządu I WSW, który otrzymywał różne informacje za po-
średnictwem agenta ps. „Hill”. Z ich treści wyłaniała się dość ogólna cha-
rakterystyka Łańcuckiego, ale nie wnosiła niczego nowego310. Kontrwywiad 
wojskowy wskazywał na jego szeroką działalność charytatywną oraz do-
tacje na ten cel z różnych instytucji. Pieniądze miały mu służyć, według 
WSW, do obdarowywania kolegów i kupowania głosów podczas wyborów 
władz zarządu IV Okręgu w Monachium311. W ten sposób już jako pre-
zes zarządu IV Okręgu ZPU znalazł się w kręgu zainteresowania CIC312. 
Ponadto Wydział VIII Dep. I MSW dysponował informacjami od agentów 

306 W zaświadczeniu wydanym przez Główną Komisję Weryfikacyjną żołnierzy AK w Londy-
nie w sprawie służby konspiracyjnej Łańcuckiego oświadczenie składał ppłk. Swoboda-Lubczyń-
ski, a z pobytu w obozach koncentracyjnych składali: płk. Czesław Czajkowski, chor. Jan Klecha, 
Jerzy Przedtaczeski oraz Julian Poncek; zob. Studium Polski Podziemnej (dalej: SPP), KW1 – Janusz 
Jar-Łańcucki, Zaświadczenie weryfikacyjne, Londyn 08.06.1949 r., k. 1 oraz ibidem, Prośba o wydanie 
świadectwa byłego więźnia politycznego niemieckich obozów koncentracyjnych, Murnau 28.03.1946 r., k. 4; 
AIPN BU 01168/336, Notatka służbowa dot. Janusza Jar-Łańcuckiego, [brak daty i miejsca], k. 15.

307 AIPN BU 01168/336, Notatka służbowa…, [brak daty i miejsca], k. 16.
308 Ibidem, Raport dot. przeprowadzonej wstępnej rozmowy sondażowej z Krzemień Marią, Warszawa 

9.03.1962 r., k. 20–21.
309 Ibidem, k. 20.
310 Ibidem, Notka informacyjna dot. Jar-Łańcuckiego Janusza, [brak daty i miejsca], k. 22–23.
311 Ibidem, Sprawa „Jar-Łańcuckiego”, [brak daty i miejsca], k. 26–27.
312 Ibidem, Notka informacyjna…, [brak daty i miejsca], k. 23.



Działacze Zjednoczenia Polskich Uchodźców w RFN w materiałach… 89

„Hill”, „Doni” oraz „Wabo”, którzy oceniali Łańcuckiego oraz wskazywa-
li na jego opinię we władzach niemieckich313. Według nich opanował cały 
Oddział Związku Inwalidów Wojennych, prowadził działalność na rzecz 
Polski, zarzucał władzom niemieckim poparcie dla hitleryzmu, kwestiono-
wał legalność władz ZPU, przejął Związek Byłych Żołnierzy AK i dopro-
wadził do rozłamu w tej organizacji przy współudziale grupy AK-owców 
z polskiej sekcji RWE, prowadził walkę polityczną, ideologiczną i propa-
gandową z Polakami z polskiej sekcji RWE, wskazując na obce interesy 
w rozgłośni, sparaliżował działalność ZPU na terenie Bawarii, wydawał 
wspólnie z Eugeniuszem Pietraszewskim pismo „Rodak”, prowadził sta-
łą walkę z zarządem głównym ZPU, popierał Związek Polaków „Zgoda”, 
prowadził intensywną akcję propagandową na rzecz wyjazdów Polaków 
do PRL, a także koncentrował wokół swoich poglądów ludzi z Kompanii 
Wartowniczych przy Armii Amerykańskiej314. Ponieważ Łańcucki nie pra-
cował w Radiu Wolna Europa, Wydział VIII Dep. I MSW oficjalnie zakoń-
czył sprawę krypt. „ParPan” w 1964 r.315 Jeszcze w 1965 r. ag. ps. „Hill” 
wskazywał, że Jar-Łańcucki spotkał się z przedstawicielami MSW PRL na 
terenie Monachium, ale szefostwo Dep. I MSW zdementowało to doniesie-
nie316. W połowie lat 70. wywiad cywilny informował szefa zarządu WSW 
12 Dywizji Zmechanizowanej w Szczecinie o szeregu informacji zebra-
nych na temat Łańcuckiego317. Można założyć, że komórka kontrwywiadu 
wojskowego ze Szczecina po doniesieniach „Hilla” interesowała się nadal 
Łańcuckim318. Niemniej w materiałach brak jest dalszych informacji o ewen-
tualnym werbunku i kontaktach z organami bezpieczeństwa PRL.

313 Na końcu odpisu sprawy dot. Jar-Łańcuckiego umieszczono akronimy pseudonimów: 
„H” – (Hill), „D” – (Doni), „W” – (Wabo).

314 AIPN BU 01168/336, Sprawa „Jar-Łańcucki”, [brak miejsca i daty], k. 26–27.
315 Nieoficjalnie dopiero w 1967 r.; zob. AIPN BU 01168/336, Postanowienie o zakończeniu i przeka-

zaniu sprawy do archiwum Departamentu I, Warszawa 27.04.1964 r., k. 14.
316 AIPN BU 2386/719, Pismo wicedyrektora Dep. I MSW płk. E. Pękały do z-cy szefa WSW 

płk. J. Mrów czyńskiego, Warszawa 21.02.1966 r., k. 169; Ibidem, Pismo z-cy szefa WSW do dyrektora 
Dep. I MSW, [brak miejsca – 2.02.1966 r.], k. 323.

317 Ibidem, Pismo płk. Janusza Tolsdorfa do ppłk. St. Wójcika, Warszawa 12.03.1975 r., k. 28; AIPN 
BU 2386/719, Pismo wicedyrektora Dep. I MSW płk. E. Pękały do z-cy szefa WSW płk. J. Mrówczyńskiego, 
Warszawa 21.02.1966 r., k. 169.

318 Podczas kwerendy archiwalnej nie odnaleziono materiałów z rozpracowania prowadzonego 
przez komórkę szczecińskiego kontrwywiadu wojskowego. Janusz Jar-Łańcucki zmarł 2.01.1977 r. 
w Monachium.
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Kontrolowany rozłam – casus „Doni”

Dzisiaj, po wielu badaniach archiwalnych, nie ma wątpliwości, że działal-
ność Dominika Marcola ps. „Doni” w strukturach ZPU ostatecznie przyczy-
niła się do secesji działaczy II Okręgu na terenie Nadrenii Północnej-Westfalii 
w 1968 r.319 Ponadto do dzisiaj nadal niejasne pozostają relacje Marcola z za-
chodnioniemieckim kontrwywiadem i wywiadem (BND) na terenie RFN 
oraz rola tych służb w rozbiciu ZPU. Wedle wszelkich przypuszczeń Marcol 
był w jednym czasie współpracownikiem obydwu niemieckich instytucji, 
które w latach 60. były zainteresowane „likwidacją” ZPU lub znaczącym 
umniejszeniem jej roli w środowisku polskich uchodźców poprzez sprowa-
dzenie jej działalności do stricte społecznej320. Budowane przez Marcola rela-
cje z niemieckimi tajnymi instytucjami miały roztoczyć „parasol ochronny” 
nad jego działalnością z chwilą usamodzielnienia się jego struktury ZPU 
na terenie Nadrenii Północnej-Westfalii. Ponieważ aktywnie dążył do zbli-
żenia z Warszawą, podobnie jak rząd w Bonn, chciał tym samym stworzyć 
organizację, która uzupełniałaby działalność Związku Polaków „Zgoda”. 

319 Dominik Marcol (1926–1985) – przed wojną uczył się szkole zawodowej, którą ukończył 
tzw. małą maturą. Z zawodu był kupcem i fotografem. W latach 1939–1945 odbywał służbę w Weh-
rmachcie. Od 1941 r. przebywał na terenie Niemiec. Istnieją również podejrzenia, że podczas wojny 
był współpracownikiem Abwehry. Po wojnie osiadł w zachodnich strefach okupacyjnych Niemiec 
najpierw w miejscowości Hamburg, potem Berlin, a następnie w Düsseldorf-Warten. Zaangażował 
się w działalność Stronnictwa Narodowego delegatura na Niemcy. Wiele również wskazuje, że 
w okresie okupacji Niemiec podjął współpracę z Organizacją Gehlena. W 1953 r. zaangażował się 
w działalność Towarzystwa Łączności z Krajem w Berg. Był kierownikiem placówki w Berlinie, 
którą przejął po Michale Dachanie, kolejnym działaczu SN, a później ZPU. Po upublicznieniu dzia-
łalności wywiadowczej w tzw. sprawie Bergu opuścił Stronnictwo Narodowe. Od 1956 r. zaanga-
żował się w działalność Zjednoczenia Polskich Uchodźców na terenie Okręgu II ZPU w Nadrenii 
Westfalii. W latach 1958–1961 był prezesem Ogniska ZPU w Dusseldorf-Benarth. Po ustąpieniu 
z funkcji prezesa zarządu II Okręgu przez Czesława Brunnera był w latach 1964–1968 r. prezesem 
zarządu tego okręgu. Niestety w kolejnych latach popadł w konflikt z Kazimierzem Odrobnym, 
chcąc skompromitować władze ZPU przed administracją niemiecką i zagarnąć całą subwencję 
środków przyznawanych ZPU przez rząd krajowy Nadrenia-Westfalia na polskie szkolnictwo na 
terenie tego landu. Stworzył więc kontrorganizację o nazwie Zjednoczenie Polskich Uchodźców – 
Grupa Krajowa Nadrenia Westfalia. Ostatecznie po zaciętym sporze i przegranej przed niemieckim 
sądem zmuszony był do zmiany nazwy na Grupa Krajowa Nadrenia Westfalia, której był prezesem 
w latach 1968–1972. W dniu 26 stycznia 1969 r. decyzją Sądu ZPU został wykluczony z organizacji. 
W kolejnych latach był rozpracowywany przez funkcjonariuszy Wydziału V Departamentu I MSW 
(wywiad), z którymi podjął kilkuletnią współpracę. Ostatecznie po wielu rozmowach zrezygnowa-
no z jego usług. Zmarł w Düsseldorfie. Zob. Ł. Wolak, Leksykon działaczy, s. 154–157.

320 Zaangażowanie D. Marcola we współpracę z kontrwywiadem RFN podkreślał w jednym ze 
swoich meldunków ag. „Hill”; zob. AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa dot. uzyskanych informacji 
od agenta „Hill”, [brak miejsca i daty], k. 90. Szeroko sprawę Dominika Marcola opisał W. Bułhak 
przy okazji działalności Andrzeja Madejczyka: zob. W. Bułhak, Wywiad PRL, s. 550–553, 560–562.
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Zbliżenie z Warszawą miało mu zapewnić nie tylko swobodę wyjazdów do 
Polski i dobre relacje ze Związkiem Polaków „Zgoda”, ale przede wszyst-
kim spory zastrzyk pieniędzy321. Był również autorem kilku artykułów 
w Krajowej Agencji Informacyjnej, które rzucały negatywne światło na 
środowisko Polaków w Niemczech, ale tym samym nie uniknął artykułów 
stawiających go w złym świetle322. Dominik Marcol był znanym w okresie 
powojennym działaczem emigracyjnych struktur SN na terenie RFN, któ-
ry zaangażował się w 1951 r. w działalność ekspozytury Rady Politycznej 
w Hamburgu, a następnie w Berlinie. Na terenie Hamburga prowadził mały 
zakład fotograficzny pod nazwą „City-Foto”, który był „przykrywką” dla 
rzeczywistej działalności wywiadowczej SN na terenie RFN323. W tej komór-
ce Marcol zajmował się podrabianiem dokumentów, w które wyposażano 
kolejnych agentów przerzucanych do Polski. Po dekonspiracji działalności 
Michała Dachana, kierownika placówki wywiadowczej w Berlinie i dzia-
łacza ZPU, przejął po nim kierownictwo tego ośrodka324. I jego działalność 
nie trwała długo. Został aresztowany w Berlinie przez zachodnioniemiecką 
policję i przewieziony do Düsseldorfu na przesłuchanie. Prawdopodobnie 
wówczas po raz pierwszy nawiązał kontakt z komórką zachodnioniemiec-
kiego kontrwywiadu325. Niezależnie od tego po opuszczeniu aresztu roz-
począł działalność w ZPU, do której wprowadził go Kazimierz Odrobny. 
W latach 1958–1961 Marcol był już prezesem Ogniska ZPU w Düsseldorf- 

321 Do tej pory powstało kilka prac monograficznych o Związku Polaków „Zgoda”. Niestety 
w tych opracowaniach nie odnajdziemy relacji Marcola z tą organizacją. Niemniej odzwierciedlają 
nie tylko pole działalności na terenie RFN, ale przede wszystkim relacje z Warszawą. Związek Po-
laków „Zgoda” zakończył swoją działalność w 2013 r. Archiwum tej organizacji zostało przekazane 
do Bochum. Zob. W. Kucharski, Związek Polaków Zgoda, Lublin 1976 oraz J. Kupczak, Związek Pola-
ków ,,Zgoda”, Wrocław 1983.

322 APPEN, Z których Marcolów [przegląd prasy], Warszawa 15–21.03.1967 r., k. 1 oraz ibidem, 
List Erwina Beyera do Stanisława Nogaja, [brak miejsca], 4.04.1967 r., k. 1.

323 AIPMS, A.25/7, Kwestionariusz paszportowy Dominika Marcola, Hamburg 31.01.1951 r., k. 1.
324 Informacje o działalności D. Marcola na terenie Berlina można odnaleźć we wstępnie do bro-

szury Stanisława Cat-Mackiewicza pt. Wstęp do broszury pt. Od małego Bergu do wielkiego Bergu” napi-
sanej przez Stanisława Mackiewicza wydanej w Londynie w czerwcu b.r., która znajduje się w materiałach 
wywiadu PRL zgromadzonych w Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej. Prawdopodobnie jej 
treść znalazła się w posiadaniu wywiadu dzięki działalności operacyjnej w środowisku „polskiego 
Londynu”; zob. AIPN BU 1584/205, „Berg” – wstęp do broszury St. Mackiewicza 1956, s. 19, 35 oraz 
ibidem BU 01227/490, Notatka Dominika Marcola, [brak daty i miejsca], k. 121–123.

325 W broszurze Stanisława Mackiewicza możemy przeczytać, że Marcol podczas pełnienia 
obowiązków kierownika placówki wywiadowczej SN w Berlinie został aresztowany przez policję 
bez związku z wykonywaną działalnością i przekazany jego wyraźne żądanie władzom okupa-
cyjnym w Düsseldorfie. Mógł to być moment, w którym nawiązano z nim współpracę; AIPN BU 
1584/205, „Berg” – wstęp do broszury Stanisława Mackiewicza – 1956, k. 31.
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-Benarth326. W 1961 r. wszedł do zarządu II Okręgu, którego prezesem był 
wówczas Czesław Brunner, w tamtym okresie współpracownik wywiadu 
PRL ps. „Komisarz”327. Można więc założyć, że Brunner mógł ustąpić ze 
stanowiska prezesa II Okręgu w 1964 r. po inspiracji służb RFN lub PRL328. 
Wszakże to właśnie Marcol zajął jego miejsce w kolejnych wyborach no-
wych władz II Okręgu ZPU. Czesław Brunner oficjalnie odsunął się w cień 
życia organizacyjnego ze względu na zły stan zdrowia. Utrzymywał jedy-
nie kierownictwo zarządu Ogniska ZPU w Duisdorf/Bonn. Z chwilą, kie-
dy Marcol przejął stanowisko prezesa II Okręgu ZPU, rozpoczął krytykę 
centralnych władz organizacji, w tym działalności Kazimierza Odrobnego. 
Podstawą do niej były nieuzasadnione pretensje finansowe Marcola wobec 
zarządu głównego329. Marcol od pierwszych chwil koncentrowania wokół 
siebie sprzymierzeńców secesyjnej działalności krytykował ZPU za nieja-
sne źródła finansowania z niemieckich funduszów oraz brak rozliczenia się 
z otrzymanych dotacji. Wydaje się jednocześnie, że zarzutami skierowany-
mi wobec Odrobnego i zarządu głównego trafił w „miękkie podbrzusze”. 
Należy zauważyć, że przez lata Marcol, mając bezpośrednio dostęp do or-
ganizacji, obserwował jej działalność od wewnątrz i wiedział, jakie miała 
słabości. Niestety przez szereg lat pracy biura zarządu głównego działal-
ność finansowa była prowadzona przez centralę w Velbert chaotycznie; nie 
było obiegu dokumentów, zarządy okręgów nie dostarczały sprawozdań 

326 Od 22.12.1963 do 15.06.1968 r. Dominik Marcol pełnił funkcję prezesa II Okręgu ZPU w Nad-
renii Północnej-Westfalii, wiceprezesami zarządu byli Władysław Krawczak, Aleksander Moniew-
ski, sekretarzem dr Michał Martysiewicz, a skarbnikiem Michał Dorniak. Od 1965 r. Marcol był 
zastępcą członka zarządu głównego ZPU; APPEN, Biuletyn ZPU nr 1 (23), Wielkanoc 1965 r., s. 16; 
ibidem, Kronika II Okręgu Zjednoczenia Polskich Uchodźców w Niemczech, [brak daty i miejsca], k. 1.

327 Raport z Monachium Zob. AIPN BU 01168/369, Rozpracowanie operacyjne krypt. „Komisarz” dot. 
Czesława Brunnera, k. 4–84 oraz W. Skóra, Kpt. Czesław Brunner, s. 441–463. Cz. Brunner w tamtym 
okresie czasu był również aktywnie rozpracowywany przez Zarząd I WSW, który ostatecznie prze-
kazał całość materiałów do Dep. I MSW; AIPN BU 2386/718, Pismo płk. L. Bitnera do dyrektora Dep. I 
MSW, [Warszawa] 30.04.1963 r., k. 98; ibidem, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” – z dnia 19.05.1964 r., 
Warszawa 5.06.1962 r., k. 102; ibidem, Notatka służbowa dot. Czesława Brunnera – przebywającego na 
terenie Republiki Federalnej, Warszawa 14.11.1963 r., k. 103–104 oraz AIPN BU 01168/369, Sprawa 
ewidencyjno-obserwacyjna krypt. „Komisarz” dot. Czesława Brunnera, kk. 84. Na bazie materiałów po 
byłym Dep. I MSW powstał monograficzny artykuł zob. W. Skóra, Raport z Monachium, s. 441–463, 
a także AIPN BU 2386/719, Notka służbowa dot. Czesława Brunnera, Warszawa 12.04.1965 r., k. 62.

328 W notatce „Madera” zwracał uwagę na współpracę Brunnera z amerykańskimi i zachod-
nioniemieckimi służbami. Miał w przeszłości pracować w kontrwywiadzie RFN; zob. AIPN BU 
02011/17, Analiza stanu i sytuacji ZPU, [doniesienie „Madery”], k. 49.

329 Zarząd główny ZPU w latach 1964–1966 wypłacił Marcolowi na działalność okręgu kwotę 
19 362,55 DM, natomiast nie rozliczył się on ze składek członkowskich. Niestety mimo ponagleń ze 
strony zarządu głównego Marcol nie przedstawił dowodów na wydatkowanie powyższej kwoty; 
zob. APPEN, Pismo Kazimierza Odrobnego do prezesa D. Marcola, Velbert, 26.01.1968 r., k. 1–2.
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na czas i nie rozliczały się z otrzymanych środków. Niemniej sam Marcol 
nie pozostawał w tym przypadku bez winy, ponieważ jego okręg także nie 
rozliczał się z otrzymanych środków finansowych. Niestety żaden z działa-
czy nie kontrolował spraw finansowych na tyle, aby zapewnić przejrzystość 
funkcjonowania kasy organizacji. W obliczu krytyki prezes K. Odrobny 
uruchomił własny „wywiad” na terenie Polski, którego celem było zebranie 
wszystkich informacji o przeszłości krnąbrnego prezesa II Okręgu330. W tej 
sytuacji zarząd główny ZPU sięgał nawet do ZBoWiD-u331. Warto również 
dodać, że D. Marcol nie był jedynym działaczem ZPU, który w historii or-
ganizacji otwarcie krytykował jej funkcjonowanie. Wcześniej na krytykę 
zdobyli się Witold Szwabowicz i Janusz Jar-Łańcucki, którzy przypłacili ją 
wykluczeniem ze struktur ZPU332. Geneza sporu Marcola z zarządem głów-
nym ZPU i Kazimierzem Odrobnym wydaje dzisiaj nie do końca przejrzy-
sta. Za jej początek należałoby uznać skargi na działalność D. Marcola – 
wówczas wiceprezesa zarządu II Okręgu ZPU333. Jednak wydaje się, że one 
nie wpłynęły zasadniczo na jego stosunek do władz centralnych organiza-
cji. Zasadniczym punktem krytyki były samowolne wystąpienia D. Marcola 
w „ziomkowskiej” prasie oraz angażowanie członków ZPU w spotkania 
„ziomków”334. Dodatkowo niemiecka prasa opublikowała oskarżenia wo-
bec ZPU, wskazując, że dotacje z Bonn były podyktowane działalnością 
polityczną przeciwko Polsce335. Zarząd główny chciał wyjaśnienia sprawy, 
ale Marcol z różnych powodów odmawiał udziału we wspólnych konfe-
rencjach. Pomiędzy zarządem głównym a zarządem II Okręgu zaczęło 

330 „Sprawę Marcola wciąż dochodzę. Przesłałem Ci już relacje, że w miejscowości, gdzie się 
urodził, nikt go tam nie znał (Łyski). Poprosiłem o przeprowadzenie dochodzenia w Panewnikach, 
co wynika z kopii załączonego listu”; APPEN, List Stanisława Nogaja do Erwina Beyera, [brak miejsca] 
5.09.1967 r., k. 1, Ibidem, List Erwina Beyera do Stanisława Nogaja, [brak miejsca] 04.–05.1967 r., k. 1; 
wspominał o tym również Władysław Kawecki ps. „Hill” podczas współpracy z WSW; AIPN BU 
2386/721, Charakterystyki, [brak daty i miejsca], k. 282.

331 „Uprzejmie proszę o przeprowadzenie wywiadu w sprawie renegata Dominika Marcola 
ur. 8.08.1926 r. w Łaskach pow. Rybnik” – tak zaczyna się pierwsze zdanie listu skierowanego do 
zarządu koła ZBOWiD; APPEN, List Przewodniczącego Komisji Historyczni-Dokumentacyjnej przy za-
rządzie Oddziału Miejskiego Katowice Stanisława Nogaja do zarządu koła Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację, Katowice 17.07.1967 r., k. 1.

332 O Witoldzie Szwabowiczu i Januszu Jar-Łańcuckim wspominano w części opracowania im 
poświęconych.

333 Na Dominika Marcola w 1962 r. skarżyli się inni działacze Ogniska ZPU w Dusseldorfie: 
„Takie postępowanie i takie orgie, jakie wyprawia pan Marcol, przekraczają wszelkie granice”, zob. 
APPEN, List do Pana Odrobnego prezesa ZPU w Niemczech, Dusseldorf 3.10.1962 r., k. 1–2 oraz Ibidem, 
List K. Odrobnego do P. Stepaniaka, Velbert 3.10.1962 r., k. 1.

334 APPEN, Biuletyn ZPU nr 4/8/40,Veblert 22.12.1967 r., k. 4 oraz ibidem, List Erwina Beyera do 
Stanisława Nogaja, [brak miejsca] 4.04.1967 r., k. 1.

335 Ibidem, List Erwina Beyera do Stanisława Nogaja, [bez miejsca] 4.05.1967 r., k. 1.
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„iskrzyć”336. Tymczasem Marcol nadal atakował organizację – w 1968 r. opu-
blikował okólnik na wzór „protokołu uchybień” działalności K. Odrobnego 
i ZPU337. Władze organizacji szybko wyjaśniały zarzuty, wskazując przy tej 
okazji na braki, jakich dopuścił się sam Marcol338. Prezes II Okręgu nie usta-
wał w walce i otwarcie głosił potrzebę zbliżenia z Warszawą339. Ponieważ 
aktywność Marcola znacznie wzrosła, zbliżał działaczy II Okręgu ZPU do 
organizacji „Zgoda” oraz Związku „Pomorzan”, w jego otoczeniu pojawił 
się „nielegał” wywiadu PRL o pseudonimie „Madera”340. W tamtym okresie 
przerzucony do RFN, ukrywający się pod tym pseudonimem był Andrzej 
Madejczyk, który na tamtym terenie kontaktował się z wpływowymi 
działaczami, w tym: ks. Juliuszem Januszem, Romanem Orwid-Buliczem, 
Andrzejem Chileckim, Wincentym Broniwój-Orlińskim i wieloma innymi. 

336 Niezależnie od prowadzonych rozmów z D. Marcolem władze ZPU w lipcu 1967 r. rozpo-
częły dyskretne sprawdzanie jego przeszłości. Przede wszystkim przeprowadzano wywiad śro-
dowiskowy w miejscu zamieszkania oraz ZBOWiD; zob. APPEN, List Stanisława Nogaja do zarządu 
Koła Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, Katowice 17.07.1967 r., k. 1; ibidem, List E. Kral do 
zarządu Oddziału ZBOWiD w Katowicach, Katowice-Panewniki 20.08.1967 r., k. 1 oraz ibidem, List 
Stanisława Nogaja do Erwina Beyera, Katowice 05.09.1967 r., k. 1.

337 D. Marcol był przekonany, że ujawniał przed pozostałymi działaczami nieznane, „ciemne” 
strony ZPU. Wskazywał na wąską grupę ludzi, którzy „trzęśli” organizacją i zarządzali pieniędzmi 
z Bonn. Krytykował politykę personalną, stan organizacji, podawał w wątpliwość charakter nie-
podległościowy ZPU, krytykował wybory władz i funkcjonowanie Rady etc. Jako skutki tej działal-
ności wskazał brak programu i celów, podważał reprezentację ZPU wszystkich Polaków na terenie 
RFN, lawirowanie pomiędzy polityką a apolitycznością, masowe odejścia z organizacji, brak pism 
polskich wydawanych przez ZPU, bankructwo III i IV Okręgu ZPU, ponieważ nie wpłaciły przez 
szereg lat żadnego Pfenniga do kasy organizacji i wiele innych; zob. APPEN, Zagadnienia organiza-
cyjne ZPU, Dusseldorf 27.03.1968 r., k. 1–9.

338 APPEN, Wyjaśnienia, [brak daty i miejsca], k. 1–2 oraz ibidem, List Kazimierza Odrobnego do 
rąk Kol. Prezesa D. Marcola, Velbert 26.01.1968 r., k. 1–2.

339 Zamieszczony w jednym z niemieckich wydań wywiad z Marcolem definitywnie określał 
kierunek jego aktywności. Wypowiadał się w nim w duchu antyniepodległościowym i proniemiec-
kim. „Ta polityka dusseldorfskiego fotokupca doprowadziła do ciężkiego konfliktu w najwięk-
szym związku polskich uchodźców oraz do otwartego zerwania z polskim rządem uchodźcym 
w Londynie. (…) My, którzy od 20 lat żyjemy w Niemczech, widzimy dobrą wolę do pojednania. 
My przystępujemy do współpracy z niemieckim narodem dla pojednania między obu krajami”; 
zob. APPEN, Tłumaczenie wywiadu z przewodniczącym polskich uchodźców zamieszczonego w Dusseldorf 
Nachrichten w dniu 12.09.1968 r. nr 213, k. 1 [tłumaczył: Eugeniusz Pietraszewski]. 

340 Działalność Andrzeja Madejczyka ps. „Madera” rozpoczęła się 1963 r., gdy w wyreżysero-
wany sposób dotarł do RFN, otrzymał azyl polityczny i osiadł w Kolonii. W ten sposób rozpoczęła 
się jego wywiadowcza aktywność, której głównym kierunkiem było polskie uchodźstwo i niemiec-
ka Polonia. Jego historia została opisana zarówno w popularnej publikacji, jak i w opracowaniach 
naukowych poświęconych funkcjonowaniu pionu „nielegałów” wywiadu PRL; zob. W. Bułhak, 
P. Pleskot, Szpiedzy PRL-u, Kraków 2014, s. 266–272, W. Bułhak, op. cit., s. 675–681 oraz idem, Wy-
wiad, Watykan, Ostpolitik; idem, Wywiad PRL, s. 528–614; zob. AIPN BU 01963/5, Sprawa operacyjna 
krypt. „Foch” nr 8371. Podteczka sprawy tematycznej korespondenta krypt. „Irb” nr 10056 dotycząca łącz-
ności tajnopisowej dla sprawy Wydziału II Departamentu I MSW kryptonim „Madera”, [1974], kk. 13.
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Według raportu centrali „Madera” zaprzyjaźnił się z Marcolem w pierwszej 
połowie lat 60., dzięki temu jego kontakty odbywały się na bieżąco341.

Według „Madery” D. Marcol dążył do rozbicia tej organizacji, chcąc tym 
samym podporządkować sobie okręgową strukturę ZPU, aby środki na 
działalność szkolnictwa polskiego, które otrzymywał zarząd główny, trafia-
ły bezpośrednio z Bonn do kasy zarządu Okręgu342. Dodatkowo wizja rzą-
du krajowego Nadrenii Północnej-Westfalii zmierzała do realnego uszczu-
plenia działalności ZPU i przekierowania jej na pole działalności socjalnej 
i prowarszawskiej343. Wynika więc z tego, że inspiracją do secesji w ZPU 
mógł być rząd w Bonn, który na fali zbliżenia z Warszawą chciał wykazać, 
że na terenie RFN nie było liczących się antykomunistycznych organizacji, 
a jeśli były, to tylko nieliczące się grupy344.

Z raportu „Madery” wynikało również, że przebywał on od dłuższego 
czasu w kręgu Marcola i przygotowywał go do werbunku345, a także, że 
Marcol od dłuższego czasu koncentrował się na planach dezintegrujących 
ZPU, które stanowią dzisiaj solidną podstawę do twierdzenia, że rozbicie 
organizacji nie było dziełem przypadku:

W każdym razie szczyt jego działalności przypada na jesień 1966 i okres obecny. 
W tej chwili prowadzi już rozmowy z ministerstwem, które finansuje ZPU i dąży 
do tego, by ich pozbawić niemieckich pieniędzy i sam przejął tą kontrolę. Ma tu 

341 AIPN BU 01227/490, Wyciąg ze spotkania z „Maderą”, [brak miejsca i daty dziennej], 09.1969 r., 
k. 23.

342 W orbicie zainteresowań Andrzeja Madejczyka ps. „Madera” pojawiło się wielu wpływo-
wych działaczy z terenu RFN, w tym: Dominik Marcol, ks. Juliusz Janusz, Roman Orwid-Bulicz, 
Andrzej Chilecki, Wincenty Broniwój-Orliński i wielu innych.

343 Z przytoczonej wypowiedzi dr. Wilhelma Marxa w Bundestagu wynikało, że podczas wyja-
śnień dotyczących „Arbeitskreis Europa” wspomniał o likwidacji antykomunistycznych emigracyj-
nych organizacji: „Spodziewał się bowiem, że w razie podjęcia jakichkolwiek negocjacji ze Wscho-
dem, Bundestag szybko się zgodzi na likwidację antykomunistycznych organizacji emigracyjnych. 
Według dr Marxa likwidacja emigracyjnych organizacji antykomunistycznych może następować 
nawet przed rozpoczęciem takich rozmów, ale gdy tylko zarysuje się perspektywa”; zob. AIPN BU 
02011/17, Notatka dot. elementów nowego stosunku kół politycznych RFN do antykomunistycznych orga-
nizacji emigracyjnych, Warszawa 13.11.1967 r., k. 57 [informacja ze źródła 4015 – Andrzej Madejczyk 
ps. „Madera”].

344 Był to zupełny zwrot w polityce wobec organizacji emigracyjnych na terenie RFN od tej 
w latach 50.; zob. K. Ruchniewicz, Stosunek rządu Republiki Federalnej Niemiec wobec emigracji polskiej 
w Niemczech [w:] Polonia w Niemczech. Historia i współczesność, Warszawa 1995, s. 47–52.

345 Pierwsza notatka dotycząca Dominika Marcola pochodzi z drugiej połowy lat 60. (prawdo-
podobnie 1966/1967 r.). Odnajdziemy w niej nie tylko obszerną charakterystykę działalności Mar-
cola w strukturach SN i ZPU, lecz także wątki charakteryzujące jego osobowość, plany działalności 
i kontakty na terenie RFN, w tym te dotyczące tajnych służb; AIPN BU 01227/490, Działalność „D” – 
Dominika Marcola opracowana przez „Maderę”, [brak miejsca i daty], k. 15.
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silne poparcie niemieckie. Rozmowy toczą się na szczeblu wiceministrów i będą 
na szczeblu ministra. Sprawy posuwają się szybko do przodu. Co z tego wyjdzie 
ostatecznie, trudno przewidzieć, ale wszystko wygląda bardzo poważnie. Czym 
się ta karkołomna impreza skończy? Jedno jest ważne, że od początku do końca 
mamy w tej chwili całkowitą kontrolę nad całością wypadków od strony „D”.

Tak czytamy w raporcie „Madery”346. W drugiej połowie lat 60. Marcol 
stawiał przed sobą kilka celów. Jak można sądzić, wiele z nich skry-
wał przed władzami centralnymi ZPU. Przede wszystkim dążył do nie-
zależności finansowej, opanowania ZPU, umocnienia swojej pozycji 
w Bonn za pomocą „nowego”, które miało być finansowane przez wła-
dze w Bonn, Towarzystwa Polsko-Niemieckiego, nawiązania współpracy 
z BND oraz zachodnioniemieckim kontrwywiadem (niem. Budesamt für 
Verfassungsschutz)347. „Madera” podkreślał, że dzięki rozmowom Marcola 
z „Karolem”348 wywiad PRL nieoficjalnie był w centrum jego aktywno-
ści. „Puścić jej samopas chyba nie można, bo może się okazać dla naszych 
spraw pożyteczna, w całej historii siedzimy dość mocno na skutek: uzależ-
nienia „D” (akronim „D” oznacza Dominika Marcola – przyp. autora) od 
nas w dość szerokim tego słowa znaczeniu, kontrolowania całej sprawy, 
w każdej chwili można się całkowicie z tego wypiąć”349. „Madera” prze-
kazywał centrali wywiadu PRL dwa warianty: zwerbowanie Marcola do 
współpracy albo pozostawienie jego aktywności i kontrolowanie jej po-
średnimi metodami wywiadowczymi. Ostatecznie centrala zadecydowa-
ła o wariancie pierwszym – werbunku. W 1968 r. wywiad PRL stworzył 
jego plan, którego głównym założeniem było uzyskanie informacji związa-
nych z: centralną administracją niemiecką, w tym informacje o działalności 
Waltera Conradiego, MSZ RFN, działalnością ministerstw w rządzie kra-
jowym Nadrenii Północnej-Westfalii, pracownikami niemieckich instytucji 
propagandowych, pracownikami Urzędu Ochrony Konstytucji (Długosz 
i Bermann), osobami zaangażowanymi w działalność wywiadowczą 

346 Ibidem, k. 15–16; Postępowaniu Marcola przyglądał się również Władysław Kawecki 
ps. „Hill”, ‚Wojciech”, „Kramer”, który informował centralę o jego dezintegracyjnej pracy w ZPU; 
AIPN BU 2386/721, Charakterystyki, [brak daty i miejsca], k. 282.

347 O współpracy Dominika Marcola z kontrwywiadem RFN wspominał w tamtym okresie 
Władysław Kawecki ps. „Hill”, „Wojciech”, „Kramer”; AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa dot. 
uzyskanych informacji od agenta „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 90; AIPN BU 2386/718, Meldunek agen-
turalny – źródło „Hill”, [brak miejsca] 17.10.1963 r., k. 73; ibidem, Notatka służbowa dot. informacji 
udzielonych przez agenta „Hill” o osobach opracowywanych przez Oddział II-gi pod kątem werbunku, War-
szawa 16.11.1963 r., k. 172.

348 Według Władysława Bułhaka pod tym pseudonimem ukrywał się Andrzej Madejczyk.
349 AIPN BU 01227/490, Notatka „Madery” dot. Dominika Marcola, [brak daty i miejsca], k. 17.
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przeciwko Polsce oraz działalnością organizacji rewizjonistycznych na te-
renie RFN350. Wywiad założył, że Marcol dzięki kontaktom z administracją 
niemiecką i tajnymi służbami będzie mógł informować centralę o wszyst-
kich interesujących posunięciach władz w Bonn351. Dodatkowo warto za-
uważyć, że koniec lat 60. to również okres, w którym obydwa kraje – PRL 
i RFN – przygotowywały się do normalizacji stosunków, a więc zarówno 
jedna, jak i druga strona były zainteresowane wiedzą na temat wzajemnych 
przedsięwzięć politycznych352. Można więc przypuszczać, że działalność 
ZPU, antykomunistycznej i niepodległościowej organizacji, była przeszko-
dą w tym zbliżeniu, stąd chęć umniejszenia jej roli353. D. Marcol nadawał 
się idealnie do osiągnięcia tych celów. Nie tylko posiadał kontakt opera-
cyjny z kontrwywiadem RFN i próbował inicjować kontakty z BND, lecz 
także infiltrował dla nich środowisko Związku Polaków „Zgoda”354. Z jego 
działalności wynikały również korzyści dla wywiadu PRL, którymi były: 
likwidacja ZPU, podważenie zasad azylu politycznego, zachęcanie Bonn 
do zlikwidowania za niemieckie pieniądze działalności antykomunistycz-
nej organizacji, kompromitacja działaczy emigracyjnych, fundamentowa-
nie współpracy pomiędzy PRL a RFN, rozszerzanie wpływów wywiadu 
PRL o kolejne środowiska, zamieszanie w kołach rewizjonistycznych, kon-
trola polityki Bonn wobec emigracji355. Plany centrali wywiadu PRL zakła-
dały przede wszystkim pozyskanie Marcola na bazie materialnej, a także 
zbliżenie z Warszawą. Według scenariusza kontakt z Marcolem miał na-
wiązać „Konrad”, przekazując pocztówkę od dziennikarza polonijnego 

350 Ibidem, Raport w sprawie werbunku, Warszawa 4.07.1968 r, k. 42.
351 Świadczyć może o tym fragment z pierwszego spotkania w Wiedniu. „Doni” z przebie-

gu rozmowy napisał notatkę i tytułem zabezpieczenia przekazał ją Walterowi Conradi. Według 
„Doni” był to pracownik wywiadu NRF i nadał sprawie właściwy bieg”; zob. AIPN BU 1227/490, 
Raport z dokonanego werbunku w sprawie „Doni”, Warszawa 17.11.1968 r., k. 60.

352 Zob. dwa rozdziały poświęcone planom normalizacyjnym RFN wobec Polski: rozdział 4: 
„Polityka ruchu” (1961–1966) oraz rozdział 5: „Jeszcze więcej ruchu i granice półśrodków” (1966–
1969), D. Bingen, Polityka Republiki Bońskiej wobec Polski, Kraków 1997, s. 81–110.

353 Należy również założyć, że BND próbowała w podobny sposób werbować Polaków w PRL 
posiadających dostęp do centrum władzy (do Komitetu Centralnego PZPR, ministerstw, aparatu 
bezpieczeństwa MSW, MON etc.). „(…) Gehlen był głównym dostarczycielem informacji o krajach 
Układu Warszawskiego dla NATO”; zob. R. Kilarski, Organizacja wywiadowcza Reinharda Gehlena, 
Warszawa 1978, s. 324–335, 344 [podrozdział: Przykłady agenturalnej działalności BND przeciwko Pol-
sce].

354 AIPN BU 01227/490, Lista osób ze Związku Polaków „Zgoda” dostarczona „Doni” przez pracowni-
ka UOK do zaopiniowania, [brak daty i miejsca], k. 153–156.

355 Ibidem, Działalność „D” – Dominika Marcola opracowana przez „Maderę”, [brak miejsca i daty], 
k. 17.



98 Łukasz Wolak

zainteresowanego sprawami niemieckiej Polonii356. Z końcem lipca 1968 r. 
centrala wywiadu w Warszawie przygotowała werbunek, do którego doszło 
na terenie Wiednia357. W międzyczasie wydarzenia z ZPU toczyły się we-
dle ustalonego przez Marcola planu. Z początkiem sierpnia 1968 r. Marcol 
zwołał zebranie II Okręgu, na którym uchwalił nielegalnie „nowe” wła-
dze zarządu i zgłosił do sądu nowy statut organizacji358. Następnie doszło 
do pierwszego spotkania z oficerami wywiadu PRL w Wiedniu, podczas 
którego szeroko opisał działalność berlińskiej komórki SN359 i działalność 
ZPU, wspominając początki aktywności, a także plany usamodzielnienia 
II Okręgu ZPU360. Warto zauważyć, że w tamtym czasie nie pełnił już funk-
cji prezesa zarządu II Okręgu ZPU, a zatem współpraca z wywiadem PRL 
miała być dla niego kolejną osłoną aktywności po przeprowadzonej secesji. 
Wywiad PRL od samego początku wiedział o jego kontaktach z oficerami 
kontrwywiadu niemieckiego posługującymi się nazwiskami „Długosz” 
i „Bermann”. Z tego też powodu podchodzono do jego werbunku z pewną 
dozą ostrożności. Nie ujawniano przed nim roli, jaką w jego otoczeniu od-
grywał „Madera”:

W toku werbunku ściśle przestrzegana była zasada, by nie ujawniać „Madery”. 
Z przebiegu werbunku „Doni” nie ma podstaw do wnioskowania, że w jego naj-
bliższym otoczeniu tkwi agent. (…) Zachowanie kandydata w toku werbunku 

356 W sprawie Witolda Szwabowicza ps. „Wabo”, którą omawiano powyżej, pracownik rezy-
dentury również miał pośredniczyć pomiędzy organizacją zainteresowaną działalnością Polonii 
a „Wabo”. Zastosowany mechanizm był bardzo podobny; ibidem, Raport w sprawie werbunku, War-
szawa 04.07.1968 r., k. 40–44 oraz instrukcja dla „Konrada”, ibidem, Załącznik do instrukcji nr „C”//66 
z dnia 16.07.1968 r. dla „Zenona”, [brak miejsca] 12.07.1968 r., k. 45.

357 D. Marcol został zwerbowany przez wywiad PRL 11.11.1968 r.; ibidem, Plan rozmowy wer-
bunkowej w sprawie „Doni”, Warszawa 30.07.1968 r., k. 46–49.

358 W raz z Marcolem na jego stronę przeszli Michał Dorniak i Tadeusz Dereziński; zob. APPEN, 
Pismo okólne nowego zarządu II Okręgu ZPU, [brak daty i miejsca], k. 1–2.

359 Oprócz własnej aktywności w SN wspomniał o działalności Michała Dachana na terenie Ber-
lina, wskazał nazwiska kurierów, w tym: Andrzeja Dalkowskiego z Monachium (również członka 
ZPU), Kazimierza Tychoty, Tkaczuka, Wacława Wojciechowskiego, Stanisława Mroza, Ludwika 
Białego. Jego relacja dotyczyła również aktywności Heleny Behlke redaktorki biuletynu Deutsche 
Information Dienst, Domesa z Deutsche Stiftung fur Europaische Friedensfragen, Karola Sitko pre-
zesa Związku Górnoślązaków, Szymona Wiesenthala, Kusego ze Związku Pomorzan, Goerlicha 
z Deutsche Welle.

360 Miał stwierdzić, że kierowana przez niego organizacja (tj. II Okręg ZPU) nie jest konkuren-
cją dla „Zgody”, gdyż grupuje inny element. Nastawiając się na byłych emigrantów politycznych, 
będzie mogła neutralizować tych ludzi. Twierdził, że taka organizacja jest potrzebna w NRF, gdyż 
jest liczne grono Polaków, którzy nie mogą z powodu uprzedzeń przyjść do „Zgody”, a do takiej jak 
jego organizacja przyjdą”; zob. Ibidem, Raport z dokonanego werbunku w sprawie „Doni”, Warszawa, 
17.11.1968 r., k. 54.
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nie daje podstaw do wnioskowania, że mamy do czynienia z człowiekiem dwu-
licowym. Niemniej w pracy z nim niezbędne będzie zachowanie maksymalnej 
ostrożności i pełnego zabezpieczenia się przed ewentualną prowokacją361.

Tym samym Marcol rozpoczął aktywną działalność wywiadowczą na 
rzecz PRL. Do kolejnego spotkania doszło na terenie Salzburga. Centrala 
wywiadu zakładała, że kontakty z Marcolem będą w głównej mierze za-
leżały od wartości dostarczonych materiałów, a w przypadku niewypeł-
nienia tych zadań zamierzała zrezygnować z prowadzenia jego sprawy362. 
Wygląda więc na to, że dostarczone przez niego materiały utwierdziły cen-
tralę wywiadu w Warszawie, że zainicjowana współpraca będzie owoco-
wała kolejnymi sukcesami: „Okres, jaki minął od werbunku, jednoznacz-
nie określił «Doniego» jako agenta o realnych możliwościach na odcinku 
służb specjalnych i jednocześnie bardzo małych zdolnościach zdobywania 
wartościowych informacji politycznych”363. W 1968 r. nastąpił kulminacyj-
ny moment secesji Dominika Marcola. W tym czasie współpracował co naj-
mniej z dwoma tajnymi służbami (kontrwywiadem RFN i wywiadem PRL), 
a rozłam w ZPU był faktem. W tym bowiem okresie udało mu się zare-
jestrować nową organizację o nazwie „Zjednoczenie Polskich Uchodźców 
Grupa Krajowa Nadrenia Westfalia”, która formalnie przejęła kilkunastu 
działaczy oraz środki finansowe na działalność polskiego szkolnictwa na 
terenie Nadrenii Północnej-Westfalii (ok. 80–100 tys. DM). Ponieważ jego 
spór z zarządem głównym nadal trwał, założenie drugiej organizacji o tej 
samej nazwie wywołało ogromne niezadowolenie Kazimierza Odrobnego, 
który zdecydował się złożyć sprawę do niemieckiego sądu. Na rozstrzy-
gniecie tego procesu Odrobny czekał kilka lat. W międzyczasie w styczniu 
1969 r. Sąd ZPU wykluczył Marcola z szeregów organizacji364. Od tamtej 

361 Ibidem, k. 68.
362 „Przejęcie materiałów jest głównym celem spotkania. Zgodnie z założeniem istniejącym 

w sprawie przygotowania przez «Doni» materiałów i ich wartości decydować będziemy o tym, 
czy dalej prowadzić sprawę, czy też nie. Zakłada się, że dostarczone przez «Doni» materiały muszą 
przynajmniej zawierać opracowanie tych problemów, o których sygnalizował «Madera» jako do-
stępnych dla niego. Są to problemy: kompleks spraw związanych z UOK, informacje wynikające 
z jego kontaktu z Bohlke, informacje uzyskane z odcinka Ministerstwa Przesiedleńców i organizacji 
rewizjonistycznych. Jeżeli «Doni» nie dostarczy nam materiałów w powyższym zakresie, niezbęd-
na będzie rezygnacja z dalszego prowadzenia sprawy”; AIPN BU 01227/490, Plan spotkania z ag. 
„Doni”, Warszawa 21.05.1969, k. 86.

363 Ten kierunek współpracy został przez centralę podtrzymany podczas kolejnych spotkań; 
AIPN BU 01227/490, Plan spotkania z agentem ps. „Doni”, Warszawa 30.05.1970 r., k. 91.

364 Zob. APPEN, Biuletyn Informacyjny Zjednoczenia Polskich Uchodźców w Niemczech zarządu III 
Okręgu w Mannheim, nr 2 maj 1969 r. [rok 17], k. 8 oraz ibidem, List prezesa zarządu głównego ZPU do 
Dominika Marcola, Velbert 06.02.1969 r., k. 1.
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pory swoją aktywność prowadził niezależnie od ZPU w utworzonej Grupie 
Krajowej Nadrenia Westfalia. Do tej pory Marcol, pomijając pierwszy raport 
„Madery” oraz pierwsze spotkanie w Wiedniu, stosunkowo mało miejsca 
w rozmowach z oficerami wywiadu PRL poświęcał ZPU. Dotąd wskazywał 
na niejasną działalność Kazimierza Odrobnego i zarządu głównego, a tym-
czasem sam prezentował postawę co najmniej wątpliwą:

Głównym problemem działalności dostarczającym również pewne dochody jest 
praca w ZPU. Sytuacja w kierowanej przez niego organizacji nie ulega żadnej 
zmianie. Tak jak poprzednio praca organizacji terenowych prawie nie istnieje. 
Główny wysiłek organizacyjny koncentruje się na sprawach natury socjalnej 
i zabiegach u władz niemieckich o dotacje. Przy otrzymaniu do końca roku do-
tacji na obecnym poziomie ogólny przydział pieniędzy wg szacunku „D” prze-
kroczy 100 tys. DM. Pieniądze te poza wydatkami etatowymi (pensja „Madery” 
ca. 1200 DM miesięcznie) przeznaczone są na utrzymanie biura, wydatki orga-
nizacyjne oraz akcję kolonijną dla dzieci członków ZPU. „D” formalnie w ZPU 
pracuje społecznie. Jest to oczywiście fikcja. Pewną część pieniędzy inkasuje do 
własnej kieszeni w postaci np. wydatków na podróże, diet itp.365

Nie tylko zaczął uprawiać politykę zbliżoną do tej, którą krytykował 
w wydaniu Kazimierza Odrobnego i ZPU, lecz także zdecydował się na za-
trudnienie w swojej organizacji Andrzeja Madejczyka ps. „Madera”. Jednak 
z punktu widzenia wywiadu PRL taka działalność przynosiła określony 
cel – przede wszystkim informacje. Nadal trwały zażyłe relacje Marcola 
z „Maderą”, a centrala wywiadu w Warszawie z dystansem podchodziła do 
jego współpracy. Przez cały jej czas wiedziała o kontaktach z kontrwywia-
dem RFN i bała się prowokacji wymierzonej w którąś z instytucji przykrycia 
lub rezydenturę w Berlinie, a mimo to kontakt trwał366.

Z początkiem 1969 r. relacje D. Marcola z Kazimierzem Odrobnym i za-
rządem głównym ZPU były bardzo napięte. K. Odrobny wraz z innymi 
członkami zarządu głównego i zarządami okręgów próbowali gasić „po-
żar” wewnątrz organizacji, ponieważ ministerstwo w Bonn domagało się 
od zarządu w Velbert zaległych sprawozdań finansowych z przydzielo-
nych środków na polskie szkolnictwo367. Tym samym Odrobny zmuszony 
był odpuścić walkę o Nadrenię Północną-Westfalię i skoncentrował swoje 
siły na wyjaśnianiu spraw z Bonn. W ten sposób Marcol uzyskał swobodę 

365 AIPN BU 01227/490, Raport ze spotkania z agentem „Doni” odbytego dnia 14.06.1970 r. w Salzbur-
gu, Warszawa 26.06.1970 r., k. 94.

366 Ibidem, Dot. D. Marcola, [brak miejsca] 22.04.1969 r., k. 108.
367 AIPN BU 02011/17, Notatka dot. aktualnej sytuacji w ZPU, Warszawa 20.11.1967 r., k. 45.
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działania i przystąpił do realizacji planu przejęcia środków ZPU, a także 
zabezpieczenia kolejnych dotacji dla swojej struktury. Podczas kolejne-
go spotkania z oficerem wywiadu PRL w Salzburgu wskazywał, że jego 
sytuacja finansowa uległa znacznej poprawie, ponieważ Niemcy wypłaci-
li mu zaległy zwrot kosztów administracyjnych w wysokości 4 tys. DM. 
Wykorzystując ten moment przedstawił kontrofertę w Bonn na wsparcie 
jego projektu aktywności na terenie Nadrenii Północnej-Westfalii, który 
opiewał na sumę 90 tys. DM368. Tym samym przewidywał, że gdyby uzy-
skał takie środki, mógłby poświęcić się tylko aktywności wśród Polaków 
w Niemczech. Nadal przekazywał wywiadowi PRL różne materiały do-
tyczące działalności ZPU369. Z czasem dla wywiadu, w miarę krzepnięcia 
jego współpracy, był widoczny spadek jakości przekazywanych informacji, 
które w większości były nieprzydatne. Nadal jednak wspominał podczas 
spotkań o sporze z Odrobnym i ZPU, lecz już nie z taką intensywnością. 
Podkreślał przy każdej okazji, że jego secesja była odpowiedzią na „mal-
wersacje” finansowe Odrobnego, a potwierdzenie finansowania ZPU przez 
wywiady zachodnich instytucji miało znajdować się w archiwum organi-
zacji w Velbert. Często powielał przekazane wcześniej informacje, które 
centrala posiadała z doniesień „Madery”. Dodatkowo przy okazji kolej-
nych rozmów narastały w Dep. I MSW podejrzenia o inspirację ze strony 
kontrwywiadu RFN370. Rola Marcola nie była dla centrali w Warszawie do 
końca jasna. Jego konflikt z Odrobnym przełożył się na działalność innej 
organizacji – ZAF, o której starał się oficerom szerzej opowiadać. Niestety 
i tymi rewelacjami wywiad PRL nie był zainteresowany, ponieważ „z po-
litycznego punktu widzenia nie były one ciekawe”371. Najważniejsze usta-
lenia w sprawach ZPU dotyczyły informacji, które bezpośrednio kojarzyły 
Marcola z secesją w łonie ZPU oraz przejęciem przez jego grupę subwencji 
z Bonn i rządu krajowego w Nadrenii Północnej-Westfalii. Podobnie pro-
blem widział jeden z oficerów wywiadu PRL:

368 AIPN BU 01227/490, Raport ze spotkania z „Doni” odbytego dnia 25.01.1969 r. w Salzburgu, War-
szawa 3.02.1969 r., k. 115.

369 Między innymi jego list do członków zarządu II Okręgu w sprawie posiedzenia zarządu 
głównego z 4.11.1967 r.

370 AIPN BU 01227/490, Raport dot. Dominika Marcola, Berlin 16.04.1969 r., k. 130 [adnotacja pod 
raportem z 17.04.1969 r.].

371 Równie mało interesujące okazały się informacje dot. Andrzeja Chileckiego, Wincentego 
Orlińskiego (ur. 1912), Stanisław Richtera (ur. 1922), Joachima Goerlicha (ur. 1934), Karola Sitko, 
ponieważ opracował je dla centrali „Madera”; AIPN BU 01227/490, Raport ze spotkania z „Doni” od-
bytego 25.05.1969 r. w Sztokholmie, Warszawa 10.06.1969 r., k. 138–139.
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(…) Oceniam, że aktualnie traktują „D” i jego grupę jako organizację agentu-
ralną, poprzez którą będą dążyć do realizacji głównego celu organizacyjnego 
opanowania ruchu polonijnego. Władze NRF na odcinku polonijnym nie posia-
dały podporządkowanej sobie żadnej organizacji. Tworzenie nowej w sytuacji, 
gdy istnieją już: Związek Polaków w Niemczech, „Zgoda”, ZPU i szereg innych 
o znaczeniu lokalnym bądź środowiskowym, skazane zostałoby na niepowo-
dzenie. Postawili na grupę „D” jako na jedynie w danych warunkach możliwą 
alternatywę. (…) Już dzisiaj władze NRF mogą się powoływać w określonej sy-
tuacji (dla celów propagandowych lub rozmowach bilateralnych) na fakt opieki 
i zapewnienia opieki prawnej mniejszości polskiej372.

Można więc pokusić się o wniosek, że rząd w Bonn chciał „rękoma” 
Marcola przejąć kontrolę nad aktywnymi grupami Polaków w Niemczech, 
w tym nad podzieloną niemiecką Polonią – ZP „Zgoda” i ZPwN, margina-
lizując tym samym rolę ZPU do aktywności socjalnej, a jednocześnie stwo-
rzyć „nową” organizację, która znajdowałaby się pod kontrolą UOK i BND. 
Ostatecznie Marcolowi udało się przejąć fundusze z Bonn, które w pierw-
szym roku wyniosły około 15–20 tys. DM, a w kolejnym już 140 tys. DM373.

Z czasem jednak centrala wywiadu zdecydowała się zakończyć współ-
pracę z Marcolem, gdyż od dłuższego czasu był niesumiennym współpra-
cownikiem zainteresowanym jedynie korzyściami materialnymi374. Mimo 
że jego relacje z wywiadem PRL nie trwały długo, obnażyły kulisy rozpadu 
ZPU. Niestety nie można jednoznacznie stwierdzić, czy centrala wywiadu 
w Warszawie oraz kontrwywiad RFN brały aktywny udział w rozbiciu or-
ganizacji. Pewnikiem było, że „Madera” inspirował Marcola. Wydaje się 
jednak, że inicjatywa była raczej po stronie służb niemieckich. Potwierdzają 
to kolejne wydarzenia związane z jego aktywnością na terenie RFN. Na 
próżno władze okręgowe ZPU domagały się od Marcola wyjaśnień w spra-
wie „rozbijackiej” działalności. Uważano, że zarzuty nierozliczania się 
z dotacji przekazywanych przez Bonn były nieprawdziwe. Okazało się 
przy okazji, że Marcol nie był jedynym, który nawiązał współpracę z orga-
nizacjami ziomkowskimi375. Z czasem kilku działaczy zdało sobie również 

372 Ibidem, Wyciąg z raportu „Doni”, [brak daty i miejsca], k. 160.
373 Ibidem, k. 159 oraz ibidem, Raport ze spotkania z agentem „Doni” odbytego z dniu 4.01.1970 r., 

Warszawa 20.01.1970 r., k. 162.
374 Ibidem, Notatka końcowa dot. sprawy krypt. „Doni” nr 8247, Warszawa 11.07.1972 r., k. 39 oraz 

ibidem, Postanowienie o zakończeniu i przekazaniu sprawy do archiwum Departamentu I, Warszawa 
5.07.1972 r., k. 38.

375 APPEN, List K. Odrobnego do zarządu III Okręgu ZPU, Velbert 29.08.1969 r., k. 1; D. Marcol był 
interesującym z punktu widzenia wywiadu PRL współpracownikiem, ponieważ posiadał kontakty 
ze środowiskami ziomkowskimi, które znalazły się na celowniku Dep. I MSW, gdyż z tamtego śro-
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sprawę z tego, że Marcol wprowadził ich błąd i zdecydowało się wrócić do 
ZPU376. Władze ZPU przez kilka lat zwracały uwagę Marcolowi, że używał 
nazwy „Zjednoczenie Polskich Uchodźców” do afiliowania swojej działal-
ności przed niemieckimi władzami i prowadził propagandową działalność 
na terenie pozostałych Okręgów ZPU377. Niestety wiele z tych uwag pozo-
stawało bez odzewu z jego strony. Secesja Marcola w ZPU na wiele lat zre-
organizowała pracę zarządu głównego i wszystkich struktur terenowych 
oraz przyczyniła się walnie do utraty źródeł finansowania. Aktywność 
Marcola na terenie Nadrenii Północnej-Westfalii trwała jeszcze przez kilka 
lat. Pojawiał się on przy różnych okazjach, w tym podczas współorgani-
zowania z przedstawicielami polskiego duchowieństwa (np. ks. ks. Janem 
Kubicą i Juliuszem Januszem) wakacji dla dzieci na terenie Belgii i Niemiec 
oraz 25-lecia duszpasterstwa ks. Janusza378. Jeszcze w 1970 r. Marcol, podszy-
wając się pod ZPU, otrzymał z Bonn na działalność swojej Grupy Krajowej 
Nadrenia Północna-Westfalia w sumie 85 tys. DM, które zabezpieczały jego 
aktywność na kolejny rok. Faktycznie jednak zarząd główny w Velbert ta-
kich środków nie otrzymał379. W kolejnym roku na fali jego aktywności po-
wstała na terenie Nadrenii Północnej-Westfalii nowa organizacja – Polskie 
Towarzystwo Szkolne w RFN, którego zadaniem było prowadzenie działal-
ności szkolnej dla Niemców powracających z Polski. Wydaje się dzisiaj, że 
jej aktywność była głównym celem secesji. W jej władzach zasiedli działacze 
znani w środowisku polonijnym i polskich uchodźców, m.in. przewodni-
czącym był ks. Juliusz Janusz, zastępcą Dominik Marcol, a członkami władz 
centralnych: prof. A. de Vincenz, ks. prof. Edmund Forycki (prezes ZPwN), 
E. Łozińska380 oraz Andrzej Madejczyk, członkami zarządu byli również 
doc. dr Prajsner, J. Olszewski, dr K. Sieniewicz, w komisji rewizyjnej był: 
Wincenty Broniwój-Orliński, Michał Dorniak (były sekretarz zarządu 
II Okręgu ZPU), J. Kruk (były działacz ZPU), ks. Kazimierz Latawiec i Jan 

dowiska wywiad zachodnioniemiecki czerpał kandydatów do pracy. Wywiad PRL szczególnie in-
teresował się organizacjami „Schlieser”, „Ost i West Preussen” oraz „Warthe- Weichsel”; zob. AIPN 
BU 02559/1 t. 1, Przyczynek do historii Departamentu I MSW, [brak daty i miejsca], k. 344–345.

376 Zjednoczenie Polskich Uchodźców w Niemczech, „Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza”, 
10.11.1970 r., s. 3.

377 APPEN, List Wiktora Franczaka do Dominika Marcola, [bez miejsca] 30.07.1970 r., k. 1.
378 Ibidem, List Wiktora Franczaka do zarządu głównego ZPU, Mannheim 30.07.1970 r., k. 1; ibidem, 

List Wiktora Franczaka do zarządu głównego ZPU, Mannheim 21.09.1970 r., k. 1.
379 Ibidem, List Wiktora Franczaka do zarządu głównego ZPU, Mannheim 30.12.1970 r., k. 1; ibidem, 

List Wiktora Franczaka do Dominika Marcola, Mannheim 13.01.1971 r., k. 1.
380 Prawdopodobnie żona Mieczysława Łozińskiego (ur. 11.09.1902 r.), członka Ogniska ZPU 

w Wiesbaden.
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Majewski381. Powyższe wydarzenia, mimo zakończenia współpracy z wy-
wiadem PRL, nie kończyły działalności Dominika Marcola. Z dużym praw-
dopodobieństwem można wskazać, że jego współpraca z kontrwywiadem 
RFN trwała nadal382. Niewiele wiadomo również o jego dalszej aktywności 
na terenie RFN, ponieważ materiał źródłowy nie pozwala na poszerzenie 
tego obrazu.

Życie to sztuka wyboru na przykładzie ag. ps. „Hill”

Kolejnym interesującym przypadkiem była sprawa agenta ps. „Hill”, 
„Wojciech”, „Kramer” prowadzona w latach 1962–1970 przez Oddział II 
Zarządu I Wojskowej Służby Wewnętrznej (WSW)383. Pod tymi pseudoni-
mami w tamtym okresie współpracę z kontrwywiadem wojskowym PRL 
podjął Władysław Kawecki, prezes Ogniska ZPU w Würzburgu i delegat 
objazdowy tej organizacji. Jego przedwojenne, wojenne i powojenne losy 
były niejednowymiarowym przykładem biografii, która pełna była nie-
zwykłych zwrotów i niezrozumiałych decyzji. Władysław Kawecki był 
przedwojennym oficerem żandarmerii wojskowej, dziennikarzem, w czasie 
okupacji Polski żołnierzem ZWZ, dziennikarzem niemieckiej agencji pra-
sowej „Telepress”, dziennikarzem niemieckiej rozgłośni krypt. „Wanda” 
w Rzymie, a w okresie powojennym urzędnikiem IRO, oficerem Kompanii 
Wartowniczych na terenie amerykańskiej strefy okupacyjnej, współpra-
cownikiem CIC i prawdopodobnie kontrwywiadu lub wywiadu RFN oraz 
aktywnym członkiem ZPU384. Ujawnione relacje ag. „Hill” z wojskowymi 

381 APPEN, List Wiktora Franczaka do zarządu głównego ZPU, Mannheim 10.04.1971 r., k. 1.
382 AIPN BU 1227/490, Notatka dot. obyw. RFN Marcol Dominika, Warszawa 15.10.1980 r., k. 187; 

ibidem, Aktivitäten eines polnisches Emigranten in der BRD gegendie VR Polen, [brak daty i miejsca], 
k. 188 [tłumaczenie k. 189].

383 Jak wskazuje Radosław Peterman, badania nad działalnością Wojskowej Służby Wewnętrz-
nej nie posiadają tak bogatej bibliografii jak w przypadku służby cywilnych. Wiele przyczyn wpły-
nęło na taki stan rzeczy. Jedną z nich jest bowiem fakt przechowywania znacznej liczby materiałów 
po wojskowych organach bezpieczeństwa PRL w zbiorze „zastrzeżonym” IPN; R. Paterman, Rola 
Wojskowej Służby Wewnętrznej w organach bezpieczeństwa państwa w latach 1957–1990, [w:] „Politycz-
nie obcy”. Żołnierze Wojska Polskiego w zainteresowaniu komunistycznego aparatu represji i propagandy 
w latach 1944–1956, Szczecin 2016, s. 315–321; P. Piotrowski, Wojskowa Służba Wewnętrzna 1957–1989, 
„Biuletyn IPN”, 2002 nr 6, s. 34–39, idem, Kufel i jego kompania. Tajni współpracownicy wojskowych 
służb specjalnych, „Biuletyn IPN” 2005, nr 3, s. 49–54.

384 Por. Władysław Kawecki (1898–1972) – w latach 1914–1917 żołnierz Legionów Polskich, po 
kryzysie przysięgowym kontynuował służbę w Polnische Wehrmacht w ekspozyturze żandarme-
rii. Od 1918 r. odbywał służbę w Wydziale Żandarmerii Sztabu Głównego w Warszawie, następnie 
był oficerem POW, żandarmerii polowej w Grodzisku Mazowieckim, dowódcą plutonu żandar-
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organami bezpieczeństwa PRL są nie tylko pierwszą tego typu sprawą w ba-
daniach nad polskimi uchodźcami w RFN, lecz także pierwszą pod wzglę-
dem zachowania materiałów archiwalnych385. Można dzisiaj dzięki nim 
rekonstruować kilka głównych kierunków zainteresowania kontrwywiadu 

merii w Pułtusku. Brał udział w wojnie polsko-bolszewickiej. Po jej zakończeniu trafił do szkoły 
żandarmerii wojskowej w Grudziądzu. Był oficerem i dowódcą plutonu żandarmerii w garnizonie 
Warszawa I, następnie dowódcą plutonu żandarmerii Poznań II oraz dowódcą plutonu żandarme-
rii w Gnieźnie. Po demobilizacji w 1924 r. rozpoczął pracę w zawodzie dziennikarskim. Pracował 
w redakcjach prasowych: „Targi Wschodnie”, „Gazeta Poranna”, „Dziennik Poznański”, „Postęp”, 
„Polska Zachodnia”, a od 1929 r. był redaktorem w koncernie „Dom Prasy”. W 1939 r. został ko-
respondentem zagranicznym do Budapeszcie (prawdopodobnie jako współpracownik Oddziału 
II Sztabu Głównego). Na chwilę przed wybuchem wojny udało mu się wrócić do kraju. Ponownie 
zamieszkał w Warszawie. Po wybuchu II wojny światowej wziął udział w wojnie obronnej Polski. 
Już 19 września został aresztowany przez Niemców w okolicach miejscowości Żółkwia. Okupanci 
umieścili go w obozie dla jeńców wojennych w Jarosławiu, z którego udało mu się zbiec. Schro-
nił się w Krakowie. Tam wstąpił do struktur Związku Walki Zbrojnej (ZWZ) dowodzonej przez 
rotmistrza Janowskiego. Na terenie miasta podjął pracę w niemieckiej agencji informacyjnej „Tele-
press” – organie prasowym rządu Generalnego Gubernatorstwa. W 1942 r. prawdopodobnie za 
działalność konspiracyjną został aresztowany przez Gestapo i umieszczony w więzieniu przy ul. 
Montelupich w Krakowie. Więzienne mury opuścił po niespełna roku dzięki wpłaceniu łapówki 
w wysokości 50 tys. złotych. Prawdopodobnie pod naciskiem przesłuchań Kawecki zdecydował się 
podjąć współpracę z Gestapo. W kwietniu 1943 r. niemieckie władze okupacyjne skierowały go do 
komisji badającej groby polskich oficerów w Katyniu. Po powrocie z Katynia został skierowany do 
pracy w Berlinie (prawdopodobnie na przeszkolenie wywiadowcze), a następnie do Rzymu na sta-
nowisko redaktora w niemieckiej rozgłośni kryptonim „Wanda”. Zadaniem Kaweckiego było m.in. 
namawianie żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie (PSZ) do przechodzenia na stronę Weh-
rmachtu. W wyniku przełamania frontu południowego on sam zdecydował się uciec z Włoch do 
Austrii. Tam trafił do obozu koncentracyjnego w KZ Greis koło Bozen, a następnie Reichenau koło 
Insbrucka. W Austrii doczekał wyzwolenia. Po kapitulacji Niemiec przedostał się na teren Włoch 
do San Giorgio, gdzie stacjonował II Korpus. Posądzony przez PSZ o kolaborację z Niemcami został 
aresztowany i osadzony w więzieniu. Stanął przed sądem jednostek pozadywizyjnych w Anconie. 
Po blisko roku został zwolniony z więzienia i umieszczony w obozie Barletta (Włochy). Po opusz-
czeniu aresztu w sierpniu 1946 r. został ponownie aresztowany przez Brytyjczyków za kolaborację 
z Niemcami. W wyniku tego splotu wydarzeń trafił do obozu dla przestępców wojennych w Afs-
gaela (Włochy), a następnie w Rimini (Włochy). W listopadzie 1947 r. został zwolniony z więzie-
nia i przetransportowany na teren stref okupacyjnych Niemiec. Prawdopodobnie podczas pobytu 
w brytyjskim areszcie, względnie podczas pierwszych chwil pobytu na terenie RFN wszedł w kon-
takt z brytyjskim wywiadem lub organizacją Gehlena. W 1949 r. podjął pracę w IRO na stanowisku 
kierownika obozu transportowego dla dipisów. Od 1950 r. był już zastępcą kierownika obozu dla 
dipisów na terenie Würzburga. W 1951 r. włączył się aktywnie w działalność ZPU. W kolejnych 
latach pełnił funkcję prezesa Ogniska ZPU oraz delegata objazdowego przy zarządzie głównym. 
Prawdopodobnie w latach 50. pracował w delegaturze Komitetu Wolnej Europy, PIARC oraz Radiu 
Wolna Europa. W 1957 r. znalazł zatrudnienie w komórce amerykańskiego kontrwywiadu wojsko-
wego (Counter Intelligence Corps – CIC), dla którego realizował podobne zadania do tych dla ZPU. 
Zajmował się również dziennikarstwem. Pisał artykuły przede wszystkim do tygodnika „Ostatnie 
Wiadomości” – organu prasowego Oddziałów Wartowniczych, a także innych czasopism emigra-
cyjnych. Zmarł w Würzburgu w 1972 r. Zob. Ł. Wolak, Leksykon działaczy, s. 106–113.

385 Na sprawę ag. „Hill” składają się teczki personalne (3 tomy) oraz teczki pracy (10 tomów).
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wojskowego PRL w latach 60. środowiskami emigracyjnymi, w tym: działa-
czami ZPU (działalność i kontakty na terenie RFN z zachodnimi organiza-
cjami wywiadowczymi), zachodnimi służbami wywiadowczymi na terenie 
RFN (w tym CIC, UOK, BND, wywiad brytyjski), uciekinierami z Polski 
przebywającymi w obozach dla uchodźców, Radiem Wolna Europa, pol-
skim duchowieństwem w RFN, obywatelami państw bloku wschodniego, 
w tym również próbami „podstawiania” agentów WSW amerykańskiej 
CIC i kontrwywiadowi RFN. Sprawa ag. „Hill” różni się bowiem od spraw 
przedstawionych powyżej przede wszystkim zasięgiem i skalą. Dodatkowo 
to pierwszy znany przypadek działacza ZPU, zaangażowanego na terenie 
RFN w działalność amerykańskiego kontrwywiadu wojskowego CIC i za-
chodnioniemieckiego kontrwywiadu cywilnego UOK, który podjął kilku-
letnią współpracę z WSW386.

W tej historii należałoby wrócić do jej początku, a więc zainteresowa-
nia wywiadu PRL Witoldem Szwabowiczem ps. „Wabo”387. To właśnie 
„Wabo” wielokrotnie podczas rozmów z oficerami Dep. I MSW podkreślał, 
że Kawecki mógł rozpracować środowiska polonijne na południu RFN388. 
Ostatecznie dekonspirując się przed nim, namówił Kaweckiego do kontak-
tu z przedstawicielami wywiadu PRL w Berlinie. W 1957 r. za jego namową 
W. Kawecki rozpoczął kontakt korespondencyjny. W jego wyniku z końcem 
1958 r. doszło do pierwszego spotkania z oficerami rezydentury wywiadu 
cywilnego PRL na terenie Berlina. Podczas kontaktu Kawecki bez skrępowa-
nia przedstawił się oficerom jako współpracownik CIC i opisał zadania, ja-
kie dla tej instytucji wykonywał. Można więc założyć, że oficerowie wywia-
du PRL byli wstrząśnięci faktem pojawienia się w ich orbicie zainteresowań 
aktywnego współpracownika amerykańskiego kontrwywiadu wojskowe-

386 Władysław Kawecki nie był jedynym pracownikiem amerykańskiego ośrodka wywiadow-
czego, który został zwerbowany przez organy bezpieczeństwa PRL. W latach 1951–1952 Dep. I 
MSW zwerbował do współpracy na terenie Berlina Zachodniego pracownika wywiadu USA, któ-
remu nadano pseudonim „A-21”. Kolejnym sukcesem było zwerbowanie pracownika wywiadu 
francuskiego, któremu nadano ps. „Nowak”, a w przypadku wywiadu Ghelena Dep. I MSW udało 
się „odwrócić” agenta ps. „Bronek”; AIPN BU 2559/1 t. 1, Przyczynek do historii Departamentu I MSW, 
[brak daty i miejsca], k. 334–337 oraz AIPN BU 02559/3 t. 1, Agenci wywiadu polskiego, Warszawa 
1984, k. 168–194 [ag. ps. „A-21”]. O misjach wywiadowczych W. Kaweckiego więcej zob. Ł. Wolak, 
Siatki szpiegowskie, s. 306–310.

387 Przypadek Witolda Szwabowicza ps. „Wabo” był już omawiany powyżej.
388 AIPN BU 01136/34, Raport z rozmowy werbunkowej ze Szwabowiczem W. w Hadze, Warszawa 

19.10.1957 r., k. 29; ibidem, Raport ze spotkania z „Wabo”, Berlin 14.05.1958 r., k. 76–77; ibidem, Ra-
port z rozmów z „Wabo”, Warszawa 8.08.1958 r., k. 84–85, 91; ibidem, Raport dot. końcowej rozmo-
wy z „Wabo” podczas pobytu w kraju, Warszawa 22.08.1958 r., k. 92, 94; ibidem, Raport ze spotkania 
z „Wabo” w Velbert, [brak daty i miejsca], k. 104.
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go. Do kolejnego spotkania miało dojść na przełomie lutego i marca 1959 r., 
ale Kawecki nie pojawiał się w Berlinie. Ponowne nawiązał kontakt kilka 
miesięcy później, uzasadniając wcześniejszą nieobecność monitorowaniem 
przez CIC rezydentury PMW w Berlinie. Niestety w wyniku wewnętrznych 
sporów w Dep. I MSW centrala wywiadu uznała, że Kawecki był inspirowa-
ny przez przełożonych z CIC i kontakt zerwała389. W międzyczasie z począt-
kiem 1960 r. za pośrednictwem kontaktu operacyjnego Dep. I MSW (KO) 
„Elżbieta” Kawecki dostarczył do centrali w Warszawie pierwsze materia-
ły – spis członków kompanii wartowniczych przy armii amerykańskiej390. 
Przekazując ad hoc materiały, nie liczył na wynagrodzenie, ale jedynie na 
zwrot kosztów i dalszą możliwość kontynuowania spotkań w krajach ka-
pitalistycznych. Niestety centrala wywiadu odrzuciła jego propozycję:

Na podstawie powyższego Departament I MSW uznał, że ob. Kawecki może 
być względem nas nieszczery i rozmowy prowadzi z inspiracji wywiadu ame-
rykańskiego. Poza tym podejrzewają, że fakt pisania listu (…) tekstem otwartym 
o nawiązaniu z nim kontaktu mógł ewentualnie spowodować jego dekonspi-
rację przed władzami. (…) Analiza sugestii wysuwanych przez Departament I 
MSW, że Kawecki może być zdekonspirowany oraz działa z inspiracji wywiadu 
amerykańskiego, jest jednostronna i subiektywna (aczkolwiek nie wykluczam, 
że może działać z inspiracji wywiadu amerykańskiego.

Tak pisał kpt. Sas, starszy pomocnik szefa Oddziału II Zarządu I Sze-
fostwa WSW391. Tym samym relacje z wywiadem cywilnym zakończyły się 

389 Z rozmowy kpt. S. Sasa (WSW) z tow. Krzemińskim (Dep. I MSW) wynikało, że sprawą Wła-
dysława Kaweckiego wywiad cywilny był bardzo zainteresowany. Niestety nie doprowadzono do 
werbunku W. Kaweckiego, ponieważ kierownictwo Dep. I MSW było negatywnie ustosunkowane 
do jego kandydatury. Ponadto dokonanie werbunku powierzono pracownikowi berlińskiej rezy-
dentury MSW, który nie był wstanie realizować tego zadania. Przekazanie sprawy Kaweckiego do 
WSW nastąpiło wbrew woli pracowników Wydziału V Dep. I MSW, w tym oficera prowadzącego 
jego sprawę. Krzemiński uważał, że przekazanie sprawy do WSW było niewłaściwą decyzją, po-
nieważ Kawecki był perspektywicznym kandydatem do operacyjnego wykorzystania; zob. AIPN 
BU 2386/709, Raport dot. zezwolenia na zwerbowanie zamieszkałego w Würzburgu pracownika wywiadu ob. 
Władysława Kaweckiego, [brak miejsca] 21.03.1962 r., k. 45.

390 Dane KO „Elżbieta” są znane z materiałów archiwalnych, ale na potrzeby tego opracowania 
zostały pominięte. Przez cały okres współpracy KO „Elżbieta” była inwigilowana. Centrala WSW 
śledziła każdy jej ruch. Dodatkowo na wykonanie zadań otrzymywała wynagrodzenie proporcjo-
nalnie wyższe od ag. „Hill”. W chwili, kiedy KO „Elżbieta” zachorowała, centrala WSW zapropo-
nowała jej pomoc w leczeniu na terenie Polski lub Czechosłowacji; zob. AIPN BU 2386/710, Pismo 
kpt. St. Sasa do Szefa Oddziału II Zarządu I SWSW ppłk. J. Załuski, Warszawa 6.07.1962 r., k. 96 oraz 
ibidem, List do „Elżbiety”, Warszawa, 6.07.1962 r., k. 97.

391 AIPN BU 2386/709, Raport dot. zezwolenia na zwerbowanie zamieszkałego w Wurzburgu – pracow-
nika wywiadu ob. Władysława Kaweckiego, [brak miejsca] 21.03.1962 r., k. 44–45.
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dość szybko i nie były w kolejnych latach kontynuowane. Przedstawiony 
powyżej fragment nie tylko wykazywał błędne podejście oficerów Dep. I 
MSW, lecz także błędy funkcjonariuszy operacyjnych berlińskiej rezyden-
tury, którzy uznali Kaweckiego za inspiratora wrogiej służby wywiadow-
czej. Analiza tamtych wydarzeń pozwala wnioskować, że W. Kawecki był 
w tamtym czasie klasycznym „oferentem” dla wywiadu PRL392. Jego kon-
takty z organami wywiadowczymi odżyły jakiś czas po tamtych wydarze-
niach w wyniku kombinacji operacyjnej WSW. Była ona związana z prze-
rzuceniem na teren RFN agenta ps. „Iksiński” z zadaniem rozpoznania 
obozu dla uchodźców w Zirndorf393. Z relacji przekazanej przez agenta po 
powrocie do kraju wynikało, że w obozie przesłuchiwał go W. Kawecki394. 
Ta informacja wzbudziła zainteresowanie kontrwywiadu wojskowego prze-
słuchującym pracownikiem. Centrala WSW zorientowała się, że Kaweckim 
wcześniej interesował się wywiad cywilny i podjęła w tej sprawie dialog. 
W jego wyniku Dep. I MSW przekazał WSW materiały Kaweckiego wraz 
z łącznikami operacyjnymi KO „Elżbieta” i KO „Andrzej”395. Po uzyskaniu 
pełnej zgody centrala kontrwywiadu wojskowego przystąpiła do opra-
cowania planu spotkania i werbunku, do którego miało dojść na terenie 

392 „Oferent” – to osoba lub funkcjonariusz tajnych służb, który w wyniku różnych motywacji 
zgłasza się do przedstawiciela obcego wywiadu lub kontrwywiadu, oferując tajne informacje, ma-
teriały lub chęć podjęcia współpracy. Trzeba zauważyć, że w słowniku wywiadu i kontrwywiadu 
wojskowego nie pojawia się taki termin. Niemniej na potrzeby tego opracowania użyłem spopula-
ryzowanego współczesnego określenia charakteryzującego taką osobę [definicja opracowana przez 
autora]; zob. W. Bagieński, Dwa słowniki wywiadu wojskowego PRL z 1970 i 1978 r. [w:] Studia nad 
wywiadem i kontrwywiadem Polski z XX wieku, red. W. Skóra, P. Skubisz, Szczecin 2012 r., s. 697–736.

393 Zob. szerzej: AIPN Ka 083/133, Informacja dot. obozu dla uchodźców w Zirndorf, [brak daty 
i miejsca], k. 24–40; AIPN BU 01304/488, Notatka urzędowa dot. obozu dla uciekinierów w Zirndorfie tzw. 
„Auslander Lager” na terenie Republiki Federalnej, [brak daty i miejsca], k. 41–44; AIPN BU 01172/23, 
Notatka urzędowa dot. obozu dla uciekinierów w Zirndorfie w Republice Federalnej Niemiec Warszawa, 
(brak daty dziennej) 07.1974 r., k. 191; AIPN BU 01252/107, Informacja o obozach i systemach filtracji 
uciekinierów w państwach kapitalistycznych, Warszawa 7.05.1975 r., k. 13–14; ibidem, BU 01304/1038, 
Obozy i środowiska uciekinierskie w krajach kapitalistycznych”, Warszawa [brak daty dziennej] 04.1973 
r., k. 46–52; AIPN BU 0151/2085, Wywiadowcza Infiltracja uczestników międzynarodowego ruchu oso-
bowego w obozach i ośrodkach dla uchodźców na terenie krajów kapitalistycznych”, praca napisana pod 
kierownictwem ppłk. dra Ryszarda Głukowskiego, Warszawa 1988, k. 73 [praca magisterska].

394 AIPN BU 2386/709, Notatka służbowa dot. zamieszkałego w Niemieckiej Republice Federalnej – 
agenta „Hill”, Warszawa 24.06.1965 r., k. 81; AIPN BU 01304/488, Warunki życia w obozach dla uchodź-
ców zlokalizowanych na terenie RFN w oparciu o raport z wizytacji obozów przez przedstawiciela Wysokiego 
Komisariatu Narodów Zjednoczonych ds. Uchodźców, [brak miejsca] 1.07.1983 r., k. 3.

395 Personalia obydwu KO są znane, ale na potrzeby tego opracowania zdecydowano się je po-
minąć; ibidem, Notatka służbowa [brak miejsca] 11.05.1961 r., k. 26; ibidem, Pismo do dyrektora Dep. I 
MSW płk. H. Sokolaka, 14.11.1961 r., k. 27; ibidem, Pismo płk. H. Sokolaka do Szefa Zarządu I SWSW płk. 
Kufla, Warszawa 17.01.1962 r., k. 28.
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Wiednia396. Ostatecznie doszło do niego w 1962 r. w miejscowości Mariazehl 
(oddalonej o 145 km od Wiednia)397. Podczas pierwszego kontaktu, mimo 
założenia centrali WSW, Kawecki zorientował się, z kim rozmawiał – wspo-
minał w raporcie jeden z oficerów: „na podstawie omawianych z nim spraw 
(szeroki wachlarz omawianych z nim zagadnień) ob. «K» usiłował wydedu-
kować, że ma w tym przypadku do czynienia z instytucją wojskową”398. 
Ponieważ pierwsza próba werbunku okazała się skuteczna, Kawecki przy-
jął pseudonim „Hill”399. Pierwsze informacje, które przekazał podczas zaini-
cjowanego kontaktu werbunkowego, koncentrowały się przede wszystkim 
wokół: zagadnień związanych z działalnością instytucji wywiadowczych 
na terenie RFN, osób, które były w zainteresowaniu CIC, byłych agentów 
MSW PRL, którzy zdekonspirowali się przed CIC, informacji o jego siatce 

396 Centrala, podejmując współpracę z ag. „Hill”, liczyła, że uda się wykorzystać go określo-
nych kierunkach: 1. Na czym polega jego praktyczna praca w wywiadzie oraz wynikające z tego 
względu operacyjne korzyści dla kontrwywiadu wojskowego. 2. Ustalenie zadań wywiadowczych, 
zlecanych agenturze kierowanej przeciwko krajowi i innym państwom socjalistycznym. 3. Jaka 
kategoria ludzi stanowi dla wywiadu bazę werbunkową do pracy szpiegowskiej – dążyć do usta-
lenia określonych osób aktualnie działających przeciwko Polsce. 4. Żądać wykazu osób, których 
w przeszłości lub aktualnie opracowuje na polecenie przełożonych. 5. Jaka jest struktura wywia-
du – imienny wykaz osób (pracowników kadrowych, naganiaczy, pracowników technicznych itp.). 
Kto z Polaków oprócz niego do działalności tej jest zaangażowany. 6. Jakie są formy współpracy 
pomiędzy poszczególnymi wywiadami – kompetencje. 7. Czy wywiad wykorzystuje operacyjnie 
przyjazdy Polaków na pobyt czasowy do Niemieckiej Republiki Federalnej, jaki jest charakter za-
lecanych zadań. 8. Jakie są praktyczne formy łączności z agenturą przebywającą z kraju. 9. For-
my współpracy wywiadów z władzami bezpieczeństwa NRF. 10. Rozpoznanie sytuacji operacyj-
nej umożliwiającej rozwinięcie pracy kontrwywiadu wojskowego celem dotarcia do materiałów 
źródłowych – odnoszących się do agentury wywiadu; AIPN BU 2386/709, Raport dot. zezwolenia 
na zwerbowanie zamieszkałego w Würzburgu – pracownika wywiadu ob. Władysława Kaweckiego, [brak 
miejsca] 21.03.1962 r., k. 48–49. Spotkanie z WSW wywoływała kartka od KO „Elżbieta”; ibidem, 
Plan dot. operacyjnego dotarcia do przebywającego w Würzburgu pracownika wywiadu amerykańskiego ob. 
Kaweckiego, [brak miejsca] 14.02.1962 r., k. 34–40; ibidem, Raport dot. rozpoznania przyszłego miejsca 
spotkania z kandydatem do werbunku ob. Kaweckim Władysławem, [brak miejsca] 24.02.1962 r., k. 41; 
ibidem, Odpis listu – wysłanego do kandydata do werbunku ob. Kaweckiego, [brak daty i miejsca], k. 57.

397 Ibidem, Raport dot. oper. zabezpieczenia czynności związanych z werbunkiem pracownika CIC ob. 
Kaweckiego w Wiedniu, [brak daty i miejsca], k. 66–73.

398 Ibidem, Raport o zawerbowaniu zamieszkałego w Würzburgu u agenta CIC – Counter Intelligence 
Corps – ob. Władysława Kaweckiego, [brak miejsca i daty], k. 60. Główną motywacją Kaweckiego była 
rehabilitacja za swoją działalność w przeszłości oraz możliwość zapewnienia sobie powrotu do kra-
ju do żony i rodziny; AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa dot. zamieszkałego w Würzburgu pracownika 
CIC – Counter Intelligence Corps – zawerbowanego przez kontrwywiad wojskowy pod pseudonimem „Hill”, 
[brak miejsca] 12.04.1962 r., k. 39.

399 W czasie kilkuletniej współpracy centrala WSW używała wobec W. Kaweckiego pseudoni-
mu „Wojciech”, a w ostatniej fazie współpracy również „Kramer” i „Władysław”. Natomiast pseu-
donim „Hill” otrzymał w związku z nazwiskiem jego przełożonego Johna Hilla ps. „Dr Anders”; 
zob. AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa, Warszawa 19.11.1963 r., k. 206.



110 Łukasz Wolak

wywiadowczej na terenie RFN, osób, które były podejrzewane przez CIC 
o współpracę z wywiadami: polskim, radzieckim, bułgarskim i czeskim, 
osób pracujących dla wywiadu niemieckiego (BND), w tym kandydatów, 
których można było przewerbować, oraz szeregu różnych pomniejszych 
informacji. „Otrzymane materiały potwierdzają słuszność i celowość doko-
nanego werbunku, zwłaszcza że uzyskano je podczas pierwszego spotka-
nia, gdzie należało się liczyć z większą z jego strony rezerwą” – pisał po 
powrocie z Austrii kpt. Stanisław Sas400. Od samego początku centrala WSW 
zdawała sobie sprawę z tego, że Kawecki będzie cenną „zdobyczą”, ale za-
znaczała przy tej okazji, że jego możliwości ze względu na pracę w CIC były 
ograniczone401. Od tamtej pory Kawecki spotykał się oficerami WSW na te-
renie różnych krajów europejskich osiem razy402. Przewidziano na potrzeby 
współpracy kilka kanałów łącznikowych opierających się przede wszyst-
kim na KO „Elżbieta” i KO „Andrzej”, skrzynkach kontaktowych i spo-
tkaniach bezpośrednich403. Kawecki według założonego scenariusza ope-
racyjnego sporządzał meldunki tajnopisem na planie miasta Monachium, 
korespondencję wysyłał na podane przez oficerów skrzynki, a kopie do-
kumentów, również klisze wykonane Minoxem, przekazywał albo na spo-
tkaniach bezpośrednich, albo drogą korespondencyjną404. Na pierwszym 
spotkaniu przedstawiono mu listę zawierającą ponad 50 różnych pytań, na 

400 AIPN BU 2386/709, Raport o zawerbowaniu…, k. 63.
401 W raporcie z werbunku kpt. S. Sas konstatował: „Materiały uzyskane od agenta stwarzają 

praktyczną możliwość rozwijania pracy operacyjnej – co stanowi o ich wartości. Poza tym anali-
za osobowości agenta, wyrażona przezeń zgoda na aktywną współpracę z kontrwywiadem woj-
skowym i jego możliwości operacyjne, są potwierdzeniem słusznego kierunku pracy Oddziału II; 
w zakresie werbunku agentury tego rodzaju – jako źródła informacji”; zob. AIPN BU 2386/709, 
Raport o zawerbowaniu…, k. 64.

402 W latach 1962–1966 Kawecki spotykał się osiem razy: w kwietniu 1962 r. (Austria), sierpniu 
1962 r. (Włochy), grudniu 1962 r. (RFN), marcu 1963 r. (RFN), maju 1963 r. (RFN), październiku 
1963 r. (Szwajcaria), maju 1964 r. (Szwajcaria), marcu 1965 r. (Szwajcaria). W spotkaniach ze strony 
WSW brali udział w różnych okresach: mjr S. Sas, mjr Kominek, mjr Gryboś, ppłk. Załuska, mjr 
Janas, mjr Łobaszewski.

403 Przede wszystkim W. Kawecki wysyłał korespondencję adresowaną do centrali WSW na 
adresy: Jerzy Bilski, ul. Diekensa, Warszawa [dokładny adres w materiałach archiwalnych] oraz Ge-
nowefa Wieweger, Aleja Słowackiego, Świder [dokładny adres w materiałach archiwalnych], zob. 
AIPN BU 2386/712, List Freli do Niny, [brak miejsca] 10.03.1965 r. k. 127–128; ibidem, List Hilla do 
Gieni, Würzburg 1.05.1962 r., k. 172–173 [tajnopis].

404 Zachowała się korespondencja pisana atramentem sympatycznym przez ag. „Hill” prze-
słana do centrali WSW; zob. AIPN BU 2386/712, Załączniki do list do Gieni, Frankfurt 08.10.1962 r., 
k. 169–177, AIPN BU 2386/711, Kalka sympatyczna nr K.S./M/-1, [brak miejsca] 6.04.1962 r., k. 1; ibi-
dem, Pismo Szefa Oddziału III SWSW do Szefa Oddziału II Zarządu I SWSW, Warszawa 16.11.1962 r., 
k. 5; ibidem, Pismo mjr S. Sasa do zastępcy szefa WSW płk. T. Kufla, Warszawa 26.01.1963 r., k. 23.
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które oczekiwano odpowiedzi405. Większość z nich dotyczyła działalności 
CIC, struktur CIC, współpracy pomiędzy pozostałymi instytucjami wywia-
dowczymi406. Z czasem zadania przewidziane dla niego precyzowano i po-
szerzano. Oczekiwano od niego przede wszystkim:

1. Żądać od agenta danych o agenturze CIC działającej przeciwko PRL oraz 
wyczerpujących informacji o osobach pozostających w zainteresowaniu tego 
organu.

2. Dążyć do uzyskania od agenta informacji o osobach przed przekazaniem na 
nich materiałów CIC. Pozwoli to na ewentualne podejmowanie przez centra-
lę decyzji o przekazaniu ich jego przełożonym lub zmianie treści uzasadnio-
nej operacyjnie.

3. W uzasadnionych przypadkach zlecać agentowi „Hill” werbunek opracowa-
nych przez kontrwywiad wojskowy osób zamieszkałych na terenie RFN (po-
dejmowanie przez niego takiego kontaktu nie musi mieć klasycznych form 
werbunku, jak systematyka spotkań, materiały na piśmie etc. W wypadkach 
takich winien występować jako pracownik CIC).

4. Wykorzystać agenta „Hill”, który występować będzie również jako pracow-
nik CIC dla:
–  sprawdzania naszej agentury przerzuconej lub wykonującej podczas okre-

sowego pobytu w RFN określone zdania kontrwywiadowcze. W czasie 
rozmowy ze wskazanym agentem żądałby przyznania się do faktu współ-
pracy z organami polskimi,

–  proponowania współpracy z CIC agentowi lub kandydatowi do werbunku 
będącemu w Niemczech. Będzie to miało na celu ustalenie, czy indagowa-
ny o fakcie tym poinformuje kontrwywiad wojskowy.

5. Opracować kombinację operacyjną uwzględniającą przerzut do RFN 2–3 agen-
tów z zadaniem postawienia ich głównie CIC (…).
Kryteria wymagane od agenta oraz sposób przerzutu:
a)  winna to być osoba (nie wykluczam kobiety), mająca na terenie kraju 

określone pośrednie możliwości zbierania informacji wywiadowczych 
o wojsku – celowym jest uwzględniać bazy rakietowe oraz rejon wojsk 
radzieckich,

b)  legitymująca się inteligencją oraz określonym poziomem intelektualnym,
c)  niezajmująca w kraju eksponowanego stanowiska, co mogłoby nasuwać 

podejrzenia w odniesieniu do podjętej decyzji pozostania w Niemieckiej 
Republice Federalnej,

405 AIPN BU 2386/713, Zagadnienia – na które agent „Hill” udzielił odpowiedzi pisemnej (w załącze-
niu), [brak daty i miejsca], k. 5–8.

406 AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa dot. zamieszkałego w Wurzburgu pracownika CIC – Counter 
Intelligence Corps – zawerbowanego przez kontrwywiad wojskowy pod pseudonimem „Hill”, [brak miejsca] 
12.06.1962 r., k. 37–39.
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d)  współpracująca z kontrwywiadem wojskowym na bazie lojalności – 
sprawdzona, gdyż stanowi to istotny element przy przewerbowaniu,

e)  zamiar pozostania poszczególnych agentów w Niemieckiej Republice 
Federalnej winien być realizowany podczas ich przejazdu przez ten kraj 
lub okresowego pobytu docelowo.

6. Intensyfikacja pracy kontrwywiadowczej, głównie na kierunku Niemieckiej 
Republiki Federalnej – wymagać będzie posiadania przez Oddział II wyczer-
pujących informacji o ośrodkach i ekspozyturach poszczególnych wywia-
dów oraz na wypadek wojny – urzędach policji, więzieniach, archiwach etc. 
Realizując sporządzony (w przyszłości) plan ramowy, w tej kwestii zlecać 
agentowi wycinkowe zadania obejmujące zagadnienia jak niżej:
–  rozpoznania szczegółowego (wskazanego ośrodka wywiadowczego) za-

równo pod względem terytorialnym, jak i w miarę możliwości – jego skła-
du osobowego,

–  ustalenia osób zamieszkujących w bezpośredniej bliskości omawianych 
obiektów pod kątem możliwości wytypowania kandydatów do werbunku 
przez kontrwywiad wojskowy.

7. Na bazie spraw prowadzonych przez Oddział II oraz terenowe organy 
Wojskowej Służby Wewnętrznej – po dokonaniu analizy celowości operacyj-
nej – opracować dla agenta zadania uwzględniające:
–  dokonywanie opracowań osób rozpracowywanych lub typowanych pod 

kątem werbunku,
–  przeprowadzenie ustaleń miejsca zamieszkania, pracy, działalności poli-

tycznej itp. osób będących w naszym zainteresowaniu celem ich identyfi-
kacji407.

Po dostarczeniu pierwszych odpowiedzi centrala WSW zaczęła identyfi-
kować poszczególne osoby z terenu RFN z zachodnimi instytucjami wywia-
dowczymi oraz – co istotne – z ZPU408. Informacje przekazywane przez 
„Hilla” koncentrowały się przede wszystkim wokół osób oraz ich działalno-
ści i były w pewnym sensie wypełnieniem żądań, jakie miała centrala 
WSW409. Na podstawie zdobytych przez Kaweckiego informacji kontr wywiad 

407 AIPN BU 2386/709, Plan dot. wykorzystania operacyjnego – przebywającego w Niemieckiej Repu-
blice Federalnej agenta „Hill”, Warszawa 4.11.1964 r., k. 76–79; ibidem, Plan dot. kierunku wykorzystania 
agenta „Hill” oraz dalszego rozpracowania dostarczonych przez niego materiałów z okresu lat 1963–1965, 
[brak miejsca i daty], k. 137–140.

408 O działaczach ZPU będzie mowa poniżej.
409 Tuż przed trzecim spotkaniem w Szwajcarii centrala WSW zwracała się do „Hilla” w sprawie 

informacji na temat działaczy ośrodka wywiadowczego SN: Jana Szpondera, Tadeusza Koryckiego, 
Mariana Wojciecha ps. „Lucjan”, Edmunda Midleja vel Wojciecha Hoffmana, Andrzeja Dalkow-
skiego ps. „Jędrek”, Edwarda Sojki, płk. Pomiana, Wiktora Zdrzałka, płk. Gawędy, Erwina Kowala, 
Adama Niebieszczańskiego, o informacje na temat: Franciszka Czereba, Aleksandra Sierż, Karola 
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wojskowy wyciągał wnioski i dokonywał dalszych sprawdzeń. Według 
„Hilla” powiązania z instytucjami wywiadowczymi mieli: Michał Dachan 
(kontrwywiad RFN), Bechczyc-Rudnicki (wywiad francuski), Czesław 
Brunner (amerykański kontrwywiad), Wacław Dziewulak (amerykański 
kontrwywiad CIC), Wincenty Broniwój-Orliński (wywiad angielski), 
Stanisław Mikiciuk (powiązany z kontrwywiadem amerykańskim CIC), 
Kazimierz Zamorski (wywiad amerykański, powiązany z wywiadem an-
gielskim), Kajetan Golejewski-Czarkowski (wywiad amerykański, BND). 
Wskazywał w meldunkach na osoby, które były podejrzewane przez CIC 
o współpracę z PRL, m.in.: Witold Szwabowicz, Jerzy Cygan, Feliks 
Niedzielak oraz działacze polonijnych organizacji (ZP „Zgoda” i ZPwN): 
Stefan Szczepaniak, ks. Jan Kubica oraz ks. Okos410. Zwracał uwagę na 
agentów MSW PRL (Zbigniew Błaszczyk i Dawid Zawisza), których wy-
wiad przerzucił do obozu dla uchodźców „Valka” koło Norymbergii oraz 
na funkcjonowanie Radia Wolna Europa, Polskiego Komitetu Imigracyjnego 
ks. J. Buranta (PKI)411, a także na Polish American Immigration and Relief 
Committe w Monachium (PAIRC)412. Od pierwszych chwil kontrwywiad 
WSW rozpoczął aktywne rozpracowanie do werbunku m.in. Aleksandra 
Milewskiego, Stanisława Mikiciuka, Witolda Szwabowicza i Stanisława 
Batkowskiego413. Interesujące również dla centrali WSW były materiały 
o Juliuszu Kassnerze (właściwie Johannie Traugott Kassnerze), który 
był bliskim znajomym Wacława Suchenek-Sucheckiego414. Z informacji 

Sitko, Dominika Marcola, Zenona Frank, Ryszarda Marszałka, Władysława Kańskiego, Aleksandra 
Demideckiego, Ludwika Białego, Jerzego Knothe, Stanisława Mroza, Adama Zarębińskiego oraz 
pogłębienie informacji dot.: Michała Dachana, Mazura, Rudnickiego, Czarneckiego, Halama, Stani-
sława Mikiciuka, Kropiwnickiego, Ryszarda Schmidt, Witolda Szwabowicza i Alfreda Ruebenbau-
era; AIPN BU 2386/718, Raport ppłk. W. Żelazko, [brak miejsca] 10.12.1962 r., k. 67.

410 AIPN BU 2386/713, Notatka z odpowiedziami ag. „Hill”, Wiedeń 20.04.1962 r., k. 9–22 oraz uzu-
pełnienie informacji; ibidem, Notatka służbowa dot. informacji uzupełniających relacje agenta „Hill” oraz 
kierunku praktycznego ich wykorzystania, [brak miejsca], k. 23–36 oraz ibidem, Odpis tajnopisu – otrzy-
many od agenta „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 67; ibidem, Notatka służbowa dot. otrzymanego tajnopisu 
od agenta „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 68–69.

411 Ks. Feliks Burant (1893–1964), duchowny polskiego pochodzenia, proboszcz parafii na Man-
hattanie, członek Kongresu Polonii Amerykańskiej (KPA), kapelan armii amerykańskiej, założyciel 
i przewodniczący w latach 1947–1964 PKI (M. Mirecka-Loryś, Przede wszystkim Polska. Zapiski ame-
rykańskie z lat 1952–2010, Rzeszów 2016, s. 60).

412 Ibidem, Notatka z odpowiedziami ag. „Hill”, Wiedeń 20.04.1962 r., k. 18.
413 Ibidem, Notatka służbowa dot. informacji uzupełniających relacje agenta „Hill”…, k. 31–32; AIPN 

BU 2386/718, Notka służbowa dot. informacji udzielonych przez agenta „Hill” o osobach opracowywanych 
przez Oddział II-gi pod kątem werbunku, [brak daty i miejsca], k. 170–173.

414 Ibidem, k. 32–33; o Janie Kaszubowskim szerzej zobacz W. Bułhak, P. Pleskot, Szpiedzy 
z PRL-u, s. 29–79 oraz W. Bułhak, Pion „N” wywiadu cywilnego PRL…, s. 659 oraz AIPN BU 2386/714, 
Notatka służbowa (wyciąg z materiałów agenturalnych str. 9), Warszawa 1.07.1963 r., k. 38. Szerzej we 
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przekazanych przez „Hilla” wynikało, że Kassner pracował dla wywiadu 
niemieckiego415. Oddział II Zarządu I WSW był aktywnie zainteresowany 
nawiązaniem z nim kontaktu operacyjnego, dlatego porozumiano się w jego 
sprawie z jednostką, która pierwsza rejestrowała Kassnera – Wydziałem III 
Dep. II MSW416. Niestety nie osiągnięto porozumienia, ponieważ był w tam-
tym czasie rozpracowywany przez MSW. Również „Hill” nie był wstanie 
nawiązać z nim kontaktu, gdyż nie posiadał wiedzy o jego aktualnym miej-
scu zamieszkania. Niemniej spotkania z „Hillem” przynosiły WSW kolejne 
informacje417. Wiele z nich było uzupełnieniami przekazanych wcześniej 
charakterystyk, np. o redaktorze naczelnym Jerzym Turowiczu, korespon-
dencie „Tygodnika Powszechnego”418. W miarę rosnącego zaangażowania 
Kaweckiego we współpracę zaczęły spływać do centrali WSW materiały 
związane z działalnością m.in. ZPU, RWE w Monachium, Kompaniami 
Wartowniczymi, PAIRC, SPK, ZP „Zgoda”, PKI oraz pojedynczymi osoba-
mi, m.in.: dotyczące Dawida Zawiszy (byłego agenta SB, który zdekonspi-
rował się przed CIC)419, Jana Dobraczyńskiego, Zbigniewa Błaszczyka, 

wspomnieniach współpracę Jana Kaszubowskiego opisuje płk. Maksymilian Karnowski; AIPN BU 
02559/2 t. 1, Wspomnienia oficerów wywiadu, Warszawa 1984, k. 79–85 [wspomnienia płk. Maksymilia-
na Karnowskiego]; ibidem, k. 94–95 [wspomnienia płk. Andrzeja Kłosa]; AIPN BU 2386/718, Notatka 
służbowa dot. podejrzanego o współpracę z wywiadem Gehlena Juliusza Kassnera, Warszawa 13.11.1963 r., 
k. 183–185; ibidem, Meldunek agenturalny – źródło: „Hill”, [brak miejsca] 19.05.1964 r., k. 223; ibidem, 
Wyciąg z meldunku agenta „Hill” z dnia 19.05.1964 r., Warszawa 5.06.1964 r., k. 241.

415 AIPN BU 2386/714, Notatka służbowa dot. odpisów a akt ob. J. Kassnera, [bez daty i miejsca], 
k. 40; ibidem, Notatka dot. Johann Kassner, Johann Lamberger, [brak daty i miejsca], k. 41 oraz AIPN BU 
2386/718, Meldunek operacyjny agenta „Hill”, [brak miejsca], 17.11.1963 r., k. 70.

416 W tej sprawie korespondował ppłk. Załuska szef Oddziału II Zarządu I WSW, który otrzy-
mał odpowiedź, że Kassner nadal pozostawał w zainteresowaniu Dep. II MSW; zob. AIPN BU 
2386/714, Pismo Szefa Oddziału II Zarządu I WSW do Naczelnika Wydziału III Dep. II MSW, Warszawa 
27.06.1963 r., k. 44 oraz ibidem, Notatka służbowa kpt. St. Stępnia, Warszawa 2.07.1963 r., k. 46–48.

417 Dotyczące m.in.: Aleksandra Milewskiego, Kazimierza Depy, Joachima Szymury, Andrzeja 
Muszki, Miniszki (lub Miniszkina), Zygmunta Deski, Włodzimierza Mury, Rudolfa Frydrycha, Sta-
nisława Jerzykiewskiego, Walentego Jarkiewicza, Walentego Suryna oraz Adama Skubisza.

418 Agent „Hill” wymienił również Alfreda Ruebenbauera (byłego pracownika Komitetu Wolnej 
Europy i działacza III Okręgu ZPU), którym interesował się zarząd Śląskiego Okręgu Wojskowego 
WSW, a także o Mariana Litwiniaka, prezesa IV Okręgu ZPU; AIPN BU 2386/713, Raport z odbytego 
spotkania z przebywającym na terenie Niemieckiej Republiki Federalnej – agentem „Hill”, [brak miejsca] 
5.09.1962 r., k. 40–49 oraz ibidem, Notka służbowa dot. materiałów uzyskanych podczas kolejnego spotka-
nia z pracownikiem CIC – agentem „Hill”, [brak miejsca] 22.11.1962 r., k. 64–65, Ibidem, Pismo do szefa 
zarządu WSW Śląskiego Okręgu Wojskowego płk. J. Mrowczyńskiego, [brak miejsca] 2.11.1962 r., k. 70.

419 Dawid Julian Zawisza (ur. 1929 r.), były członek Stronnictwa Demokratycznego, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej (PZPR), przyczynił się do zlikwidowania na terenie Warszawy or-
ganizacji „Tajna Armia Polska”. W 1947 r. został pozyskany do współpracy z Urzędem Bezpieczeń-
stwa pod pseudonimem „Albin” (współpracował do 1956 r.). W 1957 r. przed wyjazdem do Francji 
kontakt operacyjny nawiązał z nim Wydział II KMMO w Warszawie i planował wykorzystać go 
do penetracji obozów dla uchodźców na terenie Francji i RFN. We Francji zdekonspirował się jako 
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Stanisława Pomorskiego, Andrzeja Chileckiego, Hermana Taube420. Warto 
zauważyć, że spora większość informacji przekazanych przez „Hilla” doty-
czyła wybranych grup i działaczy z terenu RFN. Z czasem pojawiały się 
informacje o rozpracowywaniu przez CIC żon pracowników Polskiej Misji 
Handlowej we Frankfurcie, a także o dyslokacji wojsk i jednostek amery-
kańskich421. Niezależnie od tego najcenniejszymi informacjami dla WSW 
były te, które dotyczyły emigracyjnych struktur na terenie RFN. W pierw-
szej linii znaleźli się działacze ZPU, ponieważ „Hill” w naturalny sposób 
utrzymywał kontakty z wieloma członkami tej grupy. Za jego sprawą dys-
ponujemy dzisiaj materiałem, który potwierdza zainteresowanie peerelow-
skich wojskowych służb antykomunistyczną organizacją – ZPU, niezależnie 
od struktur MSW, jak również zainteresowanie zachodnich instytucji wy-
wiadowczych w RFN. Pierwsze charakterystyki działaczy ZPU Kawecki 
przekazał, kreśląc odpowiedzi na 50 pytań przedstawionych przez ofice-
rów na spotkaniu w Wiedniu422. Kolejne informacje były uzupełnieniami 
wcześniej dostarczonych opracowywań, które sukcesywnie spływały do 
centrali WSW i zawierały uszczegółowione informacje, a inne nie wnosiły 
niczego nowego423. Kawecki określał w nich przede wszystkim powiązania 
z ośrodkami wywiadowczymi SN oraz zachodnimi instytucjami wywia-
dowczymi424. Pewną wypadkową działalności „Hilla” była aktywność in-
nych agentów o ps. „Michał” i „Monika”, którzy na polecenie centrali WSW 

agent SB. W latach 60. D. Zawisza był figurantem sprawy krypt. „Grynicz” prowadzonej przez pion 
„III” MSW: AIPN BU 2386/713, Meldunek operacyjny ag. „Hill”, [brak miejsca] 20.04.1962 r., k. 16; 
ibidem, Pismo do dyrektora Dep. II MSW, [Warszawa 30.10.1963 r.], k. 168; ibidem, Meldunek nr 825 
dot. Dawida Zawiszy, Friedberg 3.04.1962 r., k. 172; ibidem, Meldunek nr 849 dot. Dawida Zawiszy, 
Friedberg 16.02.1962 r., k. 173; ibidem, Notatka służbowa dot. Zawiszy Juliana, [Warszawa] 5.08.1962 r., 
k. 178–179.

420 AIPN BU 2386/712, Raport dot. spotkania na terenie Szwajcarii – odbytego z agentem „Hill”, [brak 
miejsca] 11.11.1963 r., k. 51; ibidem, Raport dot. wyjazdu służbowego za granicę – dla odbycia spotkania 
z agentem „Hill”, [brak miejsca] 27.04.1964 r., k. 56–58; ibidem, Notatka dot. materiałów uzyskanych od 
agenta „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 91–113; AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa dot. informacji uzu-
pełniających relacje agenta „Hill” oraz kierunki praktycznego wykorzystania, [brak miejsca] 10.05.1962 r., 
k. 23–36; AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” – z dnia 21.12.1964 r., Warszawa 
6.01.1965 r., k. 295; AIPN BU 2386/718, Dane o odpowiadającym – ankieta RWE, [brak miejsca i daty], 
k. 53–60, Ibidem, Pismo płk. L. Bitnera do Oddziału II Zarządu I WSW, [Warszawa] 28.11.1963 r., k. 61.

421 AIPN BU 2386/713, Pismo do dyrektora Dep. I MSW, [brak miejsca] 4.11.1962 r., k. 71; ibidem, 
Pismo gen. G. Korczyńskiego szefa Zarządu II SG do z-cy szefa WSW płk. T. Kufla, Warszawa 5.03.1963 r., 
k. 75.

422 AIPN BU 2386/713, Meldunek operacyjny ag. „Hill”, [brak miejsca], 20.04.1962 r., k. 9–22; ibi-
dem, Odpis tajnopisu otrzymany od ag. „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 67.

423 AIPN BU 2386/718, Meldunek operacyjny ag. „Hill”, [brak miejsca] 17.10.1963 r., k. 69–80.
424 W pierwszych charakterystykach znaleźli się m.in.: Michał Dachan, Czesław Brunner, Wa-

cław Dziewulak, Wincenty Broniwój-Orliński, Stanisław Mikiciuk, Janusz Jar-Łańcucki, ks. Jan 
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interesowali się równolegle tamtym środowiskiem, ale ich aktywność pozo-
staje nadal tajemnicą425. Dzięki informacjom od „Hilla” centrala WSW opra-
cowywała dalsze kierunki zainteresowania poszczególnymi osobami oraz 
rozpoczynała szeroki proces sprawdzeń w bazach i kartotekach MSW426. 
Wiedzę o działaczach ZPU poszerzały również przejęte z mieszkania 
Kaweckiego meldunki opracowywane dla Johna Hilla ps. „dr. Anders” 
z CIC, w tym dotyczące Janusza Jar-Łańcuckiego, Feliksa Niedzielaka, 
Edwarda Cygana, Maksymiliana Pelca427. W pierwszej kolejności WSW 
zwracało uwagę na działaczy, którzy pojawiali się w materiałach operacyj-
nych Oddziału II Zarządu I WSW. Przede wszystkim centrali zależało na 
informacjach o działalności: Andrzeja Dalkowskiego ps. „Jędrek”, Dominika 
Marcola, Jerzego Knothe, Michała Dachana, Stanisława Mikiciuka, Witolda 
Szwabowicza, Alfreda Ruebenbauera, Czesława Brunnera, Wincentego 
Broniwój-Orlińskiego, Erwina Beyera, Edmunda Balcerowicza, Wacława 
Dziewulaka, Janusza Jar-Łańcuckiego, Wilhelma Janisza, ks. Juliusza 
Janusza, ks. Jana Kubicy, Kazimierza Odrobnego, ks. Jana Pamuły, 
Maksymiliana Pelca428, Stanisława Radosza, Wacława Suchenek-Sucheckiego 
oraz Leona Szotta429. W tych przypadkach obok zainteresowania jednostek 

Kubica, Wacław Suchenek-Suchecki, Stanisław Radosz, Kazimierz Odrobny, Feliks Niedzielak, Wi-
told Szwabowicz, Julian Podgórski, Edward Cygan.

425 Dane ag. „Michał” nie są znane; zob. AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa dot. informacji 
udzielonych przez ag. „Hill” o osobach opracowywanych przez Oddział II-gi pod kątem werbunku, Warsza-
wa 16.11.1963 r., k. 173.

426 AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa dot. informacji uzupełniających relacje ag. „Hill” oraz kie-
runku praktycznego ich wykorzystania, [brak miejsca] 10.05.1962 r., k. 23–36, AIPN BU 2386/718, Pismo 
do dyrektora Centralnego Archiwum MSW, [brak miejsca] 5.11.1962 r., k. 89; ibidem, Pismo do dyrektora 
Biura „C” MSW, [brak miejsca] 5.11.1962 r., k. 90; ibidem, Pismo mjr W. Poterańskiego do z-cy szefa 
WSW płk. T. Kufla, Warszawa 21.11.1962 r., k. 91–93.

427 AIPN BU 2386/713, List Zbigniewa Poraj-Łukaczyńskiego, [brak miejsca] 15.01.1960 r., 
k. 204–206; ibidem, Bericht nr 274, Friedberg 23.04.1959 r., k. 211; ibidem, Bericht nr 411, Friedberg 
6.02.1960 r., k. 212; ibidem, Bericht nr 590, Friedberg 16.01.1961 r., k. 214; ibidem, Bericht nr 867, Frie-
dberg 6.06.1962 r., k. 215; ibidem, Meldunek nr 494, Friedberg, 24.07.1960 r., k. 240; ibidem, Meldunek 
nr 508, Friedberg 15.08.1960 r., k. 241–242; ibidem, Meldunek nr 622, Friedberg 3.03.1961 r., k. 311; ibi-
dem, Meldunek nr 791, Friedberg 7.01.1962 r., k. 312, AIPN BU 2386/715, Meldunek nr 804, Friedberg 
6.02.1962 r., k. 252; ibidem, Meldunek nr 863, Friedberg 6.06.1962 r., k. 253; ibidem, Meldunek nr 907, 
Friedberg, 31.08.1962 r., k. 254; ibidem, Meldunek nr 922, Friedberg 2.10.1962 r., k. 255; ibidem, Do 
sprawy Maksymiliana Pelca, [brak daty i miejsca], k. 256.

428 Według informacji WSW w tamtym okresie kontakt z Maksymilianem Pelcem nawiązał 
Wydział II KWMO w Rzeszowie; zob. AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” z dnia 
21.12.1964 r., [brak daty i miejsca], k. 273; AIPN BU 2386/715, Pismo z-cy naczelnika Wydziału II Biura 
„C” MSW do szefa Oddziału II Zarządu I WSW, Warszawa 16.07.1963 r., k. 265; ibidem, Pismo naczel-
nika Wydziału II Dep. II MSW do szefa Oddziału II Zarządu I WSW, Warszawa 26.09.1963 r., k. 266.

429 AIPN BU 2386/718, Raport ppłk. W. Żelazko, [brak miejsca] 10.12.1962 r., k. 67, AIPN BU 
2386/712, Plan wyjazdu służbowego na teren Włoch dla odbycia spotkań z agentem „Hill”, [brak miejsca] 
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MSW, niezależnie od wyżej omawianych, centrala kontrwywiadu wojsko-
wego rejestrowała działaczy w kartotekach operacyjnych. „Hill” podejrze-
wał kilku działaczy ZPU o współpracę z zachodnimi instytucjami wywia-
dowczymi, m.in. Michała Dachana współpracę z wywiadem brytyjskim, 
Czesława Brunnera o współpracę z kontrwywiadem amerykańskim lub 
kontrwywiadem RFN, Wacława Dziewulaka o współpracę z amerykańskim 
kontrwywiadem wojskowym, Stanisława Mikiciuka o to, że był wykorzy-
stywany przez CIC do pojedynczych zadań, a Wacława Suchenek- 
-Sucheckiego o współpracę z kontrwywiadem RFN430. Informacje, jakie ag. 
„Hill” przekazywał do centrali WSW, były na tyle spektakularne, że dzięki 
nim kontrwywiad wojskowy mógł łączyć poszczególne osoby z organiza-
cjami wywiadowczymi. W ten sposób odkrywał przed WSW współpracę 
ks. Jan Pamuły, ks. Jan Kubica i ks. Piotr Wawrzyniaka z kontrwywiadem 
amerykańskim431. Z czasem pojawiły się również podejrzenia wobec Alfreda 
Ruebenbauera, ale na pytanie oficerów WSW, czy pracował dla Amerykanów, 
„Hill” odpowiadał: „.(…) na pewno potwierdzić nie mogę. Raczej zaryzy-
kuje twierdzenie, że nie pracuje”432. Niezależnie od materiałów i ich oceny 
centrala WSW przekazała informacje zarządowi WSW Śląskiego Okręgu 
Wojskowego, który aktywnie prowadził w tamtym okresie jego rozpraco-
wanie oraz przygotowywał werbunek433. Inaczej było w sprawie Mariana 
Litwiniaka, w stosunku do którego „Hill” potwierdzał zainteresowanie 
jego osobą przez CIC434. W przypadku Dominika Marcola był niemal pew-
ny, że współpracował z kontrwywiadem RFN, a w przypadku Janusza 

31.07.1962 r., k. 11; AIPN BU 2386/712, Raport, [brak miejsca] 7.05.1964 r., k. 60–61; ibidem, Notatka 
służbowa dot. materiałów uzyskanych od agenta „Hill”, [brak miejsca], k. 91–113; AIPN BU 2386/718, 
Notka służbowa dot. informacji udzielonych przez agenta „Hill” o osobach opracowywanych przez Oddział 
II-gi pod kątem werbunku, [brak daty i miejsca], k. 170–173.

430 AIPN BU 2386/713, Meldunek operacyjny ag. „Hill”, [brak miejsca], 20.04.1962 r., k. 9–22; ibi-
dem, Notatka służbowa dot. informacji uzupełniających relacje agenta „Hill” oraz kierunku praktycznego ich 
wykorzystania, [brak miejsca], 10.05.1962 r., k. 23–36; ibidem, Notatka służbowa dot. uzyskanych infor-
macji od agenta „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 89–92, AIPN BU 2386/712, Plan wyjazdu na teren Włoch, 
dla odbycia spotkania z agentem „Hill”, [brak miejsca] 31.07.1962 r., k. 9–12; ibidem, Raport dot. wyjazdu 
i wykonania czynności służbowych na terenie NRF, Szwajcarii i Austrii, [brak miejsca] 9.12.1962 r, k. 24–
31; ibidem, Raport mjr Stanisława Szymczaka, [brak miejsca] 7.05.1964 r., k. 60–61.

431 AIPN BU 2386/720, Notatka dot. materiałów uzyskanych od agenta „Hill”, [brak daty i miejsca], 
k. 91–96, AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa dot. informacji uzupełniających relacje agenta „Hill” oraz 
kierunki praktycznego ich wykorzystania, [brak miejsca] 10.05.1962 r., k. 27.

432 AIPN BU 2386/713, Raport z odbytego w Rzymie spotkania z przebywającym na terenie Niemieckiej 
Republiki Federalnej – agentem „Hill”, [brak miejsca] 5.09.1962 r., k. 42.

433 AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa dot. Alfreda Ruebenbauera, Warszawa 17.11.1963 r., k. 189.
434 AIPN BU 2386/713, Raport z odbytego w Rzymie spotkania z przebywającym na terenie Niemieckiej 

Republiki Federalnej – agentem „Hill”, [brak miejsca] 5.09.1962 r., k. 43.
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Jar-Łańcuckiego – mimo że nie udało mu się jednoznacznie stwierdzić po-
wiązań z wywiadami zachodnimi – wskazał, według relacji Zbigniewa 
Poray-Łukaczyńskiego, na pracę w przeszłości w wywiadzie francuskim435. 
Ponieważ „Jarem” zajmował się równolegle wywiad cywilny PRL, centrala 
WSW zdobyte informacje przekazała właściwej jednostce prowadzącej jego 
sprawę436. W wyniku różnych sprawdzeń zdarzały się wypadki, że WSW 
zmuszone było odstąpić od zainteresowania. Takim przypadkiem był m.in. 
Czesław Brunner krypt. „Komisarz”437. W jego sprawie centrala WSW prze-
kazała wszystkie ustalenia do Dep. I MSW438. W latach 60. wywiad cywilny 
PRL interesował się również Witoldem Szwabowiczem ps. „Wabo”. Była to 
okazja dla centrali WSW, która po doniesieniach „Hilla” chciała wykorzy-
stać pobyty „Wabo” w Polsce, aby nawiązać z nim kontakt operacyjny439. 
Można więc założyć, że w jego przypadku doszło do podwójnego zaintere-
sowania. Niestety materiał archiwalny nie rekonstruuje dalszych wydarzeń 
oraz tego, czy WSW ostatecznie osiągnęło ten cel. W przypadku Wincentego 
Broniwój-Orlińskiego centrala WSW widziała możliwości nawiązania z nim 
współpracy440. Wszystko jednak na to wskazuje, że co najmniej do 1970 r. 
takiego przedsięwzięcia nie mogła zrealizować, ponieważ Orliński w tam-
tym czasie współpracował z wywiadem cywilnym PRL441. Mimo wcześniej-
szych podejrzeń „Hill” wskazywał w meldunkach, że M. Dachan przez pe-
wien okres pracował dla kontrwywiadu RFN, ale ze względu na jego 

435 Ibidem, Meldunek nr 590 dot. Jar-Łańcuckiego, [brak miejsca] 16.01.1961 r., k. 221; ibidem, Karta 
E-15 dot. Janusza Jar-Łańcuckiego, [brak daty i miejsca], k. 196; ibidem, Meldunek nr 274, Friebberg 
23.04.1959 r., k. 217–218; AIPN BU 2386/718, Meldunek agenturalny – źródło „Hill”, [brak miejsca] 
17.10.1963 r., k. 73; ibidem, Notatka służbowa dot. informacji udzielonych przez agenta „Hill” o osobach 
opracowywanych przez Oddział II-gi pod kątem werbunku, Warszawa 16.11.1963 r., k. 172; ibidem, No-
tatka służbowa do zadania dla agenta „Hill”, Warszawa 3.11.1964 r., k. 258; AIPN BU 2386/713, Notatka 
służbowa dot. uzyskanych informacji od agenta „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 90.

436 Centrala WSW nie wskazała, że w przeszłości Łańcucki pracował w wywiadzie francuskim, 
a podkreśliła jedynie, że był w kręgu zainteresowania CIC; AIPN BU 2386/713, Notatka informacyjna 
dot. Jar-Łańcuckiego Janusza, [brak daty i miejsca], k. 235–236.

437 AIPN BU 2386/718, Pismo dyrektora Dep. I MSW do szefa WSW, Warszawa 13.12.1962 r., k. 96.
438 Ibidem, Pismo płk. L. Bitnera do dyrektora Dep. I MSW, [Warszawa] 30.04.1963 r., k. 98; ibi-

dem, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” – z dnia 19.05.1964 r., Warszawa 5.06.1962 r., k. 102; ibidem, 
Notatka służbowa dot. Czesława Brunnera – przebywającego na terenie Republiki Federalnej, Warszawa 
14.11.1963 r., k. 103–104 oraz AIPN BU 01168/369, Sprawa ewidencyjno-obserwacyjna krypt. „Komisarz” 
dot. Czesława Brunnera, kk. 84. Na bazie materiałów po byłym Dep. I MSW powstał monograficzny 
artykuł zob. W. Skóra, Kpt. Czesław Brunner, s. 441–463, a także AIPN BU 2386/719, Notka służbowa 
dot. Czesława Brunnera, Warszawa 12.04.1965 r., k. 62.

439 AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa dot. Witolda Szwabowicza, [bez daty i miejsca], k. 132.
440 Ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 19.11.1963 r., k. 137, AIPN BU 01739/240, Raport dot. 

reaktywowania współpracy Tw ps. „Weber”, Warszawa 28.11.1965 r., k. 87–92.
441 Zobacz powyżej sprawa „Julka” – „Webera” dot. Wincentego Broniwój-Orlińskiego.
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kreatywną księgowość i koszta operacyjne UOK zrezygnowano z jego 
usług442. Niemniej na podstawie zebranych informacji Oddział II WSW roz-
począł opracowanie Dachana pod kątem werbunku443.

Podobnie rzecz miała się z Wilhelmem Janiszem, prezesem Ogniska 
ZPU w Marburgu/Lahn, oraz Wacławem Suchenek-Sucheckim, wobec 
których WSW wyrażało gotowość podjęcia działań werbunkowych444. 
W planach WSW pozostawały werbunki m.in.: Jana Majewskiego, preze-
sa Związku Żołnierzy Kresowych i jednocześnie członka I Okręgu ZPU, 
Andrzeja Dalkowskiego, członka IV Okręgu ZPU w Monachium, Czesława 
Tarnowskiego, redaktora czasopisma „Polak” i związanego z zarządem głów-
nym ZPU, Erwina Beyera, sekretarza zarządu głównego ZPU, Stanisława 
Mikiciuka, byłego prezesa zarządu IV Okręgu ZPU w Monachium445. 
W przypadku Kazimierza Odrobnego, który utrzymywał kontakty z Biurem 
prof. Gerharda von Mende446, zalecano jego sprawdzenie we wszystkich 
kartotekach, a za pomocą rodziny w Polsce podjęcie przedsięwzięć do 
ewentualnego werbunku447. Z czasem kolejne doniesienia „Hilla” o czoło-
wych działaczach ZPU (Czesławie Brunnerze, Michale Dachanie, Alfredzie 
Ruebenbauerze, Kazimierzu Odrobnym czy Edmundzie Balcerowiczu) 
nie wnosiły niczego nowego. Były jedynie uzupełnieniami przekazanych 
wcześniej danych, ale dawały centrali WSW podstawę do dalszego rozpra-
cowania i podjęcia kolejnych prób werbunkowych448. Przygotowania wobec 

442 Oficerowie WSW nadal utrzymywali, że Dachan był współpracownikiem wywiadu; AIPN 
BU 2386/712, Notatka służbowa dot. otrzymanego tajnopisu od agenta „Hill”, [brak miejsca], 18.10.1962 r., 
k. 68 oraz AIPN BU 2386/718, Meldunek operacyjny ag. „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 71.

443 AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa dot. b. współpracownika IS a następnie BfV – Michała Dacha-
na, Warszawa 14.11.1963 r., k. 138–139.

444 Ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 19.11.1963 r., k. 149; ibidem, Notka służbowa, Warszawa 
19.11.1963 r., k. 152 oraz ibidem, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” z dnia 21.12.1964 r., Warszawa 
29.01.1965 r., k. 305–306.

445 AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa dot. Jana Majewskiego, Warszawa 14.11.1963 r., k. 165; 
ibidem, Notatka służbowa dot. Andrzeja Dalkowskiego, Warszawa 18.11.1963 r., k. 167; ibidem, Notka 
służbowa dot. Czesława Tarnowskiego, Warszawa 17.11.1963 r., k. 168; ibidem, Notatka służbowa dot. 
Erwina Beyera, Warszawa 18.11.1963 r., k. 181; ibidem, Notatka służbowa dot. Stanisława Mikołaja Miki-
ciuka, Warszawa 16.11.1963 r., k. 188.

446 Prof. Gerhard von Mende (1904–1963) – profesor, orientalista, W latach 50. współpracował 
z CIA. Był szefem biura wspomagającego i infiltrującego uchodźców w RFN – Büro für Heimatloser 
Auslander w Dusseldorfie. W tym biurze urzędnikiem od lat 50. był Walter Conradi; zob. również 
sprawy Witolda Szwabowicza ps. „Wabo”, Władysława Kaweckiego ps. „Hill” oraz Dominika Mar-
cola ps. „Doni”.

447 AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa dot. odpowiedzi agenta „Hill” w związku ze zleconym mu 
zadaniem w sprawie Kazimierza Odrobnego, Warszawa 18.11.1963 r., k. 194–196.

448 Ibidem, Notka służbowa dot. informacji udzielonych przez agenta „Hill” o osobach opracowywanych 
przez Oddział II-gi pod kątem werbunku, [brak daty i miejsca], k. 170–173.
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Kazimierza Odrobnego, Alfreda Ruebenbauera i Michała Dachana prowa-
dził ppłk. Witold Żelazko z Oddziału II Zarządu I WSW449. Jeszcze w 1964 r. 
centrala zwracała się do „Hilla” z prośbą o pogłębienie informacji w sprawie 
Eriwna Beyera, sekretarza zarządu głównego ZPU. Informacje przekazane 
do centrali przez „Hilla” utwierdzały ją w przekonaniu o celowości podję-
cia kolejnych opracowań pod kątem werbunku450. Nie inaczej było w przy-
padku Wilhelma Janisza, którego mimo podeszłego wieku centrala WSW 
chciała nadal werbować451. W końcowej fazie współpracy „Hilla”, który wy-
stępował w materiałach pod zmienionym pseudonimem „Wojciech”, jego 
materiały mimo znikomej wartości operacyjnej nadal trafiały do centrali 
WSW. W jednym z meldunków „Hill” vel „Wojciech” dostarczył kontrwy-
wiadowi wojskowemu informacje o spotkaniu Jar-Łańcuckiego z oficerami 
MSW452. Tego typu materiał nie był przydatny kontrwywiadowi wojskowe-
mu, ale dla centrali Dep. I MSW, która próbowała werbować Łańcuckiego, 
była świadectwem dekonspiracji, ponieważ o spotkaniu z oficerami wywia-
du wiedzieli nie tylko „Hill”, lecz także Wacław Suchenek-Suchecki i Adam 
Krajewski. Być może ta informacja spowodowała ostatecznie zakończenie 
zainteresowania Dep. I MSW monachijskim działaczem453. Pewną „no-
winką” przekazaną przez „Wojciecha” była charakterystyka Stanisława 
Hausbrandta (właściwie Henryka Hausbrandta), działacza i sędziego sądu 
ZPU, który w tamtym okresie zajmował kierownicze stanowisko w wy-
dziale pościgowym przy placówce CIC w Regensburgu. Agent „Wojciech” 
wskazywał w jednym z meldunków na niego jako potencjalnego kandydata 
do współpracy454. Kolejne doniesienia dotyczące działaczy ZPU poświęco-

449 Ibidem, Meldunek agenturalny ag. „Hill”, [brak miejsca] 19.05.1964 r., k. 223–228, a także ibi-
dem, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” z dnia 19.05.1964 r., Warszawa 5.06.1964 r., k. 235; ibidem, 
Wyciąg z meldunku agenta „Hill” z dnia 19.05.1964 r., Warszawa 5.06.1964 r., k. 236; ibidem, Wyciąg 
z meldunku agenta „Hill” z dnia 19.05.1964 r., Warszawa 5.06.1964 r., k. 237.

450 Erwin Beyer był opracowywany przez mjr. Szymczaka z WSW; zob. AIPN BU 2386/718, 
Wyciąg z meldunku agenta „Hill” z dnia 21.12.1964 r., k. 308–309.

451 AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” z dnia 21.12.1964 r., Warszawa 12.01.1965 r., 
k. 310.

452 AIPN BU 2386/719, Pismo nr 1/N/66 z dnia 04.01.1966 r., [brak miejsca] k. 124; ibidem, Pismo 
nr 5/N/66, [brak miejsca] 24.04.1966 r., k. 182; ibidem, Pismo vice dyrektora Dep. I MSW do z-cy szefa 
WSW, Warszawa 3.04.1966 r., k. 215; ibidem, Pismo z-cy szefa WSW do dyrektora Dep. I MSW, Warsza-
wa 2.02.1966 r., k. 323.

453 Z materiałach krypt. „ParPan” nie wynika, aby informacje o dekonspiracji Łańcuckiego zde-
cydowały o zakończeniu rozpracowania. Więcej o tej sprawie zobacz powyżej.

454 AIPN BU 2386/720, Pismo nr 8/66 od „Tantala” do „Bazy”, [brak miejsca i daty], k. 58; ibidem, 
Notatka służbowa dot. spotkania z agentem „Wojciech”, Warszawa 11.11.1966 r., k. 106; ibidem, Wyciąg 
z notatki (dane „W” z października 1966 r., [brak miejsca], 9.11.1966 r., k. 132, AIPN BU 2386/721, Pismo 
płk. J. Mrówczyńskiego do dyrektora Centralnego Archiwum MSW, [Warszawa 22.09.1966 r.]; ibidem, 
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ne były przede wszystkim sytuacji wewnętrznej organizacji oraz sytuacji 
osobistej rozpracowywanych osób (np. Leona Szotta, Stanisława Radosza, 
Stanisława Janczura oraz Michała Dachana)455. Ostatecznie po informacjach 
od „Kramera” (to kolejny pseudonim Kaweckiego używany przez centralę 
WSW) zdecydowano o zakończeniu prób nawiązania kontaktu z Michałem 
Dachanem456. Przez cały czas współpracy z „Kramerem” centrala WSW inte-
resowała się wydarzeniami wewnątrz ZPU, w tym wyborami do władz ZPU 
w IV Okręgu w Monachium oraz zarządzie głównym (aktywność Mariana 
Liwtiniaka i Eugeniusza Pietraszewskiego), Januszem Jar-Łańcuckim, 
Stanisławem Radoszem, Leonem Szottem, Henrykiem Hausbrandtem, 
Wincentym Broniwój-Orlińskim, Maksymilianem Pelcem, Kazimierzem 
Seydą457, Michałem Dachanem oraz Zygmuntem Jędrzejowskim, który pra-
cował w PAIRC i był sekretarzem IV Okręgu ZPU w Monachium458. Nie bez 
znaczenia dla rozpracowania tego środowiska były materiały przesyłane na 
terenie RFN pomiędzy różnymi działaczami i organizacjami. W ten spo-
sób WSW otrzymywało liczne sygnały wskazujące na wątpliwą przeszłość 
niektórych członków, w tym Janusza Jar-Łańcuckiego, a także Stanisława 
Janczura459. Ponieważ od 1967 r. Dominik Marcol jawnie występował wobec 
zarządu głównego ZPU, co także „Kramer” dostrzegał w jego działalności, 
wskazując przy tej okazji na jego antyorganizacyjną działalność jako prezesa 
II Okręgu ZPU oraz na: „akcję utrącenia Marcola prowadzi Odrobny, prezes 
zarz[ądu] gł[ównego], ongiś serdeczny przyjaciel i prorektor M[arcola], któ-
rego przed 2 laty przeforsował na prezesa Okr. II ZPU w miejsce Czesława 
Brunnera (Bonn-Duisdorf). W tej sytuacji zanosi się na całkowite utrącenie 
M[arcola], który podobno ma silne plecy niemieckie, a nadto jest związany 
z kontrwywiadem niem[ieckim], z którym od kilku lat współpracuje”460.

Pismo ppłk. S. Łucka do z-cy szefa WSW płk. J. Mrówczyńskiego, Warszawa 29.09.1966 r., k. 380; ibidem, 
Wyciąg z notatki (dane „W” z października 1966 r.), [brak miejsca] 9.11.1966 r., k. 426; ibidem, Pismo 
ppłk. W. Wrońskiego do szefa Zarządu II SWSW, [Warszawa] 26.01.1967 r., k. 431–432.

455 AIPN BU 2386/720, Charakterystyki [brak daty i miejsca], k. 99–103; ibidem, Wyciąg z notatki 
(dane „W” z października 1966 r.), [brak miejsca] 9.11.1966 r., k. 130–131, 141–142; ibidem, Pismo nr 1/
II/67, 02.01.1967 r., k. 194–198, 210; ibidem, Informacja (dotycząca organizacji polskich w NRF – dane 
z grudnia 1966 r.), [brak daty i miejsca], k. 227.

456 AIPN BU 2386/720, Notatka (dane z dnia 02.01.1967 r.,), [brak miejsca] 18.01.1967 r., k. 232.
457 Według relacji „Kramera” Kazimierz Seyda był współpracownikiem CIC/CIA, a także kon-

trwywiadu RFN.
458 AIPN BU 2386/721, Charakterystyki, [brak miejsca i daty dziennej], 03.1967 r., k. 208, 212–215, 

218–219, 228–230.
459 Ibidem, List Jana Majewskiego do członków Związku Ziem Zachodnich (i innych organizacji), Itzs-

tedt, 28.10.1966 r., k. 236–239.
460 Ibidem, Charakterystyki, [brak daty i miejsca], k. 282.
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Aktywność „Hilla” koncentrowała się również na RWE i posłużyła WSW 
do rekonstrukcji kontaktów pracowników rozgłośni z przedstawicielami 
wywiadów oraz przygotowania spraw operacyjnych zmierzających do pod-
jęcia werbunku461. Szczególną uwagę zwracano na: Kajetana Golejewskiego-
Czarkowskiego, Cezarego Szymczewskiego, Kazimierza Zamorskiego, 
Fishera (szefa pionu bezpieczeństwa RWE)462, Adama Niebieszczańskiego 
(współpracownika RWE), Halinę Zamorską (wł. Urszula Zamorska) oraz 
Janinę Zadrożną463. Informacje „Hilla” przyczyniły się do podjęcia rozpra-
cowania pod kątem werbunku wobec Urszuli Zamorskiej, dzięki której cen-
trala WSW zamierzała dotrzeć do Kazimierza Zamorskiego i zwerbować go 
do współpracy464. W wyniku kombinacji operacyjnej zmierzała przedstawić 
ofertę współpracy Edwardowi Skoppowi podczas jego pobytu w kraju465.

461 AIPN BU 2386/719, Wyciąg z doniesienia agenta „H” z dnia 20.04.1962 r., [brak daty i miejsca], 
k. 296.

462 AIPN BU 2386/713, Meldunek operacyjny ag. „Hill”, [brak miejsca] 20.04.1962 r., k. 18, 22.
463 Janina Zadrożna z d. Matkowska (ur. 1914 r.) – były TW ps. „Czerniowa” jednostki KMMO 

w Łodzi oraz pracownik RWE w latach 1952–1959. Pracowała w ogólnoradiowej bibliotece RWE 
i odpowiadała za obsługę redaktorów wszystkich sekcji oraz za polskie książki i prasę z kraju. Pry-
watnie żona Stanisława Żadrożnego (1908–1977), pracownika Polskiej Sekcji RWE (więcej: L. Gaw-
likowski, Pracownicy Radia Wolna Europa, s. 771–779 [biogram Stanisława Zadrożnego]); oraz AIPN 
BU 2386/713, Pismo ppłk. Jerzego Załuski do naczelnika Wydziału „C” KMMO w Łodzi, [brak miejsca] 
5.11.1962 r., k. 277; ibidem, Pismo ppłk. Jerzego Załuski do naczelnika Wydziału „C” KMMO w Łodzi, 
[brak miejsca] 22.02.1963 r., k. 278; ibidem, Karta E-15 – przed opracowaniem do werbunku, [brak daty 
i miejsca], k. 279; ibidem, Pismo naczelnika Wydziału „C” KMMO w Łodzi kpt. H. Pryma do szefa Od-
działu II Zarządu I WSW, Łódź 09.11.1963 r., k. 283; ibidem, Raport dotyczący nawiązania łączności 
z inf. „Czerniowa”, Ozorkowo 19.05.1952 r., k. 284; ibidem, Zobowiązanie do współpracy, [brak daty 
i miejsca], k. 286–287; ibidem, Kwestionariusz Agenta Informatora, [brak daty i miejsca], k. 289–290.

464 Propozycja WSW brzmiała: „Zebrać bliższe dane o ob. Zamorskiej i jej mężu oraz rodzinie, 
następnie dokonać sprawdzeń w kartotekach operacyjnych. Jeżeli „Z” złoży podanie do Polskiej 
Misji Wojskowej, zdecydować o wezwaniu jej do Berlina Zachodniego, celem przeprowadzenia 
rozmowy werbunkowej warunkującej ewentualny wyjazd matki do Niemiec na tej podstawie. 
Rozpatrzyć i przedstawić propozycję o werbunku jej męża za jej pośrednictwem – na bazie prze-
prowadzonej z nią rozmowy”; AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa – na postawie relacji ag. „Hill” – 
z dnia 17.10.1963 r., Warszawa 19.11.1963 r., k. 83–84; AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta 
„Hill” – z dnia 21.12.1964 r., Warszawa 4.01.1965 r., k. 291; wokół Zamorskich przebywał również 
agent ps. „Monika”, który podejmował z nimi kontakt operacyjny, ale okazał się bezskuteczny: 
AIPN BU 2386/718, Raport z wyjazdu służbowego do Szwajcarii i Francji, [brak miejsca] 10.06.1964 r., 
k. 221; AIPN BU 2386/719, Notatka służbowa dot. Kazimierza Zamorskiego, Warszawa 12.04.1965 r., 
k. 66.

465 Edward Sokopp (1910–1999) był rozpracowywany przez Oddział II Zarządu I WSW pod 
katem werbunku. Przygotowana kombinacja operacyjna zmierzała do sprowadzenia go na teren 
kraju i podczas pobytu przedstawienia mu propozycji współpracy. Sprawę miał realizować mjr Ko-
minek z WSW; AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” – z dnia 19.05.1964 r., Warszawa 
5.06.1964 r., k. 246; szerzej o Edwardzie Sokoppie zobacz biogram L. Gawlikowski, Pracownicy Radia 
Wolna Europa, s. 592–595.
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Podobna kombinacja dotyczyła Wacława Pomorskiego. Ostatecznie 
z niej zrezygnowano, ponieważ okazało się, że był w kontakcie z Dep. I 
MSW466. Agent „Hill” poświęcił również kilka uwag Działowi Badań i Ocen 
RWE467. Skoncentrował się w nich przede wszystkim na strukturze i proce-
durach bezpieczeństwa RWE oraz dostępie do informacji, wskazując, że: 
„Człowiek niezatrudniony w tej instytucji w zasadzie nie ma dostępu do 
wnętrza budynku i co najwyżej może wejść do westybulu głównego wej-
ścia i – jeśli pragnie rozmawiać z jakimś pracownikiem RWE – musi zgłosić 
się u dyżurnej telefonistki wzgl[edem] urzędniczki biura zgłoszeń, która 
z kolei telefonicznie zawiadamia o wizycie, podając nazwisko odwiedzają-
cego”468. Analizował również obsadę personalną, w tym zmianę na stano-
wisku szefa RWE w Berlinie Zachodnim. Kolejne meldunki przyczyniały 
się do opracowań pod kątem werbunków pozostałych pracowników RWE, 
w tym Jerzego Bożekowskiego i Cezarego Szulczewskiego469. Centrala 
WSW zainteresowana była również nawiązaniem kontaktu operacyjne-
go z Cezarym Szymczewskim, którego w tamtym okresie rozpracowywał 
zarząd WSW Pomorskiego Okręgu Wojskowego470. Szczególne miejsce 
w doniesieniach „Hilla” zajmowały Kompanie Wartownicze. O ile Dep. I 
MSW nie zdecydował się na podjęcie współpracy z Kaweckim w 1959 r. 
po przekazaniu pierwszej listy członków Kompanii Wartowniczych, o tyle 
centrala WSW była tymi danymi bardzo zainteresowana. Przede wszyst-
kim personalia i pierwsze charakterystyki umożliwiały WSW lepszą 

466 Centrala WSW podejrzewała, że Wacław Pomorski był współpracownikiem Dep. I MSW 
lub w ich zainteresowaniu, dlatego zrezygnowała z kombinacji zmierzającej do podjęcia werbunku; 
AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” – z dnia 21.12.1964 r., Warszawa 6.01.1965 r., 
k. 292.

467 AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” – z dnia 21.12.1964 r., 296–298; AIPN BU 
2386/719, Wyciąg z doniesienia agenta „H” z dnia 21.12.1964 r., [brak daty i miejsca], k. 293–295.

468 Ibidem, Meldunek agenturalny, [brak miejsca], 21.12.1964, k. 267.
469 Jerzy Bożekowski (1933–2014) pracował w RWE w latach 1962–1992, natomiast Cezary Szul-

czewski (1908–2001) pracował w RWE w latach 1956–1974; AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku 
agenta „Hill” – z dnia 21.12.1964 r., Warszawa 9.01.1965 r., k. 299, AIPN BU 2386/719, Notatka służbowa 
dot. kandydata do werbunku – speakera RWE w Monachium ob. Bożekowskiego, Warszawa 30.04.1965 r., 
k. 68–69; ibidem, Notatka służbowa dot. kandydata do werbunku, Warszawa 12.04.1965 r., k. 71; ibidem, 
Wyciąg z notatki agenta „Hill” z dnia 21.12.1964 r., [brak miejsca] 13.04.1965 r., k. 72.

470 Stanisław Szymczewski (1905–1986) po wojnie był kierownikiem obozu w Schwandorfie 
(1945–1946), a następnie pracował w Polskiej Misji Repatriacyjnej na terenie Frankfurtu nad Me-
nem, w Konsulacie Generalnym RP we Frankfurcie nad Menem oraz w Konsulacie Generalnym 
RP w Monachium w latach 1946–1949. Pracownikiem RWE był w latach 1953–1970. Zobacz szerzej 
L. Gawlikowski, Pracownicy Radia Wolna Europa, s. 653–654; AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku 
agenta „Hill” – z dnia 21.12.1964 r., Warszawa 20.02.1965 r., k. 312.
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penetrację tamtego środowiska i typowanie kandydatów do werbunków471. 
Szczególną uwagę kontrwywiad wojskowy PRL zwracał na Mikołaja 
Karczewskiego472, Stanisława Rybińskiego, Stefana Leniarskiego, Michała 
Bednarczuka, Adama Belke473, Jana Polityło, Stanisława Masłowskiego, 
Kazimierza Jurkańca, Adama Krajewskiego474, kpt. Henrysiaka475, Ryszarda 
Piotrowskiego476, a także na majora Romana Królikowskiego, którego 
„Hill” podejrzewał o współpracę z wywiadami477. Niezależnie od powyż-
szych zainteresowań WSW interesowało się instytucjami funkcjonujący-
mi na styku działalności społecznej i politycznej, w tym PAIRC (Ludwik 
Łubieński, Czesław Rawski, Zdzisław Poniecki, Paweł Makowiak, Alfons 
Sarach, Stanisław Radosz, Zygmunt Jędrzejowski)478. Zainteresowane 
było również Stefanem Jankowskim, wobec którego prowadziło sprawę 
zmierzającą do podjęcia werbunku, ale ze względu na ujawnienie jego 
współpracy z amerykańskim wywiadem na terenie Austrii zrezygnowano 

471 AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa dot. niewykonania przez agenta zadania – dostarczenia cen-
trali aktualnego wykazu Kompani Wartowniczych z terenu NRF, Warszawa 19.11.1963 r., k. 204; AIPN 
BU 2386/721, Meldunek agenturalny ag. „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 200–201; ibidem, Informacja, 
Warszawa 6.09.1967 r., k. 304.

472 W przypadku płk. Mikołaja Karczewskiego uwagę zwracała likwidacja kompani wartowni-
czej nr 6950 w Kaiserslautern, której był dowódcą.

473 Informacje przekazane CIC/UOK dot. Adama Bielke pracownika 4002 Labor Service Co. 
w Kaiserslautern; AIPN BU 2386/715, Meldunek nr 545 dot. Adama Bielke, Friedberg 1.11.1960 r., 
k. 43; ibidem, Meldunek nr 604, Friedberg 4.02.1961 r., k. 44; ibidem, Meldunek nr 630, Friedberg 
4.03.1961 r., k. 45; ibidem, Meldunek nr 771, Friedberg 7.12.1961 r., k. 46; ibidem, Meldunek nr 806, 
Friedberg 6.02.1962 r., k. 47; ibidem, Meldunek nr 963, Friedberg 10.12.1962 r., k. 48, AIPN BU 
2386/721, Wyciąg z materiałów ag. „Hill”, [brak miejsca] 19.02.1967 r., k. 168.

474 Ppor. Adam Krajewski (ur. 1914 r.) – przed wojną ukończył Centrum Wyszkolenia Pie-
choty, a do 1939 r. pełnił służbę inspektora garnizonu w 16 pułku piechoty w Tarnowie. Od 
1956 r. przebywał na terenie Anglii i był w kręgu zainteresowania Dep. I MSW, dlatego centrala 
WSW przekazała materiały uzyskane przez „Hilla” wywiadowi cywilnemu; AIPN BU 2386/715, 
Do sprawy Adama Krajewskiego, [brak miejsca] 4.03.1963 r., k. 81–82; AIPN BU 2386/718, Notatka 
służbowa dot. Adama Krajewskiego – z meldunku agenta „Hill” z dnia 17.10.1963 r., Warszawa 
15.11.1963 r., k. 122.

475 AIPN BU 2386/718, Notatka służbowa – wyciąg z meldunku agenta „Hill” z dnia 17.10.1963 r., 
Warszawa 18.11.1963 r., k. 15.

476 R. Piotrowski pracował w Kompaniach Wartowniczych nr 4104 w Primasens; AIPN BU 
2386/718, Notatka służbowa dot. Piotrowskiego Ryszarda, Warszawa 18.11.1963 r., k. 143.

477 Mjr Roman Królikowski, przedwojenny oficer Oddziału II Sztabu Głównego – kierownik 
Ekspozytury w Budapeszcie, delegat SPK na Kenię. Według „Hilla” miał współpracować z IS (ang. 
Intelligence Service). AIPN BU 2386/718, Meldunek agenturalny, [brak miejsca] 19.05.1964 r., k. 225.

478 Przygotowywano materiały do werbunku Stanisława Janickiego, ale ze względu na jego 
emigrację do USA zdecydowano zakończyć to zainteresowanie; AIPN BU 2386/718, Wyciąg z mel-
dunku agenta „Hill” z dnia 21.12.1964 r., k. 293.
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z tego przedsięwzięcia479. Ciekawym przypadkiem dla WSW był Adam 
Milewski, który utrzymywał kontakty z Urzędem Wysokiego Komisarza 
ds. Uchodźców w Bad Godesberg oraz środowiskiem emigracyjnego du-
chowieństwa480. Mniejsze zainteresowanie wzbudzała aktywność PKI (dzia-
łalność Władysława Zachariasiewicza i ks. Juliana Buranta)481, SPK w RFN 
(działalność Wincentego Broniwój-Orlińskiego i mjr. Sochanika)482 oraz 
Związku Polaków „Zgoda” (aktywność Stefana Szczepanika, Stanisława 
Jerzykiewicza, Kazimierza Maciejewskiego)483. Interesujące dla WSW były 
materiały dotyczące polskiego duchowieństwa w RFN484. Szczególna uwa-
gę zwracano na ks. Romana Korczyńskiego, ks. Józefa Siwka, ks. Alfonsa 

479 Stefan Jankowski były kierownik placówki PAIRC w Wiedniu. W 1961 r. lub 1962 r. emigro-
wał do USA; AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” – z dnia 21.12.1964 r., Warszawa 
8.01.1965 r., k. 293.

480 Pozyskanie Milewskiego do współpracy przeciągnęło się ze względu na brak adresu. Nie-
mniej nadal pozostawał ciekawym kandydatem do werbunku dla WSW, ponieważ pracował w re-
dakcji Deutsche Welle; AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” z dnia 21.12.1964 r., 
Warszawa 8.01.1965 r., k. 294; ibidem, Notatka służbowa dot. tłumacza amerykańskiego ośrodka wywia-
dowczego w „Camp King” – opracowywanego pod kątem werbunku przez Oddział II Zarządu I WSW, [brak 
miejsca] 12.11.1963 r., k. 197–198; AIPN 2386/713, Raport z odbytego w Rzymie spotkania z przebywa-
jącym na terenie Niemieckiej Republiki Federalnej – agentem „Hill”, [brak miejsca] 5.09.1962 r., k. 40; 
ibidem, Notka służbowa dot. otrzymanego tajnopisu od agenta „Hill”, Warszawa 18.10.1962 r., k. 68.

481 AIPN BU 2386/714, Karta E-15 przed opracowaniem do werbunku, [brak daty i miejsca], k. 336–
337; AIPN BU 2386/719, Wyciąg z doniesienia agenta „H” z dnia 20.04.1962 r., [brak daty i miejsca], 
k. 299–300.

482 W. Kawecki w jednym z meldunków wspomniał, że działalność SPK w RFN uległa znacz-
nemu rozkładowi, ponieważ zarząd Oddziału z Sochanikiem i W. Broniwój-Orlińskim sprzenie-
wierzył pieniądze z funduszu inwalidzkiego w kwocie 100 tys. DM; AIPN BU 2386/713, Opracowa-
ne odpowiedzi na pytania centrali WSW przez ag. „Hill”, [brak miejsca] 20.04.1962 r., k. 19. AIPN BU 
2386/718, Notatka służbowa, Warszawa 17.10.1963 r., k. 161; ibidem, Pismo mjr Janasa do szefa Oddziału 
II Zarządu I WSW ppłk. J. Załuski, [brak daty i miejsca], k. 217–218; ibidem, Notatka służbowa na pod-
stawie meldunku agenta „Hill” z dnia 17.10.1963 r., Warszawa 19.11.1963 r., k. 137.

483 AIPN BU 2386/718, Notka służbowa dot. Kazimierza Maciejewskiego – z meldunku agenta „Hill” 
z dnia 17.10.1963 r., Warszawa 17.11.1963 r., k. 126; AIPN BU 2386/721, Sprawozdanie nr 1615, Frie-
dberg 4.11.1966 r., k. 29–31; ibidem, Spis członków Związku Polaków „Zgoda” – Placówka Amberg, [brak 
daty i miejsca], k. 41–42; AIPN BU 2386/720, Informacja dotycząca organizacji polskich w NRF – dane 
z grudnia 1966 r., [brak daty i miejsca], k. 227–229.

484 AIPN BU 2386/712, Raport dot. wyjazdu i wykonania czynności służbowych na terenie NRF, Szwaj-
carii i Austrii, [brak miejsca], 9.12.1962 r., k. 24–31; AIPN 2386/716, Zestawienie polskich (katolickich) du-
chownych w Niemieckiej Republice Związkowej podległych ordynariatowi biskupiemu dla Polaków w Niem-
czech (Frankfurt), [brak daty i miejsca], k. 111–113; ibidem, Elenchus Cleri Poloni in Germania, [brak 
daty i miejsca], k. 117–118, ibidem, Meldunek nr 397, Friedberg 20.01.1960 r., k. 145; ibidem, Meldunek 
nr 509, Friedberg 15.08.1960 r., k. 151; ibidem, Pismo szefa Zarządu I WSW do dyrektora Dep. IV MSW, 
[brak miejsca] 17.07.1964 r., k. 181.



126 Łukasz Wolak

Saracha, ks. dr. Leopolda Janickiego485, ks. dr. Józefa Kozłowskiego486, 
ks. Bronisława Bydona (podejrzany przez CIC o współpracę z Warszawą)487. 
Mimo podeszłego wieku zamierzano zwerbować do współpracy ks. Adama 
Kocura488. W przypadku tych duchownych oraz ks. Leona Wasilewskiego 
centrala WSW przesyłała listy polskich księży z terenu RFN do centrali 
Dep. IV MSW489. Wypadkową współpracy „Hilla” były również informacje 
o obywatelach krajów bloku wschodniego, którymi interesowało się CIC490. 
Był to kolejny element współpracy, który przyniósł wymierne korzyści ope-

485 Agent „Hill” wskazywał, że ks. dr. Leopoldem Zielińskim zainteresowane było CIC.
486 Ks. dr Józef Kozłowski, doktor teologii, wyjechał na studia do Rzymu, a od 1960 r. przeby-

wał na terenie RFN. Był rozpracowywany przez CIC; AIPN BU 2386/715, Notatka informacyjna dot. 
Kozłowskiego Józefa, [brak daty i miejsca], k. 350.

487 AIPN BU 2386/716, Meldunek nr 935, Friedberg 10.11.1962 r., k. 127; ibidem, Meldunek nr 766, 
Friedberg 3.12.1961 r., k. 131, ibidem, Pismo szefa WSW do naczelnika Wydziału IV KWMO w Poznaniu, 
[brak miejsca i daty], k. 132; ibidem, Meldunek nr 928, Friedberg 19.10.1962 r., k. 165; ibidem, Pismo 
szefa Oddziału II Zarządu I WSW do naczelnika Wydziału „C” KWMO w Kielcach, [brak daty i miejsca], 
k. 168; ibidem, Pismo dyrektora Dep. I MSW do z-cy szefa Zarządu I WSW, Warszawa 6.09.1963 r., 
k. 170; ibidem, Notatka służbowa dot. ks. Siwek Józef, [brak daty i miejsca], k. 171; ibidem, Wyciąg 
z meldunku agenta „Hill” z dnia 19.05.1964 r., k. 184; ibidem, Meldunek nr 466, Friedberg 28.05.1960 r., 
k. 204; ibidem, Meldunek nr 952, Friedberg 8.12.1962 r., k. 212; ibidem, Pismo z-cy komendanta KWMO 
w Rzeszowie do szefa Oddziału II Zarządu I WSW, Rzeszów 17.02.1963 r., k. 218–219.

488 Ks. Adam Kocur przed wojną był prezydentem miasta Katowice, komendantem Policji 
Państwowej w tym mieście. W czasie wojny przebywał w Anglii, gdzie odbywał służbę wojsko-
wą w PSZ. Po zakończeniu wojny został oddelegowany do pracy przy UNRRA. Na przełomie 
1945/1946 r. wstąpił w stan duchowny. Objął parafię w Rosenheim, a następie we Frankfurcie nad 
Menem był notariuszem ordynariatu biskupiego dla Polaków w RFN. W latach 1949–1952 był roz-
pracowywany przez Urząd Bezpieczeństwa; AIPN BU 2386/716, Notatka służbowa, [brak miejsca] 
4.12.1962 r., k. 186; ibidem, Notatka służbowa dot. ks. Adama Kocura – opracowywanego pod kątem wer-
bunku, Warszawa 18.11.1963 r., k. 187–188; AIPN BU 2386/718, Raport dla ag. „Hill”, [brak miejsca] 
8.07.1963 r., k. 66; AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” z dnia 19.05.1964 r., Warszawa 
5.06.1964 r., k. 232.

489 AIPN BU 2386/716, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” – z dnia 19.05.1964 r., Warszawa 5.06.1964 r., 
k. 185; AIPN BU 2386/709, Notatka służbowa z analizy materiałów agenta „Hill”, [brak miejsca] 
17.05.1966 r., k. 110.

490 AIPN BU 2386/717, Wykaz nazwisk byłych obywateli Związku Radzieckiego zamieszkałych na tere-
nie NRF pozostających w zainteresowaniu CIC, [brak daty i miejsca], k. 32; ibidem, Notatka informacyjna, 
[brak daty i miejsca], k. 33–36; ibidem, Notatka służbowa dot. obywateli ZSRR zam. na terenie RFN po-
zostających w zainteresowaniu amerykańskiego CIC, [brak daty i miejsca], k. 122–123; ibidem, Wykaz na-
zwisk b. obywateli Jugosławii zamieszkujących na terenie NRF pozostających w zainteresowaniu CIC, [brak 
daty i miejsca], k. 286; ibidem, Notatka informacyjna, [brak daty i miejsca], k. 288–289; ibidem, Notatka 
służbowa dot. obywateli jugosłowiańskich zamieszkujących na terenie RFN pozostających w zainteresowaniu 
amerykańskiego CIC, [brak miejsca] 18.11.1963 r., k. 302, AIPN BU 2386/718, Wyciąg z meldunku agenta 
„Hill” z dnia 21.12.1964 r., Warszawa 8.01.1965 r., k. 282–283; ibidem, Wyciąg z meldunku agenta „Hill” 
z dnia 21.12.1964 r., Warszawa 7.01.1965 r., k. 319–320; ibidem, Pismo płk. J. Mrówczyńskiego z-cy szefa 
WSW do płk. Zbroiłowa, [brak miejsca] 3.03.1965 r., k. 382–383; AIPN BU 2386/709, Notatka służbowa 
dot. zamieszkałego w Niemieckiej Republice Federalnej agenta „Hill”, Warszawa 24.06.1965 r., k. 87; ibi-
dem, Notatka służbowa z analizy materiałów agenta „Hill”, [brak miejsca] 17.05.1966 r., k. 110.
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racyjne WSW. Informacje uzyskane od „Hilla” trafiały do instytucji wywia-
dowczych bloku wschodniego, w tym do wywiadu Związku Radzieckiego 
za pośrednictwem płk. Czegryńca, łącznika wywiadu radzieckiego491. 
Kolejne za pośrednictwem Dep. II MSW PRL otrzymywały jednostki MSW 
w Bułgarii i Czechosłowacji492. Prawdopodobnie kilka z nich posłużyło 
wywiadowi radzieckiemu do realizacji rozpracowań, w tym dotyczące ob. 
ZSRR Babuszkina ps. „Pirat”493. Zadaniem „Hilla” było również zebranie 
informacji na temat Petro Orest Swiatyj. Utrzymywał kontakty z CIC na 
terenie obozu Zirndorf, którym zainteresowany był Oddział II Zarządu I 
WSW494. Ważnym elementem współpracy „Hilla”, którego nigdy nie udało 
się zrealizować, było rekomendowanie przygotowanej przez WSW agentu-
ry do podstawienia CIC (m.in.: Scholl-Pieczyńska, Lucjan Solik, Leon Szott, 
Eligiusz Czapelski, Antonii Branczyk)495.

Mimo skali przekazywanych informacji z czasem centrala kontrwywia-
du wojskowego w Warszawie zaczęła nabierać podejrzeń wobec swojego 
agenta. Dowodem miały być informacje o działalności na rzecz wywiadu 

491 WSW przekazało płk. Czegryńcowi informacje o ob. Crynnyku ps. „Czarnecki”, Petro Orest-
Swiatyj; AIPN BU 2386/717, Notatka służbowa, Warszawa 15.11.1963 r., k. 124; ibidem, Notatka służ-
bowa, Warszawa 15.11.1963 r., k. 125; ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 17.10.1963 r., k. 126; ibi-
dem, Notatka służbowa, Warszawa 15.11.1963 r., k. 127; ibidem, Pismo płk. L. Bitnera do płk. Zbroiłowa, 
[Warszawa] 12.07.1964 r., k. 128; AIPN BU 2386/719, Notatka służbowa dot. poszukiwanego przez CIC 
Sadruka, Warszawa 12.04.1965 r., k. 60.

492 AIPN BU 2386/717, Notatka służbowa, [brak miejsca] 3.11.1962 r., k. 133–134; ibidem, Pismo 
Dyrektora Dep. II MSW do z-cy szefa WSW, Warszawa 25.01.1963 r., k. 159–160; ibidem, Pismo płk. 
R. Matejewskiego do z-cy szefa WSW, Warszawa 5.04.1963 r., k. 168; ibidem, Notatka służbowa dot. podej-
rzanego o współpracę z wywiadem czeskim – Józefa Mazura, [brak daty i miejsca] k. 170; ibidem, Notatka 
służbowa, [brak daty i miejsca], k. 174–178; AIPN BU 2386/719, Notatka służbowa dot. osób narodowo-
ści bułgarskiej – rozpracowywanych przez CIC, Warszawa 13.04.1965 r., k. 56–57; ibidem, Pismo płk. 
J. Mrówczyńskiego do dyrektora Dep. II MSW, [Warszawa] 24.01.1966 r., k. 167–168; AIPN BU 2386/709, 
Wykaz osób figurujących w materiałach agenta, [brak daty i miejsca], k. 125–126.

493 AIPN BU 2386/717, Notatka służbowa dot. ob. Babuszkina ps. „Pirat”, Warszawa 23.01.1963 r., 
k. 31.

494 Ibidem, Notatka służbowa dot. Współpracującego z CIC ob. Swiatyj, [brak miejsca] 05.11.1962 r., 
k. 26.

495 AIPN BU 2386/709, Plan dot. kierunku wykorzystania agenta „Hill” oraz dalszego rozpracowania 
dostarczonych przez niego materiałów z okresu lat 1963–1965, [brak miejsca i daty], k. 137–140; AIPN BU 
2386/719, Notatka służbowa dot. wysyłania agentury na teren RFN, Warszawa 12.04.1965 r., k. 45–46; ibi-
dem, Pismo nr 1/N/66/ „Tantala” do „Bazy” z dnia 04.01.1966 r., [brak daty i miejsca], k. 119; ibidem, Pi-
smo nr 5/N/66 z dnia 24.04.1966 r., [brak miejsca i daty], k. 187–188, AIPN BU 2386/720, Pismo nr 8/66 
„Tantala” do „Bazy”, [brak daty i miejsca], k. 49; ibidem, Dane agenta „W” z sierpnia 1966 r., [brak 
miejsca] 16.09.1966 r., k. 69; ibidem, Notatka, [brak miejsca] 16.09.1966 r., k. 70; ibidem, Dane agenta 
„W” z sierpnia 1966 r., k. 72; ibidem, Dane agenta „W” z dnia 20.08.1966 /8/66/, [brak daty i miejsca], 
k. 73; ibidem, Wyciąg z notatki (dane „W” z października 1966 r.), [brak miejsca] 9.11.1966 r., k. 141–142; 
ibidem, Wyciąg z notatki z dnia 01.11.1966 r., [brak miejsca i daty], k. 146–147.
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francuskiego Zbigniewa Bromirskiego, które centrala otrzymała od „Hilla” 
z chwilą, kiedy nie pracował już dla Francuzów. Ponieważ wątpliwości 
przybierały na sile, w lutym 1963 r. oficerowie pojawili się bez uprzedze-
nia w jego domu w Würzburgu. Zażądali od niego wydania dokumentów, 
które opracował dla CIC. Ponieważ stanowcza werbalna prośba napotkała 
opór z jego strony, oficerowie siłą zabrali znaczą ilość notatek, meldunków 
i zeszyt z kontaktami496. Dzięki przeprowadzonej akcji WSW otrzymało 
korespondencję operacyjną adresowaną do centrali CIC i odwrotnie, dane 
opracowane przez „Hilla”, w tym dotyczące 92 osób przebywających na te-
renie RFN i częściowo rozpracowywanych przez CIC497. W ten sposób cen-
trala WSW poznała kryptonim bezpośredniego przełożonego Kaweckiego 
w CIC, czyli Johna Hilla, który zlecał mu zadania wywiadowcze498. Fakt 
przejęcia tych dokumentów pogłębiał brak zaufania ze strony WSW. 
Zarzucano Kaweckiemu częściową dekonspirację w korespondencji z cen-
tralą WSW – używał otwartych zwrotów i terminów spotkań, narażając się 
na ujawnienie faktu współpracy z polską służbą. Centrala WSW również 
miała sobie również wiele do zarzucenia, ponieważ przeceniała możliwości 
„Hilla”, angażując go w sprawy, których wykonać nie mógł499. W między-
czasie szefostwo kontrwywiadu wojskowego poszukiwało elementu, który 
jeszcze mocniej zwiąże Kaweckiego we współpracy. Natrafiono na ślad jego 
działalności wywiadowczej przeciwko PRL500. Centrala WSW uznała, że bę-

496 Kopie meldunków zabranych z domu Kaweckiego znajdują w teczkach pracy ag. „Hill” 
tomy 3, 4 i 5. Pojawiają się w nich osoby, które znajdowały się w zainteresowaniu CIC, m.in. Zyg-
munt Deska oraz jego żona, Małgorzata Kmita, Krystyna Fanna, Leo Linzer, Florian Gruszka, Ju-
Ting Church, Jerzy Turowicz, Valentin Jarkiewich, Erwin Frank, Henryk Fogielhut, Józef Janicki, 
Ryszard Stefański, Jerzykiewicz alias St. Jagemann, Jan Kazimierz Ejsmont, Jadwiga Radkiewicz, 
Mikołaj Czarnoziewski, Kazimierz Jurkaniec, Stanisław Ufir, Władysław Kowalski, Stanisław Ma-
słowski, Marian Woźniak; zob. AIPN BU 2386/714, Teczka pracy tom 3 TW „Hill”. Sprawa prowadzona 
przez Szefostwo Wojskowej Służby Wewnętrznej, k. 57–281 oraz ibidem, Teczka pracy nr 4 TW „Hill”. 
Sprawa prowadzona przez Szefostwo Wojskowego Służby Wewnętrznej, k. 5–378; ibidem, Teczka pracy nr 5 
TW „Hill”. Sprawa prowadzona przez Szefostwo Wojskowego Służby Wewnętrznej, k. 5–226.

497 AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa, [brak daty i miejsca], k. 93 oraz ibidem, Raport dot. od-
bytego spotkania z agentem „Hill”, [brak miejsca] 23.01.1963 r., k. 82–88; ibidem, Notatka służbowa dot. 
uzyskanych informacji od agenta „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 89–92.

498 Dr Anders (właściwie John Hill) lat 40, bezpośredni przełożony Władysława Kaweckiego; 
zob. AIPN BU 2386/712, Raport ze spotkania na terenie Szwajcarii – odbytego z agentem „Hill”, [brak 
miejsca] 11.11.1963 r., k. 53, AIPN BU 2386/713, Notatka służbowa, [brak daty i miejsca], k. 93.

499 Sprawa dotyczyła Waltera Nickela oraz Manfreda Nickela. „Hill” otrzymał z WSW polece-
nie sprawdzenia Waltera Nickela, ponieważ był pracownikiem policji w Landespolizeischule Karl 
Severing. Jego zainteresowanie wzbudziło policję oraz jego przełożonych z CIC/UOK; AIPN BU 
2386/721, Meldunek agenturalny ag. „Hill”, [brak daty i miejsca], k. 198.

500 AIPN BU 2386/709, Notatka służbowa, Warszawa 16.01.1968 r., k. 185; AIPN BU 2386/710, 
Notatka z rozpytania, Słubice 1.02.1965 r., k. 108–110; ibidem, Pismo mjr St. Kopczyka do szefa Wydziału 
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dzie to doskonały punkt pogłębiający relacje z kontrwywiadem wojskowym, 
dlatego dążyła do zebrania materiałów, które miały posłużyć do procesu 
o szpiegowstwo501. Po przejęciu akt z mieszkania Kaweckiego uwagę cen-
trali WSW zwrócił drobny szczegół – Kawecki meldunki do przełożonych 
w CIC pisał w języku niemieckim. Była to wątpliwość, którą zweryfikowano. 
W tym przypadku pomocny okazał się kontakt z KO „Elżbieta”, który prze-
kazał oficerom z kontrwywiadu istotne informacje w tej sprawie. Okazało 
się, że bezpośrednim przełożonym W. Kaweckiego był Walter Conradi502. 
Ponieważ Conradiego łączono z działalnością wywiadu i kontrwywiadu 
RFN, ta informacja uświadomiła oficerom WSW, że „Hill” prawdopodob-
nie pracował dla jednej z tych służb. W wyniku nowych informacji, których 
dotąd „Hill” nie ujawniał, centrala WSW nadal wierzyła, że był lojalny, ale 
z nieznanych jej powodów nie przekazywał wszystkich posiadanych infor-
macji. Z czasem uwagę centrali kontrwywiadu wojskowego zwróciła mała 
efektywność, którą „Hill” uzasadniał zdradą Monata i Tykocińskiego503. 
Kawecki wyraźnie zdystansował się do współpracy z WSW, obawiając się 
dekonspiracji. W międzyczasie zdecydował się na kolejne przekazanie in-
formacji, tym razem o agencie przygotowywanym w RFN do przerzutu na 
teren PRL. Ujawniając kilka szczegółów z tamtego przedsięwzięcia, liczył, 
że centrala zachęcona tymi informacjami przekaże „Hillowi” całą kwotę 

II Pomorskiej Brygady WOP, Wrocław 19.02.1965 r., k. 114; ibidem, Meldunek, Wrocław 23.02.1965 r., 
s. 116–118; ibidem, Pismo z-cy komendanta MO płk. R. Głowackiego do szefa Oddziału II Zarządu I WSW, 
Szczecin 26.05.1965 r., k. 121–122; ibidem, Oskarżenie, [brak daty i miejsca], k. 127–129; ibidem, 
Wyrok w imieniu narodu, Cottbus 3.02.1950 r., k. 130–134; ibidem, Wyciąg z notatki z przeprowadzonej 
rozmowy z dnia 04.02.1965 r., k. 135–138; ibidem, Wyciąg z planu wspólnych przedsięwzięć operacyjno-
śledczych Wydziału Śledczego KWMO w Szczecinie i Wydziału WOW KBW i WOP w Szczecinie w sprawie 
Tadeusza Orłowskiego i innych z dnia 20.02.1965 r., [brak daty i miejsca], k. 146–148.

501 AIPN BU 2386/709, Notatka służbowa dotyczy agenta ps. „Hill”, [brak miejsca] 4.09.1967 r., 
k. 162; ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 16.01.1968 r., k. 186.

502 KO „Elżbieta” wskazała, że Walter Conradi był szefem Czesława Brunnera i Władysława 
Kaweckiego. Jego biuro mieściło się w Düsseldorfie przy Berlineralle 45 m 5. Dzięki tym informa-
cjom centrala WSW próbowała zidentyfikować i potwierdzić osobę Conradiego na miejscu w Düs-
seldorfie, a także zweryfikować podany adres siedziby wywiadu i kontrwywiadu RFN; zob. AIPN 
BU 2386/721, Ciąg dalszy sprawy „Kramera”, [brak daty i miejsca], k. 444–446; ibidem, Pismo szefa 
Zarządu I WSW do dyrektora Dep. II MSW, [brak daty i miejsca], k. 447; ibidem, Pismo z-cy dyrektora 
Dep. II MSW płk. H. Żmijewskiego do szefa Zarządu II szefostwa WSW płk. J. Markuszewskiego, Warszawa 
2.08.1967 r., k. 448; ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 9.09.1967 r., k. 449; AIPN BU 2386/709, No-
tatka służbowa dot. spotkania z Elżbietą, [brak daty i miejsca], k. 156–159; W. Bułhak, Szpiedzy, s. 269, 
idem, Wywiad, Watykan, Ostpolitik…, [w druku], s. 7–8.

503 Płk. Władysław Tykociński uciekł z Polskiej Misji Wojskowej 16.05.1965 r., a płk. Paweł Mo-
nat zdezerterował w 1959 r. Zob. szerzej S. Cenckiewicz, Długie ramię Moskwy, Poznań 2011, s. 135, 
139 oraz AIPN BU 02559/1 t. 1, Przyczynek do historii Departamentu I MSW, [brak daty i miejsca], 
k. 344; AIPN BU 02011/17, Odpis z notatki z dnia 20.04.1968 r., [brak daty i miejsca], k. 38.
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5 tys. DM, jaką miał zapłacić pośrednikowi za zdobycie reszty informacji. 
Niestety szefostwo WSW zdecydowało się przekazać agentowi tylko część 
środków na ten cel jako zaliczkę w wysokości 2 tys. DM. Ostatecznie tej 
sprawy „Hill” nigdy nie wyjaśnił, a sam fakt jej zakończenia bez dalszego 
biegu wpłynął negatywnie na jego dalsze relacje z WSW. Pogłębiały się tym 
samym wątpliwości wobec niego504. Jego postępowanie, brak szczerości 
i fakt współpracy z kontrwywiadem RFN przyczyniły się w 1967 r., po ana-
lizie zebranych materiałów, do zmiany stanowiska centrali WSW. W mię-
dzyczasie w środowisku uchodźczym krążył list, w którym jego autor ata-
kował Kaweckiego za wojenną przeszłość, przypominał mu współpracę 
z radiem krypt. „Wanda” w Rzymie oraz wspominał o wydanym na niego 
wyroku śmierci przez gen. W. Andersa505. Wydaje się dzisiaj, że treść tego 
listu nie była przypadkowa i mogła być inspirowana przez jedną z tajnych 
służb RFN lub środowisko skupione wokół Jana Nowaka-Jeziorańskiego, 
które niechętnie odnosiło się do kolaborantów z okresu okupacji Polski. 
Niemniej sam fakt upublicznienia jego treści musiał negatywnie wpłynąć 
na Kaweckiego, wywołując w nim poczucie zagrożenia. W tym czasie cen-
trala Zarządu I WSW zdecydowała się na założenie kombinacji operacyjnej 
krypt. „Fala”, której celem było „porwanie” Kaweckiego i przewiezienie do 
kraju506. Plan zakładał, że w imieniu centrali spotkanie na terenie Austrii lub 
Włoch wywoła KO „Andrzej” i wówczas dojdzie do „przejęcia” i przewie-
zienia Kaweckiego do Polski507. Do przygotowania całej sprawy zaangażo-
wano agenturę, Zarząd II Sztabu Generalnego, MSW oraz Zarząd Kontroli 

504 „Mało prawdopodobna wydaje się wersja agenta, że korzystał w tym wypadku z pośrednic-
twa osoby trzeciej (Lisa). Sądzić należy, że w tej sytuacji dysponował on bezpośrednim dostępem 
do źródła ujawniającego ten fakt. Mógł to być nawet sam Kunowski, którego agent znał w latach 
ubiegłych z kompanii wartowniczej. Powstaje więc pytanie, z jakich powodów „Hill” nie prze-
kazuje dalszych szczegółów”; AIPN BU 2386/710, Notatka służbowa dot. agenta „Hill”, Warszawa 
16.02.1967 r., k. 151.

505 Mogła to być w tamtym czasie prowokacja przygotowana przez kontrwywiad RFN, ale w tej 
chwili brak na to dowodów. Autorem listu – groźby był Wiktor Szklosowski (żołnierz wojsk rakie-
towych przy armii amerykańskiej), którego zainspirował J. Podgórski. Po interwencji Kaweckiego 
u przełożonych wszczęto postępowanie, które zakończyło się karnym wyjazdem autora listu do 
Indochin; zob. AIPN BU 2386/720, Pismo nr 1/II/67, [brak miejsca] 10.01.1967 r., k. 215 oraz fotoko-
pia listu; AIPN BU 2386/709, List do Pana Kapitana, [brak miejsca] 18.09.1966 r., k. 183–184; AIPN 
BU 2396/711, Fragment książki A. Brychta pt. „Raport z Monachium”, Wyd. PAX 1967 r., [brak miejsca 
i daty], k. 93 oraz A. Brycht, Raport z Monachium, s. 124–125.

506 AIPN BU 2386/709, Plan kombinacji operacyjnej dot. ag. „Hill”, [brak miejsca] 30.06.1967 r., 
k. 164–167; ibidem, Szyfrogram wchodzący nr 6, [brak miejsca] 3.04.1967 r., k. 168, AIPN BU 2386/721, 
Instrukcja nr 4/N/67, Warszawa 20.03.1967 r., k. 63–64.

507 Ponieważ KO „Elżbieta” zmarł 24.06.1967 r., zdecydowano się zaangażować KO „Andrzej” 
w wywołanie spotkania; AIPN BU, Notatka, [brak miejsca] 30.06.1967 r., k. 173; ibidem, List KO 
„Andrzej” do „Hilla”, [brak miejsca i daty], k. 171.
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Ruchu Granicznego WOP508. Zamierzano Kaweckiemu wyrobić polski pasz-
port na zmienione nazwisko, laboratorium WSW miało przygotować środek 
usypiający, Wydział V SWSW miał przygotować dokumenty na wypadek 
aresztowania, a centrala WSW miała opracować ewentualny plan powrotu 
Kaweckiego do RFN. Od tamtego momentu WSW nie tylko kontrolowało 
wszelką korespondencję Kaweckiego do rodziny, lecz także zatrzymywa-
no ją w aktach sprawy. W trakcie przygotowań do przedsięwzięć opera-
cyjnych krypt. „Fala”, w grudniu 1967 r. „Hill” został aresztowany przez 
niemiecki kontrwywiad i osadzony w monachijskim areszcie śledczym509. 
Centrala WSW przez kilka miesięcy nie posiadała wiadomości od „Hilla” 
i była zaskoczona jego nagłym zniknięciem. Również KO „Andrzej” infor-
mował centralę WSW o tym, że „Hill” zaginął510. Dopiero z przechwyconej 
korespondencji Wiktorii i Czesława Brunner centrala WSW dowiedziała się 
o kulisach jego zatrzymania511. W tych okolicznościach zawieszono realiza-
cję planu krypt. „Fala”. Dalszy plan kontaktów z „Hillem” zakładał dwa 
warianty: bezpośrednie spotkanie oficerów centrali z „Kramerem” albo kon-
takt oficerem rezydentury512. Zdecydowano, w wyniku wspomnianych wy-
padków, że relacje z „Hillem” vel „Kramerem” nadal miał podtrzymywać 
KO „Andrzej”. Ponieważ WSW było zainteresowane wyjaśnieniem okolicz-
ności zatrzymania, poleciło „Andrzejowi” nawiązanie w tej sprawie kon-
taktu z „Kramerem”513. Jednocześnie decyzją gen. Teodora Kufla spotkanie 
oficerów z „Hillem” zdecydowano odłożyć na późniejszy czas514. W mię-
dzyczasie „Hill” vel „Kramer” za pośrednictwem KO „Andrzej” zwracał 
się w korespondencji do centrali o zwrot kosztów poniesionych przy wpła-
ceniu kaucji oraz dalszą pomoc finansową. Centrala WSW podchodziła 
jednak sceptycznie do tej prośby, wskazując na możliwość wyasygnowania 

508 AIPN BU 2386/709, Notatka służbowa, [brak miejsca] 29.11.1967 r., k. 186–189; ibidem, Plan 
operacyjnych przedsięwzięć dot. agenta pseudonim „Hill”, [brak miejsca] 20.09.1967 r., k. 190–192.

509 AIPN BU 2386/721, Instrukcja nr 13/N/67, Warszawa 11.12.1967 r., k. 309–310.
510 AIPN BU 2386/711, Szyfrogram wchodzący nr 2, [brak miejsca] 2.02.1968 r., k. 67.
511 Kopia listu w aktach sprawy; AIPN BU 2386/711, List Wiktorii i Czesława Brunner do Usi, 

Duisdorf/Bonn 19.01.1968 r., k. 68–69; ibidem, Notatka służbowa, [brak daty i miejsca], k. 108; ibidem, 
Notatka służbowa, [brak miejsca] 23.03.1968 r., k. 110–112.

512 AIPN BU 2386/711, Notatka służbowa dot. sprawy ag. „Kramer”, Warszawa 16.02.1968 r., 
k. 95–96.

513 AIPN BU 2386/711, Notatka służbowa dot. sprawy agenta „Kramer”, Warszawa 9.02.1968 r., 
k. 77–81; ibidem, Stenogram z rozmowy telefonicznej, [brak miejsca] 7.02.1968 r., k. 85–86; ibidem, Ste-
nogram rozmowy „Andrzeja” z „Hillem” – 11.02.1968 r., g. 03.20, [brak miejsca] 12.02.1968 r., k. 86–90.

514 AIPN BU 2386/711, Notatka służbowa, Warszawa 3.04.1968 r., k. 113.
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tylko 500 DM na ten cel515. Szefostwo WSW tak dalece zdystansowało się 
do swojego agenta, że zdecydowało się nie wspierać dalej jego aktywności. 
Bezpośrednim powodem takiego stanu był brak zaufania do „Hilla”, a tak-
że brak możliwości operacyjnych po zdekonspirowaniu przez kontrwy-
wiad RFN. Jednym z ostatnich przedsięwzięć w jego sprawie było prze-
szkolenie KO „Andrzej” przed wyjazdem do RFN i nawiązanie kontaktu 
z „Kramerem”. Zadaniem „Andrzeja” było wyjaśnienie okoliczności aresz-
towania „Hilla” oraz podjęcie kolejnych informacji na temat funkcjonowa-
nia CIC516. Po powrocie „Andrzej” przedstawił centrali WSW okoliczności 
aresztowania Kaweckiego, które według „Kramera” wynikały bezpośred-
nio ze sprawy braci Nickel517. Niemniej można również założyć, że areszto-
wanie Hilla było sumą wszystkich wątpliwości, jakie przez okres pięciu lat 
zebrali jego główni przełożeni z CIC/UOK518. Ponieważ pod względem ope-
racyjnym nie przedstawiał dla centrali WSW żadnej wartości, zdecydowa-
no nie kontynuować z nim dalszych kontaktów519. Ostatecznie współpracę 
z „Hillem” zerwano w 1970 r., a materiały, w tym teczki personalne i pracy, 
przekazano do archiwum z zastrzeżeniem, aby nie wydawać ich innym or-
ganom520. Niedługo później Władysław Kawecki zmarł w 1972 r.

n n n

515 Centrala WSW nie miała zamiaru wypłacać Kaweckiemu kwoty, o którą się zwracał (10 tys. 
DM), ponieważ uważała, że „Hill” nie rozliczył się z poprzednich spraw operacyjnych. Ostatecznie 
podjęto decyzję o wypłacie 800 DM; AIPN BU 2386/711, Notatka służbowa, Warszawa 23.05.1968 r., 
k. 117–118; ibidem, Szyfrogram wchodzący nr 6, [brak miejsca] 19.05.1968 r., k. 121; ibidem, Notatka 
służbowa, Warszawa 3.07.1968 r., k. 127; ibidem, Notatka służbowa, Warszawa 18.09.1968 r., k. 131–
134, Ibidem, Notatka służbowa, [brak miejsca] 10.04.1969 r., k. 212.

516 AIPN BU 2386/711, Zadania, [brak miejsca] 3.10.1968 r., k. 143–146; ibidem, Notatka służbowa, 
[brak daty i miejsca], k. 147–149; ibidem, Zaproszenie (celem przedstawienia władzom paszportowym 
w PRL), Würzburg 29.07.1968 r. [bez kolejnego numeru karty].

517 AIPN BU 2386/711, Sprawozdanie „Andrzeja”, [brak daty i miejsca], k. 171–180.
518 O wszelkich wątpliwościach i podejrzeniach ze strony przełożonych z CIC centrala WSW 

była informowana, ponieważ wskazywał na ten element kilka razy sam „Hill”. Brak było ze strony 
WSW głębszych analiz, które w odpowiednim czasie mogłyby spowodować zatrzymanie współ-
pracy i ustrzec Kaweckiego przed aresztowaniem. Pierwszy taki sygnał WSW otrzymało po pierw-
szym spotkaniu na terenie Austrii. Wówczas Kawecki był rozpytywany o okoliczności wyjazdu. 
Kolejny dotyczył jego zainteresowania Jadwigą Krawczuk, która po powrocie do Polski została 
aresztowana; AIPN BU 2386/709, Notatka służbowa dot. zamieszkałego w Niemieckiej Republice Federal-
nej agenta „Hill”, Warszawa 4.06.1965 r., k. 82, 96, 113.

519 AIPN BU 2386/711, Notatka służbowa dot. niektórych elementów zawartych w sprawozdaniu KO 
„Andrzej”, [brak miejsca] 10.12.1968 r., k. 183–187.

520 AIPN BU 2386/709, Postanowienie, Warszawa 15.07.1970 r., [brak nr karty].
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Niniejsze opracowanie aspiruje do pewnej próby ujęcia działalności działaczy 
ZPU przez pryzmat materiałów zgromadzonych przez cywilne i wojskowe 
organa bezpieczeństwa PRL. Z badań przeprowadzonych w zasobie archi-
walnym IPN jednoznacznie wynika, że Zjednoczenie Polskich Uchodźców 
znajdowało się w orbicie zainteresowań nie tylko cywilnych struktur pod-
ległych MSW, lecz także struktur wojskowych podległych MON. Warto 
zwrócić uwagę, że za początek tego zainteresowania należałoby uznać, 
z pewnymi wyjątkami, działalność wywiadowczą Stronnictwa Narodowego 
na terenie RFN w imieniu Rady Politycznej, szerzej znaną jako tzw. afera 
„Bergu”. Z tego również powodu zainteresowanie organów bezpieczeństwa 
PRL tą grupą koncentrowało się przez długi czas na tamtej działalności pol-
skich uchodźców. W powyższym opracowaniu możemy również dostrzec 
plastyczny podział owego środowiska na kilka grup. Pierwszą tworzyli 
członkowie zaangażowani w powojenną działalność Polskich Sił Zbrojnych 
oraz ekspozytur wywiadu Stronnictwa Narodowego. Drugą tworzyli działa-
cze zaangażowani we współpracę z instytucjami wywiadowczymi na terenie 
RFN oraz organizacjami finansowanymi przez Amerykanów, Brytyjczyków 
i Niemców. Trzecią tworzyli działacze ZPU, którzy wstąpili do organiza-
cji po kolejnych falach ucieczek z PRL. W tej grupie, zgoła innej od dwóch 
pierwszych, zainteresowanie organów bezpieczeństwa wynikało z kontak-
tów, w jakie wchodzili w obozach dla uchodźców z przedstawicielami in-
stytucji wywiadowczych. Ważnym elementem było również miejsce pracy. 
Chociaż ten podział wydaje się nieco płynny i niejednolity, odzwierciedla 
główne kierunki zainteresowania wywiadu i kontrwywiadu. Przytoczona 
w powyższym opracowaniu baza archiwalna jednoznacznie pogłębia naszą 
wiedzę o środowisku polskich uchodźców w RFN. Za sprawą „nowych” 
materiałów uzyskujemy kolejny raz dostęp do wiedzy, której nie mieli-
śmy przez ostatnie lata. Takim przykładem była omawiana wyżej sprawa 
Władysława Kaweckiego, który znalazł się w orbicie wpływów Wojskowej 
Służby Wewnętrznej, oraz przypadek Jerzego Arłamowskiego, którym inte-
resował się Zarząd II Sztabu Generalnego. Z całości materiałów Władysława 
Kaweckiego ps. „Hill”, „Wojciech” i „Kramer” wynika, że wielu działaczy 
ZPU było podejrzewanych o współpracę z instytucjami wywiadowczymi. 
Jego meldunki posłużyły również do dalszych rozpracowań, które zlecał 
swoim oficerom Oddział II Zarządu I WSW. Daje to jednocześnie asumpt do 
twierdzenia, że w kolejnych latach kontrwywiad wojskowy docierał do wie-
lu działaczy z tamtego terenu. W tym względzie otwarte pozostaje pytanie, 
czy wspomniane przygotowania do prób nawiązania kontaktów operacyj-
nych z wyszczególnionymi powyżej działaczami było realizowane.
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W chwili obecnej przedstawione w opracowaniu dwa wyjątki zaintere-
sowania instytucji wojskowych PRL działaczami ZPU pokazują nie tylko 
skalę, z jaką organa wojskowe interesowały się tamtym środowiskiem, ale 
sam fakt, że również intensywnie poszukiwały dróg do nawiązania kon-
taktów operacyjnych z różnymi środowiskami na terenie RFN, w tym pol-
skich uchodźców. Niezmienne pozostało zainteresowanie rozgłośnią Radia 
Wolna Europa w Monachium, które w kilku powyższych przypadkach 
można było obserwować. Niemniej przy okazji ich omawiania uwagę zwra-
cały informacje wskazujące na równoległe działania operacyjne wymierzo-
nego w „monachijskie radio” przez jednostki podległe MON.

Wreszcie sygnalizowane powiązania z instytucjami wywiadowczymi 
tego środowiska na terenie RFN wskazują na skalę działalności konspira-
cyjnej polskich uchodźców. Przez długi czas działacze ZPU znajdowali się 
w centrum wydarzeń politycznych pomiędzy dwoma zwaśnionymi bloka-
mi, często ulegając ich wpływom oraz inspiracjom.
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